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Barbara Winklowa

1960

STYCZEŃ

1 U s t a w a  b u i ż e t o w a  n a  r o k  1 9 6  0 .  Sejm <in.

21 X I I  1959 r .  u ch w alił  ustawę buażetową u s t a l a ją o  m. i n .  n a s t ę -  

pu jąoe aoohoay i  wyóatki w z a k r e s ie  k u ltu ry  (wysokość w t y s .  z ł ) :
m

M inisterstw o Kultury i  S z tu k i 262 842 (a o c h .)  831 405 (w y a .) .  -
_ *  •  ‘

M in isterstw o Oświaty 33 158 (a o c h .)  1 880 693 (w y a .) .  - M i n i s t e r -
• <*

stwo Szkoln ictw a Wyższego 26 910 (a o c h .)  1 972 000 (w y a .) .  -  Głów­

ny Urząa K o n tro li  P ra sy , P u b l i k a c j i  i  Wióowisk 294 (a o c h .)  15 614 

(w y a .) .  -  Komitet ao Spraw R a d io fo n ii  P o ls k ie  Raaio 19 460- (a o c h .)

444 327 (w y a .) .  -  P o lska  Akalemia Nauk 4 807 (a o c h .)  483 638 (wya.)
A

3 S p r a w y  u p o w s z e c h n i e n i a  k u l t u r y .  M in is­

t e r  Kultury i  Sztu ki T . G a liń sk i n a k r e ś l i ł  w wywiaazie prasowym 

{ "Trybuna Luau", nr 3 ) k ie ru n k i pracy na rok b ie ż ą c y ,  ponaato z r e ­

ferow ał o s ią g n ię c ia  r e s o r tu  w a z ie a z in ie  upowszechnienia k u ltu ry  

w 1959 r .

T. G a liń sk i mówiąc o perspektywach upowszechnienia k u ltu ry  w 

1960  r .  p o a k r e ś l i ł ,  i ż  w ogólnym kierunku p o l i t y k i  k u l tu r a ln e j  n ie  

przew iau je s ię  żaanych zmian. W aalszym c iąg u  n acze ln ą  z a s a ią  b ę -  

a z ie  a e c e n t r a l i z a c ja  w zarząazaniu  placówkami ku ltu ralnym i i  opar­

c i e  o społeczny ruch k u ltu ra ln o-ośw iatow y. P ra ca  r e s o r tu  p ó jd z ie  

naaal w kierunku ro z sz e rz a n ia  i  p o le p szan ia  k o o rd y n ac ji  a z i a ł a l n o ś -  

c i  k u ltu ra ln o -o św ia to w e j,  zw iększenia nakłaaów .^ibl^ot^eki^Pow szech- 

nej^, o b ję c ia  s i e c i ą  punktów k s ię g a r s k ic h  w szystk ich  m ie jsco w o śc i .

M in isterstw o zamierza p o p ierać  sp ołeczn ą  in ic ja ty w ę  k u l t u r a l ­

n ą , ó z i a ł a ją c ą  m. i n .  przez b l is k o  2 t y s i ą c e  społecznych komitetów
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I •buaowy obiektów k u ltu ra ln y c h , m ających ao ayspozyoji na te n  c e l

ok . 250 min. z ł  oraz kaarę społecznych opiekunów zabytków, k tó ­

rych l i c z b a  z 800 wzrośnie ao 1200 w przyszłym roku. P o szcze g ó l­

ne elementy założeń p o l i t y k i  k u l t u r a ln e j  na rok 1960 przyczynią  

s i ę  ao r e a l i z a c j i  h a s ła  "Polska krajem  lu d z i  k s z ta łc ą c y c h  s i ę " .  

Sprawa t a  wiąże s ię  z budową szk ó ł T y s i ą c le o i a ,  "My aołąezamy 

nasz p o s tu la t  -  pow iedział w zakończeniu wywiadu min. G a liń sk i  -  

aby w k ażae j t a k i e j  szkole  b y ła  ś w i e t l i c a  i  b i b l i o t e k a .  Chcemy 

p rz y s tą p ić  wspólnie z resortem  ośw iaty ao eksperymentu u a o stę p -  

n ie n ia  k i lk u  s z k ó ł ,  zwłaszcza w ie js k ic h ,  aorosłym, z jeanoczesnym 

silnym zaangażowaniem miejscowego n au czy cie lstw a  ao praoy k u ltu ­

ra lno  oświatowej wśróa s ta rsz eg o  sp o łeczeń stw a".
» •

L .  GOLINSKI: Spraw^jopuws^^ Rozmowa z M in is­

trem Taaeusz om G alińskim . "Tryb. L u lu " ,  nr 3 .  2

3 W i e c z ó r  N i k o ł y  W a p c a r o w a .  W Warszawie oó- 

był s i ę  -  urząózony przez ZLP i  Klub Mięazynaroaowej K s ią ż k i  i  

P ra sy ,  wieczór z o k a z j i  5 0 - t e j  ro cz n icy  u r o lz in  Wapcarowa , bu łga-
i

rsk ie g o  p o e ty , la u r e a ta  Światowej Raóy P oko ju . 0 życiu  i  twórczo­

ś c i  Wapcarowa mówili L . Kruczkowski i  bawiący w P o ls c e  p is a r z  

b u łg a rsk i  Dymitr P a n ta le je w . W iersze poety w p rz e k ła la c h  (W. Bro­

niewskiego , S t .  R. Dobrowolskiego, J .  F icow skiego , E . F i s z e r a ,
ty

L . Lewina, S .  P o lak a , A. Rymkiewicza, W. Szymborskiej i  A. Wirtha) 

recy to w a li  w przeważnej c z ę ś c i  sami tłu m acze . 3

7 Z e b r a n i a  w " K r z y w y m  K. o 1 e" w 1960 r .  rozpoczęto 

re fera tem  H. G reniew skiego: Twórczość i  losowanie (7 I ) ,  ponaato 

wygłoszono m. i n .  n a s tę p u ją ce  r e f e r a t y :  J .  S ta d n ic k i :  (^zaangażo­

waniu k le r k a  (14 I ) ,  H, B e re z a : Uwa^i_ o młodej pro_zie_ (11 I I ) ,

H. Kurkowska: 0 o r t o g r a f i i  p o ls k ie j  i  ż ^ a n ^ o ^ ^ j ^ r e f o j m y  (17
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I I I ) ,  S .  K is ie le w s k i :  Funkcja  ideowa s z tu k i  nowoczesnej jw J? o l-  

sce  powojennej (31 I I I ) ,  K. T . T o e p l i t z :  " Zezowate s g c z g ś c ie " 

Munka i  Staw ińskiego (14 IV ) ,  S .  Morawski: 0 r e a l iz m ie  jak o  k a te -  

g o r i i^ e s te ty g z n e j  (19 V ), Z. Szpakow ski: K u ltu ra  ludowa d z iś  

(23 V I ) ,  A. G ie y s z to r :  "P o lska^P iastów ” P .  J a s ie n i c y  (15 I X ) ,

A. W róblewski: T e a t r ^ ^ r s k ic h ^  (6 X ) ,  J .  K o rn ack i: Orzeszkowa, p i -  

s a ^ ą ^ ie p p d l_ e § la  (20 X ) ,  J .  K uczyński: "Doktór F au stu s" i  ideo­

l o g i a  niem iecka (24 X I ) ,  W. T a t a r k ie w ic z : ‘0 klasycznym i  nowo­

czesnym rozumieniu e s t e t y k i  (15 X I I ) .

VI Walne zeb ran ie  "Krzywego K o ła ” odbyło s ię  24 I I I ,  p re z e ­

sem wybrano ponownie A. Małachowskiego. 4

11 P o s i e d z e n i a .  K o m i s j i  H i s t o r y c z n o ­

l i t e r a c k i e j  P A N  O d d z i a ł u  w K r a k o w i e ,  

W ciąg u  roku 1960 Komisja odbyła następuj-ące p osied zen ia  n a , k tó ­

rych wygłoszono m. i n .  n a stę p u ją ce  p r e l e k c j e :  L . E u s ta c h ie w ic z :

Ze 3tudiów nad a r a m a tm ^ o k re s u ^ ło d e j>̂ P p ^ k ii , S .  Z abierow ski:

0 d o b ro w o ln e ^ i^ r^ m u s o w e j cenzurze w _^Poplułach^^^m ski^ego^

(25 I ) ,  H. M arkiew icz: Program l i t e r a o k i  ^ o k ra ^ h rr^ lo w sk i^ e g o  

(22 I I ) ,  S .  P ig o ń : Czas powstania "U stę p u "^ II^ cz j^ c i_ _ I^ ia d ó w  

(14 I I I ) ,  L .  P ło sz e w sk i :  Życiorys  ̂ Legendy* Wyspiańskiego (28 I I I ) ;

J .  Zaremba : WacławJPotocki jak o  poetjâ regPcmî ô̂ górskiegô

(11  I V ) ,  P .G rzegorczyk : Lew T o ł s t o j  w j^o l s c e  (25 IV),W.Mady- 

da :P o c z ą tk i  s z tu k i  a k t o r s k i e j  w Europie (9V ), J . .K o r p a ł a  : 

H i s t o r i o g r a f i a  l i t e r a c k a  w epoce romantyzmu (23 V^,M.Roman- 

ków najPierw sze p ow ieści o M ickiew iczu (10 X ) ,  S t .P ig o ń :  Mic­

k iew icz a  w^zorzec opracowania s ło w rU k a^ęzy k ą^p o lsk ieg o  (24 X ) , 

A.Lemnicka : "Wyzwolenie ” Wysp j a  Mac i  ego , ^ r ^ b  a i n t e r p r e t a c j i  

(7 X ) ,  T .U lew ioz : D w ie jn iesp od zian k i paóewskie ( z w czesnej 

tw ó r c z o ś c i  J.K ochanow skiego) (21 X I ) ,  T .S .G rab ow sk i: Z pogra­

n ic z a  p o ls k o -b ia ło r u s k ie g o ( J .B a r s z c z e w s k i  i  i n n i ) (12 X I I ) .
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W ramach k o m i s j i  H i s t o r y c z n o l i t e r a c k i e j  a z i a ł a ł y  p o -  

n a a t o  c z t e r y  p o d k o m is je  : P o a k o m i s ja  a i a  baaa " naa l i t e r a t u ­

r ą  ś l ą s k ą  , P o a k o m i s ja  a i a  ba ó a ń  l i t e r a t u r y  k r a j o w e j  w l a t a c h  

1 9 3 9 - 1 9 4 4  , P o a k o m i s ja  o a c z y t o w o - p o p u l a r y z a t o r s k a  o r a z  s e k ­

c j a  M i l l e n i u m .  ^

12 P o s i e a z e n i a  W r o c ł a w s k i e g o  T o w a r z y ­

s t w a  N a u k o w e g o . W  ciągu  roku Wyóział Nauk F i l o l o g i ­

cznych oabył 7 p o s ie iz e ń ,  na k tó ry ch  m. i n .  zreferowano następu­

ją c e  p r a c e :  B . Zakrzewski p r z e is ta w i ł  p racę  M. In g lo ta  Poglądy 

l i t e r a c k i e  K o t e r i i  P e te r s b u r s k ie j  w la ta o h  1841 -  1 8 4 3 , J .  Sohnay 

der zre fero w ał własną praoę De Verrinarum n a rra t io n ib u s  ąuasi^ 

soaenae a p t i s  ( 1 6 - 1 1 ) ,  S .  Bąk Zróżnicowanie narzecza ś lą sk ie g o  

(5 IV ) ,  A. Knot M arce li  Skotkowski (1818 -  1846) zapomniany r e -
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w o lu o jo n is ta  i  p o e ta .  K arta  z az ie jó w  ż y c ia  l i t e r a c k i e g o  G a l i c j i .

(25 V ) , L .  Rychlewska T u r p i l l i  oomioi fragmenta (24 X ) .*-..- ..

Kom isja B i b l i o g r a f i i  i  B ibliotekoznaw stw a oabyła 10 p o s ie -  

azeń , na k tórych  zreferowano m. i n . :  J .  Tyrska Pisma pośm iertne 

J u l iu s z a  Nowackiego t .  I  -  I I I ,  Lw. 1 8 6 6 ,  wylane staraniem  Anto­

niego M ałeckiego (31 V ) ,  J .  Mayer Egzemplarz ta jn eg o  wylania 

o s s o l iń s k ie g o  "K siąg Narodu i  Pielgrzym stwa P o lsk ie g o "  A. Mic­

k iew icza  w p r o c e s ie  Henryka Hubickiego (1839) (17 V I ) .

14 N a g r  o a a k r y t y k i  t e a t r a l n e j  i m .  B o y a  

z a  r o k  19 5 9 ,  z o s ta ła  przyznana E . Axerowi, ayrektorow i

T eatru  Współczesnego w Warszawie za c a ło k s z t a ł t  ó z i a ł a l n o ś c i
7

t e a t r a l n e j .

15 N o w e  w ł a ó z e  o a a z i a ł ó w  Z w i ą z k u  L i t e ­

r a t ó w  P o l s k i c h .  Zebrania wyborcze ao zarząaów oa­

aziałów  ZTiP oóbywały s ię  w n astęp u jący ch  term inach :

W s ty c z n iu  wybrano zarząa L ubelskiego o a a z ia łu  ZLP: p r e z e s :

K. B i e l s k i ,  w icep rezes : K. A. Ja w o rs k i ,  s e k r e t a r z :  A. T a ta r k ie ­

w icz , sk a rb n ik : W. G ralew ski, członek zarząóu: M. Szczepowska.

Do K om isji Rew izyjnej w e s z l i :  A. L e k k i,  H. P l a t t a  i  S .  W olski, 

ao Sąau K oleżeń sk ieg o : F .  A raszk iew icz , M. Bechczyc-Ruanicka i  

Z. M ik u lsk i .

W s ty c z n iu  Zarząa Krakowskiego O aaziału  ZLP -ukonstytuował 

s i ę  w n astęp u jący  sposób: p r e z e s :  S .  Otwinowski (ponownie), cz łon ­

kowie zarządu: T .  H o łu j , H. Mortkowicz-Clozakowa, Z. S tarow iey- 

ska J .  J .  Szczep ań sk i, M. Traczewska, H. V o g ler , W.

Z ech en ter .

31 I  wybrano Zarząd Katowickiego O aaziału ZLP: p r e z e s :  W. 

Szewczyk, s e k r e t a r z :  A. Wyarzyński, sk a rb n ik : J .  Pogan, członkowie
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zarządu: J .  Baranowicz, A. Baumgaraten. Do K om isji Rew izy jnej 

wybrano: J .  Zabi^rzewską-Żeleohowską, M. F i ja łk o w s k ie g o , S .  B ro -
ł

sz k ie w io z a , do Zarządu Ś lą sk ie g o  Funduszu L i t e r a c k i e g o : Z. H ie -  

rowskiego i  J .  P ie r z e h a łę .

4 I I  wybrano zarząa S to łeczn eg o  Odaziału ZLP, członkowie 

zarządu: Z. B y strz y ck a , W. Mach, J .  R o g o z iń sk i,  J .  Śpiewak, 3 . 

Wygoazki, W. Zalewski 1 S .  Z i e l i ń s k i .  Zastępcami członków z a rz ą ­

du z o s t a l i :  L .  B a r t e l s k i  i  J .  K rzy szto ń . Do K om isji  Rew izyjnej 

w e s z l i ;  H. B e re z a , J .  Szozawiej i  B . Z ag a ła . Do sądu k o leżeń ­

skiego wybrano: S .  M ackiewicza, W. M eloer i  W. Natansona.

19 I I  wybrano nowe władze Poznańskiego Oddziału ZLP w s k ła ­

d z ie :  p r e z e s :  T . Kraszew ski, s e k r e t a r z :  E .  H e rb e rt ,  sk a rb n ik :

M. Gwizdalska. Do K om is ji  Rew izyjnej w e s z l i :  K. B ie r o ń s k i ,  E . 

Naganowski, E . P au kszta .

24 IV Zarząd Łódzkiego Oddziału ZLP ukonstytuował s i ę  w na­

s tę p u ją c y  sposób: p r e z e s :  J .  Koprowski, w icep re z es : W. B a l i ń s k i ,  

s e k r e t a r z :  I .  S i k i r y c k i ,  sk a rb n ik : Z. L o re n tz ,  członkowie z a rz ą ­

du: J .  Czerny i  B . DucUiński. Do K om is ji  Rew izyjnej wybrano: A. 

Kasprowicza, Z. K osiń sk ieg o , H. S a f r i n a ,  do Sądu K oleżeński ego :

W. Jażd ży ń sk ieg o , J .  S a lo n ie g o , E .  S z u s t r a .

1 XI wybrano nowe władze Wrocławskiego Oddziału ZLP w s k ła ­

d z ie :  p r e z e s :  T . Karpowicz, w ic e p r e z e s i :  kf. Giżyoki i  Z. Kubikow- 

s k i ,  s e k r e t a r z :  T . Kowalczyk, s k a rb n ik : W. Kotowicz.

W l i s t o p a d z ie  zarząd Byógoskiego Oddziału ZLP ukonstytuował 

s i ę  n a s tę p u ją c o :  p r e z e s :  A. Kowalkowski, s e k r e t a r z :  W. Dunarow- 

s k i , członkowie zarządu: K. G órsk i, M. Turwid i  T . P etrykow ski.

Do K o m is ji  Rew izyjnej wybrano: W. Dobaczewską i  B . Sujkow skiego.
e

1

15 N a g r o d y  P E N - C l u b u .  Zarząd Pen-Clubu na p osied zen iu
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poa przewoanictwem P rezesa  J .  Paranaowskiego przyznał nagroaę 

d la  tłum acza l i t e r a t u r y  ob ce j na ję z y k  p o ls k i  -  R. K o ło n ie c k ie -  

mu za c a ł o k s z t a ł t  d z ia ła ln o ś c i  przekładowej ze szczególnym 

uwzględnieniem przekładów p o e z j i  P .  V a le ry .

15 X V  r o c z n i c a  w y z w o l e n i a  m i a s t  p o l ­

s k i c h  z r ą k  h i t l e r o w s k i c h .  M iasta  p o ls k ie  

sz c z e g ó ln ie  u ro c z y śc ie  obchodziły  1 5 - l e c i e  swojego wyzwolenia. 

Organizowano s p e c ja ln e  wystawy, oddano do użytku nowe szkoły  

oraz o b ie k ty  u żyteczn ośo i p u b lic z n e j i  k u l t u r a l n e j . W o k o l ic z ­

nościowych s e s ja c h  rad narodowyoh u c z e s t n i c z y l i  p r z e d s ta w io ie le  
naj<>

Cwyzszych władz p a rty jn y  oh i  rządowych.

15 I  O b o h ó d  1 5 - l e o i a  w y z w o l e n i a  

s t o l i o y .  W ramaoh obohodu odbyło s i ę  wręozenie odznak 

honorowych "Za z a s łu g i d la  Warszawy” oraz  nagród m. s t .  Warsza-
9

wy 8 lau reato m , rn. i n . :  naukową otrzym ał p r o f .  W. Ś w ię to s ła w s k i , 

za d z ia ła ln o ś ć  a r ty s ty c z n ą  i  pedagogiczną w Warszawie p r o f .  F .  

S try n k ie w io z , za tw órczość kompozytorską p r o f .  K. S i k o r s k i ,  za 

tw órczość d la  d z ie c i  i  młodzieży I .  Ju rg ie lew iczo w a, za d z i a ł a l -  

nośó d z ien n ik arsk ą  na t e r e n ie  s t o l i o y  r e d .  naoz. "Żyoia Warsza­

wy" H. K orotyński (nagrodę tę  przyznano po raz  pierwszy w b r . ) .

Z o k a z j i  ro cz n icy  w gmachu B i b l i o t e k i  P u b l ic z n e j  otwarto wysta­

wę k s ią ż e k  o Warszawie, a w Muzeum Historycznym wystawę p t . :  

Z n iszczen ia  i  odbudowa Warszawy 1944 — 1 960 / 22 I  Związek L i t e ­

ratów P o ls k ic h  i  Wydział Kultury S to łe c z n e j  Rady Narodowej zor­

ganizował z o k a z j i  15  ro cz n icy  B ie s ia d ę  L i t e r a c k ą  w s a l i  konoer- 

towej P ałacu  K u ltu ry . U dział w zię li K. Brandyo, S t .  R . Dobrowol­

s k i ,  J .  Iw aszkiew icz, A. M ięd zyrzeck i, M. J ś t r u n ,  A. Słonim ski

1 ^ ty Ś ° rforodotftj
j j  1 9  _I Woj e wódzką  n a g r o d a  1 5 - l e o i a  za wybitne
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I

z a s łu g i  a i a  rozwoju g o sp o aark i,  n au k i,  k u ltu ry  i  ży c ia  s p o łe c z ­

nego w w oj. katowickim z o s t a ła  przyznana uchwałą Prezylium  WRN 

w Katow icach. W a z ie a z in ie  l i t e r a t u r y  nagrodę otrzym ał W. Szew­

czyk.

P i ę t n a s t o l e c i e  swojego i s t n i e n i a  o b ch o a z iła  również "Try­

buna R o b o tn icz a " ,  organ KW PZPR w Katow icach. Z t e j  o k a z j i  I  s e ­

k r e t a r z  KC PZPR W. Gomułka n a ó e s ła ł  ao zespołu  reaakoyjnego l i s t  

z życzeniami i  polziękow anie^za o f ia r n ą  p r a c ę .  Gazeta za z a s łu ­

g i  d la  sprawy so c ja liz m u  i  aobra k la s y  r o b o tn ic z e j  oaznaczona 

z o s t a ł a ł a  Orderem "S ztan aar  Pracy I  K la s y " .

W_lutym Wojewódzka Raaa Narodowa w Poznaniu p rzyznała  w 

roozn icę  wyzwolenia m iasta  nagrody a r ty s t y c z n e ,  m. i n . :  l i t e -  

raoką B. Kogutowi za c a ło k s z t a ł t  tw ó r c z o ś c i ,  a zw łaszcza za po­

w ieść Rudy^Io^żesz, t e a t r a l n ą  E . A n iszczen ce , dyrektorowi i  

kierownikowi artystycznem u T ea tru  im . A. Freary  w G n ieźn ie , za 

upowszechnianie k u ltu ry  t e a t r a l n e j  redaktorow i "Głosu W ielkopol­

sk ie g o "  W. Porzyckiernu, w a z ie a z in ie  sz tu k i  i  tw ó rczo śc i lu ó o -  

wej S .  Sotupińskiem u,tw órcy zespołu  ar ty sty czn eg o  ze wsi Wło­

szakow ice. M ie jsk a  Raaa Naroaowa m. Poznania p rzy zn ała  następu­

ją c e  nagroay a r ty s ty c z n e  za rok 1959* w a z ie d z in ie  nauk humanis- 

ty c z n y o h :p ro f . A. KLafkowskiemu rektorow i U niw ersytetu  im. A. 

M ick iew icza , w a z i a l e  l i t e r a t u r y : W. K a rc z e w sk ie j,  t e a t r u :
w

K. Urbanowiczowi, reżyserow i Państwowej Opery im. S .  M oniuszki. 

Nagroay młoaych m. i n .  u z y s k a l i :  naukową ar  S t . Kubiak i  p oeta

J .  R a ta jc z a k .

W kw ietniu  Prezyaium M ie js k ie j  Raiy_ Naro iowe j  ŵ By ago s zezy 

ustanow iło  w 15 ro cz n icę  wyzwolenia m ia s ta ,  nagrody a r ty s ty c z n e .  

Laureatem nagrody l i t e r a c k i e j  z o s t a ł  W. Dunarowski za c a ło k s z t a ł t  

pracy  l i t e r a c k i e j  i  p u b lic y s ty c z n e j związanej z regionem pomor-
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skim.

21 V Prezydium Woj ewó azkiej_ Rady Narodowej we Wrocławiu 

przyznało nagrody_ 1 5 - l e o i a  Dolnego SJLąska n a jb a r a z ie j  z a s łu ­

żonym w a z ie a z in ie  tw órczości l i t e r a c k i e j  i  a r ty s ty c z n e j  oraz 

upowszechnienia k u l tu r y :  m. i n .  nagroay o trzy m ali K. G iżycki 

-  l i t e r a t  i  H. Murmyło, kierow niczka B i b l i o t e k i  P u b lic z n e j w 

Wałbrzychu. /Sdnardte- zob> paz* A.

15 D i a l o g i  o w i e l k i e j  i  m a ł e j  k u l t u ­

r z e .  Noworoczna a n k ie ta  "Kameny" zaw iera ła  m. i n .  n a s tę p u ją ­

ce p y ta n ia :  1 .  Które z wydarzeń, z jaw isk czy te n d e n c ji  dominu- 

jąoy ch  uważa P a n ( i )  za n a jw a ż n ie js z e ,  n a jb a r d z ie j  c h a ra k te ry s ­

tyczne a i a  k u ltu ry  p o ls k ie j  roku 1959? 2 .  To samo p y tan ie  doty- 

czyło Lubelszczyzny. 3 .  Ja k  ooen ia  P a n ( i )  rok u b ieg ły  j e ż e l i  

choazi o a z ie a z in ę  P a n a ( i)  zainteresow ań lu b  d z ieaz in ę  pracy 

zawoaowej. 4 .  J a k i e  widzi P a n ( i )  perspektywy rozwoju ż y c ia  k u l ­

tu ra ln eg o  w roku bieżącym? Większość odpowiedzi d oty czy ła  dwu 

pierwszych p y tań . Za n a jb a r d z ie j  pozytywne zjawisko roku 1959 

uznano naw iązanie lu b  odnowienie masowych kontaktów z z ag ran icą  

we w szystkich  dziedzinach s z tu k i .  Drugim pozytywnym z jaw iskiem , 

na k tó r e  wskazywano, była  ożywiona d z ia ła ln o śó  czasopisma 

"WspółczesnośóU P i s a ł a  o tym m. i n .  redaktorka L u b e ls k ie j  Roz­

g ło ś n i  Poldciego Raóia K. Kotow icz: "Dla mnie /pozytywnym z ja ­

wiskiem / j e s t  proces k r y s t a l i z a c j i  p r o f i l u  <<W spółczesności» 

oraz wypływająca z tego fa k tu  in ten sy w n ie jsza  walka tego pisma 

z rozpanoszonymi w naszym życiu  gustami typowo d|;robnomieszczań- 

sk im i, z kołtuńskim i nawykami i  przyzwyczaj eniam i, przede

wszystkim walka z mieszczańskim sposobem ujmowania św iata  o raz
u

surowa re w iz ja  u sta lonyoh  pewników i  autorytetów .

W odpowiedzi na d rugie  p y tan ie  dominowały g ło sy  pozytyw-
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n ie  o c e n ia ją c e  rozwój k u ltu ry  Lublina;akcentow ano o s ią g n ię o ia  

T eatru  im. J .  Osterwy, a z ia ła ln o ś ó  Klubu MPiK oraz ożywione 

a k c je  m łoaz ieży .

D ia lo g i  o w ie lk ie j  i  m ałe j k u l tu r z e .  Noworoczna a r i e t a  

."Kameny". Wywiał przeprow adził i  dane no to wa ł  Z. Ja k u b ik .  "Ka­

mena", nr  1 .  / ' f

16 P o s i e d z e n i e  n a u k o w e  z o k a z j i  1 5 0  

r o c z n i c y  u r o d z i n  M i k o ł a j a  G o g o l a .

W Warszawie odbyło s ię  oko licznościow e p o s ie d z e n ia  naukowe Komi­

t e t u  i  Zakładu Słowianoiód^twa PAN poświęcone 150 ro cz n icy  u ro ­

dzin Gogola. Przedmiotem obrad były t r z y  r e f e r a t y  naukowe m ło- 

ayoh p o lsk io h  s law istów : R. P rz y b y ls k ie g o , A. W alickiego i  A. 

Semczuka z a w iera jące  a n a l iz ę  tw ó rczo śc i au to ra  M&rtwy<& dusz^ 

na t l e  prądów l i t e r a c k i c h  XIX wieku. Równocześnie w P a ła cu  P o- 

to o k ich  otw arto poświęconą Gogolowi wystawę opracowaną w spólnie 

przez k ated rę  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  r o s y j s k i e j  U niw ersytetu  War­

szaw * iego i  B ib l io te k ę  U niw ersytecką. Wystawa i lu s tr o w a ła  

związki Gogola z k u ltu rą  p o ls k ą ,

17 D y s k u s j a  o r e a l i z m i e  s o c j a l i s t y c z ­

n y m  to c z y ła  s ię  głównie na łamach "Nowej K u ltu ry " .  W p o c z ą t­

kowym e ta p ie  kontynuowała p o d ję tą  na X Z je ź d z ie  ZLP dyskusję  o 

przyszłym p r o f i l u  l i t e r a t u r y  w spółczesnej oraz  o konsekwencjach 

błędów p o l i t y k i  k u l tu r a ln e j  zarówno przed rokiem 1 9 5 6 ,  Ja k  i  w 

l a t a c h  poprzedzających Z jazd . Bezpośrednią przyczyną d y sk u s ji  

s t a ł y  s i ę  dwa polem iczne w y stąp ien ia  sprawozdawców ze Zjazdu 

ZLP W. Maciąga w "Życiu L ite ra c k im "  i  S .  /G. L a s o ty /  w "P rze­

g lą d z ie  K ulturalnym ". Obydwaj sprawozdawcy p o s łu ż y li  s i ę  te r m i­

nem " l i t e r a t u r a  s o c ja l i s t y c z n a "  jak o  "pojem niejszym " i  "dogod­

n ie jszym " od terminu użytego p rzez  S .  Żółkiewskiego w r e f e r a c i e
http://rcin.org.pl
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zjazaowym "rea lizm  s o c ja l i s t y c z n y " .  Wg n ic h ,  p o ję c ie  " l i t e r a t u r y  

s o c ja l i s t y c z n e j "  powinno być s z e r s z e ,  a n i ż e l i  k a te g o r ia  realizm u 

s o c ja l i s ty c z n e g o ,  powinno więc sp rz y ja ć  " e l a s t y c z n i e j s z e j "  p o l i ­

ty c e  k u l t u r a l n e j .  S .  Żółkiewski oapow ieóział artykułem Czy " l i -  

t e r a t u r a _ s o o ja l i s t y o z n a ”? , w którym s tw ie r ó z a ł ,  że e l im in u ją c  

term in re a l iz m , e l im in u je  s ię  zarazem o k r e ś le n ie  e s te ty o z n e ,  po­

p r z e s ta ją c  na o k re ś le n iu  fu n k o ji  s p o łe c z n e j ,  c z y l i  na o k re ś le n iu  

politycznym , pozaartystycznym , oo j e s t  niewątpliwym zubożeniem 

k ry te r ió w . "S ą ó z ę , -  p i s a ł  -  że moi adwersarze n ie  m ają r a c j i .  

/ . . . /  J a k ie ż  ceohy własne miałyby posiaaaó poszczególne utwory, 

n a leżące  ao owej l i t e r a t u r y  s o c j a l i s t y c z n e j a b y  można było 

a o s ta te o z n ie  zasaanie  przewiaywaó c h a ra k te r  i c h  oaazi&ływania 

społecznego? 0 tym obaj sprawoziawcy n ie  mówią. / . . . /  W rezultar- 

c i e  o arz u ca ją c  potrzebę o k re ś lo n e j c h a ra k te ry s ty k i  a r ty s ty c z n e j  

owych ó z i e ł ,  muszą zgoazić s ię  na z a l i c z e n ie  ao l i t e r a t u r y  s o c ja  

l i s t y c z n e j  utworów na podstawie zaw artośoi nawet n ie  iaeowej ozy 

f i l o z o f i c z n e j ,  św iatopogląaow ej, a le  wręcz t r y w ia ln ie  p o l i t y c z ­

n e j .  / . . . /  Jestem  przekonany, że to  w łaśn ie  moja propozycja  j e s t  

s z e r s z a .  / . . . /  0 cóż bowiem spieramy s i ę ?  / . . . /  czy w ie le  różno- 

roanyoh poetyk a je ó n a  ia e o lo g ia ?  Czy te ż  j e l e ń  św iatopogląa i  

p rze to  jed n a  p oetyka, określon a  d o s ta te c z n ie  szero ko , h is t o r y c z ­

n ie  zgoanie z bogactwem rzeczyw istego rozwoju nurtu l i t e r a c k i e g o  

i  metody tw órcze j realizm u s o c ja l i s t y c z n e g o ."

S .  Ż ó łk iew sk i, n i e  ukrywając c a ł e j  z łożon e j problem atyki 

przy ta k  sformułowanym p y ta n iu , wskazywał, że "E kspansja  k u l t u r a l ­

na zw yciężającego so c ja liz m u  aokonuje s ię  a z iś  w aroaze coraz 

szerszy ch  kontaktów z kulturam i r e s z ty  św ia ta .  Nie j e s t  to ty lko  

pozyskiwanie ca łych  naroóów / . . . /  a ia  i ó e i  s o c ja l iz m u , a l e  także 

krytyczn a  a s y m ila c ja  przez k u ltu rę  s o c ja l i s t y c z n ą  w ielu  nowych 

w arto śc i  wytwarzanych przez różne inne k u ltu ry  i  t r a d y c je  a r t y s -
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ty c z n e .  / . . . /  D z i s i e js z a  s y tu a c ja  s p rz y ja  k sz ta łtow an iu  r e a l i z ­

mu s o c ja l i s ty c z n e g o  przy pełnym wyzyskaniu jego  własnych, ró ż -  

noroanych doświaaczeń arty sty czn y ch  z półwiecznego rozwoju, z 

trw ałego aorobku w ielu  gen ia ln ych  inayw iaualności i  ciekawych 

szk ó ł oraz przy asymilowaniu is to tn y c h  zaobyezy innych, k tó r e  

mogą wzbogacić śroók i wyrazu n asze j metoóy tw órczej / . . . / .  Cho- 

a z i  tu  bowiem o pewne elementy te c h n ik  a r ty s ty c z n y ch , a n i e  zam­

k n ię t e  s tru k tu ry  ca łych  poetyk . Owe zaś wybrane.celowo elementy 

muszą s ię  s ta ć  in te g r a ln ą  c z ę ś c ią  nowej c a ł o ś c i ,  nowej je a n o ś c i  

s t y lo w e j . "

W aalszym ciąg u  spór o znaczenie p o jęó  " l i t e r a t u r a  s o c j a l i s ­

ty czn a  i  l i t e r a t u r a  realizm u s o c ja l i s ty c z n e g o "  p o ó ję l i  G. L aso ta  

w a r ty k u le  " J I ib y ^ ~ ^ ż ó 2 ^  i  T . Hołuj Wróżenie

z fusów kawy. L aso ta  z a rzu ca ł Żółkiewskiemu, że w ciągu  o s t a t -  

n ioh l a t  n ie  b r o n i ł  on konsekwentnie jeónego pogląóu, że p is z ą c  

o r e a l iz m ie  so c ja l is ty cz n y m  (w t e j  ohw ili np. lansow ał "posze­

rzon ą" kon cep cję  r e a l iz m u ), zm ieniał w ie lo k ro tn ie  stanow isko, 

w r e s z c ie ,  że p o s tu lu ją c  te rm in ""re a liz m  s o c ja l i s t y c z n y "  zamiast 

" l i t e r a t u r a  s o c ja l i s t y c z n a "  sam n ig ó z ie  n i e  sformułował ani a e f i -  

n i c j i  prądu l i t e r a c k i e g o ,  an i k a t e g o r i i  rea lizm u . Co ao meritum 

sporu L a so ta  opow ieóział s i ę  tak  z r e s z tą  ja k  większość ayskutan- 

tów za tem inem  " l i t e r a t u r a  s o c ja l i s t y c z n a " .  "Realizm -  p i s a ł  -  

n ie  może być synonimem prawdziwości poznawczej, ani t e ż  k a te g o r ią  

n a a rz ę in ą ,  konstruowaną na zasaaz ie  p a r a łe ln o ś c i  z aychotomią 

m etoaologiczną stosowaną przez marksistów w f i l o z o f i i .  Możliwoś­

c i  poznawcze i  prawóziwość poznawcza tkwi i  w innych prąóach l i ­

t e r a c k i c h ,  k tó r e  p o s ia ó a ją c  oamienne s tru k tu ry  e s te ty c z n e ,  p osłu ­

g u ją  s i ę  innymi formami poznania i  p rzeóstaw ien ia  rzeczy w isto ś­

c i .  / . . . /  Prąóy l i t e r a c k i e ,  czy te ż  sz k o ły , nurty n ie  powinny 

być utożsam iane z konkretnym . światopogląaem bąaź te ż  ok reślo n ą

http://rcin.org.pl



1 2 / 6 0  A >̂

klasowo id e o lo g ią .  B łą a  Żółkiewski ego wiazę w łaśnie  w tym, że 

u p a tru je  on w szkołach  l i t e r a c k i c h  ernanacje określonych s i ł  

sp o łeczn ych , z a k ła la ją c  przy tym konieczną zależność między po­

stawą f i l o z o f io z n ą  a o k reś lo n ą  s tru k tu rą  a r ty s ty c z n ą ."

T . Hołuj swoje zarzuty sformułował je sz c z e  o s t r z e j .  Jego 

zaaniem Żółkiew ski in g e r u ją c  w n a tch n ie n ia  twórcze p is a r z y ,  a a -  

j ą c  im raay czy s ta w ia ją c  p y tan ia  formalne -  a co za tym id z ie  

wskazując pewne wzory l i t e r a c k i e ,  k tó r e  mogą stanowió punkt

w y jśc ia  a n i e  punkt a o jś c i a  l i t e r a t u r y  realizm u  s o c ja l i s t y c z n e -
ow>

go -  wraoa ao żdanowskich sohematów normatywnych. Wg H ołuja 

twóroy należy  pozostaw ić swoboóę, j e ś l i  natom iast aktualna fu n -  

k o ja  społeczna jeg o  utworu j e s t  szkodliwa -  interweniować powin­

na cenzura.

Do a y s k u s ji  w łączył s ię  również S .  K is ie le w sk i  artykułem :

Co to j e s t  l i t e r a t u r a  s o c ja l i s t y c z n a ?  ”A więc -  p i s a ł  -  l i t e r a ­

tu r a  nasza powinna być s o c ja l i s t y c z n a ?  / . . . /  Z mojego punktu wł­

ażen ia  oapowieaź na to p y tan ie  uzależniam oa w y ja śn ie n ia ,  ozy 

l i t e r a t u r a  s o c ja l i s t y c z n a  to  znaczy w ogóle wszelka l i t e r a t u r a  

o p is u ją c a  s o c ja l iz m  z p o z y c ji  wewnętrzno-krajowych, czy te ż  t e r ­

min ten  oznacza s p e c ja ln ą  l i t e r a t u r ę ,  pomagającą socjalizm ow i 

na te r e n ie  wręoz p o z a l i te ra c k im , taktycznym i  ay lak ty czn o-p ro- 

paganaowym, za pomocą świaaomego regulowania o s t r o ś c i  i  propor- 

o j i  barw. Problemem poaobnym zajmował s ię  o s ta tn io  S te fa n  Żół­

k ie w sk i.  N apisał on, że l i t e r a t u r a  s o c ja l i s t y c z n a  n ie  w ystarczy, 

że potrzebna j e s t  l i t e r a t u r a  realizm u s o o ja l is ty o z n e g o . Ba! k i e -  

ay w łaśnie  ten  realizm  z przymiotnikiem n ie  barazo nam s ię  wyla- 

wał realizmem^ zbytnio o b c ią ż a ły  go owe aoraźne zaaania a y ia k ty c z -  

n e .  M yślę, że n ie  co innego, l e c z  to o b c ią ż e n ie  tak ty ką  i  ayaak- 

ty k ą ,  c z y l i  k o n cep c ja  l i t e r a t u r y  a o ra ź n ie  s łu ż e b n e j ,  s ta ło  s ię  

przyczyną z jaw iska zwanego popularnie  ^schematyzmem^.

M' /
http://rcin.org.pl



4/60  •

3/60  44

W aalszym ciągu  swojego arty k u łu  S .  K is ie le w sk i  opowiadając 

s i ę  za tzw. "opisywaniem so c ja lizm u  s in e  i r a  e t  s tu d io "  -  argu­

mentował to  twierdzeniem , że s o c ja l iz m  n ie  p o trz e b u je  pomocy ze 

stron y  l i t e r a t u r y  i  że r o la  p is a r z a  polega na zu pełnie  ozym in ­

nym.

Z Kisielew skim  polemizowali K. W olicki Rozmawiajmy jn a ^ s er i  o ,

S .  Żółkiewski i  A. L i s i e c k a .  Argumentacja ty ch  polemik sprowadza­

ł a  s ię  do s tw ie rd z e n ia ,  że ja k  p i s a ł a  L is ie c k a  " . . .w s p ó łc z e s n a  

(również n ie  m arksistow ska) humanistyka europejska od co najm niej 

50 l a t  neguj e możliwośó czystego opisu w arto śc i b e z . . .* w a rto śc io ­

wania. Neguje, sz cz eg ó ln ie  w d z ied z in ie  h is to ry c z n e j  wiedzy o spo­

łe c z e ń s tw ie ,  o d d z ie le n ie  sądów orzeka jących  od sądów o c e n ia ją c y c h . 

Beznamiętny, -^o b iekty w istyczn y ^  k r o n ik a r z , z b ie ra ją o y  dane s t a t y s ­

tyczne dotyczące fałszywych posunięć s e k r e ta r z a  Komitetu P a r t y j ­

nego w Końskowoli / . . . /  s ta łb y  s ię  rychło  n ie  ty le  ■ 4zbłaznem>> 

M in isterstw a  Opieki Sp o łeczn e j -  i l e  d ostarczycie lem  wątpliwej 

w arto śc i m ateriałów  d la  p rzy sz ły ch  Orvellów i  p rzysz łych  K o e s t le -  

rów. / . . . /  Właściwa krytyka soc ja lizm u  n ie  może pop rzestać  na p ła ­

skim w y liczeniu  nie powiązanych ujemnych faktów . / . . . /  Zatem pro­

p o zy c ja  Kisielewdc iego -  traktow ania  nawet najpoważniej -  wbrew

zamierzeniom p u b lic y s ty  wpycha naszą l i t e r a t u r ę  w ciasn y  zaułek
U

<£antyseh enatyzmu#.

S .  Żółkiew ski w łączył s ię  do dysku sji p u b lik u ją c  w "Nowej 

K u ltu rze" cykl artykułów pod ogólnym tytułem  Problematyka współ­

czesn o ści.  Brug i  z cyklu artykułów N a_^zy k ład z ie  " l i t e r a t u r y  so­

c j a l i s t y c z n e j "  był zarazem odpowiedzią na zarzuty sfornułowane w 

t r a k o ie  d y sk u s ji  ^  ^P o lem izujący z e mną Las o ta  -  p i s a ł -Ż ó lk iw s k i  

^ "P o trzeb n e  s ą  -  p i s a ł  -  s o l id n e  badania  te o r e ty c z n e ,  k tó re  by nam 

pOzwoliły u s t a l i ć  t r e ś ć  i  zak res  ty c h  p o ję ć ,  czy innych , propo­

nowanych na i c h  m ie js c e ,  j a k  naprzykład  p o |ęc ie  ^ l i t e r a t u r y  s o -

I
c ja l i s t y c z n e j^ ,  Z i c h  ro z s trz y g n ię c ie m  wiąże s i ę  w ie le  dodatkowych 

te o re ty c z n y c h  zagadnień, ja k  choćby zasadność dychotomicznego 

p o d z ia łu  kierunków l i t e r a c k i c h  n a  r e a l i s t y c z n e  i  n i e r e a l i s t y c z ­

ne w XX wieku. Nie sąd zę , że t e n  p o d z ia ł  b y ł  s łu s z n y .■ *!••] ~

%e. iwivt^ Id e ę /

-  wytyka m i, że n ie  bronię  konsekwentnie jednego poglądu i  w c i ą ­

gu k i lk u  l a t ,  p isz ą c  o r e a l iz m ie  so c ja l is ty c z n y m , zmieniam s ta n o -
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wisko w tym w z g lęaz ie . L aso ta  ma r a c j ę .  Zazaroszczę mu jego 

a o jr z a ł e j  n iezm ienności pogląaów. J a  zaś po prostu , powoli 

przezwyciężałem -  ja k  sąózę -  h is to ry c z n ie  fa łszyw y su g e s t ie  

t e j  aychotom ii. Ale to j e s t  ty lk o  jeónym z aowoaów, że aopiero 

szukamy w łaściw ego, teorety czn ego  rozw iązania problemów rozwoju l i ­

te r a tu r y  XX wieku, j e j  związku z życiem społecznym: aopiero szuka­

my p e łn i  teo rety czn y ch  poastaw właściwego wyboru. / . . . /

Problem główny, a z ie lą c y  mnie i  moich oponentów -  to  j e s t  

te o r e ty c z n e ,  h is to ry c z n e  i  praktyczne zagaanien ie  k sz ta łto w an ia  

s ię  k u ltu r y .  J a  s ą ó z ę , że prooes ten  j e s t  walką o określony s t y l .  

Sąózę , że w inny sposób n ie o s ią g a ln e  są  kierunkowe zmiany świaóo- 

mości sp o łeczn e j .

Oni sąózą, że -  p rzeciw nie  -  k u ltu ra  wielu sty lów , a w i s t o ­

c i e  bezsty low a, może oóegraó właściwą r o l ę .

Nie wiazę m ożliw ości r o z s tr z y g n ię c ia  tak  zasadniozego sporu 

bez badań na ten  tem at, d o sta teczn ie  pogłębionych w stosunku ao 

a k tu a ln e j w ieazy. Baaań, ja k  wynika z toku mojego wywoau, zarówno 

h is to ry cz n y ch , ja k  i  te o re ty cz n y c h , baóań -  obejmująoyoh przeóe 

wszystkim w ie le  ogólnych zagaónień t e o r i i  k u ltu r y ,  t e o r i i  rozwoju 

k u ltu ra ln e g o . / . . . /  T o te ż ,  zanim n ie  bęaą a o s ta te o z n ie  pogłę­

bione baóania rozwoju k u ltu r y ,  a zw łaszcza l i t e r a t u r y  XX wieku, 

można formułować ty lk o  p rzy bliżon e  h ip o te z y , a a le k ie  oa ś c i s ły c h  

o h a ra k tery sty k , sugeru jąoe je a y n ie  kierunek b aaań ."  W d y sk u s ji  

ponaato u a z ia ł  w z i ę l i :  W. Sokorski na łamach "Przeglądu K u ltu ra l­

n ego", A. L i s i e c k a ,  A. Wilkoń w "Życiu L ite ra c k im "  i  K. Koźniew- 

s k i  na łamach " P o l i t y k i " .  Koźniewskiego w minimalnym stopniu 

in tereso w ał spór o p o ję c i a ,  w swoim arty k u le  próbował natom iast 

znaleźć odpowiedz, na p y ta n ie :  " . . .  dlaczego p is a rz e  m ark s iśc i  

ta k  rzadko przeamiotem swego piśm iennictwa czy n ią  temat współ-

http://rcin.org.pl



j l  5/6-0 /(o

o z e s n y ,  tem a t  z p o l s k i e g o  ż y c i a  w s p ó ł c z e s n e g o .  J a k i e  o p o r y ,  l ę k i ,  

k o m p le k s y ,  f a k t y ,  przy czy n y  g r a j ą  t u t a j  r o l ę ? "  Zianiem K c ź n i e w s k i e -  

go k o n t r o w e r s j e  i s t n i e j ą o e  p o m ię izy  oceanami r o l i  l i t e r a t u r y ,  

aokonywanymi p r z e z  I z i a ł a o z y  k u l t u r a l n y c h ,  p o w o ł u ją ,  że  p r a k t y k a
[ t

wyaawnioza po p rostu  n ie  umie a z iś  służyć sprawie l i t e r a t u r y  

współozesnej .

S .  /G . LASOTA/: Po zje ź a z i e  l i t e r a t ó w .  "P rz .  k u l t . "  1 959 . 

nr 5 0 .  -  W. M. /W. MACIĄG/: Zja^zd^^ijDj^tania p r a k ^ c z n e .  "Życie 

l i t . "  1 9 5 9 ,  nr 50 . -  B . DROZDOWSKI: W s t r o n ^ ^ j j r a e s e n s . "W spółoz.", 

nr 1 7 .  -  Z. HIEROWSKI: Co wyniknie z t e j  a y s k u s j i .  / L is t  ao B. 

Drozaowskiego/. "T ryb . r o b . " ,  nr  55 . -  T .  HOLUJ: Wróżenie z fu -  

sów. "Ż y cie  l i t . " ,  nr 7 .  -  T . HOLUJ : Zamiast oapowiedzi^. "Życie 

l i t . " ,  nr 1 0 .  -  S .  KISIELEWSKI: Co to  j e s t  l i t e r a t u r a  s o c j a l i ­

s ty czn a?  "Tyg. pow sz.", nr 6 .  -  S .  KISIELEWSKI: Je s z c z e  o ' l i t e r a -  

tu rz e  s o c ja l i s t y c z n e j  . "Tyg. p ow sz." , nr 1 5 .  -  K. KOZNIEWSKI: Dla­

czego n ie  eksploatujem y b ogate j k o p a ln i .  " P o l i t y k a " ,  nr 1 0 .  -  

G. LASOTA: "Niby -  żółw" t e o r i i  l i t e r a t u r y .  "Nowa K u l t . " ,  nr 7 ,

8 .  -  A. LISIECKA: Realizm s o c ja l i s t y c z n y ,  czy l i t e r a t u r a  s o c ja ­

l i s t y c z n a ?  "Nowa K u l t . " ,  nr 9 .  -  A. LISIECKA: "Nowa F a la "  1960 . 

"Nowa K u l t . " ,  nr 1 7 .  -  A. LISIECKA: Karawana je ó z i e  a a l e j . . . .

"Nowa K u l t . " ,  nr 3 7 .  -(A^/M^| STYKS /  J . MASLINSKI/: Droga przez^ 

mękę i  l i t e r a t u r a  księż^cyw a. "Życie  l i t . ” , nr 1 6 .  -  A. J .  W.

/A. WIECZORKOWSKI/: Diagnoza K i s i e l a .  " P o l i t y k a " ,  nr 1 6 .  -  A.
»

WILKOŃ: Jedno śó s ty lu  czy w ie lo ść  po etyk. "Życie  l i t . " ,  nr 1 4 .  -

K. WOLICKI: Rozmawiajmy na s e r i o .  "Nowa K u l t . " ,  nr 8 .  -  S .  ŻÓŁ­

KIEWSKI: Czy " l i t e r a t u r a  s o c ja l i s t y c z n a " ?  "Nowa K u l t . " ,  nr 3 .  -  

S .  ŻÓŁKIEWSKI: Na p r z y k ła lz ie  " l i t e r a t u r y  s o c ja l i s t y c z n e j " .

' "Nowa K u l t . " ,  nr ^

23 P a ń s t w o w y  I n s t y t u t  S z t u k i  s a m o -

I
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a z i e l n ą  p l a c ó w k ą  n a u k o w ą  P o l s k i e j  

A k a i e m i i  N a u k .  W związku z p rze jęc iem  przez PAN na 

poóstawie uchwały Raóy Ministrów z an . 12 X I I  1958 r .  (zob. poz.

) Państwowego In s ty tu tu  Sztu k i (a z ia ła ją c e g o  uprzeanio w 

ramach M in is ters tw a  Kultury i  S z tu k i)  Prezyaium PAN uznało In s ty ­

tu t  za "sam o iz ie łn ą  placówkę naukową PAN" i  n a la ło  j e j  nazwę 

" I n s t y tu t  S z t u k i " ,  jed n o cześn ie  Prezyaium PAN uchw aliło  tymcza­

sowy s t a t u t  i  s tru k tu rę  o rg an izacy jn ą  In s ty tu tu .

12 IV uchwałą S e k r e ta r ia tu  Naukowego na stanowisko a y re k to -  

ra  " In s ty tu tu  S z tu k i"  powołano p r o f .  J .  T o e p l i tz a ,  na zastępcę 

ao spraw naukowych M. W alick ieg o . /Lj

23 W y b o r y  P r e z y a i u m  R a a y K u l t u r y  i  

S z t u k i .

23 I I I  na p osieazen iu  plenarnym Raay Kultury i  Sztuki 

lokonano wyboru nowego Prezyaium Raay Kultury i  S z tu k i .  Weszli 

ao n ie g o :  J .  Iw aszkiew icz, L .  Kruczkowski, J .  Zachwatowicz, M. 

Weyman, S .  L o re n tz ,  Z. M y c ie ls k i ,  S .  W. B a l i c k i ,  W. K raśko , W. 

S o k o rs k i .  W s k ł a l  Prezyaium, którego przewodniczącym j e s t  M ini­

s t e r  Kultury i  S z tu k i ,  wchodzą ponadto przewodniczący siedmiu 

s e k c j i  Rady.

IV Na pierwszym plenarnym posiedzeniu  s e k c j i  t e a t r u  i  

f ilm u  Rady Kultury i  Sztu ki wybrano władze. Do prezydium s e k c j i  

na okres dwóch l a t  w e s z l i :  J .  T o e p li tz  (przew odniczący), B. Ko-
f

rzeniew ski (wiceprzewodniczący) i  J .  Sw iderski ( s e k r e t a r z ) .
/dT '

23 P o s i e d z e n i a  N a u k o w e  K o m i s j i  F i l o -  

g i  c z n e j  Poznańskiego Towarzystwa P r z y ja o ió ł  Nauk .̂ W ciągu 

roku Komisja odbyła 10 posiedzeń na k tóry ch  zreferowano m. in .
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n a s t ę p u j ą c e  p r a c e :  L .  Z a b r o c k i  Przesuwka spó ł g ł o s e k  w a i ą l e k c i e  

b o c h a j r y c k i m , Z .  Kawecka P a m i ^ t m i k i j £ a n c ^  ( 3 0  I ) ,  Z. Szwey­

kowski p r z e a s t a w i ł  p r a c ę  I .  J a n i c k i e j  ^ ^ e i ^ y  komiczne^w m i s t e r -  

i a c h _ a n ą i e l s k i c h  na t l e  k ^ t u r y _ _ o k r e s u  (13  I I ) ,  M. R u a n i c k i  Z a p i -  

sy Geog r a f a  b a w a r s k i e j ^  z IX w . ,  M. R u d n ic k i  Co o z n a c z a  nazwa 

Weneoki?  (1 X ) ,  R .  P o l l a k  "Huta"  W ^^Rozdzieńskiego  w jaowym o ś w i e ­

t l e n i u  (1 5  X ) ,  W. K urasż k ie w ic z  S ia d y  a k c e n t u  

r o p o l s z o z y ź n i e  (22 X ) ,  J .  W i k a r ja k  p r z e d s t a w i ł  pracę B. B o l z a  

N ie w o ln ic y  w ^ i s n ^  (1 0  X I I ) .

Pracownia S law istyczn a  Kom isji F i lo lo g ic z n e j  odbyła w c iąg u  

roku sześó posiedzeń , na których  zreferowano m. i n .  p r a c e :  I .  

Kwilecka Idea słowiańska w języ kowym i  1 i t eraękim_ o arodzjm iu
\f

Słowian (25 I I I ) ,  H. M^siakówna Reoepcja Karola Capka w P o ls c e  

w l a t a c h  1918 -  1939 oraz 1944 -  1958 (6 V I ) ,  I .  T rybalska  Maria

Pujmanova i  j e j  r e c e p c ja  w P o ls c e  (12 X I ) ,  J .  Dutkowslci ^ h i s t o r i i

p o lsk ic h  przekładów "Babuni" Bożeny Nemco_ve j (30 X I ) .

olc. 24 W i e c z ó r  p o e t y c k i  w 1 1 0  r o c z n i c ę

u r o l z i n  M i h a i l a  E m i n e s c u ,  oabył s i ę  w War­

szawie zorganizowany przez Klub Mięózynaroaowej Prasy i  K s ią ż k i 

oraz Państwowy In s ty tu t  Wylawniczy. 0 wielkim narodowym p o ec ie  

Rumunii mówił J .  Iw aszkiew icz. Następnie recytowane były w iersze  

M. Eminescu. Wieozór zakończył występ p ia n is ty  L .  T e l e k i .

n

24 P i s a r z e  p o l s c y  p r z e c i w  e k s c e s o m

f a s z y s t o w s k i m  w N i e m i e c k i e j  R e p u ­

b l i c e  F e l e r a l n e j .  Na otwartym zebraniu  P o lstaw o- 

wej O rg a n iz a c ji  p a r ty jn e j  o a a z ia łu  Warszawskiego ZLP, w którym 

w z ię l i  u ó z ia ł  p is a rz e  s t o l i c y ,  oaczytana z o s ta ła  przez p rezesa
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ZG ZLP J .  Iwaszkiewicza i  jed n o g ło śn ie  p r z y ję ta  przez w szystk ich  

zebranych r e z o lu c ja  n a s tę p u ją c e j  t r e ś c i :  "Związek L ite ra tó w  P o l ­

sk ic h  wyraża n a jg łę b s z e  oburzenie z powodu ekscesów faszystow ­

sk ich  i  m a n if e s t a c j i  antysem ickich  w Niemczech zachodnich. Nikt 

b a rd z ie j  n iż  my, P o la c y ,  n ie  może odczuć t e j  zniewagi lu d z k o ś c i ,  

ja k ą  j e s t  odradzanie s ię  h a s e ł  h i t le r o w s k ic h .  Upłynęło zaledwie 

15 l a t  oa moraerstw masowych popełnianych na naszych z iem iach , 

oa Ośw ięcim ia, Majaanka, T r e b l in k i  -  i  znowu faszyzm h it le r o w s k i  

poanosi głowę. Przez pamięć siedmiu milionów zamordowanych w P o l ­

sce  lu d z i  -  p ro te s tu je m y " .

24 W y n i k i  a n k i e t y  I n s t y t u t u  K s i ą ż k i  

i  C z y t e l n i c t w a  opublikowanej w kw ietn iu  1959 w "No­

wej K u ltu rze" oraz  17 innych czasopismaoh, m. i n . : "C h łop sk ie j 

Drodze” , "Echu Krakowa", "Nowej W si", "P rzeg ląd z ie  Kulturalnym " 

i  "Życiu Warszawy". Celon an kie ty  było zeb ran ie  m ateriałów  do 

opracowania n iek tó ry ch  zagadnień związanych z p e r c e p c ją  k s ią ż k i  

i  czasopisma wśród szero k ich  kręgów społeczeństw a, a w s z c z e g ó ł-

n o śc i  1 )  uchwycenie stosunku c z y te ln ic tw a  zorganizowanego ( b i b l i o -  
*

tecznego) ao |de| p o z a b ib l io te c z n e g o , 2) poozytnośc l i t e r a t u r y

w spółczesnej i  óaw nej, 3 )  poczytność l i t e r a t u r y  popularno naukowej
*

i  j e j  oaaziaływ anie na praktykę życiową i  postawy społeczne a n k ie ­

towanych, w reszoie  4) o u s t a le n ie  m ie js c a  k s ią ż k i  i  czasopisma 

wśróa ogółu śroóków masowego o a iz ia ły w a n ia .  Na an k ie tę  naóesłano 

11 ty s ię c y  oapow ieazi, z t e j  l i c z b y  zakwalifikowano ao opracowa­

n ia  10 3 6 8 .  N ajpokaźniej i lo śc io w o  (30,7% ) przeastaw ia  s ię  grupa 

responaentów w wieku 18 -  24 l a t .  U lz ia ł  w a n k ie c ie  lu ón ośo i 

w i e js k i e j  w y raz ił s i ę  l i c z b ą  55.7% , u c z e s tn ic z ą c a  w a n k ie c ie  

m ło iz ie ż  w ie jsk a  stan ow iła  56% ogółu uczestników m łolzieżowych i
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3 2 , 6% g lo b a ln e j  l i c z b y  ankietowanych. A nkieta zaw iera ła  17 pytań 

jeano z n ich  b rzm ia ło : " J a k ie  k s ią ż k i  z l i t e r a t u r y  p ięk n e j p rz e ­

czytane w o s ta tn ic h  trz e c h  la t a c h  poóobały s ię  Panu ( i )  n a jb a r -

a z i e j ? " .  Po poasumowaniu oapowieazi okazało s i ę ,  że wśróa wymienio-
C2ęs'ci

nych 1 388  autorów i  3 328  tytułów k s ią ż e k  n a j^ i ę ^ e j  wymieniono : 

F ie d le r a  ( 4 0 3 ) .  Dobraczyńskiego (366)7  Kosak-Szczucką ( 3 5 1 ) .  

Wańkowicza ( 3 4 5 ) ,  Bunscha ( 3 3 8 ) ,  Dąbrowską ( 3 2 0 ) ,  Newerly ( 2 5 8 ) ,
* . . 0 m *

Morcinek (205) i Parandowski ( 1 8 5 ) f Wasilewska ( 1 8 3 ) .  Z ain teresow a- 

n ie  l i t e r a t u r ą  obcą aawną i  współczesną i l u s t r u je  n a s tę p u ją ce  ze­

s ta w ie n ie :  Dumas (wymieniony 823 r a z y ) ,  Hemingway ( 6 8 4 ) ,  Szołochow
* . •

( 6 6 8 ) ,  Hugo ( 5 2 6 ) ,  T o ł s t o j  ( 4 3 0 ) ,  Camus ( 3 1 7 ) ,  S te in b eok  ( 2 5 7 ) .
• . • - . * . * 0

R o llan a  ( 2 5 2 ) ,  Cronin ( 2 4 2 ) ,  Polewoj ( 2 3 2 ) ,  Unóset ( 2 1 8 ) .
• ■ m . *  m

Na poóstawie an kiety  okazało s i ę ,  że najwyższe lo k a ty  w po­

szczególnych grupaoh u z y sk a li  c i  autorzy i  t e  t y t u ły ,  k tó r e  były 

zakapowane óo gromaóżkioh b ib l io t e k  powszechnych. Spośróa u c z e s t ­

ników an k ie ty  n iek tó rzy  wym ieniali p o e z je ,  n a jc z ę ś o ie j  M ickiew i­

cza (1 7 6 1 ) ,  z innych poetów Słowacki ( 4 7 4 ) ,  Tuwim ( 8 4 ) ,  Puszkin 
0 0 »

( 5 4 ) ,  S t a f f  ( 4 ^ ,  Wyspiański ( 4 0 ) ,  Pawlikowska-Jasnorzewska ( 2 9 ) ,  

J a s t r u n  ( 1 7 ) .

J .  KOŁODZIEJSKA: Wstępne poasumowanie wyników an k ie ty  c z y t e l ­

n i c z e j  HC i  J3 z . W-wa 1 9 5 9 .  B i b l . Naroó. -  J .  KOŁODZIEJSKA, W. KOŁO­

DZIEJSKI: K s ią ż k i ,  k tó r e  s ię  nam p oóoba ją . (Z wyników a n k ie ty  

c z y t e ln ic z e j  IK i  C z , ) .  "Nowa K u l t . " ,  nr 4 .  / ą

25 U r o c z y s t o ś c i  z o k a z j i  s e t n e j  r o c z ­

n i c y  u r o i z i n  A n t o n i e g o  C z e c h o w a
ucjĉ ce

(1860 -  1 9 6 0 ) ,  oabyły s i ę  w Warszawie. Przemówienie inaugura c y jn e! 

u r o c z y s to ś c i  w y g ło s ił  na s p e c ja ln ie  przygotowanym w ieczorze w 

T e a trz e  Naroaowym J .  Iw aszkiew icz.

W roku 1960 wyaano wybór opowiaóań Czechowa p t . :  C zło wieje
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li • 1 ' . .
w f u t e r a l e  i  inne opowiadaniaJ łem a q pk d/oocj joOHadłn (J,e-
oUobj gc |>q/a<y Qm ' < itJ^rcL ^i^oTę*M >M 4cM . 44fcO

~  J t ~ IWASZKIEWICZ r -Czochow 1860—  1 96 0 . "Nowa Kul-t ^ - r ■ nr $ t 
^  ł o < ^  <ł^clĄC^ O^cAoeicj DTtŁT- - poctaj* :

27 N a g r o a y  a r t y s t y c z n e  z o k a z j i  1 0 - 1  e -  

o i a  i s t n i e n i a  N o w e j  H u t y .  Prezyaium 

D zieinioow ej Rady Narodowej w Nowej Hucie uchw aliło  po ra z  pierw ­

szy nagrody a r ty s ty c z n e .  Otrzymali j e  m. i n .  : J .  Krassow ski, 

r e ż y s e r  T e a tr u  Ludowego i  J .  S z a jn a ,  soenog raf, H. M arkiew icz, 

twórca filmów dokumentarnych z okresu budowy m iasta  i  kombinatu. 

Dwie równorzędne nagrody za o s ią g n ię c ia  w d z ie d z in ie  upowszech­

n ia n ia  ku ltu ry  przyznano pisarzow i i  p u b l ic y ś c ie  J .  Kurcząbowi 

oraz  W. Chomie, działaczow i społecznemu. i

31 Z m i a n y  w z e s p o l e  r e d a k c y j n y m  " N o ­

w e j  K u l t u r y " .  Od nr 5 do zespołu redakoyjnego "Nowej 

K u ltu ry" z o s t a l i  dokooptowani: Z. K ału żyński, L .  Kruczkowski,

A. L i s i e c k a ,  J .  Putrament i  S .  Wygodżki. O deszli z zesp o łu : K. 

Brandys, A. Braun, A. M ięd zyrzeck i, K. Pomian, J .  S t r z e l e c k i ,  K. 

T o e p l i t z .  ^  .

-  Z m i a n y  w z e s p o l e  " K u l t u r y  i  S p o ł e ­

c z e ń s t w a ” . Redaktorem naczelnym "Kultury i  Społeczeństw a" 

z o s t a ł  S te fa n  Ż ó łk iew sk i.  Nowy program pisma zaw ierał a r ty k u ł 

redakcyjny ( T .  IV , nr 1 -  2 ,  1 9 60 )  p t . :  In te g r a c ja  nauk^ s p o łe c z -  

nych i  u w spółcześn ien ie  ic h  tem aty k i. Do zadań pisma wg S .  Ż ó ł­

kiewskiego będzie n a leż a ło  insp irow anie i  publikowanie wyników 

w ielostronnych badań nad współczesną k u ltu rą  jako formą świadomoś­

c i  s p o łe c z n e j ,  prowadzonych w koord ynacji przez różne dyscypliny 

hum anistyczne. "Szczególną s f e r ą  zainteresow ań -  p i s a ł  -  będzie  

jednak dziedzina przeobrażeń świadomości s p o łe c z n e j ,  k tó r e  doko-
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n u ją  s ię  n ie  p o i  wpływem przemian bazy, s tru ktu ry  s p o łe c z n e j ,  

naabulowy u s t r o jo w e j ,  a le  p o i wpływem świadomego a z i a ł a n i a .  p la ­

nowanego, w dużej m ierze z in sty tu c jo n a lizo w an eg o , o g ó ln ie  mówiąc -  

wychowanego. Szozegó ln ie  pismo chce s ię  in teresow ać problematyką 

te g o ,  co nazywamy rew olu cją  k u ltu r a ln ą ,  bulowaniem kierunkowo 

przeobrażanej k u ltu ry  m a s . . .  Interesować nas bęózie  k sz ta łto w a n ie  

s o c ja l i s ty c z n y c h  zmian świaaomości społeoznej poa wpływem upow­

sz ech n ien ia  celowo wybranych w a r to ś c i ,  in teresow ać nas tu  bęóą 

zarówno zagaónienia  te o re ty cz n e  wyboru owych w artośc i kulturowyoh, 

ja k  i  rzeczy w iste  procesy upowszechnienia i  oóbioru kulturow ego."
13

-  J u b i l e u s z  B i b l i o t e k i  K ó r n i c k i e j .  

Jean a  z n a js ta rsz y o h  placówek k u ltu ra ln y ch  W ielkopolski -  B i b l i o ­

tek a  w Kórniku obohoóziła  ju b i le u s z  1 3 0 - l e t n i e j  a z i a ł a l n o ś c i  na- 

ukowo-wylawniczej. W związku z jubileuszem  zorganizowano w Pozna­

niu  wystawę aorobku wyaawniczego b i b l i o t e k i  i  p r z e g ią ł  p o z y c j i ,
i  1/j a k i e  wyszły w druku ao 1 9 5 9 .

-  J a n  L e n i c a  o t r z y m a ł  n a g r o l ę  f r a n ­

c u s k ą  E m i l a  C o h l a .  Jury fra n cu sk ich  autorów i  

rea liz a to ró w  filmowych poa przewoanictwem R ene  C la ira  przyznało 

aoroczną nagroaę Emila Cohla filmowi animowanemu 'Mons i e u r _Tete 

(Pan Głowa), którego  autorem b ył p o lsk i  p la s ty k  i  r e a l i z a t o r  

filmów krótkometrażowych J .  L e n ic a .  Film te n ,  wykonany przez a r ­

ty s t ę  w Paryżu a ia  wytwórni Argos Film otrzymał ju ż  u p rzein io  

Nagroóę k ry ty k i na fe s t iw a lu  filmowym w T ou rs.

-  N a g r o l y  a r t y s t y c z n e  " O a g ł o s ó w "  i  

M i e j s k i e j  R a a y  N a r o a o w e j  m.  Ł o a z i .  

Ju ry  nagróa tygoanika "Oagłosy" i  Wyaziału ku ltu ry  MRN m. Ł o lz i
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przyznało nagrody następującym osobom: Z. Chylińskiemu -  za a r t y ­

k u ły , f e l i e t o n y  m r e p o r ta ż e ;  A. Brychtowi -  za rep o rta ż e  związane 

z ło a z ią  i  wojewóaztwem i  B . S z ta jn e rto w i -  za utwory p r o z a to r s k ie  

i  p o e ty c k ie ;  Z. F i ja s o w i -  nagroaę s p e c ja ln ą  za utwory s a ty ry cz n e . 

Nagroię aoaatkową uzyskał J .  Koprowski za c a ło k s z t a ł t  a z i a ł a l n o ś c i  

związanej z upowszechnianiem k u ltu ry  na t e r e n ie  Ł o iz i  i  wojewóaz- 

twa.

-  N a g r o a y  a r t y s t y c z n e  M i e j s k i e j  R a ­

a y  N a r o a o w e j  w B y a g o s z c z y  z a  r o k  

1 9 5 9 ,  z o s ta ły  przyznane następującym osobom: nagroię  l i t e r a c -  

* ką otrzymał A. Kowalkowski za c a ło k s z t a ł t  pracy p i s a r s k i e j  ; pu­

b l ic y s ty c z n ą  -  ar  J .  P i e c h o c k i ; t e a t r a ln ą  -  H. Koniczek, kierow nik 

"Teatru  S tu a y jn e g o " .  Nagroaę młoaych otrzymał p rozaik  J .  Sulim a- 

-K am iński.

LUTY

3 K o n k u r s  n a  s ł u c h o w i s k o  r a a i o w e

rozpisany przez Komitet ao Spraw R a a io fo n ii  P o ls k ie  Raaio w roku 

1959 z o s ta ł  r o z s tr z y g n ię ty .  W sk ła a  ju ry  w c h o l z i l i : W. S o k o rs k i ,

A. M aliszew sk i, A. Szenwallowa, R. Szyałowski i  A. Tarn . P ierw szą 

nagroaę o trz y m a li :  A. S zczy p io rsk i i  B . Wiernik za pracę  p t . : 

Maria n  (-druk 'D ia lo g 11 nr 3 I I  nagroię otrzymał K. S t r z a łk a  za 

słuchowisko Azjrl (słuchowisko zaobyło również w an. 5 IX 1960 r .  

je a n ą  z t r z e c h  nagróa na konkursie OIRT ->O rganisation  I n t e r n a t io ­

nal ae  R a a io a i f fu s io n  e t  T e le v is io n ,  z uaziałem r a a i o f o n i i  P o l­

s k ie j  , NRD, Czechosłow ackiej i  W ę g ie r s k ie j) .  Dwie t r z e c i e  nagro- 

dy o tr z y m a li :  H. Auaerska za słuchowisko Chcoay^b^p^Jnni oraz J .  

J a n i c k i  za słuchowisko Cześć jego p a m ię c i .  Wyróżniono: K apliczkę
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prz^ droaze E .  F i s z e r a ,  Krótką poaróż Polaka na Węgry i  ao Cze- 

oh osłp w acjj., K. Korcelego oraz Ko^a^skich J)yłu dwóch S .  S tam pfla .

9 P r e m i e r a  f i l m u  p o l s k i e g o  " W s p ó l n y  

p o k ó j "  wg pow ieści Z. U niłow skiego. Soenariusz i  r e ż .  W. 

Hasa. Zóania k ry ty k i na temat film u były p o a z ie lo n e , przeważały 

je ln a k  zaecyaowanie o p in ie  negatywne. "Dwu rzeczy  brak f i lm o w i: -  

p i s a ł  W. Leśniew ski -  atm osfery i  w iz y jn o ś c i .  / . . . /  Zawoazi więc 

w punkcie is to tn y m : n ie  buauje u m ie ję tn ie  o s i  a k o j i  -  osobnego 

św iata  jakim j e s t  wspólny p o k ó j,  n ie  wygrywa trudńego, a le  p ło d - 

nego waloru zam kniętej p r z e s t r z e n i ,  zam ieszkałe j przez lu d z i ,  

owej ż a ło sn e j w e g e ta c ji  na skąpo wyliczonych m etrach . Wszystko 

tu  s ię  rozprasza w poszczególnych scenach , u jęciach ,<kkw estiach^, 

n ie  tworzy je ó n o l i te g o  ob razu ."  B . M ichałek w sw ojej r e c e n z j i  

zastan aw iał s i ę :  ■ Ozy Wspólny pokój j e s t  filmem zupełnie  bezwar­

tościowym, a nawet szkoaiiwym, co z r e s z tą  utrzymywała część  kry­
li

t y k i :  Nie spieszyłbym s ię  u takim sąóem -  p i s a ł  -  byłaby to  kon­

k lu z ja  może i  konsekwentna -  a le  na pewno a ia  Hasa i  jego film u  

k rzy w lząca" . Pozytywnie o c e n i ł  f i lm  J .  Płażew ski : "Oto przybywa 

nam film  su b te ln y , aobrze -  mimo wszystkiego -  zrobiony, którego 

wymowa z ó a je  mi s ię  klarowna i  jeón ozn aćzn a". Płażewski "Wspólny

p ok ó j"  Hasa nazwał "jeanym z n a jb a r a z ie j  monstrualnych w h i s t o r i i
• • /

film u  pamfletów na p o zę" .

S .  GR ŻELE OKI: Rozpaiozliwa, panowie, u l i c a ^ .  "Życie W-wy” , 

nr 3 5 .  -  W. LEŚNIEWSKI. "Życie  l i t . " ,  nr 1 0 .  -  B . MICHAŁEK. "No­

wa K u l t . " ,  nr 9 .  -  J .  PŁAŻEWSKI: C t o c l ^ ł ^ z ^ u l ^ ^  "Przjeg|.

k u l t . " ,  nr 8 .  ^9

11 C z w a r t k i  l i t e r a c k i e  w K l u b i e

K s i ę g a r z a  w W a r s z a w i e  z a i n a u g u r o -
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w a n o  w 1 9 6 O r .  o a c z y t e m  W ars^^a^jw^poezji 

i  p io s e n c e . W ciągu  roku organizowano wieczory a u to rsk ie  oraz  wy-
I

głaszano n a stę p u ją ce  p r e l e k c je :  K. Swierkowski : K s i ę g a r z e ^ J c s i ę -  

g a r s two_Warszawy okresu  mięazywojennego (25 I I ) ,  wieczór a u to rsk i  

E . Żytom irskiego (3 I I I ) ,  J .  Putram ent: L i t e r a t u r a  ws p ó łc z e s na 

(17 I I I ) ,  M. Samozwaniec: Spotkanie  z humorem (24 I I I ) .  J .  S k o l i ­

mowski: Wieczór p o e z j i  (31 I I I ) ,  w ieczór a u to rsk i  Wiecha (7 IV ) ,

J .  Pomian: Twórczość Izaaka Babla (21 I V ) , . J .  H artw ig : Wieczór 

p o e z j i^ f r a n c u s k ie j  (28 I V ) ,  wieczór a u to rsk i  I .  Ireóyńskiego 

(12 V ), E . Sawrymowicz: Twórczość Eliz^_Orzeszkowej (19 V ) ,  wie­

czór jeónoaktówek Q’N e i l la  z wprowalzeniem J .  M aciejew skiego (26 

V ), wieczór ze S .  Groózieńską (2 V I ) ,  w ieczór p o e z ji  K. Baczyń-
A *

skiego (15 V I ) ,  w ieczór a u to rsk i  J .  Rychlewskiego (30 V I ) ,  

spotkanie  z M. Wańkowiczem (15 I X ) , spotkanie  z A. Jackiewiczem  

(22 I X ) ,  w ieczór sa ty ry  z J .  W ilińską i  A. Potemkowskim, spotka­

n ie  z Z. B ystrzycką (13 X ) ,  spotkanie  z P .  Cazinem (25 X ) ,  sp ot­

k an ie  z J .  Dobraczyńskim (3 X I ) ,  spotkanie  z J .  Kottem (17 X I ) ,  

spotkanie  z I .  C zajką-Stachow icz (10 X I ) ,  spotkanie  z K. B e y lin  

(1 X I I ) .  5 0

12 A m e r y k a ń s k i  u c z o n y  c z ł o n k i e m  P o l -  . 

s k i e j *  A k a ó e m i i  N a u k .  W am basaizie PRL w Waszyng­

to n ie  n a s tą p iło  u ro czy ste  w ręczenie ayplomów członków rzeczyw istych  

PAN uczonym amerykańskim. M. i n .  członkiem rzeczywistym PAN z o s ta ł  

R . Jacobson p ro fe s o r  języków słow iańskich  w Harvaró. o>l

14 W i  o d z i  p o w s t a ł  K l u b  D y s k u s y j n y .  

Otwarty z o s ta ł  przy Łćazkim Domu Kultury Klub óyskusyjny zorga­

nizowany przez r e l a k c ję  "Głosu R obotn iczego". W inauguracyjnym 

otw arciu  klubu w z ię l i  u l z i a ł :  I  s e k re ta rz  KŁ PZPR M. Tatarkówna-
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-Majkowska, zastęp ca  przewoaniczącego Łóazkiego Komitetu FJN mgr. 

in ż .  Ja b łk ie w ic z .  Zapoznali oni l i c z n i e  zebranych mieszkańców m ia­

s t a  z o s ta tn im i uchwałami IV Plenum KC w sprawie postępu te c h n ic z ­

nego oraz z zamierzeniami i n t e l i g e n c j i  te c h n ic z n e j w przemyśle 

łó  azkim. ^

15 U. k o n s t y t u o w a n i e  s i ę  R a a y  G ł ó w n e j  

S z k o l n i c t w a  W y ż s z e g o .  Na pierwszym plenarnym 

p o s ie lz e n iu  Raay Głównej Szkolnictw a Wyższego w nowej 3 l e t n i e j  

k a ó e n c ji  -ukonstytuowało s ię  j e j  prezyaium. Sekretarzem  Rady z o s ta ł  

p ro re k to r  P o l i t e c h n i k i  Warszawskiej p r o f .  J .  Tymowski. W sk ład  

prezydium w esz li  z wyboru: r e k to r  P o l i t e c h n ik i  Warszawskiej p r o f .  

J .  Bukowski, p r o f .  U. J .  Z. Klem ensiewicz, p r o f .  Akademii Medycz­

nej w Łodzi dr Z. Jerzmanowska, re k to r  U. W. p r o f .  S .  T u r s k i ,  

r e k to r  Wyższej Szkoły R o ln ic z e j  w l u b l i n i e  p r o f .  Z. Z iem nicki, a

z n o m in a c ji :  p r o f .  J .  Penson z A. M. w Gdańsku, doc. K. Łaski z 

SGPiS i  p r o f .  J .  Sosnowski z U. W.

16 P o s i e d z e n i a  T o w a r z y s t w a  N a u k o w e g o  

w T o r u n i u .  W ciągu roku Wydział I I  F i lo lo g ic z n o - F i lo z o -  

f ic z n y  odbył 4 p osied zen ia  naukowe, na k tórych  przedstawiono 10 

p r a c ,  m. i n .  A. H utnikiew icz p rzed staw ił pracę H. Moesego Obraz 

spoinoty w i e js k i e j  w "Chłopach" Reymonta, J .  Puciata-Pawłowska 

R a fa ł  H aaziew icz. Życie  tw órczość (23 I I I ) ,  K. S o śn ick i  p rz e ó -  

s ta w ił  pracę M arii L ipow skie j Koncepcja w ykształoenia ogólnego w 

programach p o ls k ie j  szkoły  o g ó ln o k sz ta łc ą ce j  z l a t  1919 -  1922 

(23 I I I )  W. P r e is n e r  p rz e a s ta w ił  pracę I .  Jaworczakowej i  E .
A

Skobejko B i b l i o g r a f i a  wyiawnictw towarzystwa Naukowego w Toruniu 

(14 V I ) .

Kom isja F i lo lo g ic z n a  oabyła 1 zebranie  naukowe, na którym 

zreferowano 2 p r a c e :  A. Bartoszew icz T e o r ia ^ Jc r y J^ y k ^ ^
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w lu ta c h ^ 1 8 3 1 ~v_1663 (10 V) i  H. mi sza l  Łągadnl eń semantyki 

z ^ d a n ia ^ J I^ t^  (10 V ). ' 3 4

16 - 1 7  U c h w a l e n i e  r z ą d o w e g o ’ p r o j e k t u  u -  

s t a w y  o P o l s k i e j  A k a d e m i i  N a u k .  Na 

ostatn im  44 z k o le i  p osieazen iu  je s ie n n e j  s e s j i  Sejmu, na k tó r e  

p rzy b y li  I  s e k r e ta r z  KC PZPR W. Gomułka, przewodniczący Rady 

Państwa A. Zawadzki i  prem ier J .  Cyrankiewicz m. i n .  uchwalono 

13 rządowych projektów  ustaw m. i n . :  o PAN. Ustawa (zreferowana 

przez p o s ła  M. Jaw orskiego , PZPR) p recy zu je  obowiązki i  uprawnie­

n ia  Akademii jako  w spółorganizatora  i  rep rezen tan ta  nauki p o l ­

s k i e j  przede wszystkim w z a k re s ie  planowania i  ko o rd y n ac ji  badań 

naukowych w s k a l i  k r a jo w e j .

U ch w ała/P o lsk ie j Akademii Nauk. "Nauka p o i . " ,  nr  2 s . 225 -  

-  2 4 1 . -  /Pełne brzm ienie p r o je k t u / .  DP/1960 s .  1 3 4 .  3^

20 O b c h o d y  T y s i ą c l e c i a  P a ń s t w a  P o l ­

s k i  e g o . 12 I I  Rada Państwa zaakceptowała uchwalone przez 

Komitet Przygotowawczy Obchodów T y s ią c le c ia  Państwa P o lsk ie g o  za­

ło ż e n ia  ramowe obchoaów na l a t a  1960 -  1 9 6 6 .  Rada Państwa s tw ie r -  

ó z i ł a ,  iż  z a ło ż e n ia  t e  są zgodne z ideow o-polityczną kon cep cją  

i  k ierunkiem , ustalonym i a i a  prac przygotowawczych i  samych ob- 

ohoaów w uchwałach Raly Państwa i  Sejmu PRL w lutym 1958 (zob . 

p oz . ) .

________ I
-  I n a u g u r a c j a  o b c h o a ó w  T y s i ą c l e c i a ,  u— -------,

20 I I  w Warszawie odbyła s ię  s e s ja  p len arna Ogólnopolskiego Komi­

t e t u  Frontu Jed n o śc i  Narodu, in auguru jąca  obchody T y s i ą c le c i a  

Państwa P o ls k ie g o .  U dział w n i e j  w z ię l i  członkowie B iu ra  P o l i t y c z ­

nego KC PZPR z I  sekretarzem  W. Gomułką, p rz e d s ta w ic ie le  Rady 

Państw a, rząd u , stron n ictw  p o lity czn y ch , P o lsk ie j Akademii Nauk,
http://rcin.org.pl
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raa  naroaowych, o r g a n iz a c j i  społecznyoh i  młoazieżowych.

Obrady otworzył przewoaniczący OK FJN, przewoaniczący Rady 

Państwa A. Zawaazki, k tó ry  w y g ło s ił  r e f e r a t  programowy p t . : Front 

Je d n o ś c i  Narpau jia  progu t y s i ą c l e c i a .  Na w stęp ie  A. Zawalzki p rzy­

pom niał, że spośróa ogólnokrajowych a k c j i  społecznyoh z a in ic jo w a ­

nych ju ż  w o k r e s ie  przygotowań ao obchoaów t y s i ą c l e c i a  za pierw ­

szoplanowe należy  u znać: buiowę 1 000 szk ó ł ze śroóków społeczn ych , 

zaórzew ienie k r a ju ,  oraz  uporządkowanie wygląiu m ia s t ,  wsi i  o -  

s i e d L i ,  zbiórkę na pomnik grunwalózki i  rozpoozęoie jeg o  buaowy.

Omawiając program obchoaów w b r .  A. Zawaózki zw rócił uwagę 

na u r o c z y s to ś c i  o oharakterze  ogólnonaroaowyrn w ramach k tó ry ch  

oabęóą s i ę :  wystawa w Muzeum Archeologicznym w Warszawie i  p o łą ­

czona z n ią  s e s j a  PAN, s e s j e  wojewóazkioh komitetów FJN i  r a i  

naroaowyoh, obchoóy lo k a ln e  na Ziemiach Zachodnich oraz  m anife­

s t a c j a  z o k a z j i  550 ro czn icy  zwycięstwa grunw aldzkiego, połączona 

ze zlotem młodzieży i  odsłonięciem  pomnika. Rok 1960 p r z y n ie s ie  

a a ls z e  p o g łę b ie n ie  i  in t e n s y f ik a c ję  prac naukowych związanych z 

węzłowymi punktami obchoaów T y s ią o le o ia .

W óalszym ciągu  p o sieó zen ia  m arszałek  Sejmu Czesław Wycech 

jak o  przewoaniczący Krajowego Komitetu Społecznego Funauszu Bu­

aowy Szkół z ło ż y ł sprawozaanie z jeg o  ro cz n e j a z i a ł a l n o ś c i . 

Sprawozaanie C l. Wycech zakończył przekazaniem uwag i  wniosków, 

nasuwających s ię  w związku z aotychczasową a k c ją  buóowy s z k ó ł-  

pomników. A w ię c :  zarówno krajowy kom itet SFBS ja k  i  M in isterstw o 

Oświaty uważają za n ie s łu s z n e  planowanie na wsi niemal 50% szk ó ł 

o 4 izbach  ja k  te ż  (fognawi n7°n^ ^ w i e l k i e j  l i c z b y  szkółpomników 

kosztem o g ra n icz e n ia  ic h  wewnętrznego u r z ą iz a n ia .  W związku z 

rozbulową s i e c i  szk ó ł należy zwiększyć program bulowniotwa mie­

szkaniowego a i a  n a u c z y c ie l i .  Dyskusję na tan a ty  poruszone w obu 

r e f e r a t a c h  poósumował przewoaniczący 0KF3N A. Zawaizki wskazując

http://rcin.org.pl
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na zgoanośó pogląaów ayskutantów w poastawowych, k w estiach .

Obraiy s e s j i  zakończyło p r z y ję c ie  przez aklam ację uchwały 

w ytyoza jące j program a z ia ła ln o ś c i  FJN w pierwszym roku obchoaów 

T y s i ą c l e c i a .  Uchwała z a le c a :  1 )  zwołanie w n a jb liższym  c z a s ie  po- 

s ieó zen  komitetów FJN w ce lu  omówienia problem atyki obecnego p l e ­

num oraz u s t a le n ia  terenowych planów p ra c y ; 2 )  a a ls z e  z a c ie ś n i ę -  

n ie  współpracy komitetów FJN z rabami naroaowymi.

Plenum ustanow iło "Olznakę T y s i ą c l e c i a " ,  k tó rą  nagraózani 

b ę ią  w yróżnia jący s ię  a z ia ła c z e  Frontu Je a n o ś c i  Naroau.

___ j  , 6  vi
% a a~ja n i a  r a a i a  i  t e l e w i z j i  w o b c h o -

a a c h  1 0 0 0 - l e c i a  P a ń s t w a  P o l s k i e g o ,
y

-  p o i  t a k i r hasłem oabyła s ię  n a ra ia  zorganizowana przez D z ia ł  

Programów Oświatowych P o lsk iego  R aaia  w 7/arszawie. Obrały z a g a i ł  

P rezes  W. S o k o rs k i .  W n a ra a z ie  w z ię l i  u a z ia ł  polscy  uczeni p r o f .  

p r o f . :  B . L e ś n o lo r s k i ,  W. E e n s e l , 3 .  H erb st ,  K. Lepszy, K. Ma­

je w s k i ,  T .  M an teu ffe l oraz  p rz e a s ta w io ie le  M in isterstw a S z k o l­

nictw a Wyższego, Zakłalu  H i s t o r i i  P a r t i i  PAN. R e fe ra t  na temat 

za lań  r a a ia  i  t e l e w i z j i  w y g łosił  B . L e ś n o lo r s k i ,  k tóry  z g ł o s i ł  

p r o je k ty  grup tematów ja k i e  winny być uwzględnione w przygotowy­

wanych programach ponadto wg niego P o ls k ie  Raaio powinno u c z e s t n i ­

czyć w obchoiach i  imprezach związanych z ważnymi ro czn icam i, 

ja k  np. 6 0 0 - l e c i e  Uniwersytetu J a g ie l lo ń s k ie g o ,  5 5 0 - l e c i e  bitwy 

poa Grunwaiaem i t a .

-----------— t
2 1 - 2 3  VI S e s j a  P A N  i  K o m i t e t u  O b c h o a ó w  

—--------- --------------- \
T y s i ą c l e c i a  " P o c z ą t k i  P a ń s t w a  P o l ­

s k i e g o "  -  S e s ja  naukowa poświęcona początkom państwowości 

p o l s k i e j  z o s ta ła  zorganizowana przez PAN i  Komitet Obchoaów T y s ią c -
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l e c i a  Państw a  P o l s k i e g o .  Zaaaniem s e s j i  b y ło  m. i n .  n a k r e ś l e ­

n i e  głównych kierunków badan i  p o s z u k iw a ń ,  j a k i e  z a m ie rz a  p o a j ą ć  

nauka p o l s k a  w l a t a c h  j u b i l e u s z u  t y s i ą c l e c i a .  O bra ły  o t w o r z y ł  p r e  

zes  PAN, p r z e w o a n ic z ą c y  Obchoaów T y s i ą c l e c i a ,  p r o f .  T .  K o t a r b i ń -  

s k i >' 5 ó p o w i t a n i u  p r z y b y ł y c h  na s e s j ę  p r z e a s t a w i c i e l i  w łaaz  o r a z  

g o ś c i  z a g r a n i c z n y c h  -  p rz y p o m n ia ł  u s t a l o n e  p r z e z  K o m ite t  Oboho- 

aów i  z a t w i e r l z o n e  p r z e z  Raaę P ań stw a  punkty węzłowe w i e l k i e g o  

j u b i l e u s z u .

Na s e s j i  wygłoszono n a s t ę p u j ą c e  r e f e r a t y :  W. H e n s e l  i  A. G iey­

s z t o r :  Podntawy a z i e j ^ w e ^ o ^ z w o j u ^ k ^ t u r y  w c z e s n p p o l s k i e j  ( "Na­

uka p o l s k a " ,  n r  3 s .  1 -  3 2 ) .

H. Łowmianski :  Podstawy g o s p o d a r c z e  i  s p o ł e c z n e  p o w s t a n ia  pań­

stwa p o l s k i e g o  i ^ j  ego rozwodu o d ^ o c z ą t k ó w  J O I  w.

J .  B a r d a c h :  P o l s k i e  państwo w j jz e g n o p i a s t o w s k i e . Dorobek i  p e r -  

spektywy b a d a ń .

T .  M a n t e u f f e l :  Pań stw o ^M ieszk a  ą^Europ^a.

G. L a b u d a :  Z a g a d n ie n ie  s u w e re n n o ś c i  P o l s k i  w c z e s n o f e u d a l n e j  w 

X -  X I I _ w i e k u .

T .  L e h r - S p ł a w i ń s k i : P o c z ą t k i  j ę z y k a  p o l s k i e g o .

J .  Z ach w a to w icz :  P o l s k a  a r c h i t e k t u r a  monumentalna w X_ î X I w.

Po z a m k n ię c iu  o b rad  u c z e s t n i c y  s e s j i  i  z a p r o s z e n i  g o ś c i e  

u d a l i  s i ę  do gmachu dawnego A r s e n a ł u ,  s i e d z i b y  Muzeum A r c h e o l o ­

g i c z n e g o  w W arszaw ie ,  g d z i e  P r z e w o d n ic z ą c y  Rady Państw a A le k s a n ­

d e r  Zawadzki dokonał  o t w a r c i a  w i e l k i e j  wystawy a r c h e o l o g i c z n o -  

- h i s t o r y c z n e j  p o ś w ię c o n e j  początkom państwa p o l s k i e g o ,  o b r a z u ­

j ą c e j  rozwój s p o ł e c z e ń s t w  na z i e m i a c h  p o l s k i c h  od czasów najdaw­

n i e j s z y c h  do wieku X I I .  P r z y b y ł y c h  n a  u r o c z y s t o ś ć  o t w a r c i a  powi­

t a ł  D y r e k t o r  Muzeum Z. R a j e w s k i .  N a s t ę p n i e  M i n i s t e r  K u l t u r y  i  

S z t u k i  T .  G a l i ń s k i  w y g ł o s i ł  p r z e m ó w ie n ie ,  w którym s t w i e r d z i ł ,  że
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wystawa, bęaąca j  eanym z cen tra ln y ch  przedsięw zięó obchoaów Ty­

s i ą c l e c i a  w roku 1960 ob razu je  procesy h is to r y c z n e ,  przemiany 

sp o łeczn e , gospodarcze i  k u l tu r a ln e ,  k tó r e  doprowadziły ao s f o r ­

mułowania s ię  zrębów n asze j państwowości przea a z i e s ię c i u  wieka­

mi i  i l u s t r u j e  okres największego rozkwitu państwa w czesnopias- 

tow skiego.

K o n k u r s y .  K o k a z j i  Milenium ogłoszono") konkursy m. i n .

------ C entralna Poradnia  Amatorskiego Ruchu A rtystycznego o g ł o s i ­

ł a  konkurs na sztukę t e a t r a l n ą  a i a  zespołów am atorskioh . Roz­

s t r z y g n ię c ie  n a s tą p iło  w czerwcu. Ju ry  pod przewodnictwem m in is ­

t r a  Kultury i  S z tu k i T . G alińskiego n ie  p rz y la ło  I  nagrody. W ka­

t e g o r i i  sztuk pełnospektaklowych I I  nagrodę otrzym ała H alina
>

Auderska za sztukę p t . :  Ś c ie ż k a  przez p o le ,  dwie I I I  -  przyznano 

M arii Ł ęozyckie j (Zmartwienia J o l i )  i  Jerzemu Broszkiewiczowi 

(Karczma pod czarnym wąsem). W k a t e g o r i i  sztuk jednoaktowych I I  

nagrodę u zyskał M aciej Słomczyński za sztukę P o r t r e t  samotnego

człow ieka . f 48 v n ) k o n ą
Prezydium S to łe c z n e j  Rady Narodowej o g ło s i ło  /k u rsy : na s z tu ­

kę o tematyce w arszaw skie j, na powieść związaną z h i s t o r i ą  s t o l i ­

cy oraz na wspomnienia o Warszawie, ze szczególnym uwzględnieniem 

pierwszego etapu odbudowy t j . l a t :  1945 -  1950 .

L I numer "Pam iętnika L i te r a c k ie g o "  ( ju b ileu szow y ) poświęco­

ny z o s ta ł  ca łk o w ic ie  tem atyce M illenium .

U ro czy sto śc i związane z T y siąc lec iem  Państwa P o lsk ie g o  od­

bywały s ię  w c a ł e j  P o ls c e ,  n a ju r o c z y ś c ie j  obchodził j e  K a l is z  z 

o k a z j i  swego 1 8 0 0 - l e c i a .

Obchody zainaugurowano dn. 23 I  s p e c ja ln ą  s e s ją  m i e js k i e j  i  

powiatowej Rady Narodowej. W s e s j i  u c z e s tn ic z y l i  p r z e d s ta w ic ie le  

Rady Państwa, rządu i  p a r t i i .

R e fe ra t  o r o l i  K a l is z a  w tworzeniu k u ltu ry  narodowej w ygłosił
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A. G ie y sz to r . Przyznano nagroay zasłużonym kaliszanom  w a z ie a z i ­

n ie  nauki i  k u ltu ry .

M. Dąbrowska i  T . K u lis ie w ic z  o trzy m ali honorowe obyw atel­

stwo m ia s ta . Na zakończenie u ro c z y sto śc i otw arto wystawę "X V III 

wieków K a l is z a " .

W czerwou odbyła s ię  s e s ja  naukowa historyków  i  archeologów . 

W zięli w n ie j  u d z ia ł w ybitni s p e c ja l i ś c i  z k r a ju  i  za g ra n icy , 

p rz y b y li z o k a z ji  u ro c z y s te j s e s j i  PAN pośw ięconej T y s ią c le c iu  

Państwa P o ls k ie g o . Obrady koncentrow ały s ię  na awu tem atach : 

o saan ictw ie  na ziem iach p o lsk ic h  oraz formowaniu s ię  k a lis k ie g o  

ośrodka grodowego i  m ie jsk ieg o  w IX i  X I I I  wieku.

W l ip c u  n a s tą p iło  o d s ło n ię c ie  ufundowanego z o f ia r  s p o łe -  

ozeństwa pomnika Adama Asnyka, któremu w p aźd ziern iku  poświęcono 

z jazd  n a u k o w o lite ra ck i.

Ponadto pod red ak o ją  p r o f .  A. G iey szto ra  przygotowuje s ię  

trzytomowe wydawnictwo naukowe 18 wieków K a lis z a , a staraniem  

Sto łeczn eg o  Kom itetu Obchodów 1800—l e c i a  ukaże s ię  tom szkiców 

popularnonaukow e]! K. Dąbrowskiego Z p rz e s z ło śo i K a lis z a  i  zwię­

z ła  h i s t o r i a  m ia sta  i  ziem i k a l i s k i e j  w o p rać . K. Dąbrowskiego,

M. M ły n arsk ie j i  T  .Wąsowiezówny.

2 7 . J u b i l e u s z  p r o f .  J u l i a n a  K r z y ż a n o w -  

s k i  e g o . Na U n iw ersytecie  Warszawskim odbyło s ię  zeb ran ie  

naukowe dla u czczen ia  25 roczn ioy  o b ję c ia  kated ry  l i t e r a t u r y  

p o ls k ie j na U. W. p rzez wybitnego j e j  badacza, wychowawcę k ilk u  

pokoleń m łodzieży i  uczonych -  p r o f .  J .  Krzyżanow skiego• Podczas 

zeb ran ia  p rzem aw iali: r e k to r  UW p r o f .  S .  T u rsk i, p r o f .  T . K o tar­

b iń s k i ,  w icem in ister  Szkoln ictw a Wyższego E . Krassow ska, p r o f .

J .  Z . Jakubowski oraz p rz e d sta w ic ie le  różnych uniw ersytetów , a 

r e f e r a t  O j^ d z ie le  Ju l ia n a  Krzyżanowskiego w y g ło sił p r o f .  Z. L ib e -
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r a .  Ju b ila to w i wręczono maszynopis aelykowanej mu k s ię g i  p t .  

D z ie je  p o lo n is ty k i w arszaw sk ie j. Na zakończenie J .  Krzyżanowski 

m iał wykłaa p t . :  P o lo n is ty k a  w okupowanej W arszawie.

Ju b ile u s z  p r o fe s o r a . "Ż ycie W a rsz ." , nr 5 1 . 2#

29 D o r o c z n ą  n a g r o a ę  i m.  K a r o l a  I r z y ­

k o w s k i e g o  Klub K rytyki Filmowej Stow arzyszenia D zien­

n ikarzy  P o ls k ic h  przyznał A. Jack iew iczow i i  Z. Kałużyńskiemu 

za p race  kry ty czn e i  e s e je  opublikowane w 1959 roku.

29 P o n i e i z i a ł k i  p o e t y c k i e .  Związek L ite ra tó w  

P o ls k ic h  i  W yaział K ultury S to łe c z n e j Raóy Naroiowej wznowiły 

" p o n ie iz ia łk i  p o e ty ck ie "  w Domu L it e r a t u r y .  Pierw szy oabył s ię  

w ieczór a u to rsk i R . K o ło n ie ck ie g o . W ciągu  roku zorganizowano 

m. i n . :  w ieozór poświęcony pam ięci Z. G inozanki, L . Piwowara,

J .  Wita i  J .  W eintrauba (20 IV ) , w ieczór p o ety ck i A. S te rn a
•

(4  V ), S .  J .  L e cą : I iir^ k ą  i ^ s ą t j r a  (17 X ) , M. Buozkówny: Wstęp

óo m iło ś c i (24 X ) ,  J .  Śpiewaka w ieczór a u to rsk i (7 X I ) ,  w ieczór
' -------- --  * .

p o ety ck i S . Swen*Czachorowskiego (21 X I ) ,  ponaato w ieczory au - 

to r s k ie  M. H i l la r  (5 X I I )  i  S .  R . Dobrowolskiego (19 X I I ) .  33

t

/
/Jr . , -

^ _____ ___________________
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MARZEC

1 T o w a r z y s t w o  P o l s k o - B r a z y l i j s k i e

p o d ję ło  d z ia ła ln o ś ć .  Program p rac  przew id u je o a cz y ty , z e b ra n ia  

d y sk u sy jn e , sp o tk a n ia  z p rz e d sta w ic ie la m i obu naroaów, wystawy 

i  im prezy a r ty s ty c z n e . Na zeb ran iu  wybrano w łaaze Towarzystwa 

z J .  Ozgą M ichalskim  jak o  prezesem . ^

1 - 6  T y a z i e ń  K u l t u r y  B u ł g a r s k i e j  z o s ta ł

zorganizowany po ra z  p ierw szy  w P o ls c e . W ramach Tygodnia odby­

ł y  s i ę  m. i n .  w ieczory  b u łg a r s k ie j muzyki, r e c y t a c je ,  wystawa 

rysunków p o ls k ic h  grafików  pośw ięcona tem atyce b u łg a r s k ie j , 

pokazy film ów , o aczy ty  i  sp o tk an ia  z b u łg arsk im i p rz e d s ta w ic ie ­

lam i k u ltu r y . ^4

2 Ś r o d y  l i t e r a c k i e .  Związek L ite ra tó w  P o ls k ic h

i  W ydział S to łe c z n e j Raay Narodowej wznowiły środy l i ­

t e r a c k ie  w Domu L it e r a t u r y  wieczorem au torskim  S . Mrożka.

W c ią g u  roku odbyły s i ę  m. in .  n a s tę p u ją ce  sp o tk an ia : w ieczór 

a u to rs k i M. Ja s tr u n a  /3 0  I I I / ,  A. S ło n im sk i: P o e z ja  i^ s a ty r a  

/1 9  2 / ,  L . B a r t e ls k i :  Z l i t e r a t u r y  l a t  o k u p a c ji /2 6  X /, w ie­

cz ó r  a u to r s k i W. Zukrowskiego / 9  X I / ,  w ieczór a u to rs k i M. Cho- 

rom ańskiego / 1 6  X I / ,  T. B rez a : Rzym p a p ie sk i ja k o  tem at’ l i t e r a c ­

k i  / 2 3  X I / ,  sp o tk a n ie  z J .  Zaw iejskim  / 3 0  X I / ,  J .  Ż a b iń sk i: 

M iłość u ptaków / 7  X I I / ,  W. B ron iew ski: W ieczór p o e ty ck i 

/ 1 4  X I I / .  ^

4  N a g r o a y  K l u b u  K r y t y k i  F i l m o w e j

S t o w a r z y s z e n i a  D z i e n n i k a r z y  P o l ­

s k i c h  z a  n a j l e p s z e  f i l m y  r o k u  1 9 5  9 . 

Brązową s ta tu e tk ę  "S y re n k i"  otrzym ał tw órca Krzyża Walecznych 

re ż y s e r  K. K utz. P la k ie tk ę  z wizerunkiem  Sy ren k i H. B ie l iń s k a
http://rcin.org.pl



i  W. Haupe, za krótkom etrażow y f i lm  animowany p t .  Zmiana

5 N a g r o d a  n a u k o w a  i m.  T.  M i k u l s k i e g o  

za rok  1959 z o s ta ła  przyznana J .  P la t to w i, aaiunktow i pracowni 

h i s t o r y c z n o - l i t e r a c k i e j  B ib l io t e k i  Zakładu Narodowego im. Osso­

l iń s k ic h  we W rocławiu za p racę  p t .  K orespondencja. Adama Naru­

szew icza .

8 Z m a r ł  w W a r s z a w i e  W a c ł a w  R o g o w i c z

/ u r .  1 $ 7 9 / , p is a r z  i  tłu m acz. /Dane b io g r a f ic z n e  p o a a je  Słow nik
, Łsij&igy > ------------

w sp ó łczesn y ch _p isarz^  t .  ’ 3 s .  22 -  2 7 / .

Abe A. BIERNACKI". "T w ó rczo ść", n r  6 S .  174  -  1 7 5 . -  

J .  MIKKE. "Ż y cie  W-wy” , n r  196 . -  / t .  s . /  ; T. SYGAj. " S t o l i c a " ,

n r 59* -  "Nowa K u l t .” , n r 1 1 , 12 . -  "T ryb . Ludu", n r 73 .
45-

1 2 - 1 5  O g ó l n o p o l s k i  Z j a z a  M ł o a y c h  P i s a r z y .  

K om itet C en tra ln y  Związku M łoazieży S o c ja l i s t y c z n e j ,  "S z tan d ar 

Młodych” i  ,fW spółczesn ośćM zorganizow ały w Zegrzynku n. Narwią 

sp o tk a n ie  młoaych p is a r z y , w którym w zięło  u d z ia ł k i lk a d z ie s ią t  

osób z ca łeg o  k r a ju ,  m. in .  w icep rezes ZLP J .  Putram ent. Tema­

tem obrad b y ł problem  w spółpracy młodych twórców z ZMS w a z ie -  

a z in ie  upow szechniania k u ltu ry  oraz sprawy ś c iś le js z e g o  powią­

z a n ia  tw ó rcz o śc i młoaych l i te r a tó w  z życiem m łoazieży . W sprawo- 

zaaniu  ja k ie  opublikow ało na swoich łam ach " Ż ycie L i t e r a c k ie ”

S . Stanuch p i s a ł  o s p r z y ja ją c e j  obradom a tm o sfe rz e , k tó r a  wg 

n ieg o  b y ła  z asłu g ą  organ izatorów , " ju ż  sławo wstępne s e k r e ta r z a  

KC ZMS W. Adamskiego p ozw oliło  zorientow ać s i ę ,  że ruch m ło a z ie - 

ży pożegnał s i ę  /m iejm y n a d z ie ję  -  n ieo d w o ła ln ie / z d z ia ła c z a m i, 

d la  k tó ry ch  jedynym a t r y b u te m a u to r y t e tu  o rg an izac  ji?>  b y ł to n  

apodyktyczny ta k  barazo znamienny d la  lu a z i s ła b o  zorientow anych 

w p rz ed m io c ie ". Same obrady n ie  p rz y n io s ły  wg sprawozdawców
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oczekiwanych re z u lta tó w , sprawom u pow szechnienia k u ltu r y , k tó r e  

wg organizatorów  w p r z y s z ło ś c i  powinny s ta ć  s i ę  ‘'pomostem m ię- 

ózy ZMS -  a śroaow iskam i twórczymi młodych*' pośw ięcono mało 

m ie js c a , ta k  z r e s z tą  ja k  i  problemowi so cre a liz m u  w l i t e r a t u -
r

r z e . "Zarówno o rg a n iz a to rz y  ja k  i  d y sk u tan ci -  p i s a ł  S tan u ch  -  

w ypow iedzieli s i ę  przeciw  p o l i ty c e  d y sk ry m in a c ji i  u je d n o lic a ­

n ia  s ty lu .  Ta w spólnota stanow isk rozłam yw ała s i ę  jed n ak  bardzo 

w y raźn ie, k ied y  próbowano dyskutować nad p rak ty czn ą  r e a l i z a c ją  

ty ch  w zn iosłych  id eałów . Pod tym względem d y sk u sja  b y ła  wiernym 

odbiciem  tr u d n o ś c i , k tó re  zaobserwować można w wypowiedziach 

teoretyków  p o l i t y k i  k u ltu r a ln e j publikow anych na łam ach p ra sy  

l i t e r a c k i e j " .

S . STANUCH: Zegrzynek 1960 . "Ż y cie  l i t e r . ” , n r  1$ . -  "Nowa 

K u lt . '* ,  n r 12 . -  "T ry b . Luau” , n r 7A [sp raw ozaan ie]. U<o

14 C z w a r t k i  " W s p ó ł c z e s n o ś ć  i M. R ed ak c ja

'•W spółczesności" zorganizow ała w c ią g u  roku 1960 s z e re g  w ieczo­

rów a u to r s k ic h , m. in .  : R. Ś liw o n iak a  i  S . Grochowiaka w Domu 

K u ltu ry  na Ż o lib o rz u , sp o tk an ie  z uT. Dąbrowskim, B . Drozdowskim 

i  S . Kryską w kaw iarn i "R ap sod ia" / 2 8  IV / ,  w ieczó r a u to r s k i  

J .  L e n a rta  /1 9  V /, cy k l wieczorów Poezj^a i  muzyka, m. i n .  / 9  V I / ,  

w ieczó r m łodej p o e z j i ,  w którym w z ię l i  u d z ia ł u c z e s tn ic y  F e s t i ­

walu P o e z ji  w Poznaniu /1 9  X I / .

17 0 t r a d y c j a c h  p o l s k i e j  p o w i e ś c i  p o ­

l i t y c z n e j .  / D y s k u s j a  r a a i o w a / .  P rzea

mikrofonem P o lsk ie g o  R aa ia  oab yła  s i ę  d y sk u s ja  na tem at żywot-
■■

n o ś c i i  a k tu a ln o ś c i t r a d y c j i  l i t e r a t u r y  d w u d z ie s to le c ia  we 

w sp ó łczesn e j l i t e r a t u r z e  p o ls k ie j  /g łó w n ie  w pewnych n u rta ch  

prozy p o w o jen n e j/. Rozmowa d o ty cz y ła  w a u ż e j m ierze obrazu r z e ­

c z y w is to ś c i m iędzyw ojennej jak o  tem atu w sp ó łczesn e j l i t e r a t u r y
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-  n ie  pom inęła jednak związków a rty sty cz n y ch  nowszej prozy z 

l i t e r a t u r ą  tam tych l a t .  W d y s k u s ji  u d z ia ł w z ię l i :  T. B rez a ,

T . Drewnowski, A. L is ie c k a  i  J .  Putram ent. R ed akcję  P o lsk ieg o  

R adia rep rezen tow ał J .  Z alew ski. W z a g a je n iu  z w ró cił on uwagę 

na pozytywne z jaw isko  r o s n ą c e j l ic z b y  wznowień p o z y c ji  k s ią ż k o ­

wych d w u d z iesto lec ia  / B ib l io t e k ą  D w u d ziesto lec ia / ta k ic h  au to ­

rów, ja k  U n iłow ski, Choromanski, Boguszewska i  Kaden-Banarow ski. 

Zdaniem zarówno Zalew skiego ja k  i  dyskutantów , te n  o s t a t n i  s t a -  

now ił n a jw ięk szą  r e w e la c ję  ty ch  wznowień. J .  Putram ent nazwał 

Kadena "najw iększym  kapłanem l i t e r a t u r y  urzędow ej a w u a z ie s to le -  

c i a ,  aia k tó reg o  problem r z e c z y w is to ś c i p o l i ty c z n e j tam tych l a t  

b y ł na jw ażn iejszym  problemem l i t e r a c k im " .  T . E reza zw ró cił uwagę, 

że ponowne o a cz y ta n ie  Kadena p rzez  s ta r s z e  p o k o len ie  i  zapozna­

n ie  s i ę  z nim m łolszego p o k o len ia  p rz y sz ło  w momencie n iez m ier­

n ie  z a o s trz o n e j p rob lem atyki naszego stosunku do zagadnień w ła­

dzy. N atom iast, na zadane mu p y ta n ie , czy obserw uje z a le ż n o śc i 

sw o je j prozy oa p isa rs tw a  Kadena o ap o w ied z ia ł, że n iew ątp liw e 

choć z ask ak u jące  są ty lk o  k o l ig a c je  s t y l i s t y c z n e ,  n a to m iast j e ­

go "o b raz  r z e c z y w is to ś c i a w u a z ie s to le c ia  wychodzi z ca łk o w ic ie  

innych z a ło ż e ń , wypływa z in n e j św iaaom ości w stosunku ao t e j  

e p o k i" . J .  Putram ent n ato m iast zg o d z ił s i ę  je d y n ie  na z a le ż n o ś­

c i  tem aty czn e, u z n a ją c , że centralnym  zagadnieniem  d la  l i t e r a t u ­

ry  d w u d z ie sto le c ia  b y ła  sprawa państw ow ości, k tó r ą  z r e s z tą  poza 

Kadenem podejm owali w swoim p is a r s tw ie  Żerom ski, Nałkowska i  

i n n i .  W d y s k u s ji  próbowano również odpow iedzieć na p y ta n ie , czy 

można na podstaw ie wznawianych k s ią ż e k  odtworzyć s o b ie  praw dzi­

wy i  p ełn y  obraz a w u a z ie s to le c ia . Duże zn aczen ie  wg dyskutantów 

m ają tu  k s ią ż k i  U niłow skiego oraz grupy P rz ed m ieście .

Brak k s ią ż e k  w spółczesnych o d w u d ziesto leciu  s ta ra n o  s i ę  

wytłumaczyć n iesłychanym  naporem w sp ó łc z e sn e j, nowej tem aty ki
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rów nież n iez m ie rn ie  in ten sy w n ej i  b o g a te j w elem enty p o l i ty c z n e .

^Stenogram d y s k u s ji  p t .T j 0 t r a a y c ja c h ^ p o ls k ie j powie^ści 

p o l i t y c z n e j .  "Nowa K u l t .” , n r 15*

17 I I  W a l n y  Z j a z d  L u b u s k i e g o  T o w a r z y ­

s t w a  K u l t u r y  odbył s i ę  w Z ie lo n e j Górze. Na Z je ź a z ie  

omówiono dorobek t r z y l e t n i e j  d z ia ła ln o ś c i .  O becnie w wojewódz­

tw ie  z ie lo n o g ó rsk im  aziała 17 reg io n a ln y ch  tow arzystw  k u ltu r y  

i  klubów i n t e l i g e n c j i .  Towarzystwo opracow uje i  w ydaje m ie s ię c z ­

n ik  "Nadodrze” oraz r e a l iz u je  krótkom etrażow e f ilm y  o w sp ó łczes­
nan e j tem atyce lu b u s k ie j.  3

\ •

2 2 - 2 5  N a r a d a  r e g i o n a l n y c h  i  l o k a l n y c h

t o w a r z y s t w  k u l t u r a l n y c h .  W Warszawie to c z y ­

ł y  s i ę  obrady p ierw szego krajow ego z jazd u  z udziałem  p rz e s z ło  

100 p r z e d s ta w ic ie l i  reg io n a ln y ch  i  lo k a ln y ch  tow arzystw  k u ltu ­

ra ln y c h .

Na n arad z ie  zorganizow anej s ta ran iem  M in is te rs tw a  K u ltu ry

1 S z tu k i ,  omówiono ak tu a ln ą  s y tu a c ję  ty ch  towarzystw i  n a k re ś ­

lono k ie ru n k i i  metody p ra c y , m ające na c e lu  u w sp ó łcześn ien ie  

d z ia ł a l n o ś c i , p r z e jś c i e  o|a p roblem atyki a n ia  d z is ie js z e g o .

Obok w ie lk ic h  masowych o r g a n iz a c ji  a z ia ła  w k r a ju  ok. 400 

tow arzystw  reg io n a ln y ch  i  lo k a ln y ch . N a jw ięce j tow arzystw  lo k a l ­

nych p r a c u je  w w oj. katow ickim , łódzkim , krakowskim i  z ie lo n o ­

górskim , a reg io n a ln y ch  -  w w oj. bydgoskim, katow ickim  i  war­

szawskim. W iele tow arzystw  grupuje s i ę  wokół b i b l i o t e k ,  i s t n i e ­

j ą  te ż  tow arzystw a m iłośników  w si, m ia sta  lub reg io n u  oraz  ok.

2 t y s .  kom itetów budowy aornów k u ltu ry  i  ś w i e t l i c .

W icem in iste r  K u ltu ry  i  S z tu k i Z. G a rs te c k i z a g a ja ją c  o b ra ­

dy o św iad czy ł, ze państwo dąży konsekw entnie ao s tw o rzen ia  co ­

ra z  lep szy ch  warunków a ia  w szechstronnego rozwoju s p o łe c z n e j
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in ic ja ty w y  k u l t u r a ln e j ,  zw łaszcza w małych m ia sta ch , m ia s te c z ­

k ach , osaaach  i  na w si. Węzłowe problem y d z ia ła ln o ś c i  r e g io n a l­

nych i  lo k a ln y ch  tow arzystw  omówił d y rek to r  departam entu p ra cy  

o św ia to w o -k u ltu ra ln e j i  b ib l io t e k  M in iste rstw a  K u ltu ry  i  S z tu k i 

-  Cz. Kałużny.

Obrady to c z y ły  s i ę  na s e s ja c h  ogólnych oraz w t r z e c h  se k ­

c ja c h  s p e c ja lis ty c z n y c h : 1 /  towarzystw naukowych, ośw iatow ych, 

m iłośników  muzeów i  zabytków oraz m iłośników  k s ią ż k i  i  c z y t e l -  

* n ic tw a ; 2 /  tow arzystw  m iłośników  w si, m ia s t , regionów  oraz  towa­

rzystw  k u ltu ra ln o -o św ia to w y ch ; 3>/ towarzystw m iłośników  s z tu k i .  

S e k c je  opracow ały w nioski i  p o s tu la ty .

P r z e d s ta w ic ie le  towarzystw k u ltu ra ln y ch  w ypow iedzieli s i ę  

przeciw ko tw orzeniu  je d n o lite g o  schematu d z ia ła n ia . Domagano 

s i ę  ś c i ś l e j s z e j  k o o rd y n a c ji p rac pokrewnych o r g a n iz a c ji  i  a p e lo ­

wano o w spółpracę wydziałów k u ltu ry  ra a  narodowych, kom itetów  

p a rty jn y c h  i  F ron tu  Narodowego z tow arzystw am i.

D yskutanci wskazywali na ko n ieczn o ść d e c e n t r a l i z a c j i  p ra cy  

k u ltu r a ln e j w t e r e n i e ,  wyeliminowania zasady ren tow n ości i  k o - 

m e r c ja l iz ia c ji  ruchu k u ltu ra ln e g o , p o stu lo w a li opracow anie nowego 

prawa o stow arzy szen iach  / tr u d n o ś c i  z r e je s t r a c ją  i  za tw ierd za­

niem s ta tu tó w /, wydawanie p rzez M in isterstw o  K u ltu ry  i  S z tu k i 

sp e c ja ln e g o  b iu le ty n u  zaw iera jąceg o  wskazówki i  bęaącego t e r e ­

nem wymiany dośw iadczeń, tw orzen ie s e k c j i  młodzieżowych i  k ó ł 

p r z y ja c ió ł  b ib l io t e k  oraz s e k c j i  m uzealnych, wprowadzenie ao 

nauki s z k o ln e j wykładów o r e g io n ie .  Zwracano s i ę  ao w łaaz o po­

moc w sprawach lokalow ych , statu tow ych  i  m a teria ln y ch  /u r e g u lo ­

wanie spraw podatków oa wpływów w łasnych sto w arzy szeń /. 50

<#

25 P r a p r e m i e r a  s z t u k i  K a_ r̂ a T a d e ­

u s z a  R ó ż e w i c z a  w T e a trz e  Dramatycznym / s a l a  p ró b / 

w W arszawie. R eż. W. Laskowska, scen o g r. J .  K o siń sk ieg o .
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Zdania recenzentów  o a e b iu c ie  dramatycznym T. Różewicza 

b y ły  p o d z ie lo n e , j&r a eważa ły  j -ednak ooony nogatywnofc- W. Natanson 

s tw ie r d z ił  ̂ wprawa aicw^ że j e s t  to  " n a jb a r d z ie j in te r e s u ją c a  p o lsk a  

sz tu k a  awangardowa, n ap isan a  w ciągu  o s ta tn ic h  p ię tn a s tu  l a t ” , 

a le  ju ż  J .  A. Szczep ań sk i r e c e n z ję  sw oją w "Trybunie Ludu" ro z ­

p o cz ą ł od zd an ia : " . . .b y ło b y  n a jp r o ś c i e j , n a p isa ć  ta k : sztu ka 

Różew icza j e s t  d z ie s ią t ą  wodą po awangardowej p o le w c e . . .” , a za­

k oń czy ł w nioskiem , że ” . . . d eb iu t sce n icz n y  p o e ty , k tórego  c a ła  

sz k o ła  krakowska oa w eterana now oczesności P rzy b o sia  po s iw ie ją ­

cego p r o f .  Wykę uważa za p o etę  p o k o le n ia , zamyka s ię  b ilan sem  

ujemnym. / . . . /  J e s t  to  -  wg Szczep ańskiego -  utwór wtórny i  niesam  

m oazieln y , choć mocno powiązany z o ry g in a ln ą  poetyką a u to ra  

Poematu^_otwartego_ . W K a rto te c e  k rz y ż u ją  s ię  wpływy Gombrowi­

cza z nowszą fra n cu sk ą  awangardą*'. Pow iązania z Gombrowiczem 

wskazywał rów nież A. K ijo w sk i w "P rz e g lą d z ie  k u ltu ra ln y m ", k tó ry  

rów nocześnie p o ru szy ł problem  s z e rsz y  tzw . l i t e r a t u r y  rozrachu n­

ków in te l ig e n c k ic h .  "C ię ż a r  b i o g r a f i i  -  p i s a ł  -  s t a ł  s i ę  sz cz e ­

gólnego ro d za ju  szantażem  w ręk ach  p is a r z y  p o k o len ia  w ojennego, 

ao k tó reg o  n a leż y  m. in .  Różew icz. Bez c a ł e j  b i o g r a f i i  n ie  można 

u nas stw orzyć żadnej form uły p s y c h o lo g ic z n e j, an i d rw iące j ja k  

w Pożegnaniach D ygata, a n i gro tesk ow ej ja k  w Zezowatym s z c z ę ś ­

c iu  , / . . . /  an i t r a g ic z n e j -  ja k  w K a rto te c e  Różew icza. P rzy­

czyna j e s t  g łę b s z a : le ż y  ona w pewnej s t r a s z l iw e j n ie z d o ln o śc i 

l i t e r a t u r y  p o l s k i e j .  J e s t  to  m ianow icie n iezd o ln o ść  ao stw orze­

n ia  b o h a tera  oapow ieazialnego in d y w id u aln ie” . P o lem izu jący  z 

autorem  r e c e n z ji  w je d n e j spraw ie b y l i  zgodni: n ie  odmawiali p ra ­

wa ao eksperym entu. ' ' J e ż e l i  mamy być konsekw entni -  p i s a ł  w d a l­

szym ciąg u  sw o je j r e c e n z ji  Szczep ań sk i -  w n a s z e j p o l i ty c e  k u ltu ­

r a l n e j ,  musimy a la  ta k ic h  p ró b , na kam eralnych scen kach , d la  

p u b lic z n o ś c i przygotow anej -  zostaw ić wolne m i e j s c e . . . "  Bardzo
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p o ch leb n ie  oceniono r e ż y s e r ię  W. L a sk o w sk ie j, s c e n o g r a f ię  J .  Ko­

s iń s k ie g o  oraz k r e a c ję  J .  Pary w r o l i  g łó w n e j. M. i n .  S . T reu - 

g u tt  n a p is a ł :  ''Dobry s p e k ta k l, n a jle p s z a  s c e n o g r a f ia . W ram ie 

awu w ie lk ic h , cudnych sk rzeczący ch  s z a f  mamutów, z neonową l a t a r ­

n ią ,  p ło tem , intym nościam i domowego w yrka, pod p atron atem  c h a g a l-  

lo w s k ie j f a n ta s ty k i  i  k o n k re tn o ś c i" .

A. KIJOWSKI: "K a r to te k a "  c z y l i  n iep orozu m ien ia  w spraw ie 

a u t o b i ^ r a f i i .  "P rz . k u l t . " , n r  18 . -  W. NATANSON: W duchu p o l­

s k i e j  awangardy. "Ż y cie  l i t e r . ” , n r  25* -  M. PIWIŃSKA: Różew icz 

a T e a tr  Dramatyczny. "W sp ó łcz .” , n r  1 0 . -  J .  SZCZAWIŃSKI: "M ię­

dzy zamknięciem a otw arciem  d r z w i . . . ” "K ie r u n k i" , n r 1 9 . -  

JASZCZ [ J .  A. SZCZEPAŃSKI]: P ierw szy  k o t -  za p ł o t .  A l e . . .

HTryb. Ludu” , n r  9 7 . -  S . TREUGUTT. MP r z . k u l t . 1' ,  n r  15 . -

j A. WIRTH: Widnokrąg zam kniętych oczu. "Nowa K u l t . " ,  n r 1 5 ."  51 
2. 2A5<cki. M y\t 51.

25 O b r a d y  X Z g r o m a d z e n i a  O g ó l n e g o  P A N .

W Warszawie odbyło s i ę  p ierw sze po uchw aleniu  p rzez  Sejm  w an .

17 I I  /z o b . poz. 2>M /  nowej ustaw y o PAN Zgromadzenie Ogólne

PAN, z udziałem  170 członków rz ecz y w isty ch  i  człon ków -koresp on - 

aentów . Obradom przew odniczył p re z e s  Akademii p r o f . T . K o ta rb iń ­

s k i .  Zgromadzenie przeprow adziło  a n a l iz ę  d z ia ła ln o ś c i  PAN w c i ą ­

gu 5 l a t  i  dokonało wyboru nowych w ładz.

Nową ustawę oraz rozp orząd zen ia  wykonawcze ao n i e j  p rzed ­

s ta w ił  Zgromadzeniu p r o f . M. Ja r o s ^ A s k i, Z -ca  S e k r e ta r z a  Naukowe­

go P o ls k ie j  Akademii Nauk, uw ypuklając głów nie nową r o lę  Akade­

m ii w planowaniu baaań naukowych w s k a l i  o g ó ln o p o ls k ie j oraz 

obow iązki ja k ie  ona n ak ład a .

M. J a r o s z y ń s k i  p o d k r e ś l i ł ,  że Akademia s t a je  s i ę  w z a k r e s ie  

ustawowych sw oich zaaań naczelnym organem państwowym, n ie  p rz e ­

s t a ją c  być rów nocześnie najw yższą i n s t y t u c ją  naukową w p a ń stw ie , 

a poa względem organizacy jnym  -  k o o p e ra c ją  uczonych. Akademia
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j e s t  naczelnym  organem państwowym w z a k r e s ie  w szystk ich  swoich 

zadań o k reślo n y ch  p rzez ustaw ę. J e s t  nim w ięc zarówno w z a k re s ie  

planow ania i  k o o rd y n a c ji badań naukowych w s k a l i  o g ó ln o k ra jo w e j, 

ja k  i  w z a k r e s ie  organizow ania badań naukowych w swoich w łasnych 

placów kach.

S e k re ta rz  naukowy PAN p r o f .  H. Ja b ło ń s k i  p rz e d sta w ił d z ia ­

ła ln o ś ć  Akademii w o s ta tn ic h  la ta c h  oraz n a k r e ś l i ł  j e j  n a jb l i ż ­

sze  zad an ia . W omawianym o k r e s ie  ugruntow ały s i ę  w P o ls c e  o b ie ­

ktywne warunki n ie  ty lk o  s p r z y ja ją c e  r e a l i z a c j i  wpływu nauki na 

ż y c ie  k r a ju ,  a le  domagające s i ę  teg o  wpływu.

P o s tu la t  zapew nienia św iatu  nauki a o n io słe g o  g ło su  w sp ra ­

wach ż y c ia  k r a ju  sp o tk a ł s i ę  z pełnym zrozumieniem p a r t i i  i  rz ą ­

du, co z n a la z ło  m. in .  wyraz w obraaach  IV Plenum KC PZPR , w 

k tó ry ch  w zięło  u d z ia ł w ielu  n a jw y b itn ie js z y c h  uczonych bez w zglę­

du na ic h  p rzy n ależn o ść p a r ty jn ą .

Ustawa sejmowa o PAN stw o rz y ła  prawne formy p ozw ala jące  

Akademii na w yp ełn ien ie  p rzez n ią  t e j  r o l i ,  ja k ą  p ostu low ało  

przed trzem a l a t y  Zgromadzenie Ogólne PAN. Z ch w ilą  uchw alenia 

ustaw y, PAN o b ję ła  fu n k c je  organu p la n u ją ceg o  i  koordynującego 

bad an ia  naukowe w s k l a l i  k r a jo w e j, z a k ro jo n e j przede wszystkim  

na w ie lo le tn ie  o k re sy . Wypływa s tą a  k o n ieczn o ść w spółpracy Aka­

dem ii z innymi pionam i organ izacy jn ym i k ie ru ją cy m i rozwojem na­

u ki w P o ls c e ,  a w ięc z s i e c i ą  szk ó ł wyższych l i c z ą c ą  76 wyższych 

u c z e ln i z ponad 330 wydziałam i o raz  in s ty tu ta m i branżowymi p o s ia ­

d ającym i p rz e s z ło  70 placów ek.

S z c z e g ó ln ie  ważnym etapem przygotowań do p o d ję c ia  ustawo­

wych uprawnień PAN b y ły  p ra ce  komitetów naukowych na l a t a  

1961 -  1975 i  nad planem zadań naukowych na l a t a  1961 -  1965 , 

m ających s p e c ja ln e  zn aczen ie  a ia  gospodarki narodow ej. Odnale­

z ie n ie  p rzez  PAN po 9 “ l e t n ic h  d ośw iadczeniach  w łaściwego m ie js c a
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w sy stem ie  o r g a n iz a c ji  nauki stanow i główne o s ią g n ię c ie  m inio­

nego t r z y l e c i a .

.Omawiając d z ia ła ln o ś ć  Akademii od 1957 r .  p re le g e n t pod­

k r e ś l i ł ,  że zasad n iczy  w y siłek  n ie  sz e d ł w kierunku utw orzenia 

nowych placów ek, le c z  um acniania i  u z u p e łn ia n ia  ju ż  i s t n i e j ą ­

cych . Wzmocniono ta k ż e  ic h  s y tu a c ję  m a te r ia ln ą  i  kadrową.

Drugą c z ęść  r e f e r a t u  p r o f .  Ja b ło ń s k i p o ś w ię c ił  a n a l iz ie  

d z ia ła ln o ś c i  p oszczególn ych  wydziałów Akademii.

W z a k r e s ie  nauk hum anistycznych dużym o sią g n ięciem  j e s t  

zapoczątkow anie badań s o c jo lo g ic z n y c h , badań nad problemami o r ­

g a n iz a c ji  p racy  oraz z a z ie d z in y  t e o r i i  k u ltu ry  i  m o ra ln o ści. 

Poza tym n ie k tó r e  p laców ki PAN zastosow ały  w p racach  badawczych 

najnow sze metody nauki św ia to w ej, ja k  cy b ern ety k a , ekonom etria 

i  p sy ch o m etria .

Po d y s k u s ji  nad re fe ra te m , w k t ó r e j  k ilk u n a s tu  uczonych 

z a b ra ło  g ło s  na tem at u sp raw nienia p racy  w d y scy p lin ach  nauko­

wych p rzez  n ich  reprezentow anych, u c z e s tn ic y  obraa u c h w a lili  r e ­

z o lu c ję .  Zgromadzenie Ogólne PAN p ow ita ło  w n i e j  z uznaniem i  

zadowoleniem p rzy zn an ie  Akademii f u n k c ji  naczeln ego organu pań­

stwowego w z a k r e s ie  n au k i, stanow i to  bowiem r e a l i z a c ję  od daw­

na wys j.uwanych p rzez śroaow iska naukowe p o stu la tó w . O s ią g n ię c ia  

sw oje Akademia mogła uzyskać d z ię k i a o ce n ie n iu  r o l i  nauki i  

uczonego w P o ls c e  p rzez p a r t ię  i  rząd PRL.

Zgromadzenie Ogólne PAN dokonało wyboru nowych w ładz, t j .  

p r e z e s a , w iceprezesów  i  25 członków Prezyaium . Prezesem  wybrano 

ponownie p r o f .  T. K o ta rb iń sk ie g o , w iceprezesam i z o s t a l i  rów nież 

ponownie: p r o f .  p r o f .  J .  G roszkow ski, K. Kuratow ski i  W. S z a fe r .  

Na stanow isko s e k r e ta r z a  naukowego PAN Raaa Państwa pow ołała 

H. Ja b ło ń s k ie g o .

W związku z nowymi zadaniam i koordynacyjnym i PAN -  S . Ż ół­

k iew sk i opublikow ał a r ty k u ł In te g ^ a u ^ ^ ^  /"Nowa
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26 N o w e  K o m i t e t y  P o l s k i e j  A k a d e m i i

N a u k .  Prezydium P o ls k ie j  Akademii Nauk na p o sied zen iu  26 I I I  

zreorganizow ało  dotychczasow ą s ie ć  sw oich kom itetów naukowych 

pow ołując 64  k o m ite ty . W sk ład  komitetów wchodzą n ie  ty lk o  u cze­

n i ,  le c z  rów nież w y b itn i p ra k ty c y , p r z e d s ta w ic ie le  za in tereso w a­

nych reso rtó w , i n s t y t u c j i  oraz o r g a n iz a c ji  gospodarczych i  spo­

łe cz n y ch .

Przy  W ydziale I  -  Nauk Społecznych  powołano 11 kom itetów : 

K om itet Nauk F ilo z o f ic z n y c h  i  S o c jo lo g ic z n y c h  /przew oa. A. 

S c h a f f / ,  K om itet Nauk Ekonomicznych /przew oa. 0 . L an g e/, K om itet 

Uaaan naa Zagadnieniam i Społecznym i P o ls k i  Ludowej /przew oa.

M. K a le c k i / ,  K om itet Nauk Prawnych /przew oa. J .  W asilk o w sk i/, 

Kom itet Nauk Pedagogicznych i  P sy ch o log iczn y ch  /przew oa. B. Su­

c h o d o ls k i/ ,  K om itet Nauk H istoryczn ych  /przew oa. S . A rn o la /, 

K om itet Baaań naa K u ltu rą  W spółczesną /przew ód. S . ż ó łk ie w s k i/ , 

K om itet Nauk o S z tu ce  /przew oa. J .  S ta r z y ń s k i / ,  K om itet Języ k o ­

znawstwa i  Słowianoznawstwa /przew oa. J .  K u ry ło w icz /, Kom itet 

Nauk o L ite r a tu r z e  /przew oa. J .  K rzyżanow ski/, Kom itet Nauk 

F ilo lo g ic z n y c h  /przew oa. K. K u m an ieck i/. $2)

-  K o n k u r s  n a  p a m i ę t n i k i  l e k a r z y  o g ło szo ­

ny w roku 1959 z in ic ja ty w y  tygod n ika "S łu żb a  Zdrowia" z o s ta ł  

r o z s tr z y g n ię ty . Na konkurs wpłynęło 105 p r a c . I  nagroaę /M in i­

s t r a  Zdrowia/ otrzym ał F . L o th , a u to r Wspomnień z Paw iaka, I I  

/Zw. Zaw. P r a c . S łu żby  Zarow ia/ W. F e jk i e l  za W ^omnienia^ lekay  

rz a  z obozu k o n cen tracy jn eg o  w O św ięcim iu, I I I  /P ań stw . Zakładu 

Wyaawnictw L e k a rs k ic h / K. Modrzewska z L u b lin a  za p racę  Rok w 

m iasteczk u , IV /n ag ro aę  r e a a k c ji  MSłu żby Zarowia”/  C. Sadowski 

z C iech o cin k a  za p racę  p t .  W yboista droga , V /aoaatkow ą n agro-
o
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aę M in is tra  Zdrowia/ 9 0 - l e t n i  p r o f .  L . Zembrzuski za Wspomnie­

n ie  z p r z e s z ło ś c i .

-  ”M ć s s a g e s F r a n c o - P o l o n a i s " .  Łódzki Dom

K u ltu ry , Ambasada Francu ska i  Towarzystwo P rz y ja ź n i F ran cu sk o - 

- P o ls k ie j  w Paryżu zorganizow ały w spólnie w Ł oazi wystawę p t . :  

"M essages F ra n c o -P o lo n a is "  o b ra z u ją cą  s to su n k i p o ls k o -fr a n c u s ­

k ie  w d z ie d z in ie  k u l tu r a ln e j.  5 5 “

-  S p i ż o w a  b r a m a .  N o t a t n i k  r z y m s k i  

T a d e u s z a  B r e z y .  K siążka p ow stała  w la ta c h  1956 -  

1 9 5 8 , k tó re  B reza  s p ę d z ił w Rzymie jak o  a tta c h e  k u ltu r a ln y  

Ambasady P o l s k i e j .  0 niebywałym su k ce s ie  k s ią ż k i  obok lic z n y c h  

pozytywnych omówień i  r e c e n z ji  / z  w yjątkiem  n ie k tó ry ch  r e c e n ­

zentów k a t o l ic k ic h /  św iadczą aż awa wydania w c ią g u  roku 1960 

/d ru g ie  wya. w s ie r p n iu , a t r z e c i e  wya. w roku 1 9 6 1 / , n agroaa 

"Argumentów" i  S tow arzy szen ia  A teistów  i  W o ln o m y ślic ie li / 1 5  

t y s .  z ł . /  oraz l ic z n e  p rzek ład y , lematem zasadniczym  Spiżow ej 

bramy j e s t  d z ia ła ln o ś ć  p o lity c z n a  i  sp o łeczn a  K o ś c io ła , fu n k c jo ­

nowanie władzy państwa k o ś c ie ln e g o . W re c e n z ja c h  pod kreślano 

w ie lo k r o tn ie , u z n a ją c  to  za ogromny sukces a u to ra , ze k s ią ż k a  

wolna j e s t  oa ''w s z e lk ie j propagandowej z a ja d ło ś c i  i  z a c ie t r z e ­

w ie n ia , że j e s t  taktow na wobec w iary  i  bezwzględna w w idzeniu 

k o ś c ie ln e j  r z e c z y w is to ś c i ’*. T. Drewnowski n a p is a ł o Spiżow ej 

b ram ie , że j e s t  to  k s ią ż k a  o K o ś c ie le ,  a zarazem k s ią ż k a  o na­

szym w ieku. Wg n iego  "W ielu p is a r z y  k u s i s i ę  a z iś  o h i s t o r i o ­

z o fic z n e  sy n te z y , a le  zm ierza ao n ic h  arogą s p e k u la c ji ,  z pomo­

cą  wymyślnych m e ta fo r . B reza o b ra ł in n ą drogę -  n ie  zrezygnow ał 

z bogactwa d o k u m en tacji, ze św ie tn e j f a k t o g r a f i i ,  nawet z p rz y - 

czyn karstw a, a le  z teg o  w szystk iego  w y ła n ia ją  s i ę  w łaśn ie  o s z a - 

ła m ia ją c e  praway naszego cz a su . Wieaza o św ie c ie  j e s t  t u t a j  kon-
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45 /60  kG>

k r e tn a  p o s łu g u ją ca  s i ę  w szystkim i barwami ż y c ia " .  "Z w szyst­

k ic h  a ró g , k tó r e  prowadzą ao Rzymu -  n a p is a ł o Sp iż o wej Jlragiie 

B a r t e ls k i  -  wybrał Tadeusz B rez a , znakom ity i  cen ion y  p ro z a ik , 

t ę  je d n ą , n a j t r a f n i e js z y  bo w łasną. / . . . /  Spiżowa brama to  

d z ie ło  o s k a l i  e u r o p e js k ie j ,  z jaw isko  r a c z e j rz a a k ie  w n a sz e j 

e s e is t y c e ,  o b i ja ją c e j  s i ę  w ciąż o problemy zaściankow e. B reza  

p o l ją ł  zag aó n ien ia  n ie s ły c h a n ie  ważne aia naszego sp o łeczeń stw a, 

zm uszając ao ic h  p rzem y ślen ia . D latego n o ta tn ik  rzym ski j e s t

k s ią ż k ą  mądrą, l a i c k ą ,  oa k t ó r e j  trudno s i ę  oaerwać i  trudno
✓

n ie  podziw iać p is a r s k ie g o  kunsztu  j e j  a u to ra . Śmiem tw ie r a z ić ,  

że to  n a jle p s z a  pow ieść Tadeusza B rezy , p is a r z a , k tó ry  ma p rze­

c ie ż  w swoim dorobku sz ereg  aobrych k s ią ż ek * '.

J.ADAMSKI: S ^ o w a ^ b r a r n a . i(P r z .  k u l t '! ,  n r  3 6 . -  J  .ANDRZEJEWSKI: N o ta t­

k i  . P o l i t y k a ’, n r  37• - L.M.BARTELSKI: N o jn tn ik ^ r ^  K u l t / ,

n r  2 3 . -  T.DREWNOWSKI: P u rp urp w e^i^c ż a r nu . ^ P o lity k a ! n r  2 5 .-Z .H IE -  

ROWSKI: K sa^żk a^b ard zo ^p o^  l(Ż y c ie  l i t e r 1. ,  n r  4 6 . -  H.HJMC: Rzym-
n -v^

s  J k a ^ j c r z ^  . (Argumenty'^ n r  25 . *■ J . 1WASZKIEWICZ :

,^Życie W a r s z i ,  n r  1 3 4 . -  A.KIJOWSKI: K w n a r a t u r a ^ k o ł a . ()T w ó rcz ? , n r  8 

s .  8 6 - 9 1 . -  L.KUC: C z y ^ r z n c ^ y w i ^ ^  n r -

3 l . ~  A.LAŁ!: ! Wiano k r ę g i ' ;, n r  1 2 . -  J.LENART: S t udium

V/a t y k a ń s k i e . l|W s p ó ł c z . , n r  1 6 . -  A.LISIECKA: Rozum i  w i a r a .  ^Nowa Kult^. 

n r  3 7 . -  K.NASTULANKA:

n r 4 2 . -  / r . m6 / Nowe K s l , n r 1 5 . -  ® .SADKOWSKI: W ^Rzym ie, za spiżow ą 

bram ą. (|T ry b . Ludu'J n r 1 8 6 .-  H.ZAWORSKA: i(Nowe Kai., nr 1 3 . -  A.BIERNAC­

K I: W s z ^ s t ł r ^  W sp ółcz ’.’ 1961 n r 1 0 . -  T.FR EY:
lUTjARbs* ewó KI. " Ą9&( z A ć. 4&H- ‘JO. -  ■---------

T aj j2m n in e_ jc^^  i{Tyg. dernokra t!  1961 n r L ^ J . G C B -

S K I: Spiżow a_J!)r£^^ „K ultura" 1966 n r  1 5 . -(AiW XRTHą)in/

| U m ij3^ . jJow a  K u lt'. 1962 n r 3 2 . f

KWIECIEŃ I

2 N a g r o a a  P E N - C l u b u  a i a  t ł u m a c z a .

Zarząa p o lsk ieg o  Penklubu przyznał aoroczną nagroaę a ia  n a j-  

b a r a z ie j zasłużonego tłum acza utworów l i t e r a t u r y  p o ls k ie j J .
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B o u r i l ly ’ emu, tłumaczowi p o e z ji  Słowaokiego na ję ż y k  fr a n c u s k i.

J .  B o u r il ly  j e s t  obok P . Cazina i  F .  S c h o e lla  -  trz ec im  fra n c u s ­

kim lau reatem  nagroay Penklubu p o ls k ie g o . 5 ą.

4 P o s i e a z e n i e  Z a r z ą a u  G ł ó w n e g o  Z w i ą ­

z k u  L i t e r a t ó w  P o l s k i c h  i  P r e z y a i u m  

R a a y  N a c z e l n e j  T o w a r z y s t w a  R o z w o j u  

Z i e m  Z a c h o a n i c h  p o ś w i ę c o n e  p i ś m i e n ­

n i c t w u  n a  Z i e m i a c h  Z a c h o a n i c h  oabyło 

s ię  w Domu L ite r a tu r y  w W arszawie. Omówiono sprawy związane z 

rozwojem piśm iennictw a na Ziemiaoh Zachodnich i  północnych P o la k i .  

P rezes Raóy N aczelnej TRZZ p r o f .  S .  Kulozynski p oru szy ł sprawę 

odpowiedniego k lim atu  społecznego d la  tw órczości l i t e r a o k i e j ,  

d e k la ru ją c  poważne p op arcie  TfiZZ d la  p is a r z y . W d y s k u s ji ,  w k tó ­

r e j  m. i n .  g ło s  z a b i e r a l i :  J .  Putram ent, A. S ło n im sk i, A. Kowal­

sk a , A. O lcha, A. M ięd zy rzeck i, P . J a s ie n ic a ,  W. Szewczyk -  u s ta ­

lono wytyczne ś o i s ł e j  w spółpracy obu o r g a n iz a c ji .  (Zob. poz. 6 S ~ ) .

TRZZ pomoże pisarzom  Ziem Zachodnich. "Ż ycie W a rsz ." , n r 85•

9 - 1 0  K r a j o w y  z j a z d  S t o w a r z y s z e n i a  B i ­

b l i o t e k a r z y  odbył s ię  w O lsz ty n ie  z udziałem  250 de­

leg ató w . W obradach w zią ł u d z ia ł w icem in ister  k u ltu ry  i  sz tu k i 

Z. G a r s te c k i. R e fe ra t na temat w spółpracy b ib l io te k  różnych ty ­

pów w y g ło siła  p r o f .  H. Więckowska. Głównym tematem d y sk u s ji była 

koord yn acja  p o l i ty k i  b i b l i o t e k a r s k i e j .  M. i n .  zgłoszono p o s tu la t 

powołania samodzielnego organu czuwającego nad c a ło ś c ią  d z ia ła l ­

n o śc i b ib l io t e k .  W c z a s ie  zjazdu otw arto dwie wystawy poświęcone

wydawnictwom regionalnym  i  osiągn ięciom  b ib lio te k a rs tw a  o ls z ty ń -
. .  ' S Bs k i ego.

II , )'10 P i s a r z  a w s p ó ł c z e s n o ś ć ,  p o d  t y  m-  t y -
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t u ł e m  R e a a k c j a  " Ż y c i a  L i t e r a c k i e ­

g o "  o g ł o s i ł a  a n k i e t ę  w form ie  l i s t u  (nr 1 5 ) .  

L is t  ten  ro zesłan o  ponaato ao poszczególn ych  p isa rz y  z prośbą 

o oapowieóź. M. i n .  l i s t  zaw iera ł n a stę p u ją ce  s tw ie r lz e n ia :

"Na t l e  w ielu  z jaw isk  współczesnego ż y c ia  l i t e r a c k ie g o  aużo 

r e f l e k s j i  buózi postawa w ielu  p is a r z y , k tó rz y  s t r o n ią  w zglęanie 

oanoszą s ię  o b o ję tn ie  wobec szero k ieg o  w achlarza za g a ln ień  zwią­

zanych z przemianami ż y c ia  s o c ja ln e g o . Y/ylawałoby s ię  na p o zó r, 

że pierwszym i  najprostszym  zalaniem  l i t e r a t u r y  j e s t  op isaó  

obserwowane w życiu  społecznym z ja w isk a , p rocesy  i  k o n f l ik ty .  

/ . . . /  R e a a k c ja «  Ż ycia L iterack ieg o>> pragnęłaby aać wyraz i s t n i e ­

jącym w t e j  k w e stii  przekonaniom czy uprzeazeniom p is a r z y ."

Ten fragm ent l i s t u - a n k ie t y  opatrzono następującym  kom entarzem : 

"Zaajeny s o b ie  sprawę z te g o , że pewne sform ułowania zabrzm iały 

n ie s p ra w ie a iiw ie , wyaawały one nam s ię  jea n a k  chwytem k o n ie c z ­

nym, przełamującym n iech ęć  nhnyżna kolegów ao mówienia na t e ­

maty a raż liw e  i  o s o b is t e ."

Przewiaywania R e la k c ji  p o tw ie ró z iła  cz ęść  oapow ieózi, k tó ­

rych au torzy  o a c z y ta li  l i s t  jak o  zach ętę  óo kontynuowania l i ­

te r a tu r y  p ro a u k c y jn e j. O apow iaiali w ię c , że k s ią ż k a  n ie  może 

byó afiszem  m obilizacy jn ym . Ponaato w o p in i i  w ielu  dyskuljfigltów 

"w ie lk ie  epoki n ie  s p r z y ja ją  w ie lk ie j l i t e r a t u r z e " ,  że ob ecn ie 

l i t e r a t u r a  n ie  naóąża za h i s t o r i ą  i  w re s z c ie , że kon ieczn ość 

l io z e n ia  s ię  z k ateg oriam i h istory czn y m i n ie  sp rz y ja  poóejmowa- 

n iu  tematów w spółczesnych.

Przytaczano również inne argumenty motywujące małe z a in te ­

resow anie w sp ó łczesn o ścią . Wg M. Ja ro ch o w sk ie j p is a r z  p o trzeb u ­

j e  czasu , żeby zobaczyć pewne sprawy z perspektywy i  móc p rz e­

transponować j e  na problem atykę pow ieściow ą.

W. Szewczyk s tw ie r ó z a ł, że b ie ż ą c a  k ro n ik a  rz e c z y w is to śc i
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to  aomena p ra s y , r a a ia  i  t e l e w i z j i  -  i , że p is a r z  n ie  ma obowią­

zku być kronikarzem . Z k o le i  zlaniem  J .  J .  Szczepańskiego n asze 

czasy s p r z y ja ją  b a r iz ie j  g r o te s c e ,  s y n te ty z u ją c e j a l e g o r i i ,  f i ­

lo z o f ic z n e j e s e is t y c e ,  co z r e s z tą  wg niego n ie  ozn acza, że l i ­

te r a tu r a  t r a c i  p oczu cie  związku z rz e c z y w is to ś c ią .

Następną przyczyną, k tó rą  wskazywano, to  m. i n .  wg J .  Ko­

prowskiego f a k t ,  że śro low iska twóroze ż y ję  w i z o l a c j i  oó r e s z ty  

sp o łeczeń stw a, s tą ó  minimalna w ieóza o życiu  i  niemożnośó jeg o  

l i t e r a c k i e j  t r a n s p o z y c ji .  Część óyskut anto w p is a ła  o c ią g le  je s z ­

cze aktualnych  k łop otach  z aługim cyklon prolukcyjnym , co a e z a - 

k tu a l iz u je  problemy w sp ółczesn e. W a y s k u s ji  zarzuty n ie  ominęły 

rów nież k r y ty k i .  J .  Brzoza n iech ęć  p is a rz y  ao tem atyki współ­

cz esn e j tłum aczył b rak i an życzliw ego k lim atu  aia p o ls k ic h  p ro ­

zaików v/yrażającym s ię  w r e c e n z ja c h : "S tw órzcie  moaę -  p i s a ł  -  

na p o lsk ą  l i t e r a t u r ę ,  rozreklamujmy p o ls k ie  k s ią ż k i za g r a n ic ą ."  

Przytoczone w a y sk u s ji przyczyny n ie c h ę c i  ao poaejmowania p ro ­

blem atyki w spółczesnej -  n ie  ś w ia lcz y ły  o braku t a k ie j  l i t e r a ­

tu r y . E . Kabatc w sw ojej wypowielzi wskazywał p isa rz y  ta k ic h  

ja k :  Patkow ski, Minkowski, O óojew ski, S tan u ch , poaejm ujących 

tę  problem atykę. Wg niego p isarzow i n ie  można narzucać o k reś­

lonych  tematów, trz e b a  l ic z y ć  s± $  na je g o  tw órcze w yczu cie.

B . Olszewska poasumowując a n k ie tę  w " P o lity c e "  p i s a ł a :  "Więc 

w końcu ja k :  fro n to n  ozy tyłem ao w sp ółczesn ości s t o ją  n a s i 

w spółcześn i p i s a r z e ? . . .  Dotychczasowa wymowa ankietow ych głosów , 

w w ięk szo ści wypowiaóanych z r e s z tą  p rzez p isa rz y  młoaego p okole­

n ia  uprawnia n a sa o , być może, ryzykownego tw ie ra z e n ia , ż e . . .  

r a c z e j bokiem. Wypowieizi ankietow e są z r e s z tą  b a r iz ie j  wymija­

ją c e  n iż  same k s ią ż k i .  D laczego?"
■

P is a rz  a w sp ółczesn ość. "Ż y cie  l i t . " ,  nr 1 5 . /wezwanie ao 

u a z ia łu  w a n k ie c ie , tamże wypowieazi : /  B . CZESZKO: P is a r z a
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współozęsnego az ien  powszedni (L is t  do W. M ach e jk a ), nr 1 5 . -

M. JAROCHOWSKA: P o trz eb a ^ a ^ sta n su , nr 1 5 , -  j .  KOPROWSKI: M o żli-

w o ^ ś c i^ ^ te ra tu ry , nr 1 5 .  -  L . GOMOLICKI: N ie ^ J je s t^ ^  nr

1 6 . -  E . KABAT C : Gni_ewn^^ nr 1 6 . -  J .  J .  SZCZEPAŃSKI:

N iep orozu m ieniam i^ nr 1 7 . -  W. SZEWCZYK: W ątpliw ości

n ie  są  k a p itu la c ją  wobec w sp ó łczesn o ści, nr 1 8 . -  W. MELCER:
.  »

T ort i  k ło p o ty , nr 1 9 . -  J .  B . OZOG: Prawia tkwi w człow ieku , nr

2 0 . -  W. TERLECKI: Ciekawi m n ie j, . . ,  nr 2 0 . -  J .  BRZOZA: S twórzmy

molę n a _ p o ia k ą _ lite r a tu r ę , nr 2 1 . -  T . GOZDZIKIEWICZ: K łopoty, 
v-" ' ~ 0" pes:/mianNe nozornym. nr 22 . -  B . KOGUT : >
tru d n o ścią  przeszk.oa^, nr 2 1 . -  S .  STANU CIIiYKr^ zy s czy dramat ? ,

nr 2 4 . -  W. MACHEJEK: Jesteśm y  sk^5 J i ^ 3 § ^ P o li t^ | _ ? , nr 3 2 . -

/Omów. a n k ie ty :/  B . OLSZEWSKA: Froj^em ^czy^tyłem ? " P o lity k a " , nr

2 7 . -  S .  GRZELECKI. "Ż ycie  W a rsz ." , nr 1 0 0 . 6 °

14 N a g r o l y  t y g o a n i k a  " F i l m " .  N astąp iło  aoroczne 

w ręczenie nagróa przyznawanych p rzez czytelników  pisma za n a j­

lep szy  film  roku . W iększość czytelników  opow ieóziała  s ię  za p o l­

skim filmem P o c ią g . "Z ło tą  kaczkę" otrzym ał re ż y se r  film u  J .  Ka­

w alerow icz.

9
1 4 - 2 8  F e s t i w a l  T e a t r ó w  Ś l ą s k a  i  O p o l s z c z y ­

z n y .  F estiw a l z o s ta ł  zorganizowany we 7/rocławiu z o k a z ji  wy­

zw olenia Ziem Zachoanich i  trw ał 2 ty g o in ie . Wzięło w nim u ó z ia ł 

8 te a tró w . Poza konkursem w y stąp ił jeayny w k r a ju  T e a tr  Pantomi­

my z Wrocławia poa kierownictwem H. Tomaszewskiego. Każay t e a t r  

w ystaw ił awie sz tu k i autorów w yłącznie p o lsk ic h  -  k lasyczn ych  i  

w spółczesnych. Nagroaę M in is tra  K ultury i  S z tu k i za n a jle p s z e  

p rzeó staw ien ie  zóobył T e a tr  P o ls k i z Wrocławia za Wes e l e Wyspiań­

skiego w r e ż y s e r i i  J .  Rotbauma i  s c e n o g r a f ii  A. Ję a rz e je w s k ie g o . 

Nagrońę "K u riera  P o lsk ie g o " za n a jle p ie j  wystawiony sztukę współ­

czesną otrzym ał T e a tr  im. W yspiańskiego z Katowic za W ielkiego
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Bobby K. Gruszczyńdt iego w r e ż y s e r i i  M. O kopińskiego. Nagroaę 

ty goan ika "Odra" przyznano Teatrow i Ziemi O p o ls k ie j. "F e s tiw a l -  

wg sprawoziawcy "Ż ycia  L ite ra c k ie g o "  -  poza znakomitym rotbaumow- 

skim Wesglem, Koj^ianem i  Cuaotwórcą , oazn aczał s ię  pewną 

monotonią swojego arty sty czn eg o  rytm u; wyaał s ię  aośó szary  i  

p rz e c ię tn y  w w ysiłkach  tw orzenia in te g r a ln e j k o n c e p c ji t e a t r a ln e j  

-  reży s ej/ićiej i  s c e n o g r a f ic z n e j."  Uznano jed n a k , że F e s tiw a l s p e ł­

n i ł  swoje z a a a n ie , ponieważ był bardzo pouczającym na p rz y sz ło ść  

przeg iąłem  m o żliw o ści, celową k o n fro n ta c ją  m etoa, ważną d la  sp ra ­

wy in t e g r a c j i  rozproszonych i  p racu jący ch  w bardzo c ię ż k ic h  wa-
»

runkach teatrów  S ląak a  i  Ziemi L u bu skie j .

J .  P . GAWLIK: W rocław^sk^j?róba. "Ż y cie  l i t . " ,  nr 2 6 . -  J .  LE­

NART: "No i  ̂dobrz e , j g .  zdrow ie" .  "W sp ó łcz ." , nr 1 1 . -  J .  0 5 -

KASIEWICZ. "Tyg. p o w sz .", nr 2 6 . -  R . SZYDŁOWSKI. "T ryb . Ludu", 

nr 1 5 8 . -  "O dra", nr 2 2 .

22 K o n k u r s  r o z p i s a n y  p r z e z  P o l s k i e  R a ­

d i o  d n .  6 X I I  1 9 5 9  n a  s ł u o h o w i s k o  o 

C h o p i n i e  z o s t a ł  r o z s t r z y g n i ę t y .  I  na­

grodę otrzym ała S .  Fleszarow a-M uskat za słuchow isko Ost a t ji i  Jcony 

c e r t ,  I I  A. M iędzyrzecki za słuchow isko P re lu d ium, I I I  A. M a li­

szew ski za słuchow isko W Dr e ź n ie .  Ponadto przyznano 4 w y ró żn ien ia ; 

H. A u d ersk iej (Kon^ec^noc^r), G. BachnerowL i  B r . W iernikowi 

( I n t e r p r e t a c ja ) ,  R . Bojańśkiem u (O sta tn ie  sp o tk a n ie j , B . O stro - 

męckiemu (D ialog  i jn i l e ż e n i e ) .  6 S

25 -  28 I X  O g ó l n o p o l s k i  Z j a z d  f p  o 1 o n i  s t  ó ®

obradował we W rocławiu. Z jazd poświęcony b y ł tw ó rczo ści J .  Słow a-
i. wyfcraajjMł pno& 1<żxm &te-/UcJŁ<i/vvi

c k ie g o , l i t e r a t u r z e  Młodej P o ls k i ]tV x x -le c ia  międzywojennego.

W Z jeź d z ie  u c z e s tn ic z y ły  w szystk ie o śro d k i p o lo n is ty c z n e . W ciąg u  

4 dni wygłoszono 18 re fera tó w  (9 nagrodzono).N ajw yższą nagrodę
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w w ysokości 2 000 z ł  ufunaowaną p rzez M in is tra  Oświaty otrzym ał 

J .  B artm iń ski z U niw ersytetu  M arii Curie Skłoóow skiej za r e f e r a t  

p t . :  M etaforyka wi erszy  Awangaray k ra k o w sk ie j, równorzęaną nagro­

a ę , a le  zespołow ą, k tó r ą  ufunaował M in is te r  Szkoln ictw a Wyższego, 

otrzym ały s tu le n tk i  U niw ersytetu  Ja g ie llo ń s k ie g o  M. Wyka i  A. 

M icińska za r e f e r a t  p t •: Wybrane problemy g en ez^ jsk io h  pism S ło ­

w ackiego. J .  Murawski otrzym ał nagroaę ROZSP we Wrocławiu (750 

z ł )  za p racę  p t . :  0 elem entach filmowych w "Z azarośoi i  medycy­

n ie "  M. Choromańskiągo, T . Wróblewska za r e f e r a t  IgnacegoJM atu- 

szewskiego subiekj^wizm  w k ry ty ce  otrzym ała nagroaę Woj. Raay 

Naroaowej we Wrooławiu. P o z o s ta łe  nagroazone r e f e r a t y :  M. T a ta ra  

z Krakowa: Historyzm i  ahistoj^zm ^ ^Kr^a_Ducha^ł (nagroaa Raay 

N aczelnej ZSP). M. Ko w aide i : P o ls k i p rek u rsor n a irea la^zn ^  

torstw o p o e z ji  T ^M i£ iń d łieg o )^ i T , Zabski : Słow acki a J lo rw id , 

stu d en ci wrocławscy o trzy m ali nagrodę im. T . M iku lsk iego . Ponad­

to  wyróżnione z o s ta ły  r e f e r a t y :  K. Dąbrowskiej z Torunia 'T a łu -  

ba" Irzykow skiego a "F a łs z e r z e "  G ide^a, B . Owczarka z W rocław ia: 

P ierw sza powieśó^St^. I .  W itk iew icza .

W o z a s ie  obrad p o d ję to  d e cy z ję , na mocy k tó r e j X Ogólno­

p o ls k i Z jazd M łodzieży P o lo n is ty c z n e j odbędzie s ię  w 1962 roku w 

Krakowie w ramaoh ju b ile u s z u  6 0 0 - le c ia  U niw ersytetu  J a g ie l lo ń ­

sk iego  •

Obradom X Zjazdu P o lo n is ty k i p rasa  l i t e r a c k a  p o św ię c iła  du­

żo uw agi, m. i n .  sprawozdanie a zarazem próba ooeny u k aza ła  s ię

w "Nowej K u ltu rz e " . A. Lam w sprawozdaniu R e f lekęie^ po z j e źdjzie 

młodych p olonistów  p i s a ł :  "Z jazd wrocławski w ykazał, że m łodzi 

h is to ry c y  l i t e r a t u r y ,  jakby  godząc s ię  z aktualnym u traceniem  

p rzez p o lo n isty k ę  p o z y c ji  dom inującej w zesp ole  nauk hum anisty­

cznych, chcą jednak p rzy czy n ić s ię  do sw oistego awansu t e j  a y scy - 

p lin y  w inny sposób: p rzez  b a ró z ie j p recy zy jn e  s p e łn ia n ie  powoła- 
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n ia ,  ao którego w yaaje s ię  ona byó w spółcześnie przeznaczona.

To a o k ła d n ie jsz e  sam ookreślenie s ię  j e s t  niezbęane aia aalszego 

postępu i  byó może z niego w łaśn ie  wyniknie nowa eksp an sja  l i t e ­

raturoznawstw a na teren y  kom unikacji m ięd zy lu d zk ie j: m o ż l i ­

w o ś c i  wyrażenia s ię  języku  i  porozum ienia auchowego, k tó re  

wymaga u staw ioznej tw órczości i  j e j  in te le k tu a ln e g o  opanowania.

To j e s t  w łaśn ie  n a jw iększa  szansa litera tu ro zn aw stw a i  młodzi 

wydają s ię  j ą  rozum ieć. Ba io jo  a ię  to k  w n ao tępetw ie ogólnych

M. S ien k iew icz  w sprawozdaniu aia "Ż ycia L ite ra c k ie g o "  p i s a ł :  

"B ila n s u ją c  o s ią g n ię c ia  omawianego zjazdu M łoazieży P o lo n is ty cz n e j 

warto zaznaczyć, że IX z jazd  b y ł wyraźnym aowoaem przełam ania wśróa 

m łoazieży p o lo n is ty c z n e j kryzysu zainteresow ań naukowych.

Wybór tematów i  zagadnień omawianych na z je ź a z ie ,  u m ie jętn ość 

p o słu żen ia  s ię  najnowszymi metodami badawczymi i  samoazielnego po­

s ta w ien ia  zagadnień, św iaaczą o aobrym kierunku ruchu naukowego 

m łodzieży p o lo n is ty c z n e j. £wrot ao tw órczości Słow ackiego, p o a ję c ie  

tru in y ch  zagaanień związanych z epoką m istyczną był chyba odpowie- 

a z ią  najm łodszego p okolen ia  polonistów  na g łosy  obaw i  lęków wyra- 

żonę na grudniowej s e s j i  Słow ackiego, że m łodzież p r z e s ta ła  in te r e ­

sować s ię  Słow ackim ."
*

A. BRAMSKI. iiK ieru n k i", nr 1 6 .  -  J .  Ł . "Tyg. p ow sz .", nr 

2 0 . -  A. LAM: R e f le k s je  po z je ź a z ie ^ jo ł^ a y c ^ p o lo n is tó w . "Nowa 

K u l t . " ,  nr 2 1 . -  J .  LUKASIEWICZ: No^i.d^męuzy^w Jrarokowej^ s a l i . 

"W sp ó łcz .", nr 1 1 .  -  M. SIENKIEWICZ: Z jazd m łodzieży p o lo n is ty c z ­

n e j .  "Ż ycie l i t . * ,  nr 2 1 . -  M. WYKA. "Ruch l i t . " ,  nr 1 /2  s .  1 5 8 .
<Z>H

•

: V - 2 1 V  P o l s k i e  o b c h o d y  z w i ą z a n e  z 9 0  r o ­

c z n i c ą  u r o a z i n  L e n i n a .  Dla u czozen ia  90 ro cz­

n icy  u roazin  W. L enina oabyły s ię  w P o lsce  s e s je  organizowane 

p rzez poszczególne ośrod ki naukowe.

27 -  28 IV w Wyższej Szkole Nauk Społecznych przy KC PZPR -  o 

len in o w sk ie j s t r a t e g i i  i  ta k ty c e , k w e stii p a r la m e n ta rn e j, o l e -
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n inow skiej k o n c e p c ji aem okracji s o c ja l i s t y c z n e j  i  p o l i ty k i  k u l­

t u r a l n e j ,  stosunku ao chłopstw a i t p .

28 -  29 IV na U niw er^tecie  Warszawskim -  pośw ięcona stosunkowi 

Lenina ao spraw P o ls k i ;

3 V w Wyższej Szk o le  Nauk Społecznych w Warszawie -  na tem at 

problem atyki ekonomicznej w pracach  L e n in a ;

13 -  1 4 ^k o n feren cja  P o lsk ieg o  Towarzystwa R eligioznaw czego w 

Stow arzyszeniu  A teistów  i  W o ln o m y ślic ie li z u lz ia łe m  r e l i g i o ­

znawców z CSR, NRD i  Węgier -  o w kłaózie W. L enina w rozwój mar­

k s is to w s k ie j t e o r i i  r e l i g i i .  Naukowcy w szy stk ich  u c z e ln i wybrze­

ża w z ię li  u l z i a ł  w zorganizow anej 13 V na P o li te c h n ic e  Góań- 

s k ie j  s e s j i  pośw ięconej aorobkowi W. L enina w a z ie a z in ie  nauk 

f i lo z o f ic z n y c h  i  sp o łeczn ych . W c z a s ie  s e s j i  otw arto wystawę po­

św ięconą życiu  i  a z ia ła ln o ś c i  L en in a .

13 V o lb y ło  s ię  w M in is te rs tw ie  Oświaty seminarium na temat 

Lenin a wychowanie.

18 -  19 V obraóow ała w Warszawie s e s ja  naukowa zorganizowana 

p rzez  In s ty tu t  F i l o z o f i i  i  S o c jo lo g i i  PAN, w yaział h is to ry c z n o -  

- s o c ja ln y  Wyższej Szkoły Nauk Społecznych przy KC PZPR oraz  wy­

a z ia ł  f i lo z o f ic z n y  UW, na k tó r e j omówiono pogląay f i lo z o f ic z n e  

i  s o c jo lo g ic z n e  L en in a .

20 -  21 V pracownicy Sąóu Najwyższego, Wy a z ia ła  Prawa UW oraz 

In s ty tu tu  Nauk Prawnych PAN obraaow ali z nóziałem  m in is tr a  

sp raw iea iiw o ści M. R ybickiego naa zagaanieniam i praw orząanośoi 

socjo lb g tijczn ej oraz o p in ii  L enina o buaowniotwie państwowym i  

prawnym uregulowaniu w olności sum ienia i  w yznania.

W roku 1960 K siążka i  Wieóza w y la ła  awa tomy wspomnień 

w spółczesnych o L e n in ie . W w ięk szo ści są  to  p ra ce  po ra z  p ierw - 

szy órukowane w języku  p olsk im . K siążka n o si t y t u ł  Lenin  we 

wspom nieniach wappłczjegnych.
*

I •
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-  P r e m i e r a  f i l m u  p o l s k i e g o  Z e z o w a t e

s z c z ę ś c i e .  S cen a riu sz  (wgvpowieści 6 w cieleń  Ja n a  P iS 2 -
- - - - - - - - - - ■— '— — fte w + seW ą , A M u w k a . .

o zy k a): J .  S . S taw iń ski ryrilm  u zyskał rzadko spotykany r e c e n z y j-  

ny rezon an s, oa entuzjazm u, ao gwałtownych p o tę p ie ń . Z lic z n y c h  

r e c e n z ji ,  artykułów  i  polem ik awie w yaają s ię  n a jb a r d z ie j cha­

ra k te ry s ty c z n e , negatywna A. K ijo w sk ieg o : P o lsk a  szk o ła  maso­

chizmu oraz pozytywna Z. K ału żyń skiego : P o ls k i  Szwejk był nagraw- 

aę g o rliw y . Autor p ierw sze j o c e n ił  f i lm  jak o  "obrzydliw y i  g łu ­

p i " ,  n a p is a ł ,  że wyszedł z k in a  "z uczuciem  o g łu p ie n ia  i  p u s tk i"  

w re sz c ie , że "śm iech z P iszczy k a  j e s t  aktem masochizmu " .  Maso­

chizm , bo wg K ijow skiego P iszczy k  u o sab ia  w g ru n cie  rzeczy  pewne 

poistawowe n ie a o le  p rzec ię tn eg o  obyw atela p o ls k ie g o , a jeg o  n ie ­

s z c z ę ś c ia  n ie  wypływają z postawy w ła s n e j, a le  z losów z b io ro ­

wych, szy lerstw o j e s t  tu  zatoń azie łem  ja k i e j ś  n iegod nej "so h a- 

a en freu d e". "P iszczy k  j e s t . . .  k ary k atu rą  zbiorowego c ie r p ie n ia ."  

P o lem iśc i (m. in .  ABC z "Nowej K u ltu ry ") s tw ie r d z a l i ,  że K ijów - 

s k i " r e la c jo n u je  t r e ś c i  film u  ta k , że pow stać może p o d e jr z e n ie , 

iż  przymykał oozy w momentach, k tó re  u ja w n ia ły  f i l i a t e r s k o -  

przy3tosowawczy mechanizm n iefo rtu n n y ch  k a r ie r  P is z c z y k a " . P o - 

óobne stanow isko do K ijow skiego z a ją ł  S .  K is ie le w s k i w "Tygod- 

niku Powszechnym" t r a k tu ją c  film  ta k ,  jakby  s a ty r a  g o d z iła  n ie  

w boh atera  f ilm u , a le  w "n aró d ". "S taw iń sk i i  Munk -  s tw ie r d z ił  

K is ie le w sk i -  u z n a li s ię  za upoważnionych do n a p isa n ia  ję z y k ia n  

artystycznym  iro n iczn eg o  paszkw ilu na naszą h i s t o r i ę  o s ta tn ic h  

l a t  trz y iz ie s tM id r".

Z. K ałużyński n atom iast przyznawał film ow i w a rto śc i in t e le k t u a l ­

ne o ch a ra k terz e  p io n ie rsk im . "P iszczy k  z Zezowatego s z c z ę ś c ia  

-  p i s a ł  -  j e s t  małą k a n a l i jk ą  i  s ta r a  s ię  n ie  ty lk o  n ie  u nikać 

n ie s z c z ę ść  d ziejow ych, le c z  p rzeciw n ie w ziąć w n ich  u d z ia ł ja k  

n a jb a r ó z ie j triu m faln y  i  gotów j e s t  nawet p rzes  zwarć owaó się??
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• ao naroaowych paraa zgoła  n ie le g a ln ie  (k raan ie  mundur chcąc 

u ch oazić  za bohatera  wojennego, k łam ie  o swoich wyczynach, 

u cz e s tn icz y  ja k  n a jb a r a z ie j agresyw nie choć n ie fo r tu n n ie  w ro z ­

ruchach p rzeiw o jen n ej m łoazieży naroaowej i t a . ) .  Nie mamy tu  

ao cz y n ien ia  z g lo r y f ik a c ją  małego b o h a te ra , ja k  w l i t e r a t u r z e  

"k a fk o w sk ie j" ,  le c z  z jego  b e z lito s n ą  kom p rom itacją".

Film  A. Munka wyróżniono we w rześniu dyplomem honorowym 

na fe s t iw a lu  filmowym w Edynburgu.

ABC. "Nowa K u l t . " ,  nr 1 8 . -  A. BRAUN: Chara k te r  J . huś t awy 

ka a z ie jó w . "Nowa K u l t . " ,  nr 1 8 . -  E . BRYLL: Uwagi o P iszczy k u . 

"W sp ó łcz ." , nr 9 .  -  Z. KAŁUŻYŃSKI: P o ls k i^ S z w e j^

g o rliw y . " P o l i ty k a " ,  nr 1 7 . -  A. KIJOWSKI: P o lska s zkoła  ma s o -
>

chizmu. "P rz . k u l t . " ,  nr 1 7 .  -  J .  S .  STAWIŃSKI: M ^a^rom ow a^z 

Ja n em P is z o zyklem. "Nowa K u l t . " ,  nr 1 8 .  ^

MAJ

1 R e p e r t u a r  T e a t r u  P o l s k i e g o  R a a i a .  

P o ls k ie  Raaio w roku 1960 nadawało trz y  lub c z te ry  prem iery 

tygoaniowo , m. i n . :  S zko da _t  e j  czaro wn i  cy na s t  os F r y ’a (20 I ) ,  

D ram atjJana Czaro w ica  wg Róży S . Żeromskiego (26 I ) ,  T u rcare t 

L e sa g e ’a (23 I I ) ,  K siężyc zaszea ł J .  S te in b eck a  (2 I I I ) ,  trz y  

słuchow iska nagroazone na konkursie raaiowym i  te lew izy jn y m : 

P en sjo n a t WAzyl" S t r z a ł k i ,  I I  nagroaa (3 V ), M ariana S z c z y p ió r- 

s k ie g o , I  nagroaa (28 IV ) , Chcemy b y ć _ in n iT A u d erakiej, I I I  na­

groda (10  V ), Rower wg poematu L . Szenwalda (8 V I I I ) ,  B r^ ta n ik  

R a c in e ’a (27 IX ) ,  Rop mersholm,H. Ib sen a  (4 X ) , R ek on stru kcję  

jpoety Z. H erberta  (7 XH  Grani cg Z. N ałkow skiej (23 X I ) ,  Stawkę 

na_ s akrament B . Czeszki (2 X I I ) ,  Roman ty  c zny ch E . Rostanda
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(18 X I I ) .

Przeprowadzone- p rzez Biuro Studiów i  Oceny Programu przy 

Polskim  R a liu  badania (konkurs poa hasłem Słu ch acze ^sami ju kład a-  

j ą  j eden dzień programu) w ykazały, że T e a tr  P o ld cieg o  R aaia 

c ie sz y  s ię  ogromnym powodzeniem. U czestn icy  konkursu, zw łaszcza 

9 *  ze wsi i  z małych m ia ste cz e k , m i e ś c i l i  słuchow isko w każaym 

aniu  postulowanego p rzez  s ie b ie  programu. GVr

3 D n i  O ś w i a t y ,  K s i ą ż k i  i  P r a s y .  W maju 

o ib y ły  s ię  w całym k r a ju  tra d y cy jn e  Dni Oświa t y , K s iążk i i  

P rasy  tym razsn  poa hasłem upow szechnienia k s ią ż k i te c h n ic z n e j 

i  popularnonaukow ej. W s t o l i c y  czynne były w A l. U jazdow skich 

i  przy parku Praskim kierm asze k s ią ż k i .  Ponaato 20 kiermaszów 

k s ią ż k i zorganizowano w zakładach p ra cy . W samej s t o l i c y  sp rz e -

óano 40 t y s .  k s ią ż e k , 20 t y s .  rep ro d u k cji i  ok . 10 t y s .  p ł y t .
W c z a s ie

/Lni Oświa ty ,  K siążk i J .  P rasy  odbywały s ię  w c a łe j  P o ls c e , 

ja k  oo ro k , sp otk an ia  z p isarzam i i  kry tykam i, m. i n .  w aniu  

20 m aja b r .  oabył s ię  w Powiatowym Domu K ultury w G nieźnie 

W ieczór "Nowej K u ltu ry " , zorganizowany w ramach D ni_K sią ż k i 

i  P ra s y . W w ieczorze z ram ien ia  pisma w z ię li  u d z ia ł Ryggar d . 

M atuszew ski, k tó ry  z a g a ił  w ieczór d a ją c  k ró tk ą  ch a ra k tery sty k ę  

"Nowej K u ltu ry" i  zam ieszczanych w n ie j  m ateriałów  oraz Skanie** 

feewA Wygoózki, k tó ry  o ó c z y ta ł jeóno ze swoich opow iaiań. W ays­

k u s j i ,  ja k a  s ię  wywiązała u cz e s tn icy  w ieczoru w ypow iaiali swe 

uwagi na temat pism a, p o s tu lu ją c  m. i n .  w iększe za in tereso w an ie  

aia k u ltu ra ln y ch  problemów te re n u , aia am atorskiego ruchu te a ­

tra ln e g o  oraz w iększą i l o ś ć  m a te r ia łu  popularyzu jącego zagadnie­

n ia  l i t e r a t u r y  i  s z tu k i ,  mogącego stanow ić m a te r ia ł użyteczny 

d la  n a u c z y c ie li  i  uczniów k la s  l ic e a ln y c h .

Z o k a z ji  Dni,O św iaty ,, K siążki  i  P rasy  ju ry 'p o d  przewodnic­

twem W. Sokorskiego przyznało nagrody twórcom i  re a liz a to ro m
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n a jle p s z y c j a u a y o ji te le w iz y jn y ch  w r .  1959» ra. i n .  nagroaę 

o trz y m a li: S .  Dygat za a d a p ta c ję  te le w iz y jn ą  swych utworów J e ­

zioro  B oóeńskie i  Pod róż, S .  Wohl, za ic h  in s c e n iz a c ję  i  reż y ­

s e r i ę ;  M. Bogusław ski i  A. Konic za in s c e n iz a c ję  i  r e ż y s e r ię  

P łomieni  S ,  Brzozow dciego; J .  Brzechw a, A. Marianowicz i  J .  Za- 

ruba za Szopkę Sylwestro w ą; J .  B ia ło s to c k i ,  S . L oren tz  i  I .  

Woniewicz -  za cyk l programów £ a ^ _ p a l ^ ^ _ c a ^ a z P e ^ _ s z t ^ i ?

Przyznano również nagroay twórcom i  rea liz a to ro m  n a jle p sz y c h  

a u a y c ji  radiowych w roku 1959 m. i n . :  za te k s t  słuchow iska p t . : 

K oncert życzeń w r e ż .  A. B ard in iego  nagroaę otrzym ał S . Wygoazki.

W

3 - 5  I I I  Z j a z a  P i s a r z y  Z i e m  Z a c h o a n i c h .
* # . . .

We Wrocławiu obradował I I I  Z jaza P is a rz y  Ziem Zaohodnich i  P ó ł-  

noonych. Na Z jaza przybyło około 100 u czestn ików . Zarząa Główny 

Związku L ite ra tó w  P o ls k ic h  reprezentow ał p rezes ZG ZLP J.ar ooł av< 

Iw aszkiew icz, przybyły ponaato d e le g a c je  p isa rz y  z NRD i  Cze­

c h o s ło w a c ji. O rgan izatorzy  I I I  Z jazau  z a p r o s i l i  l ic z n y c h  p rz e a -  

s t a w ic ie l i  praoowni naukowych, n a u cz y c ie lstw a , b ib lio te k a r z y  

i  ap aratu  upow szechniania k u ltu r y . Ju b ile u s z  a a ł o kaz ję  ao za­

znajom ienia s i ę  tych  śroaow isk z p ię tn a s to le c ie m  l i te r a c k im  na 

Ziem iach Zachodnioh.

W c z a s ie  Zjazdu wygłoszono n a stęp u ją ce  r e f e r a t y : .  T . K ar­

powicza i  Z. Kubikowskiego : Rozwój^ ś rodowisk l i t e r a c k i ch na _ Z ie - 

miach Zachodnich (3 V ); W. Szewczyk: L i t e r a tu ra  niemi_ecka_ w 

P o ls c e  Ludowej. (4 V ); A. W idera: L i t e ra tu ra  c zechpsłowaąka w 

p o lsk ic h  przekład ach  powojennych (4 V ).

W ostatn im  dniu Zjazdu z o s ta ła  podpisana umowa o w spółpracy 

p isa rz y  p o lsk ic h  i  NRD. Ze stron y  NRD umowę p o d p isa li H. S z u ltz ,  

ze stron y  P o ls k i J .  Iw aszkiew icz i  A. M ięd zy rzeck i. Umowa m. i n .  

przew iduje wymianę p is a r z y , wymianę k s ią ż e k , czasopism i  m atę-
http://rcin.org.pl
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ria łó w  l i t e r a c k i o h .  W uchwalonych na zakończenie o b ra ł wnioskach 

p is a rz e  zw ró o ili s ię  z apelem ao śroaow isk a rty sty czn y ch  i  l i t e ­

ra ck ich  P o ls k i c e n tr a ln e j o w spółudział w pracach kom itetu  poro­

zumiewawczego p isa rz y  Ziem Zachodnich, s tw ie rd z a ją c , że rozwój l i ­

te ra tu ry  na ty ch  teren ach  j e s t  sprawą całeg o  narodu.

Obradom I I I  Zjazdu p rasa  p o św ię c iła  w iele  sprawozdań i  a r ty ­

kułów często  polem icznych w stosunku do organ izatorów . Sprawo­

zdawca "Ż y cia  L ite ra c k ie g o "  (z g .)  skrytykow ał brak u d z ia łu  dwóch 

tygodników k u ltu ra ln y ch  Ziem Zachodnich w przygotowaniu i  p rze­

biegu o b rad : w rocław skiej "Odry" i  poznańskiego "Tygodnika Za­

chodniego" ."Każde pismo tego typu -  p i s a ł  (z g .)  -  sku piać powin­

no zesp ół lu d z i ,  z k tóry ch  oceną n ależy  s ię  l i c z y ć .  Powinno po­

k u sić  s ię  o z a ję c ie  własnego stan ow isk a . Tymczasem *-0 d ra »  m il­

c z a ła , a ch o ciaż  r e f e r a t  z o s ta ł  przygotowany przez j e j  w spółpra­

cowników n ie  w yrażał p r z e c ie ż , an i reprezentow ał postawy i  po­

glądów zesp o łu . Pisma t e  bowiem / . . . /  zgodnie czy n iezg od n ie 

z kierunkiem  zainteresow ań samych r e d a k c ji ,  s t a ją  s ię -  z dnia 

na dzień co raz  b a rd z ie j pismami publicystycznym i n iż  l i t e r a c k i ­

m i, pow tarzają  niem al typ m ateriałów  gazetowych i  a g ita c y jn y c h , 

zapom inając o swoich obowiązkach wobec środowiska l i t e r a c k i e ­

g o , k tó re  j e  powołało do ż y c ia . / . . . /  Okazało s ię  na z je ź d z ie , 

że tym obowiązkom tygod n ik i wymienione u s i ł u ją  umknąć."

Zjazd obradu jący w c z a s ie  ro cz n icy  p ię tn a s to le c ia  Ziem 

Odzyskanych dał również okazję do podsumowania wyników praoy 

k u ltu r a ln e j na tych  te re n a ch , pisano m. i n .  o różnych formach 

mecenatu k u ltu ra ln eg o  , np. : coroczne styp end ia  d la  twórców (w 

w ysokości 1 200 z ł  m iesięczn ie^  w roku 1960 stypendium o tr z y ­

mał H. W o rc e ll.)  ufundowane p rzez Wojewódzką Radę Narodową
'

we W rocławiu. P a r o le tn ie  s ta r a n ia  Kom itetu Porozumiewawczego 

P isa rz y  Ziem Zachodnich doprowadziły do utw orzenia przy " O s s o l i -
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neum" r e a a k c ji  l i t e r a t u r y  w spółczesnej . Z in ic ja ty w y  Kom itetu zwo­

łano pierw szy raz w k r a ju  Z jaza  P isa rz y  i  Kierowników Wydziałów 

K ultury Wojewóazkich i  M ie jsk ich  R ai Narodowych z terenów P o ls k i 

Zaohodniej , (zob . poz. k '}  ) na którym uchwalono m. i n .  wniosek 

o finansow aniu p rz ez  Wydziały K ultury spotkań śrołow iskow ych, 

zjaziów  młoaych prozaików i  poetów. Jean ą  z o s ta tn ic h  in ic ja ty w  

było o g ło szen ie  konkursu na pow ieść, rep o rtaż  i  p u b licy sty k ę  

związaną z p ię tn a s to le c ie m  Ziem Zachodnich, przez ^ s so lin e u m "i 

Związek L itera tó w  we W rocławiu.

Rada Państwa nadała ordery i  odznaczenia 16 pracownikom na­

uki za z a s łu g i w d z ia ła ln o ś c i  badawczo-naukowej związanej z h i ­

s t o r i ą ,  k u ltu rą  i  rozwojem Ziem Zachodnich.

R . DANECKI. "Tyg. z a c h ." ,  nr 2 1 . -  / Id- i  "Tryb. Ludu", nr 

1 4 6 . -  (2 g .)  /Z . GREŃ/: Po_ Zj e j d z ie  p is a r z y _Ziem JSaohodninh. "Ży­

c ie  l i t . " ,  nr 2 0 . -  T . KAJETAN: Szla c h etn ę_d zied z ictw o . "O rka", 

nr 33 (Uchwały Zjazdu w spraw ie tw órczości a u to c h to n ic z n e j) . -  

T . KARPOWICZ: I I I  Z jazd^P is a rz y  Ziem Zaohodnich. "Nowa K u l t . " ,  

nr 2 1 . -  K is ie l  /S .  KISIELEWSKI/ "Tyg. p ow sz.", nr 2 1 . -  Omi­

kron /W. SZEWCZYK/: Przed I I I  Z ja zdem P isa rz y  Ziem^ Zachodnic h . -

R. URBAN: 0 w rocław sk im sejm iku pi sarzy stareg o  prow incjusza 

r e l a c ja  niepoważna. "Ż y cie  l i t . " ,  nr 2 1 .

9 Z m i a n a  t y t u ł u  t y g o d n i k a  " O r k a " .

Wraz ze zmianą ty tu łu  tygodnika "Orka" na "Tygodnik K u ltu ra ln y " -  

poszerzono zesp ół (redaktorem  naczelnym po A. O lsze z o s ta ł  F . 

S ta r z e c )  ponadto w yraźniej określono program i  zadania pisma ad re­

sowanego do i n t e l i g e n c j i  w ie js k ie j i  m ałom iasteczkow ej, k tó r e j 

ruch k u ltu ra ln y  powinien -  zdaniem R ed ak cji -  s ta ć  s ię  zapleczem 

d la  pism a. "Chcemy -  pisano w pierwszym numerze -  a b y ście  b y li  

w spółredaktoram is<; Tygodnika k u ltu ra ln e g o >;> . Wy ro zrzu cen i po
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n a ja a lsz y ch  zakątkach naszego k r a ju : n a u cz y c ie le  i  ś w ia t l i  c h ło ­

p i ,  le k a rz e  i  ro b o tn icy  zw iązani ze w sią agronomowie i  u r z ę a n i-  

c y , a z ia ła c z e  s p o łe c z n i, gospoaarczy i  k u ltu r a ln i  o g a r n ię c i pa­

s ją  I z i a ł a n i a ,  k tó rzy  coazienną p racą zm ien iacie  o b lic z e  wsi i
(AU.

m ia ste cz e k , k tó rzy  cz ęsto  k r y je c ie  s ię  osam otnieni w w alce p rz e ­

ciwko krzyw ózie, ciem nooie, zabobonom, marnotrawstwu, g łu p o c ie  

i  sobkostw u".

W pierwszym numerze opublikowano m. i n . :  p u b licy sty k ę  B .

Tryfan  S iła c z k a  JL 960, M. Łopatkow skiej L i s t  z p ro w in o ji i  R .
" ■ k g

H erniczka Dość p o k lepywa n ia .

1 4 - 3 0  W i z y t a  T e a t r u  i m.  E.  W a c h t a n g o w a .

W P o ls c e  przebywał 48-osobowy zeapół słynnego r a lz ie c k ie g o  Te­

a tru  im. E . Wachtangowa poa kierownictwem artystycznym  R . Simo­

nowa. T e a tr  a a ł 8 p rzeastaw ień  w Warszawie oraz 5 w Krakow ie. 

Zespół w ystaw ił Irk u cką h i s to r ię  A. Arbuzowa oraz £omę^_Go£aieje-

watGorkiego (scen icz n a  przeróbka p o w ie ś c i) . l4>
. *

ok . 20 T r z e c i  W a l n y  Z j a z a  K s i ę g a r z y .  W Warsza­

wie oabył s ię  T rz e c i Walny Z jaza Delegatów Stow arzyszenia K s ię ­

garzy P o ls k ic h .

U az ia ł w Z je ź ó z ie  w z ię li  a e le g a c i ze w szystk ich  wojewóaztw 

oraz członkowie aotychczasowych właóz S tow arzy szen ia . W obraóach 

u c z e s tn ic z y ł p r z e is ta w ic ie l  Kom itetu Centralnego PZPR tow . Ffrr* 

dynsuwl Chaber, w icem in iste r  K ultury i  S z tu k i K. R u sin ek , p rz e a - 

s ta w ic ie l  W yaziału K ultury CRZZ tow. A. D ubiszew ski, przew oani- 

czący Zw. Zawoaowego Pracowników K s ią ż k i, Prasy i  R aaia  L .  O ni- 

chim ow ski, p r z e is ta w ic ie le  W yaziału K ultury S to łe c z n e j Rady Na- 

roaowej , P o lsk ieg o  Tow. Wylawców K sią ż ek , C e n tra li K sięgarstw a 

i  in n i .

W a y s k u s ji  naa re fera tem  p re z e sa f6 s ie c k ie g o  Z jaza  sp recy zo -
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wał z a la n ia  Stow arzyszenia na n a jb l iż s z y  okres i  w ytyczył k i e ­

runki n a sz e j p ra cy . W uchwale Z ja z lu  z o s ta ła  s i l n i e  p o lk re ś lo n a  

r o la  i  obowiązki k s ięg a rz y  w pracy n a l przebuóową sp ołeczeństw a 

przez p o p u lary zac ję  l i t e r a t u r y  pom agającej buaować s o c ja l iz m .

Za n a jw a ż n ie jsz e  z a la n ia  k u ltu ra ln e  Z jaza  u zn ał utrzym anie i  

ro z w ija n ie  zainteresow ań c z y te ln ic z y c h . Z jaza  ustosunkow ał s ię  

ao szeregu problemów n u rtu jący ch  k sięg arstw o  i  wprowaóził popraw­

k i  ao s ta tu tu .

Wybrano nowe w łaaze Stow arzyszenia w osob ach : Przew oan iczą- 

cy mgr T . Żwan (W arszawa), V iceprzew oaniozący J .  O sieck i (W arsza­

w a), Viceprzew oanicząoy E . Kumaski (W arszawa), S e k re ta rz  M. Ja g ­

ł a  (Warszawa).

2 3  V -  X U r o c z y s t o ś c i  k u  c z c i  M.  K o n o p n i c ­

k i e j .  P rz y p a ia ją c a  w roku 1960^50 ro c z n ic a  śm ierc i M arii 

K onopniokiej z o s ta ła  włączona ao programu o g ó ln o p o lsk ich  obcho­

aów 1 0 0 0 - le c ia .  Naraaa w sprawie k o o ra y n a c ji imprez cen tra ln y ch  

ja k ie  b ę lą  koncentrow ać s ię  na Rzeszow szczyźnie oóbyła s ię  w 

s ty cz n iu  w Rzeszow ie.

Obcholy związane z 50 ro c z n ic ą  śm ierc i p o e tk i zainaugurowa­

ne z o s ta ły  23 V w F ilh arm o n ii Naroóowej w 7/arszaw ie, wieczorem 

poświęconym o cen ie  j e j  tw ó rc z o ś c i. R e fe ra t  M aria,K onopnicka — 

spojr z e n i e z p e r spektywy w y g ło sił J .  B acu lew ski.

11 VI w Bronowie koło  Poaaębic w w o j. łóazk im , g a z ie  p oetka  

m ieszk ała  w la ta c h  1862 -  1 8 7 7 , oóbyły s ię  u r o c z y s to ś c i zo rg an i­

zowane przez Koło m iłośników j e j  tw ó rczo ści w spólnie z Towarzys­

twem Rozwoju Ziem Z achoanich . Zapoczątkowało j e  o tw a rc ie  wystawy 

o b jaz io w ej w P oaaębicach  pośw ięconej życiu  i  tw ó rczo ści p o e tk i .  

Otwarto te ż  sa lk ę  z aw iera jącą  pam iątk i po K on op n ick ie j -  za lążek  

p rzy szłeg o  muzeum.
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W Muzeum Okręgowym w Rzeszowie urząazono wystawę pam iątek 

związanych z życiem i  tw ó rczo ścią  M. K onopnickiej , w sz cz e g ó l­

n o śc i z okresu j e j  pobytu w Żarnowcu.

W U n iw ersy tecie  Ludowym w Rudzieńcu Gliwickim  zwołano z lo t  

uczestników  konkursu l i t e r a c k ie g o  im . M. K o n o p n ick ie j, z a in ic jo ­

wany z o k a z ji  1 0 0 0 - le c ia  Państwa P o lsk ieg o  przez P o ls k i  Uniwer­

s y te t  Ludowyc w Zurychu (S z w a jc a r ia ) .  Temat konkursu b rz m ia ł:

" Trzy  po s t; a c i e Jc o b i e t zasłużony ch a i a P o ls k i w ciągu  1 0 0 0 - le c ia " .  

W kon k u rsie  w zię ła  u d z ia ł m łodzież m. i n .  uniw ersytetów  ludowych 

w B ło tn ic y , W ierzycach, 7 /ierzch o sław icach . Sąd konkursowy u znał 

za n a jle p s z ą  pracę S .  M ista rz  z B ło tn ic y  S t r z e le c k ie j  , przyzna­

ją c  j e j  • I  nagroaę .

15 IX Przekazano społeczeństw u Muzeum B io g ra fic z n e  M arii 

K onopnickiej w Żarnowcu k . K rosna.

W s ie a z ib ie  Powiatowej Rady Narodowej w K rośn ie  o a s ło n ię to  t a b l i ­

cę pamiątkową poświęconą M. K on op n ick ie j z napisem : "M. Konop­

n i c k i e j . . .  P o e tc e , k tó ra  głęboko In a  u m iłow ała". O d słon ięo ia  do- 

kon ał p rezes Towarzystwa im. M. K onopnick iej S .  Szw albe.

16 -  17 /X Oabyła s ię  w sa lao h  Zamku Łańcuckiego s e s ja  na­

ukowa poświęcona tw ó rczo ści p o e tk i .  S e s j i  -  zorganizowanej p rzez 

In s ty tu t  Baóań L ite r a c k ic h  PAN, Towarzystwo im. M. K on opn ick iej 

oraz Wojewóazką Raaę Narodową w Rzeszowie -  przewoani.czyi d yrek- 

t o r  IBL p r o f .  K. Wyka. u a z ia ł  w 'obradach w z ię li  p r z e a s ta w ic ie le  

ZWP, M in isterstw a  K ultury i  S z tu k i ,  w ybitn i naukowcy z różnych 

ośrodków u n iw ersy teck ich  k r a ju  oraz s la w iś c i  z B u łg a r i i ,  S zw ecji 

USA, Węgier i  ZSRR.

W krakow skiej B ib l io te c e  J a g ie l lo ń s k ie j  otw arto wystawę, na 

k tó r e j zgromadzono w iele  dokumentów dotyczących tw ó rczo ści i  

d z ia ła ln o ś c i  sp o łeczn e j M. K o n o p n ick ie j.
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Suwałki roazinne miasto M. Konopnickie j  50 r o cz n icę  j e j  

śm ierc i  po łączyły  z in a u g u ra c ją  obchoaów 1 0 0 0 - l e c i a  państwa p o l ­

s k ie g o .  Poń t a b l i c ą  pamiątkową na aomu, w którym przed 118 l a t y  

u r o a z i ł a  s i ę  Konopnicka, złożono l i c z n e  wieńce,  po czym przewoa­

niczący  ZG Tow. im. M. Konopnickiej -  S .  Szwalbe aokonał wmurowania 

aktu erekcyjnego i  p o łożen ia  kamienia węgielnego poa buaowę b i b l i o ­

t e k i  p u b l icz n e j  nazwanej imieniem w i e l k i e j  p i s a r k i .

Zarząa Koła P r z y j a c i ó ł  D ziec i  im. Kazimierza Jeżewskiego 

p o a ją ł  uchwałę o utworzeniu sp ec ja ln eg o  funauszu stypenaialnego 

im. M. K o n op n ick ie j ,  przeznaczonego na pomoc a ia  młodzieży pozba­

wionej op iek i  roaziców a s z cz e g ó ln ie  dla s i e r o t  u częsz cz a ją cy ch  

do szkół  podstawowych, o gó ln o k szta łcący ch  i  zawodowych.

Do u roozystośo i  włączyły s i ę  również: t e a t r y  i  r a d io ,  m. i n .  

w t e a t r z e  im. Aleksandra Węgierki w Białymstoku odbyła s i ę  dnia 

VI 1960 prapremiera wydanego 80 l a t  temu drukiem t^ptyku drama­

tycznego M. Konopnickiej p t . : Z p r z ę s z ł o ś c i  .

Rozgłośnia ra d ia  warszawskiego nadała audycję Nad książkami M. Ko-
----- ------------—----------—

n op n ick ie j  (19 I I )  w opracowaniu B. O r ło w sk ie j .

/

/  i
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Z p u b l i k a c j i  książkowych w roku 1960 ukazały s ię  oprócz k s i ą ­

żek aia ó z i e c i  : P o e z je  wybrane M. Konopnickiej w oprać .  A. B r o l z -  

k i e j  oraz wybór wierszy w s e r i i  |(Czyte ln ika  Poeci  P o l s c y , w C z y te l -  

niku^wylano również Opowialania. WtLulowej S p ó ł a z i e l n i  Wylawniczej'1 

ukazał  s i ę  aramat M. Konopnickiej Z_ p r z es zło ś c i  . Pónaato .B ib l i o ­

teka  Narolowa wylała Poradnik M b l i o g r a f i cz n y , Maria Konopnicka 

1842 - _ 19 iQ ,  w oprać .  I .  S z c z e p a ń s k ie j .

U ro cz y sto śc i  związane z r o c z n ic ą  zgonu Konopnickiej oabyły 

s i ę  również w ZSSR. 8 X na akaiem ii  w Moskwie p i s a r z  M. Żiwow 

p o d k r e ś l i ł  w swoim przemówieniu, że Konopnicka należy ao n a jb a r -  

a z i e j  poczytnych w ZSSR autorów p o l s k i c h .  Ogólny nakłaa  j e j  a z i e ł  

w p r z e k ła a z i e  na język  r o s y j s k i  wynosił  ok .  1 min. egz .  W Moskwie 

zorganizowano równie j  wystawę k s ią ż e k  p o e t k i .  W Kijowie  i  na u-  

o ze ln iach  lwowskich oabyły s i ę  wieczory l i t e r a c k i e  dla u czczenia  

pamięci M. K o n o p n ick ie j .  Raaio i  t e l e w i z j a  lwowska n a l a ły  s p e c j a l ­

ne a u a y c je }a na cmentarzu lwowskim, g a z ie  spoczywają zwłoki p o e t k i ,  

złożono l i c z n e  wieńce.

Wyaawniotwo L itera ! tury  P iękn e j  ( G o s l i t z l a t )  w Moskwie wylało 4 t o ­

mowy wybór pism M. K o n o p n ick ie j .  Oprócz p o e z j i  i  prozy uwzglęó- 

niono m. i n .  a r ty ku ły  i  s z k ic e  z poóróży oraz l i s t y  p i s a r k i  a o  
roaziny i  p r z y j a c i ó ł .

B. DOMINO. "Tyg. pow sz." ,  nr 4 4 . -

tl.GRZISD ZIELSKA. "Kamena" ,nr 1 9 .  -

J .  HORDYNSKI: Jubileuszowy album Konopnickiej . "Życie l i t . ” , nr 4 0 .  

-  S .  PODHORSKA-OKOŁOW. "Kamena", nr 2 1 .  -  P u s t e ln i k  z Krakowskie­

go P rz e d m ie śc ia :  Coś m n ie jsz e g o . "W sp ółcz ." ,  nr 2 0 .  -  (m.w.) /M.

WARNEŃs KA/. "Tryb.  L u a u " , nr 1 3 3 ,  232 /  sprawozóania z przebiegu 

u r o c z y s t o ś c i / . -  "Życie  Wars z.",  nr 117 /program obchoaów i  spra­

wozaanie/ .  -  « . * *  Ko­

m i te t  0_bchoau 50-1 e c i ą  śm ie rc i  M. K o n o p n ick ie j .  S e s ja  naukowa po-
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święcona twórczości  M. K on opn ick ie j .  Łańcut 16 -  17 IX 1960 r .
~ ~  — pfrU 4 §ęr*rz a svs~T5 ztt* ~
Rzeszów 1 9 6 0 .'^='fk. LAUSZ. "P rz .  hum." 6 1 ,  nr 2 s .  171 -  1 7 3 .

24 P r o f .  a r  W i  t  o 1 a D o r o s z e w s k i  o t r z y ­

m a ł  a o k t o r a t  h o n o r i s  c a u s a  U n i ­

w e r s y t e t u  Ł ó a z k i e g o .

2b -  30 ’!P o s t ę p  t e c h n i c z n y ,  a n a u k i  s p o -

ł  e c z n e " ,  poa taką nazwą oabyła s i ę  w Kazimierzu k o n f e r e n c ja  

zorganizowana przez Uniwersytet M ari i  Curie-Skłoaowskie j  oraz Oa-
9

a z i a ł  NOT przy WSK w Swianiku. W k o n f e r e n c j i  wzięło u d z ia ł  s tu

k i l k u a z i e s i ę o i u  pracowników lu b e ls k ie g o  ośrodka naukowego, a
>

także  inżynierowie z WSK w Świdniku oraz p r z e d s ta w ic ie le  P a r t i i ,
o/iuiej-

WRN i  o r g a n i z a c j i  społecznych. Konferenc ję  oceniono jako najwfcrękt* 

szą  imprezę poświęconą o cen ie  stosunku te c h n i k i  do humanizmu.

• Wygłoszono 11 re feratów  opracowanyoh przez l u b e l s k i c h  naukowców, 

przy czym humaniści reprezentowani b y l i  przez p r o f .  N. Ł ubn ick ie -  

g o , k tóry  w y gło s i ł  r e f e r a t  p t . : Rola nauk przyrodniczych i  huma-  

n£sty£znjrch,  p r o f .  J .  Golrbaczowską, autorkę r e f e r a t u  Postęp t e c h -  

niczny 1  ̂ c złowiek w o c z a ^ J L i t e r a t a - h u m a n i s t y , p r o f .  J .  Reutta  

(fostawa człowieka_współczesnego_wobec_jpostępu t e c h n i k i )  p r o f .

A.  Akermana ( Z ^ a d n i e n i a nauki i  postępu te c h n ic  znego na t l e  

uchwał IV P l e num KG PZPR i  drji Z. Mańkowskiego ( ^Zależno ść  ro z-  

woju_żyo ia  społecznego i  świadomoś c i  społeczne j  od t e o hnikiMi.

Nauki techn iczne  re p re z e n to w a l i :  p r o f . :  A. Teske ,  p r o f .  A. 

Daszewski, p r o f .  W. Żuk; p r o f .  F .  Uhorczak i  M. S ob o ja tow icz .

K onferenc ję  otworzył r e k t o r  UMCS p r o f .  G. L . S e i d l e r ,  k tóry  

p o d k r e ś la ją c  wagę dyskutowanych problemów m. i n .  pow iedzia ł :

|(W s o c ja l i z m i e  postęp techniczny n ie  j e s t  celem samym w sob ie  -  

j e s t  środkiem, winien s łużyć człowiekowi, dla którego tworzy s i ę  

nowy u s t r ó j ” .
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W c z a s i e  obraa s p e c j a l n i e  aużo m i e j s c a  poświęcono a n a l i z i e  

k u ltu ry  w sp ó łcz esn e j ,  uwypuklając r o l ę  n auki ,  k t ó r a  winna byó ś r o a -  

kiem zmierzającym ao likwiaowania wszelkich z jaw isk  niepożąaanych 

w c y w i l i z a c j i .  Szczególną r o lę  wg ayskutantów ma tu l i t e r a t u r a .
poojrtiea)

Wspólny wysiłek naukowców obu a z i e l z i n  feusllzm ierzać  ao tego , by 

powołany ao życ ia  a z i ę t i  twórczemu wysiłkowi umysłu lu iż k ie g o  wyna­

la z e k  techniczny n ie  s t a ł  s i ę  k i e l y ś  bronią  masowej zagłaóy.aby 

w ie lza  te ch n icz n a  n ie  z n isz c z y ła  w konsekwencji  k u l tu ry  humanistycz­

nej  .

Na tematy poruszone w k o n f e r e n c j i  t o c z y ł a  s i ę  równolegle ay- 

s k u s ja  w p r a s i e .  L iozne g łosy  poświęcone były wzajemnemu o a a z i a ł y -  

waniu te c h n ik i  i  humanizmu, r o l i  i c h  w życiu  współozesnego c z ł o ­

wieka i  perspektywom rozwoju tak nauk społecznych ,  j a k  nauk ś c i s ­

ły c h ,  gwarantujących aa lszy  postęp te c h n ic z n y .  Większość ayskutan­

tów a o s z ła  ao wniosku, że humanistyka n i e  poaąża za o s ią g n ię c ia m i  

współczesnej t e c h n i k i .  N a jc z ę ś c i e j  wskazywanym powoaem tego n iep o­

kojącego z jaw iska ,  jakim j e s t  systematyczne p o g łę b ia n ie  s i ę  p rz e ­

p a ś c i  mięózy naukami humanistycznymi a technicznymi (przy fawory­

zowaniu tych g a ł ę z i  wieózy, k tó re  u ł a t w i a j ą  byt społeczeństw u) ,  wg
A

ayskutujących był f a k t ,  że aby poznać gruntownie ty lk o  jedną gałęź  

wiedzy t r z e b a  pośw ięcić  na to  w ie le  cz a su ,  znać k i l k a  języków ob­

cych i  mieć dostęp do wielu k s i ą ż e k .  Nauka z r o b i ł a  ta k  ogromny skok 

naprzód, że n ie  ty lko n ie  można ju ż  myśleć o zdobywaniu k i l k u  

różnych zawodów -  a l e  nawet w z a k r e s ie  j e d n e j  dyscypliny w y ła n ia ją  

s i ę  coraz d ro b n ie js z e  s p e c j a l i z a c j e .

W związku z poruszonymi na k o n f e r e n o j i  problemami odnotować 

należy ^xcxiękscnexćxbyłyctoxoitpnwiedB±cz[8xask±ekęxdŻjrxixc3E£kexaoe 

h legoió l ic z n e  głosy  z końca roku 1959 i  początku 1 9 6 0 . "P rzegląd  

K u l tu r a ln y ” , "Nowa K u l tu r a " ,  a zwłaszcza "Życie  L i t e r a c k i e ” po­

święcały w ie le  m ie j s c a  postępowi technicznemu, a równocześnie j e -
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go skutkom społecznym, moralnym i  kulturalnym. Dyskutanci (w więk­

s z o śc i  były to oapowielzi  na a n k ie tę  "Życia L i t e r a c k i e g o " )  z a s t a ­

nawiali  s i ę  n a l  pytaniem: czy r o z w i ja ją c a  s i ę  tech n ika  n ie  z n i s z ­

czy w człowieku jego w a r to ś c i  moralnych i  czy w konsekwencji n ie  

obróci  s i ę  przeciwko niemu. "Powstaje  oczywiście  dziś  ju ż  b a n a l ­

ne p y ta n ie ,  -  p i s a ł a  M. Dąbrowska w "Żyoiu L ite ra c k im "  -  czy ten  

zdający s i ę  n ie  mieć g r a n ic  postęp techniczny będzie przeciw c z ł o ­

wiekowi czy d la  c z ł o w i e k a . . .  Bardzo łatwo j e s t  odpowiedzieć zrozu­

m iale  i  b e z t r o s k o :  c< w moim u s t r o j u  będzie s łu ż y ł  człowiekowi, 

w twoim będzie mu s z k o d z i ł y  . I  każdy u s t r ó j  tak  właśnie  odpowiada. 

A p r z e c ie ż  sprawa j e s t  o w ie le  b a rd z ie j  zaw iła .  Nie można zamykać 

oczu na t o ,  że w szystk ie  d z ie ł a  człowieka nawet poczęte  z j a k  n a j ­

lepszych  i n t e n o j i  z a w ie ra ją  w sobie  możliwość szkodzenia c z ło w ie ­

kowi albo s łu ż e n ia  jego  in teresom . Ani na t o ,  że człowiek ma dziwną 

skłonność do o bracania  swyoh odkryć i  wynalazków przeciw samemu so­

b i e . . .  Szanse uratowania lu d zk o śc i  od złowieszczyoh skutków o s z a ł a ­

miającego postępu wynalazczośoi te c h n ic z n e j  są r a c z e j  małe, bo zło 

j e s t  b a rd z ie j  agresywne, bezwzględnie jsze i  aktyw nie jsze  od dobra, 

a l e  t e  szanse i s t n i e j ą  i  d a ją  o sobie  znać wszędzie na ś w i e c i e .  Chcę 

w ierzyć ,  że to n ie w ie le  j e s t  zalążkiem, k tóry  n ie  przepadnie wśród 

moralnej posuchy naszych czasów, tak bogatych w t e o r i e  «  umoral-  

n i e n i a i > " .  Podobne zdanie reprezentował M. J a s t r u n ,  który również 

w "Życiu L i te ra c k im "  p y t a ł  "Czy elektronowy koń e b e r fe ld z k i  n ie  

zmieni s i ę  w konia Apokalipsy?" Podsumował dyskusję na łamach "Życia  

L i t e r a c k i e g o "  B .  S k a rż y ń sk i ,  który p i s a ł :  "Zapominając o tym, że 

c y w i l i z a c ja  tech n icz n a  j e s t  także produktem myśli  człowieka i  jego  

twórczego n a tc h n ie n ia ,  humaniści s tw a rz a ją  między światem nauki i  

t e c h n i k i  a światem lu dzkich  przeżyć, doznań i  f a n t a z j i  sztuczną 

przepaść coraz t r u d n ie j  d a ją c ą  s i ę  przeskoczyć .  Kto w ie ,  czy taka  

postawa humanistów n ie  stanowi jednego z ważnych czynników p o g łę -
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b ia ją c y c h  k o n f l i k t ,  o którym mowa...  Z i a j e  mi s i ę ,  że k o n f l i k t  

mięlzy te c h n ik ą  a humanizmem z a o s trz a  s i ę  znacznie a z ię k i  temu, 

że świat humanistów wiązi  aomniemanego lub is to tn e g o  przeciwnika 

wyłącznie w św iec ie  zaobyczy techn iozn ych , k s z t a ł t u ją c y c h  r e a ln e  

ż y c ie  coazienne.  / . . . /  Konieczne j e s t  -wg Skarżyńskiego -  n ie  

ty lk o  większe zrozumienie problematy lei humanistycznej przez b a l a -  

czy uprawiających nauki ś c i s ł e ,  ś l e  również większe zainteresow a­

n ie  naukami ś c i s ł y m i ,  kierunkami ioh  rozwoju i  r o l ^  ich  reprezen­

tantów w społeczeństw ie  p rzez  ty c h ,  którzy jako heroiaowie huma­

nizmu ro sz cz ą  sobie  p r e t e n s je  ao k sz ta ł to w a n ia  stosunków między 

ludźmi i  między narodami".  Do podobnych wniosków doszedł S .  Wilka­

nowicz w "Tygodniku.Powszechnym". W l i c z n y c h  a r ty k u ła c h ,  wypowie­

dziach i  polemikach p a ła ły  również g łosy s tw ie r d z a ją c e ,  że sygna­

lizowany przez "Życie  L i t e r a c k i e "  k o n f l i k t  mięizy tech n iką  o hu­

manizmem -  n ie  należy ao n a j i s t o t n i e j s z y c h ,  gdyż niewspółmiernie 

i s t o t n i e j s z y m  problemem są zagadnienia właśnie  rozwoju te c h n ik i  

w naszym zacofanym poa tym wzglęaem k r a j u .  P i s a l i  m. i n .  na t e  

tematy D. Horodyński i  A. S c h a f f  w "Nowej Kulturze"  i  ^  P a je s ^ k a  

w "P rzeg ląd z ie  Kulturalnym".

Dyskusja rozwinęła s i ę  również w ZSSR. Rzecz znamienna, że 

właśnie  tam olezwały s i ę  g łosy  w obronie współczesnej k u l t u r y , 

w obronie humanizmu. IłAai.Erenburg n a p i s a ł ,  że jeóynym celem, j a ­

k i  powinien przyświecać te c h n ic e  -  j e s t  s łużba człowiekowi.

27 S p o t k a n i e  k i e r o w n i c t w a  P a r t i i  i  

R z ą ó u  z c z ł o n k a m i  P r e z y a i u m  P o l ­

s k i e j  A k a l e m i i  N a u k ,  oabyło s i ę  w gmachu U rzę-  

l u  Raay M inistrów. Uózia ł  w Spotkaniu w z ię l i  członkowie B iu ra  Po­

l i ty c z n e g o  m. i n . :  I  s e k r e ta r z  KC PZPR W. Gomułka, Prezes  Raóy 

Ministrów Sb-efani Jędrychow ski , s e k re ta rz  KC PZPR E .  Ochab, m in i -
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s t e r  Obrony Naroaowej gen. M. S p y ch a lsk i ,  kierownik Wyaziału 

Nauki KC PZPR A. Werblan, s e k r e ta r z  Komitetu PZPR przy PAN p r o f .

H. Wolpe. Prezyaium PAN reprezentowali  m. i n .  Prezes  PAN T .  Ko­

t a r b i ń s k i ,  S e k r e ta r z  Naukowy PAN H. J a b ł o ń s k i ,  ponaato S t .  Arnoia ,

O. Lange, T. M a n te u f fe l ,  E .  P i ja n o w sk i ,  A. S c h a f f ,  W. S i e r p i ń s k i ,

P .  S z u lk in ,  W. Zawadowski i  S .  Żółkiewski.

Zebranych w imieniu kierownictwa P a r t i i  i  Rządu pow ita ł  

Premier Cyrankiewicz;  s t w i e r a z i ł  on m. i n . ,  i ż  w o k r e s i e  n a s tę p ­

nego planu 5 - l e t n i e g o  w ie lk ie  znaczenie  mieć będzie ś c i s ł y  zwią­

zek nauki z p o l i t y k ą  gospodarczą i  k u l tu r a ln ą  naszego k r a j u .  

Następnie obszerne przemówienie w ygłos i ł  I  s e k r e ta r z  Komitetu 

Centralnego PZPR Włady ałaW. Gomułka. Z ramienia Prezydium PAN 

przemawiał p r o f .  T .  K o t a r b iń s k i ,  p o d k r e ś l i ł  on szczególną wagę 

tego pierwszego w a z ie ja o h  Akademii spotkania  z kierownictwem 

P a r t i i  i  Rząau, w chw il i  gdy:"Akademia, wyposażona w uprawnienia 

najwyższej i n s t y t u c j i  naukowej w k r a j u ,  związana ś c i ś l e  z d z i a ł a -  

niami Rząau, zyskała obecnie  prawo i  obowiązek zaplanowania w po­

rozumieniu z innymi in s ta n c ja m i  badań naukowych w s k a l i  kra jow ej  

oraz prawo i  obowiązek koo ra y n a c j i  wyróżnionych problemów ja k  

n a jb a r d z ie j  żywotnych aia ż y c ia  gospodarczego naszego sp o łeczeń ­

s tw a " .  W a y s k u s j i  z a b m ł  m. i n .  g ło s  p r o f .  S .  Ż ółk iew ski ,  omawia­

j ą c  s ta n  nauk społecznych poa kątem wiazenia p r o p o r c j i  mięazy 

problematyką współczesną a problematyką h is to ry cz n ą *  S t w i e r a z i ł  0*ł 

m. i n .  n iep o ko jącą  przewagę zainteresowań h is to ry cz n y ch .  Żółkiew­

sk i  poinformował zebranych, że wydział I  w n a jb l i ż s z y c h  l a t a c h  

b ę i z i e  aążył  ao poprawienia tych p r o p o r c j i ,  m. i n .  włączy nauki 

społeczne ao rozwiązywania zagaanień o a k tu a ln e j  a o n i o s ł o ś c i  go-  

s p o la r c z e j  i  k u l t u r a l n e j .  Dotyczy to zwłaszcza ta k ic h  d z ied z in ,  

j a k  ekonomia, s o c j o l o g i a ,  pedagogika, p sych o lo g ia ,  o r g a n i z a c ja  

p ra c y .  Również w dziedzinach o ustalonych ju ż  t r a d y c ja c h  w p o i -
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s k l e j  nauoe, j a k  h i s t o r i a ,  f i l o l o g i a ,  h i s t o r i a  l i t e r a t u r y ,  h i ­

s t o r i a  s z t u k i , powinien n a s tą p ić  wzrost zainteresowań w kierunku 

problematyki w sp ó łcz esn e j .  Krokiem naprzóa wg Żółkiewskiego było 

powołanie Komitetu Kultury Współozepnej i  Komitetu Przemian Spo- 

łeczno-Gospoiarczych P o ls k i  Ludowej. Badania w tym z a k r e s ie  wy­

magają kompleksowego wysiłku różnych dyscyplin i  współpracy w 

różnych ośroakach, nawet zagranicznych. P o d k r e ś l a j ą c , że żądania 

humanistyki są n ie  m nie jsze  n iż  z a la n ia  nauk ś c i s ł y c h ,  p r o f .  2>.  

Żółkiewski apelował o pomoc P a r t i i  i  Rząau.

Po zamknięciu a y s k u s j i  Premier J .  Cyrankiewicz•podziękował
Mi

za in form ac je  i  uwagi, którefpomogą kierownictwu P a r t i i  i  Rządu 

l e p i e j  rozwiązywać z a la n ia  organ izacy jn e  nauki i  sku teczne j  u-  

i z i e l a ć  pomocy przy rozw ijan iu  współpracy nauki z gospodarką n a-  

roaową. °

28 P r a p r e m i e r ą  p o l s k a  m o r a l i t e t u  D_ 1 a -  

b j _ ł  i  P a n B ó g S a r  t  r  e*a  w T e a tr z e  Dramatycznym 

w Warszawie. Reż. L . Rene, scenogr.  J .  K os iń sk iego .  P rz e k ła a  J .  

K o t ta .

Krytycy o c e n ia ją c  nową sztukę S a r t r e » a ,  na k t ó r ą  czekano 

ja k  na wylarzenie  k u l tu r a ln e  aużej miary, p o d k r e ś la l i  zgodnie,  

że wartość j e j  polega przede wszystkim na rozbudzaniu aktywności 

i n t e l e k t u a l n e j  i  w tym w i d z ie l i  główną r a c j ę  j e j  wystawienia 

( J .  S z cz a w iń sk i) .

"Czytujemy S a r t r e ’a ,  tłumaczymy, czasem gramy jego s z t u k i ,  bo 

chociaż  w ie le  z jego t e z  f i l o z o f i c z n y c h  i  po l i ty cz n ych  j e s t  nam 

obcych -  p i s a r z  t o ,  poza wszystkim, pobudzający zawsze do myśle­

n i a ,  znakomicie dyskusyjny, w formie nowoczesny i  odkrywczy.

Czy wartościom tym odpowiada każdy utwór autora?  Oczywiście n i e .
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Czy oapowiaaa im « Diabe ł  i  Pan Bóg>̂  ? Tylko częściowo. J e s t  to

utwór o pewnych wyraźnych te n a e n c ja c h ,  mocno wrośnięty w s z tu -
<1

kę zaangażowaną. Ale j e s t  to  zaraz on 3ztuka nierówna, zawiła.

( J .  A. S z c z e p a ń s k i)M. Na różne często  kontrowersyjne z i a n i a  r e -  

oenzemtów o m o r a l i t e c i e  wskazywał w "Nowej Ku ltu rze"  S .  Morawski: 

" Jed n i  -  p i s a ł  -  potraktow ali  S a r t r e » a  j a k  p a r ta c z a  f i l o z o f i c z ­

nego, ponieważ proponuje on jakoby ty lko  ja łową formułę a t e i ­

s tyczną (Z. K a łu ż y ń sk i ) .  Inni znów, ja k  Andrzej Wirth,  z a f a s c y ­

nowani i n s c e n i z a c ją  i  z a i s t e  rew elacy jną  k r e a c ją  Holoubka zapo­

m n ie l i  o t e k ś c i e  i  u j r z e l i  w S a r t r z e  grafomana f i l o z o f i c z n e ­

go ,  ponieważ w a sp ekc ie  t a k i e j  i n s c e n i z a c j i  k on ieczno śc i  h i s t o ­

ryczne wydają s i ę  je d y n ie  zabawkami, którymi żonglu je  bohater  

utworu".  Recenzje  i  uwagi o sztuce p r z e k s z t a ł c i ł y  s i ę  w p o le ­

mikę na temat r o l i  k r y t y k i .  "Krytyk -i  -komentator -----p i aa ł  Saoao>

wioski -  sprzeniewierzy s i ę  samemu s o b ie ,  j e ś l i  z a m ias^d y sk u -  

s j i  p r ó b u j ^ ^ l  ekceważyó, skompromitować sztukelrUu przed staw ie­

n i e ,  k tórych  bezpośrednie j  szkodliwoścj^w^kazać n ie  może. Żało­

sny wiaok p r z e d sta w ia l i  i  j e b ^ ^ p r z e d s t  awiają  owi n ie e ta to w i  

cenzorzy,  zamieniaj ą c y ^ i r ó r a  na maozugi>^^Lecz także s p r z e n ie ­

wierzyć s i ę  motany swoje j prawazie,  j e ś l i  zafasbyngwani o s i ą g ­

n i ę c i  enj^-ecf^stycznym / . . . /  zanieabujemy a y s k u s j i ,  k t ó r a ^ J d s t  

ig-bszym prawem -i  o b o w iąakiegH

A. DOBOSZ: Ła Nauaee .  "Współczesność” , nr 1 2 .  -  Z. JA-
. f

SINSKA: T e a tr a ln y  wykład atelzmu .  "Tyg. pow sz." ,  nr 2 5 .  -  

Z. KAŁUŻYŃSKI:

A. KIJOWSKI: Komedią w o ln o śc i . "Życie  l i t . " ,  nr 2 7 .  -  S .  MO­

RAWSKI : S a r t r e m a te r ia ł  i  s t y c zni^  ode zytany. . j  "Nowa K u l t . " , nr 

2 7 .  -  JASZCZ / J .  A. SZCZEPAŃSKI/: B la sk i  i _ c i e n i e  trudów f i ­

l o z o f a .  "Tryb. Ludu", nr 1 5 2 .  -  J .  SZCZAWIŃSKI: Człowiek w me-
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t a f i z y c z nej  p u s t c e . " K ie r u n k i" ,  nr 2 5 .  -  S .  TREUGUTT: Diabeł  

Bóg Człowiek. " P r z .  k u l t . " ,  nr 2 7 .  -  A. WIRTH'ł

-  X X  p r o g r a m  S t u d e n c k i e g o  T e a t r u  

S a t y r y k ó w  p t . :  C z  ę

a a ł  okaz ję  ao zastanowienia s i ę  naa obecnym prof i lem  t e a t r u .

A. Wirth w "Nowej Ku ltu rze"  p i s a ł :  ”STS, wbrew rozlegającym s i ę  

tu  i  ówlzie zachętom, n ie  aoszlusował ani ao p o z y c j i  estrady 

B u f fo ,  ani  tygodnika** S z p i l k i  >> . Wydaje s i ę ,  że tzw. « s a t y r a  kon­

struktywna^ , uprawiana przez t e  zaone organy, zuchwale t r o p ią c e  

^ n i e d o c i ą g n i ę c i a  wodociągnięciav> , n ie  zaspokaja  a m b ic j i  STS.

Po aość je a n o s tr o n n e j  f a s c y n a c j i  (.<twarzą młodzieży>) STS postano­

w ił  szukać j a k i e j ś  t r z e c i e j  d r o g i . Poszukiwania t e  n ie  wnoszą 

form aln ie  n ic  nowego ao arsenału  śroaków a r ty s ty c z n y ch ,  jakim i 

posługiwał s i ę  ten  t e a t r .  STS nadal używa formy r e w i i ,  s k ł a d a ją -  

c e j  s i ę  z luźnych c<numerów>) , ty lko  , że obecna tech n ika  j e s t  

znacznie  doskonalsza a nurt parodystyczny doprowadzony niemal ao 

p e r f e k c j i .  D o jr z a ło ś ć  a r ty s ty c z n a  STS pozwala mu na uprawianie 

b ar izo  ryzykownej z<zabawy na s e r i o »  . / . . . /  To j e s t  w łaśnie  nowa 

t o n a c ja  w STS. Drwinie ze sloganu i  f r a z e su  towarzyszy t e r a z  

wyczulenie na rzeczyw istą  problematykę p o l s k i e j  « h i s t o r i o z o f i i > >  , 

na zagaikę ^ p o l s k i e j  d ro g ie  . Wyczulenie to rozszerzyło  znacznie 

horyzonty myślowe młodych satyryków. P o t r a f i l i  oni dostrzec  i  

wyśmiać je d n o cz e śn ie  i  typowo p o ls k i  k u l t  prymitywu / . . . /  i  pro­

stactwo n ie k tó ry ch  nowych form kultury  masowej. Zwłaszcza zaś 

/ . . . /  parodia szerzącego s i ę  w n i e j  nagminnie stereotypu he-  

roiczno-ludowego i  in fanty lnego tonu wydaje s i ę  kierować uwagę 

satyry  we właściwą s t r o n ę " .

Na XX program STS-u przygotowano składankę p t . : Część a r ty -  

s t y c zn a , w r e ż .

A. WIRTH: XX program STS. "Nowa K u l t . " ,  nr 24 .
----------------- -— iShttp://rcin.org.pl
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"P o s t  ę p o  w i  Q_o" S ł a w o m i r a  M r o ż k a .  K o l e j ­

ny tom Mrożka (zaw iera jący  jego paro lys ty czn e  czasopismo p u b l i ­

kowane w "Życiu L i t e r a c k i m " ) krytycy o c e n i l i  barizo pozytywnie.

W recen z jao h  poakreślano potrzebę t a k i e j  l i t e r a t u r y  "aia poatrzy -  

mania -  j a k  p i s a ł a  J .  Preger  w *<Nowej K u ltu rz e ?> równowagi umysło­

wej w a u rze ,  w k t ó r e j  aość j e s t  c e l e b r a c j i " .  H. Bereza swoją r e ­

cenz ję  rozppczął o l  s tw ie r a z e n ia ,  że Mrozek ma w P o ls c e  ty l u  w i e l - .
ffu'diHO im.

b i c i e l i ,  i ż  " s t a ł  s ię  niemal ś w ię to ś c ią  narodowego aowcipu"^ ttn rś Y '  

sam, " ż y je  z szargan ia  ś w i ę t o ś c i " .  Pregerówna wskazywała na związ­

k i  sa tyry  Mrożka z Gałczyńskim: " . . .  przypomina s i ę  czasami nasz 

p r o to p la s ta  groteskowych m in ia tu r  satyrycznych -  autor ^Zie lone j  

g ę s i >> . J e s t  tu  j a k i e ś ,  na pewno n ie  przynoszące ujmy pokrewień­

stwo. Polobieństwo w ataku na szablony f i l i s t e r s k i e g o  m y ś le n ia . "

H. Bereza natomiast w ia z ia ł  go "n ie  w r z ę a z ie  znakomitych humo- 

rystów p o l s k i e j  l i t e r a t u r y  (W. G^browiez, T.  B reza ,  S .  Dygat, 3 .  

Z i e l i ń s k i ) ,  l e c z  jako p a r tn e ra  Artura Marii  Sw inarsk iego" .

H. BEREZA: Uroizony paro<iysta. "P rz .  k u l t . 1", nr 3 8 .  -  

J .  KWIATKOWSKI: Ań^ksuraum. "Tw órcz ." ,  nr 12 s .  123 -  1 2 7 .  -  

J .  PREGER: Książka współczesna. "Nowa K u l t . " ,  nr 4 2 .  4 ^

_ B_ e r  e n a i  _s S t a n i s ł a w a  C z y c z a .  " . . .  tomik

Czycza wyia je  s ię  zjawi skłon w młoóej p o l s k i e j  p o e z j i  wybitnym -
9

(choć nierównym) -  n a p is a ł  M. Głowiński.  Swiaóczy on w óużo więk­

szym stopniu n iż  o pogoni za pięknostkami -  o formowaniu s i ę  c i e -
>

kawej postawy p o e t y c k i e j .  Swiabczy o óążeniach ao konstruowania 

mitu p o etyck iego ,  pełnego różnych a l u z j i  k u l t u r a l n o - h i s t o r y c z -  

nych i  l i t e r a c k i o h ,  mówiących o k u ltu rz e  a r ty s t y c z n e j  poety .

/ . . . /  Czycz z io b y ł  sob ie  na mapie p o e z j i  k s z t a ł t u j ą c e j  s i ę  oa r o ­

ku 1 9 5 6 ,  n iew ątpliw ie  mocną p o z y c ję . "  Zlecylowanie oamienne z la n ie

% http://rcin.org.pl
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reprezentował recenzent "Współczesności" A. Szm iat ,  k tó ry  n a p i s a ł :  

"Czycz ju ż  aebiutował jako k a t a s t r o f i s t a . Credem jego 'p ierw szego 

zbiorku było wyrażenie n e g a c j i  aia wszelkich wartości  współczesne­

go ś w ia ta .  Nic w nim n ie  znajdował godnego uwagi pozas<orgią  nóg>p-  

chwilą zmysłowej m i ł o ś c i  awojga l u a z i . Nowy tomik t e ż  j e s t  w pew­

nym s e n s ie  próbą kontynuac j i  o s ią g n ię ć  a e b iu tu .  Poóobne ma rekwi­

z y ty ,  n a s t r ó j  i  tematykę. / . . . /  Poza patosem n i e  znajdziemy w tych  - 

wierszach n ic  -  ani  oryginalnych obrazów, ani u iz iw n ien ia  czy 

ż a r tu .  / . . . /  Czycz z a t r a c i ł  w tym tomiku wyozuoie a i a  ważkości s ł o ­

wa. Nie t r z e b a  chyba u lo w a ln ia ć ,  że j e s t  to  u poety przew in ien ie  

w ięce j  n iż  z n a cz ą c e ."
9

M. GŁOWIŃSKI: Czy_neojDcsprj3s j< ^ iz m . "Tw órcz ." ,  nr 11 s .  129 -

1 3 1 .  -  A. SZMIDT: K atastro f izm  sztuozny i  nudny t- "W s p ó łc z . " , nr
' ----------—  3$ fc

1 5 .

CZERWIEC

1 N a g r o d y  z o k a z j i  " M i ę d z y n a r o d o w e ­

g o  D n i a  D z i e c k a "  z o s ta ły  przyznane przez P re z e sa

Rady Ministrów za twórczość aia d z ie c i  i  m łoazieży.  Otrzymali  j e
ZJ

w a z i e a z i n i e  l i t e r a t u r y  * H. Ruanicka i  C . / J a n c z a r s k i  .

1 - 8  V M i ę a z y n a r o l o w e  T a r g i  K s i ą ż k i ,

oabyły s i ę  w Warszawie. U czes tn iczy ło  w nich 161 wystawoów, w tym 

110  zagranicznych, rep re z e n tu ją cy ch  ponaa 1 500 firm wylawniczych 

całego ś w ia ta .  Eksponowano ogółem ponaa 40 t y s .  k s ią ż e k .  Osobny 

a z i a ł  zawierał  albumy, a r ty s ty c z n e  re p ro lu k o je  obrazów i  p ły ty  

gramofonowe. Nowością Targów był salon muzyczny, gazie  można było 

przesłuchiwać najnowsze nagrania płytowe firm 21 krajów !S Targ i
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u z u p e łn ia ła  wystawa g r a f i k i  książkowej ukazująca p o ls k i  aorobek 

w l a t a c h  1957 -  1960 .

C en tra la  Hanaiu Zagranicznego "Ars Polona" zawarła z kra jam i 

obozu s o c ja l i s t y c z n e g o  t r a n s a k c je  eksportowe na sumę ok. 450 t y s .  

r u b l i ,  a z kra jam i k a p i ta l i s ty c z n y m i  na ok. 236 t y s .  aolarów. U- 

mowy importowe sz a cu je  s ię  ł ą c z n i e - n a  sumę ok.  500 t y s .  z ł  aewi- 

zowych.

2 N a g r o a y  a r t y s t y c z n e  m i a s t a  K r a k o ­

w a  za r .  1960 m. i n .  o t rz y m a l i ,  l i t e r a c k ą  -  S .  Otwinowski za 

twórczość l i t e r a c k ą  oraz zas ług i  a i a  rozwoju kultury  w Krakowie 

i  J .  Kurek za 4 0 - l e t n i ą  twórczość l i t e r a c k ą  związaną z ziem ią  

krakowską i  aktywną a z ia ła ln o e ć  s p o łe c z n o -k u l tu r a ln ą ;  nagroaę 

t e a t r a l n ą  -  T .  Białkowski za o s i ą g n i ę c i a  a r ty s ty c z n e  na p r z e s t r z e ­

ni  50 l a t  pracy t e a t r a l n e j ,  w tym 40 l a t  na scen ie  k ra k o w s k ie j .
&

7 - 1 9  Z e s p ó ł  t e a t r u  f r a n c u s k i e g o  "V i  e u x

C o l o m b i e r "  z Paryża występował g o ś c in n ie  w Warszawie, 

Krakowie i  Wrocławiu.

10 D r  M a r c e l  C o h e n  a o k t o r e m  h o n o r i s  

c a u s a  U n i w e r s y t e t u  W a r s z a w s k i e g o .

Na UW oabyła s i ę  u ro cz y sto ść  wręczenia ayplomu l o k to r a  honoris  

causa UW w z a k r e s ie  nauk f i l o l o g i c z n y c h  p r o f .  Uniwersytetu P a ry s -  

kiego ar  Marcel Cohenowi.

1 2 - 2 6  F e s t i w a l  T e a t r ó w  P o l s k i  P ó ł n o c n e j .

W Toruniu oóbył s i ę  I I  F e s t iw a l  Teatrów P o ls k i  Północnej , w k t ó ­

rym wzięły u ó z i a ł  sceny 6 wojewóóztw^: b i a ł o s t o c k i e g o ,  byagoskie-  

g o , g l a ń s k i e g o , k o s z a l iń s k ie g o ,  o lsz tyń sk ieg o  i  s z c z e c iń s k ie g o .

Otwarcie f e s t i w a l u  poprzeazi ło  naaanie tea trow i  toruńskiemu
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im ienia  Wilama Horzycy, jeanego z zasłużonych l u a z i  po lsk ieg o  t e ­

a t r u .  W t r a k c i e  f e s t iw a lu  pokazano 14 s z t u k , *  *ui^rod^ooo oa.^spkj4u

Nagroaę ufunaowaną przez to ru ń sk ie  zakłaay pracy za p r z e i s t a -  

wienie n a j l e p i e j  upowszechniające w artośc i  a r ty s t y c z n e ,  iaeowe 

i  wychowawcze przyznano zespołowi B a łtyck iego  Teatru  Dramatyczne­

go w K o s z a l in ie  za r e a l i z a c j ę  Bal l a d yby J .  Słowackiego i  Hamleta 

W. S zeksp ira  w r e ż .  T .  Aleksandrowicza i  sce n .  Z. Wierchowicz 

(23 V I ) .

Puchar przechodni "Panoramy Północy" za n a j l e p s z e  p r z e d s ta ­

wienie  uzyskał  T e a t r  "Wybrzeże" Gdańsk-Gdynia-Sopot za r e a l i z a c j ę  

Nosorożca Ionesco w r e ż y s e r i i  Z. Hubnera, s c e n o g r a f i i  J .  Banuoha 

z muzyką W. Kotyńskiego (25 V I ) .

Nagrodę Woj. Komisji  Koordynacyjnej do Spraw Upowszechnienia 

Kultury w Bydgoszczy za n a j l e p s z ą  i n s c e n i z a c j ę  sztuki  z r e p e r tu a ­

ru klasycznego -  otrzymał H. Moryciński za i n s c e n i z a c ję  Kordiana 

Słowackiego wystawionego przez T e a tr  P o l s k i  w Bydgoszczy (16 V I ) .

Nagrodę "Gazety Pom orskie j"  za r e ż y s e r i ę  wydobywającą cenne 

d la  współczesności  elementy ideowe przyznano J .  Maciejewskiemu, 

za sztukę Pami ę t n i k  Anny Frank Goodricha i  Hacketta  wystawioną 

przez T e a t r  im. J a r a c z a  O lsz ty n -E lb lą g  (13 V I ) .

Nagrodę "I lustrowanego Kuriera  P o ls k ie g o "  za n a j l e p s z ą  r e ­

ż y se r ię  sz tu k i  współczesnej otrzymał J . Gruda za Widok z mostu 

M i l l e r a  w T e a tr z e  Współczesnym w S z c z e c i n i e  (18 i  19 V I ) .

W związku z fest iwalem  ogłoszono konkurs na p u b l ik a c ję  prasową 

o F e s t iw a lu .  In ic ja to r e m  była "Gazeta Pomorska". F e s t iw a l  Toruń­

sk i  oceniono podobnie ja k  w roku ubiegłym bardzo pozytywnie, s p r a ­

wozdawcy p o d k r e ś la l i  m. i n .  znakomitą o r g a n i z a c ję .  A. Tlfcrn, sp ra ­

wozdawca "Dialogu" za jedyny mankament uznał nagroay p ie n ię ż n e  i  

honorowe ufunaowane przez prasę i  i n s t y t u c j e ,  wg niego t a  inowacja  

tegorocznego f e s t i w a l u  z "p iękne j  wiosny t o r u ń s k i e j "  u c z y n i ła  coś 

w r o i z a j u  "zawoaów sportowych". "Barlzo n ie  l u b i ę  -  p i s a ł  Tarn -http://rcin.org.pl
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h i e r a r c h i z a c j i  w t e a t r z e ,  ani ocen porównawczych, ani  a u to r y ta ­

tywnych sądów. Mnie może poaobać s ię  j e ó n o ,  komu innemu drugie .  

Dlaczego poloba mi s i ę  to  a n ie  tamto św ialczy  r a c z e j  o mnie n iż  

o spektaklu  czy s z t u c e .  I  czemu k ry ty cy  mają ferować wyroki? Za­

laniem i c h  j e s t  informować, albo p is a ć  o sob ie  (na m arginesie  

spektaklu  czy samego u tw oru ) ."

Problem o g ó ln ie j s z y  poruszył w swoim sprawozlaniu S .  P o l a n i ­

c a ,  k tó ry  n i e  negując  potrzeby F e s t iw a lu  w Toruniu,  zaatakował 

coraz c z ę s t s z e  in ic ja ty w y  organizowania f e s t i w a l i  ózielnicowych 

'n (zob.  poz.  S9,tt5) s t w i e r l z a j ą c , że n ie s łu s z n e  j e s t  t a k i e  r o z a r a -

b n ian ie  e n e r g i i .  "Rozprasza to  w y s i łk i  i  stwarza j a k i ś  niezarowy 

chyba partykularyzm t e a t r a l n y  n ie  s tw a rz a ją c  przy tym żadnych 

możliwości lokonywania corocznego p r z e g lą l u  naszych n a j le p s z y c h  

o s ią g n ię ć  t e a t r a l n y c h , "  P o la n ic a  zaproponował (powołując s i ę  na 

p o s tu la t  Klubu Krytyki T e a t r a l n e j  ) aby organizować doroczne f e s t i -  • 

wale ogó lnopolsk ie  o ch a ra k terz e  centralnym z s i e l z i b ą  w Krakowie, 

w c z a s i e  trwania "Dni Krakowa". ' ,

B. DANOWICZ: Kruczkowski Ł_Millęr_f Ionesko i  i n n i . "Nowa 

K u l t . " ,  nr 3 0 .  -  J .  P .  GAWLIK: Toruńak£e__żruwa. "Życie l i t . " ,  nr 

2 8 .  -  K. GÓRSKI. "Tyg. powsz." ,  nr 3 3 .  -  (Kos) M .  KOSlŃsiCA/.

"Życie  W a rs z ." ,  nr 1 5 0 ,  1 5 2 ,  1 5 8 .  -  "Tryb. L u lu " ,  nr 1 7 8 .  -

S .  POLANICA. "Słowo pow sz." ,  nr 3 8 .  -  A. T .  /A. TARN/. "D ia lo g ” , 

nr 8 s .  128 -  1 2 9 .  ^

20  O l z n a c z e n i a  R a a y  P a ń s t w a  P R L  a i a  

W ł o c h ó w .  Ambasaaor PRL w Rzymie A. Willman wręczył wysokie 

oaznaczenia obywatelom włoskim, k tó rzy  s z cz e g ó ln ie  p r z y c z y n i l i  s i ę  

óo umocnienia więzów p r z y ja ź n i  mięazy P o lsk ą  a Włochami. Krzyżem 

Komanaorskim Oraeru Oaroazenia P o l s k i  olznaczony z o s t a ł  p r o f .  D. 

V a l e r i  z Uniwersytetu Paaewskiego, przewoaniczący Towarzystwa im.
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Francesco Nuli o , tłumacz p o e z j i  p o l s k i e j  (m. i n .  Sonetów Krym-~.... _ V I ' **

s k i c h ) ;  Krzyże O f ic e r s k i e  Oróeru o a r o lz e n ia  P o l s k i  o t r z y m a l i :
A

p r o f .  G. F io c c o ,  dyrektor  I n s t y tu tu  H i s t o r i i  Sztuki  Fu n óac j i  Gio^t-o 

Cini w 7/eneo ji ,  członek Accaaemia l e i  L i n c e i  , aawokat R. T o g n a z z i , 

i n i c j a t o r  wymiany k u l t u r a l n e j  mięlzy Warszawą a Wenecją,  p r o f .

G. M a r c h i o l i ,  wybitny krytyk sztuki  i  p r o f .  L .  C i n i ,  aocent l i t e ­

ra tu ry  i  języka  p olsk iego  na U niw ersytecie  Paiewskim, tłumacz 

współczesnej p o e z j i  p o l s k i e j .

20 N a g r o l a  l i t e r a c k a  i m.  M.  Z a r u s k i  e -

g o .  Doroczną nagroaę ustanowioną przez  Klub Marynistów LPŻ przy­

znano L .  Bądkowskiemu za powieść p t . : g o ł  ów_ nańzi^ei i  B .  Miazgow- 

skiemu za c a ł o k s z t a ł t  3 0 - l e t n i e j  pracy l i t e r a c k i e j  i  p u b l i c y s t y c z ­

n e j  , poświęconej tematyce m o r s k i e j . ^

21 K o n k u r s  l i t e r a c k i  n a  p o w i e ś ć  z 

ó z i e j ó w  w a l k  w y z w o l e ń c z y c h  n a r  o a u 

p o l s k i e g o ,  p a m i ę t n i k i  ż o ł n i e r s k i e  

l u b  p o w i e ś ć  o problematyce w spółczesnej  ogłoszony an.
6 IX 1959 przez Wylawnictwo MON z o s t a ł  r o z s t r ^ r g n i ę t y . Sąa konkur­

sowy poa przewoaniotwem L .  Kruczkowskiego p rzyznał  awie równorzęa-
( ą jjc ł. p t m  Dfj-nuŁ ( t<3 fc l)

ne I  nagroay V/. Żukrowskiemu za powieść R e b ia ta Toraz J .  Henowi za
A

powieść Kwiecień,  awie równorzęane I I  nagroay -  B .  Czeszce za V

kompanię i  J .  Putramentowi za Arkę^ No e g o ; t r z y  równorzędne I I I

nagroay -  A. L atoszek  i  J .  Płomieńcowi za pam iętnik Boae^i^obdar-
»

t e ,  R. Bratnemu za powieść Ś n ie g i  płyną oraz A. S ie k ie rsk ie m u  za 

powieść O ca le n ie .  W

28 K o n k u r s  n a  W s p o m n i e n i a  z m e g o  ż y ­

c i a  rozpisany w 1958 przez Komitet Obchoaów 5 0 - l e c i a  Mięózyna-
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roaowego Ruchu Kobiecego oraz 6 r e h a k c j i  pism kobiecych i  w i e j ­

sk ic h  z o s t a ł  r o z s t r z y g n i ę t y .  Naiesłano 2 757 p r a c ,  z k tó ry ch  7 

u z y s la ło  nagroay p ie n ię ż n e ,  a 28 -  rzeczowe. I  nagroaę otrzymała 

9 0 - l e t n i a  Marcjanna Fornalska  za Pamiętnik matki(zofe. por.
g8 \0

-  K o n k u r s  M i ę a z y o r g a n i z a c y j n e j  K o ­

m i s j i  U p o w s z e c h n i a n i a  K s i ą ż k i  z o s t a ł  

r o z s t r z y g n i ę t y .  W konkursie  na p u b l ik a c ję  prasową o k s i ą ż c e  i  czy­

t e l n i c t w i e  na w si ,  ogłoszonym w raku 1959 przez M ię l^ y o r g a n iz a c y j -  

ną Komisję Upowszechnienia K s ią ż k i  I  nagroaę o t r z y m a l i :  J .  Gło­

gowski i  S t .  K i s i e o k i  za ogłoszony w "Dzienniku Luaowym" a r ty k u ł  

p t . : Daleko oa m arzenia ; awi'e I I  nagroay współpracownicy " Z ie lo n e ­

go S z t a n a a r u " , W. P ie tru cz u k  i  Z. B i ł g o r a j s k a ,  t r z y  I I I  -  J .  Rosz-
»

ko ( " Ś w i a t " ) ,  H. P o g o rz e lsk i  ("Trybuna Mazowiecka") i  J .  Kania 

("Dziennik Ludowy").

-  J a r o s ł a w  I w a s z k i e w i c z  w e  w ł a R z a c h

E u r o p e j s k i e j  W s p ó l n o t y  P i s a r z y .  Na

kongres ie  p is a rz y  eu ro p e jsk ich  w Rzymie wybrany z o s t a ł  ao właaz

J .  Iwaszkiewicz.  Na obraaach kongresu rzymskiego Polskę re p re z e n -
3 0  Słto w al i  m. i n .  J .  Iwaszkiewicz i  J .  Brzechwa.

-  J e r z y  T o e p l i t z  p r e z e s e m  M i ę i z y n a -

r o a o w e j  F e i e r a c j i  A r c h i w ó w  F i l m o ­

w y c h  (FIAT).  Zgromaizenie ogólne członków FIAT, k tó r e  obrabo­

wało w Ameteraamie, wybrało ponownie przewoaniczącym F e a e r a c j i
3<L %

p r o f .  J.eraogd T o e p l i t z a .

• -  C z ł w i e k  z s r ł o w ą  j a s t r z ę b i a  J a r o -— — — _ -  - — °  -  ------- — -i __ — --- —*

s ł a w a  M a r k a  R y m k i e w i c z a .  Recenzenci ł—w -oo6 |
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( Człowiek^z^głową j a s t r z ęb ia  -  p i s a ł  M. P ie c h a ł  -  to  w s tosun­

ku ao wyaanego przed l a t y  tomiku <;< Konwencje^? r o z r o s t  wszerz 

i  w głąb  poetyckiego aoświaaczenia J .  M. Rymkiewicza n a jw yb it ­

n ie j s z e g o  p r z e a s ta w ic id la  młoaych poetów p o l s k i c h " .  J .  Przyboś 

swój L i s t  ao młoaego POjJt^ rozpoczął następ u jącą  uwagą. "Rym­

kiew icz  / . . . /  j a k  rzaako który  z młoaych myśli  o p o e z j i  z a s t a ­

nawia s i ę  ja k  p i s a ć :  z io lny i  pracowity z pewnością pozostan ie  

przy biurku l i t e r a c k i m  i  wróżyć mu można piękną p r z y s z ł o ś ć . "

W r e c e n z j i  podkreślono sz cz e g ó ln ie  aoskonałość te ch n icz n ą  p r e ­

zentowanych w ierszy ,  oarębność na t l e  współczesnej p o e z j i ,  

olwagę wreszcie^ nawiązywania ao niepopularnych wzorów, np. po­

e z j i  ośw iecen ia .  Weóług M. Głowińskiego Rymkiewicz w swoim 

ostatnim tomiku "świaaoraie i  a o j r z a l e  rea l iz ow a ł  współczesny 

klasycyzm, a a le k i  oa posąazen o paseizm ."

"P o e z ja  Rymkiewicza j e s t  p o ez ją  ja k ie g o ś  nowego k l a s y c y ­

zmu. -  P i s a ł  recenzent "Życia  L i t e r a c k i e g o " . zaecyaowana r y t ­

m iczność,  a nawet s t r o f i c z n o ś ć  t e j  p o e z j i  coś tak iego  na pierw­

szy rzut  oka s u g e r u je ,  truano jeanak poaaawać s ię  ,tak  drobnym 

sugestiom. Dopiero t r e ś c i  t e j  p o e z j i ,  do których zaliczam również 

obraz p o e ty c k i ,  przenośnię  i  m e ta fo rę ,  l e c y l u j ą  o j e j  k l a s y c z ­

nym ł a l z i e .  / . . . /  S tą a  można by powieazieć ,  że w iersze  Rymkie­

wicza są po t r o s z e  małymi aramatami p i l n i e  strzegącymi k l a s y c z ­

n e j  zasady j e a n o ś c i  m i e j s c a ,  czasu i  a k c j i .  I  to j e s t  w w ier­

szach Rymkiewicza n a j c e n n i e j s z e .  Ta ogólna pochlebna ocena n i e  

oznaczała  braku uwag szczegółowych, których poecie  n ie  szczęazo-  

n o . oamienną oa cytowanych tu  o p i n i i  reprezentował J .  Maciejew­

s k i ,  recenzent  "W spółczesności” . "Rymkiewicz -  p i s a ł  -  j e s t  więc 

poetą harmonii także wewnętrznej.  P o ec i  harmonię taką  o s i ą g a ją  

na ogół w wieku ao jrza łym , n iek ie a y  poa koniec ż y c ia .  / . . . /

o
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Rymkiewicz j e s t  poetą młoaym. Jego spokój j e s t  oablaskiem -nęmąd- 

rośeiv> c u d z e j ,  wynikiem braku w yraźnie jszych  p a s j i ,  wynikiem 

postawy k w ie t y s t y c z n e j . / . . . /  Traaye jonalizm  i  harmonia Rymkie­

wicza są konsekwencją jego porząaku f i lo z o f ic z n e g o > ? -  . A tego

o s t a t n i e g o ,  mimo szacunku aia o cz y ta n ia  i  m istrzostw a  w e rs y f ik a -  

cyjnęgo Rymkiewicza aprobować n ie  umiem." Książka uzyskała  wy­

r ó ż n ie n ie  aia młoaych p isarzy  "Nowej K u ltu ry"  za rok 1 9 6 0 .

J .  LUKASIEWICZ. "Tyg. powsz." ,  nr 4 2 .  -  J .  MACIEJEWSKIi 

B la s k i  i  c i e n i e  paseizmu. "W spółcz ." nr 2 4 . -  (N ot .)  Liryka^malo-  

w a n a R e to r y k ą . "Życie  l i t . "  nr 3 5 .  M. PIECHAL: "Człowiek z głową 

j a s t r z ę b i a "  Ja ro s ła w a ^ Ia rk a  Rymkiewicza. "Nowa K u l t . " ,  nr 4 2 .  -  

J .  PRZYBOŚ: L i s t  do młodego p oety .  " P r z .  k u l t . " ,  nr 51 .  -  J .  ROGO­

ZIŃSKI: J .  M. RYMKIEWICZ. "Nowa K u l t . " ,  nr 5 1 /5 2 .
92/ *

-  M i t  o ś w i ę t y m  J e r z y m  J e r z e  go H a r a ­

s y m o w i c z a ,  polobnie  ja k  c a ł a  jego aotychczasowa twór­

czość  wzbudził duże za in teresow an ie .  Recenzenci  z a s ta n a w ia l i  s i ę  

w jakim stopniu  nowy tom młoaego poety kontynuuje  " n a l r e a l i s t y c z ­

ną" f a n ta s ty k ę  W i e ż y j n e l a ^  i  P rzec i .ęc iaN k o p i i  , i  czy s ł u s z ­

na b y ła  t e z a  J .  Kwiatkowskiego, k tó ry  prz ec iw sta w ia ł  twórczość 

Harasymowicza "rac jonal izm ow i"  t r a a y c y jn e j  awangardy. Z te z ą  

J .  Kwiatkowskiego polemizował m. i n .  J .  Maciejewski we "Współ­

c z e s n o ś c i "  ,

wg niego a n a liz a  iU Ltuj5_św i$tyi^^ n ie  pozwala mówić o o dmie n -

nośeif& arasyoow icza w stosunku do c a łe j  l i n i i  przeobrażeń młodej 

l i r y k i ,  k tó re j  tra d y c je  Maeiejewski w iązał z awangardą. "Nie widzę 

d ziś -  p is a ł  -  żadnych szans na t o ,  aby można z nadrealizm u coś  

nowego wydobyć. A już żadnych uzasadnień do p rzeć  iw staw i ani a go  

/Harasymowicza/ aw angardzie, k tó ra  była ja k o ś c ią  wyższą, doskonal­

s z ą . w R . Matuszewski reprezentow ał podobne z d a n ie .f ," . . .  wprawdzie 

/ . . . /  -  p is a ł  -  Mit o ńwiątym Jerzym u sta b iliz o w a ł niejako H ara-
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symowicza b liż e j  pozyoji fa n ta s ty k i <fearkadyjskiej>y , dość odleg­

ł e j  od niespokojnej w izyjności Wieży mel a n c h o l i i , to  jednak ogól­

ny p r o f i l  jego p o e z ji stanowi z pewnośoią jeden z elementów pogą- 

oyoh p otw ierd zić ten den cje ogólne nowego o k resu : częściowy odwrót 

od rygorów in te lek tu aln y ch  i  g łęb szej problem atyki oraz  k u lt  

« wolnej wyobraźni*) . Z tym. że stanowisko Harasymowicza woale 

n ie  okazało s ię  tu  sp e c ja ln ie  s k ra jn e . P rzeciw n ie : jałco p oeta s to -

B sunkowo o z y te in y , operujący walorami nastrójow o-em oojonalnyai

(niew ątpliw e f ik a ć je  z G ałczyńskim ), Harasymowicz należy do tyoh  

młodych poetów, k tórzy  stosunkowo łatwo u zy sk ali p o p u larn o ść.”

J .  IWASZKIEWICZ. "Żyeie W a rsa ." , n r 2 3 0 . -  J .  KWIATKOWSKI: 

K rzyi 1 rodzinne pastw isk a . "Tw óroz.” . nr 10 a .  122 -  1 2 6 . -  

J .  KWIATKOWSKI: P o ezjaJ^jw rażliw o śó . "W sp ó łcz ." , nr 2 0 . -  J .  MA­

CIEJEWSKI: Poeta 1 kryty k . "W opółoz.” , nr 1 8 .  -  R . MATUSZEWSKI:

H u m or^k iJLiryozn e.  "P rz . k u l t . ” , nr 4 2 . -  J .  ROGOZIŃSKI: Harasy­

mowi c z . "Nowa K u l t ." ,  n r 4 9 .  -  J .  TRZNADEL : G ranicejpoetyckie^o  

Ś w iata . "W apdłoz.", nr 2 0 . -  R . MATUSZEWSKI. "Roozn. l i t . " *  1 9 5 8 .

1 9 5 9 , 1 9 6 0 ‘i Waroz. 1964 a .  33 -  3 4 .  .
^ 3  o*

I
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LIPIEC

7 K o n k u r s  n a  n a j c i e k a w s z ą  k o r e s p o n -  

a e n c j  ę,  poa hasłem "Życie k u l tu r a ln e  mego śroaowiska" og ło ­

szony 15 I  1960 r .  przez re ó a k c ję  "Kameny” i  L ub e lsk i  Dom Kul­

tury z o s t a ł  r o z s t r z y g n i ę t y .  Celem konkursu było zebranie  danych 

na temat aktywności k u l t u r a l n e j  Lubelszczyzny oraz " b ia ły c h  plam" 

na mapie ż y c ia  ku ltu ra lnego  tego wojewóaztwa. Choizi ło  zwłasza o 

s y tu a c ję  panującą w a z i e a z i n i e  k u l t u r a l n e j  na w si ,  w małych mia­

s te c z k a c h ,  w zakłaaach p ra cy .  Jury w s k ł a l z i e  M. Bechczyc -Ruó- 

n i c k a ,  L .  G z e l la ,  T .  K łak ,  M. Knorr,  I .  Szczepkowska, A. T a t a r ­

kiew icz  -  przyznało 3 równorzęane I I  nagroay (700 z ł )  F .  Ż e leź n e-  

mu za pracę p t . : O k u l tu r z e  z a b i tę j_  deskam i, J .  Lulkowi za pracę 

Lubartów le ż y  koło_L u b l i n a , J .  Sroce  za B i a l ski  n o ta tn ik  k u l t u r a l ­

ny . djii

22 N a g r o a y  a r t y s t y c z n e  W o j e w ó a z k i e j

R a a y  N a r o a o w e j  z e  S z c z e c i n a  z o k a -  

z j i  Święta O iroazenia  otrzymali  m. i n .  : A. R o lz iew icz ,  l y r e k t o r  

Państwowych Teatrów Dramatycznych w S z c z e c in ie  (nagroaę I I  s t o p n i a ) ;  

R. Liskowaeki l i t e r a t  i  p u b l ic y s ta  (nagroaę I I I  s t o p n i a ) ;  S .  Baaoń

i  B .  Konicki  organizatorzy  b ib l io te k a r s tw a  (nagrody I I I  s t o p n i a ) .
9 } '

22  N a g r o a y  a r t y s t y c z n e  W o j e w ó a z k i e j

R a a y  N a r o a o w e j  Rzeszowa za rok 1960 otrzymali  m. i n .  : 

M ireck i  z "Nowin Rzeszowskich” za c a ł o k s z t a ł t  pracy a z i e n n i k a r s k ie j  ;

T .  Ostrowski i  A. Jakubowicz z rozg ło śn i  rzeszowskie j  za o s i ą g -  

n i ę c i a  w tw órczości  raóiowej ; K. Z i e l i ń s k i  z J a s ł a  za popularyza­

c j ę  l i t e r a t u r y  i  c z y te ln ic tw a .
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22 N a g r o a y  a r t y s t y c z n e  W o j e w ó a z k i e j

R a i y  N a r o a o w e j  O l s z t y n a  za rok 1960 przy­

znano m. i n . :  l i t e r a c k ą  -  K. Oleksikowi za utwór Czarownicą, znal 

Bełdanu; dziennikarską  -  M. Okęckiej-Bromkowej z ro z g ło śn i  r e g i o ­

n a ln e j  P o lsk iego  R a a ia .  ^3

-  N a g r o a a  K a n a a y j s k i e j  F e a e r a c j i

S t o w a r z y s z e ń  F i l m o w y c h  przyznana z o s t a ł a

A. W ajlz ie  za u m ie ję tne  wykorzystanie środków e k s p r e s j i  i  wysoki
ipoziom te c h n i k i  filmowej w P o p ie l e  i  jLinmencie. w

-  P r o f .  S tan is ław  Kolbuszewski - w y k ł a d o w c ą  w K a n a ­

d z i e .  Dr.  S tan is ław  Kolbuszewski, p rezes  Opolskiego Towa­

rzystwa P r z y j a c i ó ł  Nauk, p r o f .  Uniwersytetu Wrocławskiego i  k i e ­

rownik katedry l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  w Wyższej Szkole  Pedagogicz­

ne j  w Opolu, zaproszony z o s t a ł  przez r e k t o r a  francuskiego ■ uniwer­

s y te tu  w Montrealu do prowadzenia w r .  akadem. 1960/1961 wykładów 

i  seminariów z l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  i  t e o r i i  l i t e r a t u r y .  109

-  N a g r o d ę  " P o l i t y k i "  z a  1 9 6 0  za twórczość 

w d z ie d z in ie  najnowszej h i s t o r i i  P o l s k i  m. i n .  otrzymała M. Tur­

l e j s k a  za s z k ic e  p t . :  0 wojnie i  podziemiu. Dyskusje i  p o le m ik i .

W d z ia l e  przekazów dokumentalnych, wspomnień i  pamiętników I  na-
C?o6. po*. A35 )

grodę otrzymała M. Forn a lska  za P am iętn ik i  ma t k i  ,łTlI nagrodę -  

M. Porwit za ks iążk ę  p t . Obrona Warszawy. Wrzesień 1939 rok .  \q£

V I I  - X  W z n o w i e n i e  " R u c h u  L i t e r a c k i e g o " .

Po dwudziestu l a t a c h  przerwy w ukazywaniu czasopisma Komisja 

H is to ry c z n o -L i te ra c k a  P o l s k i e j  Akademii Nauk pr^r  współudziale 

Towarzystwa L i t e r a c k ie g o  im. A. M ickiewicza wznowiła "Ruch L i -
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i .
t e r a c k i " .  Dwumiesięcznik r e i a g u je  Komitet Redakcyjny w s k ła a  k t ó ­

rego w e s z l i :  W. Danek ( r e a .  n a c z e ln y ) ,  P .  Grzegorczyk, J .  K a j to c h ,

J .  Kwiatkowski, J .  Nowakowski, S .  S i e r o t w i ń s k i , J .  Spytkowski , A. 

T re p iń sk i  i  T .  Ulewicz oraz Rada Naukowa: S .  Pigoń (przewodniczący),  

Z. Czerny, W. Kubacki, H. Markiewicz i  K. Wyka. Komitet pisma 

sprecyzował zadania w n ocie  zamieszczonej w pierwszym (podwójnym) 

z e s z y c i e .  ” Ruch L i t e r a c k i  rozpoczyna nowy żywot wydawniczy, 

pragnąc p e ł n i ć  podobną do poprzednie j s łu ż b ę .  Wśród przemian, k t ó -  

re  dokonały s i ę  w przełomowym o k r e s i e ,  okazała s ię  p i l n a  potrzeba 

wznowienia organu, który  by dał im ja k  n a j p e ł n i e j s z e  świadectwo 

w nauce p o l o n i s t y c z n e j .  / . . . / « R u c h  L i t e r a c k i e  ma odpowiedzieć 

aktualnemu tempu rozwojowemu naszej  nauki i  być odzwierciadleniern 

j e j  b ieżącego ż y c i a ,  chce towarzyszyć im przez o g ła sz a n ie  wyników 

badań o ryg inalnych ,  nieznanych m ater ia łów , sprawozdań ze studiów 

p o ls k ic h  i  obcych, a zwłaszcza przeglądów i  i n f o r m a c j i . "  Pismo 

adresowano głównie do n a u c z y c ie l i  polonistów . Pierwszy zeszyt  

"Ruchu L i t e r a c k i e g o "  Redakcja aedykowała SJfratrt-gławuwl Pigoniowi 

z o k a z j i  p i ę ó a z i e s i ę e i o l e c i a  pracy naukowej. ^0$

SIERPIEŃ

7 D y s k u t u j e m y  o T e a t r z e  T e l e w i z j i . .  

R eaak c ja  tygoanika "Raaio i  T e le w iz ja "  z a in ic jo w a ła  ayskus ję  o 

T e a tr z e  T e l e w i z j i  artykułem R. Szylłowskiego W_s_tronę_małych form 

(nr 3 2 ) .  Artykuł p o p rz e lz a ła  nota oa r e a a k e j i  u s t a l a j ą c a  w sposób 

ogólny problematykę 1  kierunek a y s k u s j i :  "Chcielibyśmy tu  w iazieć  

zarówno rozważania natury o g ó ln e j ,  j a k  i  b a r a z ie j  szczegółowe ana­

l i z y  p re cy z u ją ce  poglą ly  ayskutantów na temat s p e c y f ik i  t e l e w i z y j ­

nej  a ó a p t a e j i ,  gry a k t o r s k i e j ,  r e ż y s e r i i ,  s c e n o g r a f i i  i t p . / . . . /
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Mamy n a a z i e j ę ,  że aysk us ja  tak a  przyczyni s i ę  ao sprecyzowania 

ta k  płynnych j e s z c z e  kanonów e s t e t y k i  t e l e w i z y j n e j . "  Dyskusja  

p r z y n io s ła  w ie le  wypowiedzi, w z ię l i  w n i e j  u d z ia ł  m. i n .  Z. Krzy­

żanowska, W. Sadkowski, K. Gruszczyński ,  L .  P i ja n o w s k i , S .  S tę p ie ń ,  

W. S o k o rs k i ,  K. Kuliczkowska, S t .  Marczak-Oborski i  w reszcie  na­

czelny r e ż y s e r  t e l e w i z j i  A. Hanuszkiewicz, k tóry  dyskusję  podsu­

mował. Głosy dyskutantów ogniskowały s i ę  wokół n a s tę p u ją cy ch  pro­

blemów: "powszechność tego specyficznego t e a t r u "  i  wynikające 

s tąd  p o s t u l a t y ,  "g ra n ice  eksperymentu i  komunikatywności", odręb­

ność od t e a t r u  "scen icz n ego "  i  f i lm u ,  poszukiwania s t y l i s t y c z n e ,  

problem zarysowującego s ię  nowego sposobu gry a k t o r s k i e j .  Najwię­

c e j  jednak m i e js c a  z a j ę ł y  sprawy repertuarowe.  R. Szydłowski w 

swoim a r ty k u le  s t w i e r d z i ł ,  ze problemem w i e l k i e j  wagi j e s t  ko­

n ieczność  d o s ta rc z e n ia  t e l e w i z j i  odpowiednich tekstów . Wg niego 

konkursy organizowane o ra z  p isane  s p e c j a l n i e  dla  T eatru  Telew i­

z j i  utwory -  n ie  wystarozą,  i  że powinno s i ę  wykorzystać w tym 

ce lu  i s t n i e j ą c ą  ju ż  l i t e r a t u r ę  odpowiednio j ą  ty lko  a d o p tu ją c .  

Szydłowski zastanaw ia jąc  s i ę  nad n a jb a r d z i e j  odpowiednią formą 

l i t e r a t u r y  doszedł do wniosku, że powinny to byó "małe formy, 

utwory kameralne, cz ęs to  e p io k ie ,  w k tó r y c h  poważną r o lę  odgrywa 

. n a r r a c ja  i  d i a l o g " .  Również sprawom repertuarowym p o ś w ię c i ł  swo­

j ą  wypowiedź W. Sadkowski zgadzając s i ę  ze zdaniem Szydłowskiego, 

i ż  właściwie  adaptowane t e k s t y  l i t e r a c k i e ,  mają na jw iększe  szan­

se w T e a tr z e  T e l e w i z j i ,  co z r e s z t ą  p o tw ie rd z i ły  wg niego niezwy- 

k l e  udane a d a p ta c je  dwu powieści S .  Dygata J e z i o r o  Bodeńskie 

(zob.  poz. ) i  Podróż (zob. poz.  ) .  "Myślę,  -  p i s a ł  -

że w t e j  właśnie  d z ie d z in ie  p isarstw a  te lew izy jneg o  związanego 

ś c i ś l e  z n a jb a r d z ie j  żywotnym i  płodnym i n t e l e k t u a l n i e  nurtem 

l i t e r a t u r y  współczesnej tkwią na jwiększe szanse i  perspektywy 

rozwojowe Teatru  T e l e w i z j i " .  Ponadto Sadkowski p o d k r e ś la ją c
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znaczenie  T eatru  T e l e w i z j i  w nas^rm życiu artystycznym wskazywał, 

że c z ę s to t l iw o ś ć  premier t e le w iz y jn y c h ,  przywraca "h e ro icz n e "  

czasy w życiu  te a tra ln y m , co z k o l e i  o tw iera  n ieograniczone  m o ż l i ­

wości wychowania kaóry s c e n i c z n e j ,  że w resz c ie  T e a tr  T e l e w i z j i  

a o c i e r a ją c  ao masowego oabiorcy  stwarza "szansę wskrzeszenia 

^ z ł o t e g o  wiekuy) sz tu k i  s c e h i c z n e j ,  k ie a y  b y ła  ona powszechną 

rozrywką towarzyszącą wszelkim skupiskom i  zgromaizeniom, ja k  

w o k r e s i e  rozkwitu «  comeaia ’ a e l l a ’r t e > ) " . Sadkowski w y stą p i ł  z 

propozycją  z a j ę c i a  s i ę  tw órczośc ią  t a k i c h  p is a r z y  ja k  T .  B reza ,

J .  Putrament,  B. Czeszko, T.  Różewicz, J .  Iwaszkiewicz,  Z. Nał­

kowska, A. R u in ick i  i t a .  Przeciw aaaptacjom a za tw órczośc ią  

o ryg ina ln ą  wypowieóział s i ę  W. S o k o r s k i .  "W każóym r a z i e  j a  oso­

b i ś c i e  -  p i s a ł  -  zgaózam s i ę  z t e z ą ,  że oryg inalna  twórczość 

d la  r a a i a  i  t e l e w i z j i  aecyóuje  o j e j  p r z y s z ł o ś c i .  J e ż e l i  k ł a a z i e  

my n a c is k  na a ó a p t a c je ,  to  d la t e g o ,  że c i ą g l e  j e s z c z e  własna 

twórczość j e s t  n i e ó o s t a t e c z n a . "  Nie wykroczyła również poza 

sprawy rep er tu aru  wypowieaź K. Gruszczyńskiego,  k tóry  m. i n .  

zw rócił  uwagę, że w k r a ja c h  oa aawna p o s ia a a ją e y c h  t e l e w i z ję  

i ra m a tu rg ia  s p e c y f ic z n ie  te le w iz y jn a  n a r o ó z i ła  s i ę  poza te a tre m ,  

że n i e  tworzą j e j  p i s a r z e ,  an i  r e ż y s e r z y ,  a n i  aoktorzy l e c z  

a z i e n n i k a r z e , peaagoazy i  gaw ęaziarze .  TiTiększośó ayskutantów 

akceptowała aotychezasową l i n i ę  programową T e a tr u  T e l e w i z j i .
*4fco»i6<yr~

Tę cz ęść  a y s k u s j i ,  k t ó r a  poruszyła  sprawy repertuaru^Hcierownik 

D z ia łu  L i t e r a t u r y  i  Teatru  w T e l e w i z j i  S .  Marczak-Oborski a r t y -  

kułem Niech a a l e j  t r w a . . . , w którym m. i n .  przypomniał,  że w 

sezonie  1959/1960  wszystkie  sceny warszawskie óały 53 prem iery,  

natom iast  T e a t r  T e l e w i z j i  wraz z E s t r a ó ą  L i t e r a c k ą  i  Poetycką 

aż 55 i n s c e n i z a c j i  własnych, k tó ry c h  przygotowanie -  n i e  j e s t  

ł a t w i e j s z e  n iż  w t e a t r z e .  Ponaato zw rócił  uwagę na f a k t ,  że 

sprawy rep er tu a ru  -  muszą byó u s t a l a n e  w o p a rc iu  o za in teresow a-
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n ia  ponaamilionowej wiaowni -  a więc zakłaaa s i ę  z góry pewien 

e ł^ k ty  zm. Starano s ię  to  rozwiązać wprowaózając parę cyklów pro­

gramowych: utwory zajmujące s i ę  problematyką współczesną,  sprawami
>

p o l i ty cz n y m i,  poświęcone sprawom obyczajowym n p . :  Snieg K. Pau- 

s towskiego,  Z ło ta  k a r e t a  Leonowa, S t r a c h  i_ n ę a z a ^IJ I  Rzeszy B. 

B r e c h ta ,  Konoert życzeń Wygolzkiego i t a .  Drugi nurt re p e r tu a ru  

to  a z i e ł a  o poaobnej tematyce w sp ó łcz esn e j ,  a l e  n ieco  t r u l n i e j s z e ,  

rozgrywająoe s i ę  na s z e r s z e j  p ła sz cz y ź n ie  p o ru sz a ją ce  problemy 

moralne,  p os łu gu jące  s ię  metaforą  n p . :  Mario i  Czaroazie j  T .  Man­

na ( z r e a l i z .  14 I I I ) ,  Proc es J  oanny_ d/Arc^A. Seghers ( z r e a l i z .
r*

7 I I I ) ,  Granica Z. Nałkowskiej ( z r e a l i z .  22 V),  B i a ł a  A. Rudnic­

kiego ( z r e a l i z .  23 V) .  L iczne pozycje  z t e j  n a j t r u d n i e j s z e j  

$wg Marczaka-Oborskiego grupy zdobyły sobie  na jwiększą  popular­

ność i  u znan ie .  R epertuar  rozrywkowy reprezentowały m. i n .  pozy­

c j e :  Zawadiajca mimp_woli A. Moravii  ( z r e a l i z .  11 I V ) ,  P o la  E l i ­

z e j sk ie  S .  Dygata ( z r e a l i z .  6 X I ) ,  Człowiek ,̂ k tóry  zdemoralizował 

Handleyburg M. Twaina ( z r e a l i z .  11 V I I ) .  Wreszcie ozwarty nurt 

re p e r tu a ru ,  k l a s y k a :  M ick iew icz ,  M o l i e r ,  Musset,  Ib se n ,  Gogol, 

Czechow, Żeromski, D o sto jew ski ,  T o ł s t o j ,  F ra n ce ,  Safona ,  Słowac­

k i ,  Apolinai re  i t d .  "Tyle  s i ę  mówiło dotychczas o ek lektyzm ie ,  -  

n a p is a ł  na zakończenie MarczaJc-Oborski -  że pora w reszcie  wyjawić, 

na czym polega w tym wypadku jego zasada p o r z ą a k u ją c a , nada jąca  mu 

sens i  j e d n o l i t o ś ć . Tą zasaóą j e s t  k ierunek iaeowy. / . . . /  T e a tr  

T e l e w i z j i  zamierzył sobie  k sz ta ł to w a n ie  świaaomości,  wrażliwości  

i  wyobraźni w ilza  poprzez kontakt z wybitną humanistyczną l i t e ­

r a t u r ą ,  bez znajomości k t ó r e j  człowiek współczesny byłby wewnętrz­

n ie  k a l e k i ,  pozbawiony wieku n a jp i ę k n i e j s z y c h  wzruszeń i  m y ś l i . "

Polem icznie  w stosunku ao założeń programowych Teatru  T e l e ­

w i z j i  w ystąpił  L .  P i janowski w a r ty k u le  Dwie sprawy n a j  ważnie j  -  

s z ę . t / . . . / ^ t r z e b a  w reszc ie  powieazieć głośno i  wyraźnie,  że po-
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nieaziałkowe aromatyczne spektakle  te le w iz y jn e  są dla barazo wie­

l u  wiązów po p ro s tu  n iezrozum iałe ,  a także a ia  barazo wielu . . .  

nulne -  bo tematycznie zbyt wysublimowane i  o a i e g ł e . "  P i janowski 

n i e  negując potrzeby spektaklów te lew izy jn y ch  w T ea trz e  T e l e w i z j i  

s t w i e r ó z i ł  na zakończenie a r ty k u łu ,  że ty lko  ao T eatru  T e l e w i z j i  

n i e  można s i ę  o g r a n icz a ć ,  góyż wg niego " . . .  j e s t  to t e a t r  awan- 

garóowy, i n t e l e k t u a l n y ,  a n ie  masowej wiaowni. Potrzebny j e s t  j e s z ­

cze j e l e n  t e a t r  te le w iz y jn y  o n ie  m n ie jszy ch ,  l e c z  innych am­

b i c j a c h .  Konieczny j e s t  cykl wiaowisk, prezentu jących  przy pomocy 

wybitnych aktorów w ja k  n a jb a r d z ie j  komunikatywnych i n s c e n i z a ­

c ja c h  a z i e ł a  aram aturgii  p o l s k i e j  i  św ia tow e j , których ważność 

i  zrozumiałość d la  w i e l k i e j  wiaowni z o s t a ł a  t y s i ą c e  razy spraw­

dzona na s ce n a ch ."

Dyskusję poasumował A. Hanuszkiewicz w a r ty k u le  -  Jesteśmy 

na początku d r o g i . " . . .  awie rzeczy -  p i s a ł  -  buazą mój n ie p o k ó j .  

Jeana może n i e i s t o t n a ,  poruszona pr^ez  Zofię Krzyżanowską (Z. Krzy­

żanowska aomagała s ię  zlikwiaowania w spektaklach  te lew iz y jn y ch  

te g o ,  co wg Hanuszkiewicza j e s t  i ch  główną s i ł ą :  filmowego z b l i ­

żen ia  aktora  J aruga b a r d z ie j  zasaanioza postulowana przez Lecha 

P i ja n o w s k ie g o " , wg którego ponieóziałkowy t e a t r  t e l e w i z j i  to  

t e a t r  awangaróy i n t e l e k t u a l n e j ,  a n i e  masowej wiaowni. Hanuszkie­

wicz zaprzeczył  temu. "Ze wszystkich te lew izy jnych  ankiet  -  p i s a ł  -  

wynika n i e z b i c i e ,  że właśnie  p o n i e l z i a ł k i  t e a t r a l n e  obok D zien n i-  

ka Tl V są n a j b a r a z i e j  masowo ogląaane (wg o s t a t n i c h  innych ponaa 

90% telewiazów ogląaa  j e  s t a l e ) . "
m

W. Sokorski w drugim swoim a r ty k u le  T e a tr  konkretnego^od­

b iorcy  opow ieazia ł  s i ę  po s t r o n ie  Hanuszkiewicza w jego polemice 

z Krzyżanowską i  Pi janowskim, a n a s tę p n ie  s t w i e r a z i ł  " . . .  jes teśm y 

w P o ls ce  na aobre j  droaze ukszta łtow ania  własnej konwencji t e l e -
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w i z y jn e j ,  k tó r a  n ie  j e s t  ani  konwencją t e a t r a l n ą ,  ani filmową, 

ani <s.nijaką>} . W P o lsce  T e a tr  t e l e w i z j i  pow sta je  jako coś odręb­

nego. U podstaw jego rozwoju le ż y  n i e  ty lko  pierworóaztwo l i t e r a ­

tury l e c z  c a łe  wieki t r a d y c j i  t e a t r u  i  pó ł  wieku f i lm u .  / . . . /

Nie zapierajmy s i ę  więc swojego pochodzenia,  n ie  wychodźmy ^ d a -
ii

le js>  , l e o z  ^ in a c z e j * )  •
9

K. GRUSZCZYŃSKI: Dramat poza, t e a t r e m . "Radio i  T e l e w i z ja " ,  

nr 3 7 .  -  A. HANUSZKIEWICZ: J e s t  eśmy, na jpo cz_ątku drogi . "Radio i  

T e l e w i z ja " ,  nr 4 7 .  -  K. KULICZK0W3KA; Aktor na_szklanym e k r a n i e . 

"Radio i  T e l e w i z ja " ,  nr 41 .  -  Z. KRZYŻANOWSKA: Wizja  w t e l e w i z j i .

"Radio i  T e l e w i z ja " ,  nr 3 3 .  -  S ,  MARCZAK-OBORSKI: Niech t r w a . . .

"Radio i  T e l e w i z ja " ,  nr 4 5 .  -  L .  PIJANOWSKI: Dwie sprawy najważ­

n i e j s z e . "Radio i  T e l e w i z ja " ,  nr 3 8 .  -  W. SADKOWSKI: Te a t r  awan­

gardy i n t e l e k t u a l n e j .  "Radio i  T e l e w i z j a " ,  nr 3 5 .  -  W. SOKORSKI:

Z o k a z j i  dorocznych nagród. "Radio i  T e l e w i z ja " ,  nr 1 9 .  -  W. SO­

KORSKI: T e a tr  konkretnego odbi o r c y .  "Radio i  T e l e w i z j a " ,  nr 4 9 .  -

R .  SZYDŁOWSKI: V/ stronę małych f o r m. "Radio i  T e l e w i z ja " ,  nr 3 2 .
ÓO#

15 N a g r o d y  a r t y s t y c z n e  W o j e w ó d z k i e j

R a d y  N a r o d o w e j  w L u b l i n i e  za rok 1960
r>a.(L>K3<Af

w związku z XVI r o c z n ic ą  wyzwolenia otrzymał m. i n . ^ / l i t e r a c k ą  ;

A. Ja w orsk i ,  o r g a n iz a to r ,  wydawca czasopisma "Kamena” . A0&

15 W y s t ę p y  T e a t r u  i m.  J .  S ł o w a c k i e g o

i  T e a t r u  " S y r e n a "  w Moskwie. Zespół T eatru  im. 

Słowackiego wystawił na s ce n ie  t e a t r u  im. Wachtangowa w dn. 20 -

-  30 VII  Pana Jo w ia isk iego  Fredry ,  Popas K ró la  Jegomości  Grzyma-
■

ł y - 3 i e d le c k i e g o  i  Ż^cin^Galil junza^ B r e c h ta .  Wszystkie p r z e d s t a ­

wienia miały komplety na widowni, a Życie  G a l i l e u s z a  było r e t r a n s -  

mitowane przez t e l e w i z ję  ra d z ie c k ą .  Ogółem zespół  dał w Moskwie
http://rcin.org.pl
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11 p rz e ls ta w ie ń  ocenionych b .  pochleb n ie  przez p u b l icz n o ść  i  

k r y t y k ę . ' ^

1 8 - 2 7  M i ę i z y n a r o a o w a  k o n f e r e n c j a  P o e t y -  

t  y k i ,  oabyła s i ę  w Warszawie zorganizowana z in ic ja ty w y  

I n s t y t u t u  Baóan L i t e r a c k i c h  PAN i  M in is te rs tw a  Szkolnictwa Wyż­

szego.  Przybyło na n ią  32 uczonych z 11 krajów Europy i  Ameryki 

(A nglia ,  B u łg a r ia ,  CSR, F r a n c j a ,  K o la n a ia ,  I z r a e l ,  NRD, Rumunia,
UijjTono/wO

Stany Zjednoczone, Węgry, ZSSR).T52 r e f e r a t y  zgrupowane w S o -  

kreś lon ych  a z ia ła c h  tematycznych:

I  Poetyka i  l in g w is ty k a ,  wzajemny stosunek stylów l i t e r a t u r y  

p ięk n e j  i  stylów ję z y k a ,  w d z ia le  tym w y g ł o s i l i  r e f e r a t y :  R. In -  

g a r l e n ,  E .  S tan kiew icz ,  W. Górny, L .  D o l e ź a l ,  K. Hausenblas,

S .  Skwarczynska. ^

I I .  Zagaónienia w e r s y f i k a c j i  i  tk a n k i  dźwiękowej, w t e j  grupie  

wygłoszono 8 re fe ra tó w ,  m. i n . :  N. I .  t y s z k i n ^ ,  J .  Kuryłowicz,

C. W atk ins , P . T r o s t ,  J .  H o l la n a e r ,  M. D łu s k a , Z. S ia tk o w sk i ,

Z. Topol iń sk a .

I I I .  Zagaanienia in to n a cy jn e  -  wiersze  i  proza w i c h  wzaj onnym 

stosunku: D. Davie, M. G r z ę ó z i e l s k a , L .  P szczołow ska , Z. Czer­

ny, Z. Kopczyńska, C. S tu t te rh e im .

IV Leksyka i  semantyka poetycka (7 r e f e r a t ó w ) :  T .  Vianu, J .

P e l e ,  J .  S ławińska,  J .  Krzyżanowski, M. R. Mayenowa, K. Górski ,

B. Hrushovsky.

V Funkcje  elementów gramatycznych w p o e z j i  (7 r e f e r a t ó w ) :  R. J a -  

kobson, Z. Klemensiewicz, R. A u s t e r l i t z ,  A. N iouleseu,  F .  B e r r y ,
9

W. Swiecżkowski, C. H. von Scnoeneveia .

VI Poetyka f o l k l o r u  (5 r e f e r a t ó w ) :  P .  Dinekow, R. A u s t e r l i t z ,

K. K o r a le k ,  S .  Dżulżew, H. P e n k e r t .

V II  Zastosowanie metoa matematycznych w poetyce  (4 r e f e m  t y ) :
m
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A. Abernathy, Th. Sebech, J .  Fonagy, J .  Woronczak.

V I I I  Poetyka h is to ry c z n a  i  porównawcza (7 r e f e r a t ó w ) :  D. S .  L i -  

chaczew, W. T a ta r k ie w ic z ,  R. Brower, A, S t e i n ,  Cz. Z g o rz e ls k i ,

W. E r l i c h ,  E .  Georgijew.

IX Problemy i n t e r p r e t a c j i  i  oceny w poetyce  (3 r e f e r a t y ) :  S .  Ż ół­

k ie w sk i ,  H. Markiewicz, A. Moles.

Zarówno w r e f e r a t a c h  ja k  i  w a y s k u s j i  (120 głosów) zdaniem 

sprawoziawców wyraziły  s i ę  iwa główne k ieru n ki  w i n t e r p r e t a o j i  

utworu l i t e r a c k i e g o :  1 )  z punktu widzenia założeń fenomenologii  

i  b l i s k i e g o  j e j  "new c r i t i s m " .  oraz 2)  i n t e r p r e t a c j a  l i n g w i s t y c z ­

na zarówno o charakterze  synchronicznym strukturalnym, ja k  i  o 

ten aen c jaoh  h is to ry c z n y c h .  W poasumowaniu a y sk u s j i  podkreślono, 

że ogromną k o r z y ś c ią ,  ja k ą  k o n fe r e n c ja  p r z y n i o s ł a ,  była  szeroka 

wymiana doświadczeń m etoaologicznych , o s ią g n ię ć  badawczych i  t e ­

oretycznych u ogóln ień .  Te j  wzajemnej in f o r m a c j i  tak  ważnej w 

a z i e a z i n i e  metoay, o p e ru ją ce j  barazo małą i l o ś c i ą  te z  og ó ln ie  

p r z y ję ty c h  s łu ż y ła  także wystawa wydawnictw i  in form ac ja  b i b l i o ­

g r a f i c z n a .

M a te r ia ły  s e s j i  zaw iera :  P o E i ty k a . (Rozprawy, s t u d i a ,  przed­

stawione na_ p ierwszej  Międzynarodowej  Konferencj i  roboc z e j^  po­

święconej zagadnieniom poetyki  w Warszawie w dniach 18  -  27 V I I I  

1960^ r .  7/arsz.  1 9 6 1 .  PAN IBL.

M. GŁOWIŃSKI: Re w e la c je p o e t y k i . "W spółoz ." ,  nr 1 9 .  -  

Z. KOPCZYŃSKA, L .  PSZCZOŁOWSKA, "Pam. l i t . " ,  nr 4 s .  525 -  532.  -  

Z. ŁAPIŃSKI. "Tyg. pow sz." ,  nr 4 0 .  -  R. M. MAYENOWA. "Nauka p o i . " ,  

nr 4 s .  196 -  2 0 5 .  -  A. OKOPIEN. "K u lt .  i  S p o ł e c z . " ,  nr 4 s .

228 -  2 37 .  -  J • ROŻYŁO-PAWŁOWSKA: Warszawska dekada p o e t y k i .

"Nowa K u l t . " ,  nr 3 8 .  -  W. STARZYŃSKI. "Tryb. Ludu", nr 240.

i
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-  O a z n a c z e n i e  p r o f .  Ż a n n y  K o r m a n o -  

w e j . Raaa Państwa przyznała Oraer "Sztanaar  Pracy"  I I  k lasy  

p r o f .  Ż. Kormanowej z Uniwersytetu Warszawskiego, h istorykow i,  

baaaczowi aziejów polskiego ruchu rewolucyjnego i  a z ia ła c z c e  spo­

ł e c z n e j  -  z o k a z j i  60 rocznicy  j e j  u roaz in .  • / O #

- O a z n a c z e n i e  l i t e r a t a  ż y ć o w s k i e g o .

Z o k a z j i  70 ro czn icy  uroazin  oraz za c a ł o k s z t a ł t  a z i a ł a l n o ś c i  

l i t e r a c k i e j  i  społeczne j  Rala Państwa n a l a ła  Krzyż O f ic e r s k i  

Oraeru Odroazenia P o ls k i  Markowi Rakowskiemu, l i t e r a t o w i  żyóow- 

skiemu. M. Rakowski j e s t  krytykiem i  p u b l ic y s tą ,o r a z  tłumaczem 

na języ k  i a i s z .  &

WRZESIEŃ

1 P r e m i e r a  f i l m u  p o l s k i e g o  K r  z y ż a o y . 

Scenariusz  (wg powieści H. S ienkiew icza)  J .  S .  Stawiński i  A.
m

Fora .  Reż. A. F o ra .  Scenogr.  R. Mann.

Oa chw il i  og łoszen ia  przez A. Foraa zamiaru r e a l i z a c j i  f i l ­

mu, aż ao momentu premiery,  zaania k ry ty k i  na temat potrzeby t a -  

kiego f i lm u były kontr<»weni5^K».^foako eo r ealizatorów  potwierd z i  

(JJ e ś l i  i d z i e  o a a a p t a c ję  "Krzyżaków" S ie n k ie w ic z a  -  p i s a ł  r e ­

cenzent  "Trybuny Ludu,ł-  d z i e ł a  n ie z m ie rn ie  głęboko wrosłego w 

p o ls k ą  t r a d y c j ę  k u l t u r a l n ą ,  t o  sama zapowiedź e k r a n i z a c j i  po­

w i e ś c i  s p o t k a ł a  s i ę  ju ż  z n ie z m ie rn ie  żywym zainteresowaniem, 

buaząc w równej mierze n a d z i e ję  co i  uzasadnione obawy. Adapta­

c j a  j e s t  bowiem zawsze aośc  ryzykownym zabiegiem, a w tym wypadki 

przypadku ryzyko by ło  s z c z e g ó ln ie  auże. O a a z ie le n ie  fab u ły  owego 

h is to ry c z n e g o  romansu oa żywej tk a n k i  ś w ie tn e j  Sienkiewiczows­

k i e j  prozy zdawało s i ę  g r o z ić  z e ś l iz g n ię c i e m  f i lm u  w ckliwy melod

I
aramat rozgrywający s i ę  na a o b i t e k  na obszarze w ie l k i c h  naroao-  

w ychw ydarzeń . ,ł ćjujUces ^  && pc4

W  już p ierw si  r e c e n z e n c i .  "Trzeba p o d k r e ś l i ć ,  -  p i s a ł  W. L e ś ­

niewski -  że Krzyżacy nasz pierwszy munumentalny f i lm  n ie  musi 

uzasaóniać  swojego i s t n i e n i a . "  "Dominuje n ie  pozbawiona megalo­

manii s a t y s f a k c j a ,  że oto z la l iśm y j a k i ś  ważny egzamin, żeśmy 

<£nie g ę s i »  . Może być, że cuazozianiec  t rz e ź w ie j  popatrzył na 

nasze sukcesy.  / . . . /  I  a ia  nas t e  c e le  o s ta te c z n e  n ie  są bez 

z n a cz e n ia " .  ( J .  P ła ż e w s k i ) .  Problemem, który poruszano w wielu 

r e c e n z ja c h ,  były ró ż n ice  i  an a log ie  mięózy w iz ją  c z y te l n i k a ,  a
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t ą  k t ó r ą  dał f i l m ,  prawa tzw. " k o n k r e ty z a c j i "  d z ie ła  l i t e r a c ­

k ie g o .  Podkreślano, że "F ora ,  sce n a rz y śc i  P aktorzy tworzyli  

ten  f i l m  u m ie ję tn ie  s i ę g a ją c  w o k o l i c e  wyobraźni, pamięci ogółu. 

/ . . . /  W r e z u l t a c i e  powstał obraz n iezbyt  indywidualny -  przeciw­

n i e ,  j a k  n a jb a r d z ie j  zbliżony ao owej wyczuwalnej p r z e c i ę t n e j .  

Pokazano wiek XV n i e  przez m in ia tu ry ,  j a k  0 1 i v i e r ,  ani przez 

częściową s t y l i z a c j ę  p la s ty cz n ą  ja k  E is e n s t e i n  / . . . / ,  a l e  lan o ,  

mimo autentyzmu a r c h i t e k t u r y , wiek XV widziany przez XIX -  i n s p i ­

rowany przez malarstwo Kosaka, Gersona czy M a te jk i ,  / . . . /  przez 

skalę  em ocjonalno-plastyczną w j a k i e j  żył  S ie n k ie w ic z . "  (V/. Leś­

n ie w s k i ) .  "Mam chyba prawo -  zakończył swą re ce n z ję  J .  Płażewski 

-  wyrfżrrirói Fordowi uznanie wraz z przekonani on, że z r o b i ł  f i lm  

potrzebny,  aktualny i  poważny n i e  ty lko  s k a lą  zaangażowanych 

środków, a l e  samymi ambicjami a r ty styczny m i."

t
ilDawno ju ż  n i e  c z y t a ł o  s i ę  t y l u  jednomyślnych ocen utrzymanych 

w t a k  niezwykle poaniosłym t o n i e  -  n a p i s a ł  B .M ichałek  r e c e n z u ją c  

f i l m  ^KrzyżacyiS Aleksandra Forda uznani z o s t a l i  za wspaniały 

epos narodowy. Nieprzyjemnie j e s t  psuć n a s t r ó j  narodowego świę­

t a  te g o  podwójnego zwycięstwa, a l e  wydaje mi s i ę ,  że sprawa 

h ^i^żąków ym a zu pełn ie  inne wymiary. / . . . /  Temu f i lmowi zabrakło  

po p r o s t u  s z e r s z e j  perspektywy w przed staw ianiu  wydarzeń sprzed 

550 l a t .  Spo jrzan o  na t e  wydarzenia oczami d z ie ln ego  p o lsk ie g o  

r y c e r z a ,  czy potężnego L i tw in a  z maczugą -  zamiast  oczami c z ł o ­

wieka XX wieku, humanisty,  któremu wypadło żyć w c z a sa c h ,  gdy lol?, 

kosmiczne z j e d n e j  s t r o n y ,  a  groźba zagłaóy powszechnej z d r u g ie j  

s t ro n y  -  s tw a r z a ją  sprawie zu pełn ie  inne horyzonty.  Ażeby f i l m  

Forda mógł nabrać  wybitnych walorów a r ty s ty c z n y ch  trzebaby spe­

k t a k l  f iz y c z n e g o  zwycięstwa naszych d z ie ln y c h  a rm ii  z a s t ą p i ć  

spektaklem moralnego zwycięstwa zasady, k t ó r e j  b r o n i ł y  wojska Jag: 

g i e ł ł y  i  W ito ld a  i  k t ó r a  d z iś  t a k  samo j a k  przed 500 l a t y  j e s t  

niebywale a k t u a l n y . "
M ie jska  Rada Narodowa w Łodzi, w związku z faktem, że f i lm  

ten  powstał  w znacznej c z ę ś c i  w Wytwórni Filmów Fabularnych w Ło­

dzi przy współpracy tam te jszych  filmowców i  aktorów, przyznała 

n a s tę p u ją ce  nagrody p ie n ię ż n e ,  dla r e ż .  A. Forda (25 000 z ł ) ,
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d la  o p era to ra  M. Jahody, kierownika p ro a u k c ji  Z. K r ó la ,  scenogr.

R. Manna (p o śm iertn ie )  i  óyrektora  WFF W. Stempla (40 000 z ł )
A m

oraz aia całego zespołu (60 000 z ł ) .
m

L.BUKOWIECKI: "K rzy żacy ". "Ż y c ie  l i t e r . " , n r  2 8 .  -  Z.KAŁUŻYlf- 

S K I .  " P o l i t . ” ,n r  3 7 .  -  Z.KLESZCZYŃ8KI: K rz ^ ż ą c ^ . "Trybuna L u a u " , 

n r  24-5. -  W.LEŚNIEWSKI: Krzyżacy z wyobraźni pow szechnej. "Ż y c ie  

l i t e r . ” , n r  3 7 .  -  B.MICHAŁEK: Czy ^w yci^stw o p o i  Grunwaliem b j ł o  

p e łn e ?  "Nowa K u l t . ” ,n r  3 8 .  -  J.PŁAŻEWSKI: Grunwald S ie n k ie w ic z a  

i  Ford a . " P r z .  k u l t . " , n r  3 6 .

6 - 1 0  V I I  K o n g r e s  M i ę l z y n a r o a o w e g o  S t ó w a -

r z y s z e n i a  K r y t y k ó w  S z t u k i  A I C A ,  ob ra-
. .

aował w 'Warszawie. Stow arzyszenie sku p ia  ponaa 400 krytyków, h i s ­

toryków i  teoretyków sz tu k i nowoczesnej z 34 kra jów . W z je ź a z i e ,  

którego organizatoram i b y ła  p o lska  s e k c ja  AICA oraz In s ty tu t  

Sz tu k i PAN, u c z e s tn ic z y ło  łą c z n ie  z gospoóarzami ok. 110 członków

-
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AICA z 21 kra jów . Obraaowano nad problemami s z tu k i  nowoczesnej 

jak o  z jaw iska mięazynaroaowego oraz perspektywami j e j  rozwoju. 

Walne zgromaazenie AICA p r z y ję ło  ao Stow arzyszenia  w ielu  nowych 

krytyków (w tym 8 krytyków p o l s k i c h ) ,  zw iększa jąc  l i c z b ę  cz ło n ­

ków ao 650 osób rep reze n tu jący ch  34 k r a j e .  U sta lo n o , że przy sz­

ły  Kongres AICA odbędzie s ię  w 1963 roku w I z r a e lu .  %

ok. 10 J u b i l e u s z o w y  Z j a z a  P o l s k i e g o  T o w a ­

r z y s t w a  L u l o z n a w c z e g o .  Na zamku K siążą t 

P ias to w sk ich  w S z c z e c in ie  obradował w pierwszych aniach  wrześ­

n ia  jubileuszow y XXXV Z jaza  P o lsk ieg o  Towarzystwa Luloznawczego, 

z uaziałem  p r z e a s ta w ic ie l i  p a r t i i ,  właaz oraz g o ś c i  z B u ł g a r i i ,  

CSRS, Ju g o s ła w ii  i  NRD. Zasłużonym aziałaczom  Towarzystwa wrę­

czono nagroay i  oazn aezenia , p r o f .  Ja n  Czekanowski otrzym ał 

t y t u ł  członka honorowego.

Obecnie Towarzystwo przygotowuje wydanie w szystk ich  a z i e ł  

Oskara K olberga .

11 F e s t i w a l  T e a t r u  M ł o d e g o  S ł u c h a c z a .  

"Rozpoczął s ię  w programie P o lsk ieg o  R aaia  p r z e g lą a  słuchowisk 

T ea tru  Młoaego S łu ch acza . T e a tr  te n  -  po s z e ś c iu  l a t a c h  swego 

i s t n i e n i a  -  dysponuje bogatym dorobkiem utworów, z k tó ry ch  n a j ­

c e l n i e j s z e  wybrano na je s ie n n y  f e s t i w a l .  Znajdą s i ę  między nimi 

zarówno prem iery , ja k  i  słuchow iska uprzednio ju ż  nadawane."

Red akcja  T eatru  Młodego S łu ch acza  p o p rz e d z iła  nadanie f e s ­

t iw a lu  artykułem ("Radio i  T e le w iz ja " ,  nr  3 6 ) ,  w którym zapoz­

n a ła  s łuch aczy  z głównymi k r y te r ia m i ,  decydującymi o doborze 

s łuchow isk , " . . . z a l e ż a ł o  nam na tym -  p i s a l i  -  aby z n a laz ły  s ię  

na a n ten ie  słuchowiska reprezentatyw ne dla założeń  T e a tru  i  

kierunków, w ja k ic h  r o z w i ja ł  s ię  jego  r e p e r tu a r ;  secundo: wy-
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b iera liśm y  spośróa ju ż  naaanych t e  utwory, k tó r e  swojego czasu 

wywołały óuży oaaźwięk wśród s łu c h a cz y . J a k ie ż  były owe z a ło ż e ­

n i a ,  a co za tym i a z i e  p o l i ty k a  repertuarow a Teatru ? Otóż, za -  

k ła ó a ł  on wychowawcze -  w najszerszym  tego słowa znaczeniu -  

oa iz ia ły w an ie  na s łu ch aczy , k s z t a ł c e n i e  sąaów i  postaw m oralnych, 

zwłaszcza w a z ie a z in ie  obyczajowością ukazywanie kon flik tów  współ­

czesnego ż y c ia ,  p r z e !  którymi s t a j  e m łod zież . Pragnęliśm y rów­

n ież  s taw iać przed słuchaczami zagad nienia  id eo lo g iczn e  i  św iato ­

poglądowe poprzez utwory o t r e ś c i  rew olu cy jne j i  h u m an istyczn e j, 

a zdarzało  s ię  n iek ie d y , że były to  utwory o życiu  w ie lk ic h  bo­

haterów , lu d z i  nauki czy arty stó w . Na program rozrywkowy sk ła d a ­

ły  s i ę  pozycje  przygodowe, se n sacy jn e  i  fantastyczno-nau kow e."

W ramach F estiw alu  T eatru  Młodego S łu chacza  nadano m. i n . :  

Komu_bi j e _ dzwon E . Hemingwaya (9 X ) ,  P io t r a  K. S a la b u r s k ie j  (12 

X ) ,  (12 > Dom pyghy i  Wiarę w człow ieka

wg opowiadań J .  Londona (19 X ) ,  Mąszeńkę A. Afinogenowa (23 X ) ,  

Z abijakę I .  Turgieniewa (16 X I ) ,  ponadto: C e c y lia  albo szk o ła  

ojców J .  A n ou ilh ’a (18 X I ) ,  SzczgśKŁw^^ S .  Żeromskiego (20 

ii).

12 Z m a r ł  w S z c z e c i n i e  F r a n c i s z e k  G i l  

(u r .  1 9 1 7 ) .  l i t e r a t ,  jed en  z pierwszych p isa rz y  p o ls k ic h ,  k tó ry  

o s i e d l i ł  s i ę  w wyzwolonym S z c z e c in ie  i  którego tw órczość wiąże 

s i ę  ś c i ś l e  z tym miastem oraz morzem. W 1956 roku F .  G il u zyskał 

nagrodę l i t e r a c k ą  Szczec in a  za tom p t . :  Z ie m i JvIorze. Zmarły 

był odznaczony Krzyżem O ficersk im  Orderu Odrodzenia P o l s k i .

J .  ANDRZEJEWSKI: N o ta tk i .  " P o l i t y k a " ,  nr 3 9 .  -  K. BŁAHIJ.

'"G ło s  S z c z e c in a " ,  nr 2 2 1 . -  J .  KOPROWSKI: Wspomnienie o F r a n c is z ­

ku Gj-lu. "Życie  l i t . ” , nr 4 3 . -  "Tyg. z a c h . " , nr 4 0 .  -  "Tryb. Lu­

d u", nr 255 .
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24 J u b i l e u s z  W i e c h a .  W s a l i  kongresowej PKiN w War­

szawie obchoazono 3 0 - l e o i e  praoy p i s a r s k i e j  S te fa n a  W iecheokiego. 

Ju b i la to w i ,  któremu Rada Państwa przyznała  o ra e r  "Sztan aar P ra ­

oy" I I  k la s y ,  z ło ż y ł  g r a t u l a c je  w im ieniu  Związku L ite ra tó w  P o l­

sk ic h  J .  Zaw ieyski, a  przewodniczący Prezyaium S t .  RN J . Zarzyc­

k i  wręozył z ło t ą  Odznakę za z a s łu g i a i a  Warszawy.

W roku 1960 wyaano nową k s ią ż k ę  Wiecha M ani\^_Kitajec JL^jego 

f e r a jn a .

( s )  n . SYGA/. " S t o l i c a " , nr 4 5 .  -  M. WARNENSKA. "Tryb. 

Ludu", nr 2 9 7 . -  "P rz .  k u l t . ” , nr 4 4 . -  "Ż y cie  W arsz ." ,  nr 253 

/wypowieazi p r z e d s ta w ic ie l i  Komitetu Jubileuszowego m. i n .  L .  

Kruczkowskiego, J .  Zawieyskiego, A. S łon im skiego , J .  Brzechwy,

H. S z le ty ń s k ie g o / .  ^

-  M i o h a ł  R u s i n e k  o t r z y m a ł  h o n o r o w e  

o b y w a t e l s t w o  m i a s t a  R i o  d e  J a n e i r o  

podczas pobytu w B r a z y l i i  z o k a z j i  31 Kongresu Pen-Clubów, jako 

wyraz uznania za z a s łu g i  w krzew ieniu  p o ls k o -b r a z y l i js k ie g o  z b l i ­

żen ia  k u ltu ra ln e g o , a zw łaszcza za k s ią ż k ę  o B r a z y l i i  p t .  Z ielone 

z ł o t o .

-  N a g r o d y  z a  d z i a ł a l n o ś ć  o ś w i a t o w ą .

Z o k a z j i  podsumowania pracy w roku oświatowym 1959/60  M in is te r  

Kultury i  S z tu k i przyznał działaczom kulturalno-oświatowym na­

grody p ien ięż n e  na łączn ą  sumę 580 250 z ł .  Otrzymali j e  n a jw y b it­

n i e j s i  n a u c z y c ie le  -  d z ia ła c z e  k u ltu ra ln o -o św ia to w i, d z ia ła c z e  

stowarzyszeń sp o łe cz n o -k u ltu ra ln y ch , w yróżnia jący s ię  pracownicy 

rad narodowych i  b i b l i o t e k ,  p ro feso ro w ie  wyższych u c z e ln i ,  dy­

rek to rz y  uniwersytetów powszechnych i  ro b o tn icz y ch , s tu d e n c i ,

l e k a r z e ,  a r t y ś c i  i t p .  A1„Aa L-
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-  P e r  s p e k _ t j £  w 2 ^ 3  * e_ £  a. t  u r  j r X  X w i  e k u

S t e f a n a  Ż ó ł k i e w s k i e g o .  Na tom z ło ż y ły  s ię  

e s e je  l i t e r a c k i e ,  s z k ic e  naukowe oraz a r ty k u ły  p o l i ty c z n e  dru- 

kowane uprzednio na łamach "Nowej K u ltu ry” , aotyczące  n ie  ty lk o  

zagain ień  l i t e r a o k i c h ,  a l e  k u ltu ry  jako o a ł o ś c i ,  sposobu j e j  

rozumienia i  upowszechniania. P o a k r e ś la ł  to  w sw ojej r e o e n z j i  

J .  Aaamski. "Całą k s iążk ę  -  p i s a ł  -  p ośw ięo ił Żółkiew ski ro z ­

l e g ł e j  , o s t r e j  i  tru dn ej polem ice z tymi stanowiskami i  p o g lą -
\

aami, k tó r e  stanowić mogą, lub  stanowią przesżkoóę na aroóze 

k sz ta łto w a n ia  s ię  i  r e a l i z a c j i  p o l i t y k i  k u l tu r a ln e j  oópow iaaają- 

oej społeczeństwu buaującemu s o o ja l iz m ."  A. Stawar zasta n a w ia ją c  

s ię  naó s p e cy fik ą  k s ią ż k i  Żółkiewskiego ao szeó ł ao wniosku -  że 

p i s a ł  j ą  przeae wszystkim "p o l i ty k  k u ltu ra ln y "  i  to  z a ie c y lo w a ło , 

o j e j  ostatecznym k s z t a ł c i e ,  zw rócił przy tym uwagę na problem 

o g ó ln ie js z y ,  na w yolrębnienie  s ię  za naszych czasów " p o l i ty k i  

k u l t u r a ln e j"  w osobną dysoyplinę te o r e ty c z n ą ,  " . . . r o z w ó j  ż y c ia  

sp o łeczn o-p o lity czn ego  -  p i s a ł  -  w naszych warunkaoh i  związane 

z tym przańiany wysuwają m. i n .  konieczność nowych, ś c i ś l e j  okre­

ślonych s p e c ja ln o ś c i .  Podobnie ja k  oaróżniamy p o l i ty k a  gospoaar- 

czego, t z n .  s p e c ja l iz u ją c e g o  s i ę  przeae wszystkim w r o z l e g ł e j  

s f e r z e  zagain ień  ekonomicznych tak  samo wyłania s ię  nowa forma 

p o l i ty k a  k u ltu r a ln e g o " .

W związku z tymi uwagami Z. Żabioki p o ik r e ś la ją c  ic h  s łu s z ­

ność p y t a ł :  "Czy to  znaczy, że Żółkiewski w swych o s ta tn ic h  

pracach  n ie  j e s t  ju ż  jed n ocześn ie  krytykiem? Bynajmniej , j e s t  

nim może b a rd z ie j n iż  kiedykolw iek, a jeg o  artyku ły  nadal przy­

noszą n iezm iern ie  ważne i n s p i r a c je  d la  rozwoju współczesnych po­

glądów na l i t e r a t u r ę .  / . . . /  O cen ia jąc  o s t a t n ią  ks iążk ę  Żółkiew - 

skiego -  kontynuował Ż abick i -  z punktu widzenia j e j  wyników na­

ukowych trz e b a  przede wszystkim wskazać na dokonane w n i e j  i s t o -
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tn e  u ś c i ś l e n i a  ta k ic h  podstawowych p o ję ć  t e o r e t y c z n o - l i t e r a o -  

k io h ,  ja k  (zw łaszcza) « p o e t y k a i  <stechnika l i te ra ck a > > , / . . . /

A n a stęp n ie  na d o n io s łe  tezy Żółkiewskiego aotyczące  rozwoju l i ­

te r a tu r y  w wieku XX, k tó r e  odwołują s ię  w łaśnie  ao ty ch  -  zasa a -
t

n iczych  k a t e g o r i i . "

Książka uzyskała  nagroaę "P rzeg ląau  K u ltu ra ln eg o ” w a z i a l e  

e s e ju  za rok 1 960 .

Z. IRZYK: P r zeciw podziałom. "K ie ru n k i" ,  nr 4 6 .

-  G. LASOTA: I n s p ir a c je  Ż ółkiew skiego. "P rz .  k u l t . " ,  nr 4 3 . -

W. SADKOWSKI. "Nowe K s . " ,  nr 23 s .  1421 -  2 .  -  A. STAWAR: P o l i t y ­

ka i  k u l t u r a . "Nowa K u l t . " ,  nr 4 3 .  -  Nagrody a r ty s ty c z n e  "P rz e -  

glą d u JC u ltu ra ln ego" .  "P r z .  k u l t . " ,  nr 51 . -  J .  ADAMSKI: P ersp e­

ktywy k u l tu ry . "Nowe Drogi" 1961 nr 1 s .  178 -  1 8 2 . -  B . DANO- 

WICZ. " P o l i ty k a ” 1961 nr 5 .  -  B. GOł^BIOWSKI. "Wieś w s p ó łc z .”

1961 nr 12 s .  139 -  1 4 4 . -  J .  GOSLICKI. "Życie  l i t . "  1961 nr 3 0 .

-  Z. ŻABICKI: P o l i ty k a  kry ty ka i  t e o r i a .  "K u lt .  i  S p o łe c z ."  1961

t .  1 s .  208 -  21 9 . ^

-  L e ś n e  m o r z e  I g o r a  N e w e r l e g o  ukazało 

s i ę  w dziew ięć l a t  po su k ce s ie  P am iątki z C elu lozy. Długa 

przerwa w p is a r s tw ie  au tora  Pam iątki oraz je g o  u sta lo n a  ju ż  

ranga p is a rsk a  jako  IjaktH re p re z e n ta n ta  "zaangażowanego nurtu 

w spółczesnej prozy p o ls k ie j  zadecydowały o ogromnym z a in te r e ­

sowaniu z jakim sp o tk a ła  s i ę  k s ią ż k a .  Recenzenci n ie  b y l i  w

swoich op in iach  zgoani. Z. Ż abick i ( r e o e n z ja  jego wywołała
«

o s tr y  p r o te s t  K. Koźniewskiego) ,  S .  Żółkiewski częściowo rów­

n ież  J .  Wilhelmi główną wartość p ow ieści d o s trz e g a l i  w j e j  

walorach wychowawczych i  ideowyoh^ oraz  dużej komunikatywnoś­

c i ,  n iezb y t wysoko natom iast o c e n i l i  j e j  walory a r ty s ty c z n e .
V

"Przy n a jw a ż n ie jsz e j nawet le k tu r z e  -  p i s a ł  Ż abicki -  jedyną
%

nowością « le ś n e g o  morząc wydaje s i ę  próba przed staw ienia  p ro-
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blem atyki w spółczesnej przy pomocy konwencji bardzo schema­

tycznych i  uświęoonych przez wiekową t r a d y c ję .  Obawiam s ię  

je a n a k , że t a  wiekowa t r a a y c ja  t e r a ź n i e js z o ś c i  i  p r z e s z ło ś c i  

l i t e r a c k i e j  zakońc^rła  s i ę  na w szystkich niemal fro n ta ch  wła­

ś n ie  zwycięstwem t r a d y c j i .  Książka Newerlego n ie  wskazuje a ro -  

g i  ao nowych poszukiwań a r ty s ty c z n y ch . J e s t  ty lko  poazwonnem 

pewnej u lubion e j przez czytelników  t r a l y c j i  p r o z a t o r s k ie j .  

Podobnym stw ierazeniem  zakończył swoją r e c e n z ję  J .  Wilhelmi : 

"Czy P leśn e  morze^>> -  p y ta ł  -  j e s t  jean ak  jak im ś istotnym  

stopniem w rozwoju tw órczości Newerlego, a tym b a r i z i e j  w ro z -  

woju p o ls k ie j  w spółczesnej prozy? Oópowiedź na to  p y tan ie  n ie  

wyóaje s ię  wcale oczy w ista . J a  o s o b iś c ie  zważywszy w szystk ie  

r a c j e  -  w ą tp ię ."  Przeciwko takiemu stanowiku zaprotestow ał

K. Koźniewski : "Zupełny paraóoks! P i s a ł  -  w "Nowej K u ltu rz e " ,  

p iśm ie  głoszącym konieczność wyboru iaeowego u kazała  s ię  t a

/  • \  . -I ';
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co n a jm nie j osobliwa r e c e n z ja  z ^Leśnego m o r z a ^ . "  / . . . /

Zlawać by s i ę  powinno, że w piśm ie walczącym o nową l i t e r a t u r ę ,  

a więc o to by l i t e r a t u r a  s o c ja l i s t y c z n a  n a js z e r z e j  d o c ie r a ła  ao 

c z y te ln ik a ,  że w takim piśm ie k s ią ż k a  o szansaoh p op u lary zator­

sk ich  ocen iać  s ię  b ęaz ie  przeae wszystkim w j e j  a sp ek c ie  iaeowym 

merytorycznym. / . . . /  Dla sporej c z ę ś c i  n asze j k ry ty k i  -  s z c z e g ó l­

n ie  t e j  m łoószej -  n ie  i s t n i e j ą  z a g a ln ie n ia  iaeowej w a rto śc i  

utworu n ie  i n t e r e s u je  j e j  św iatopogląa a u to r a ."  Wypowieaź Ko- 

źniewskiego R e la k c ja  "Nowej K u ltu ry" z a m ie śc ia ła  w a z i a l e  Polemik 

łą c z n ie  z oipow ieazią  S .  Ż ółkiew skiego, wg którego "Ż ab ick i w 

sw oje j r e c e n z j i  p i s a ł  o k s ią ż c e  Newerlego z powagą, c i e p ł o ,  

ż y c z l iw ie ,  sygnalizow ał j ą  jak o  w ylarzenie l i t e r a c k i e .  P oakreś-  

l i ł  j e j  walory wychowawcze. P o d k r e ś l i ł  r o lę  społeczną tem atyki 

a n ty fa s z y s to w s k ie j ,  re w o lu c y jn e j,  i n t e r n a c jo n a l i s t y c z n e j , doty­

c z ą c e j  spraw k u ltu  Je d n o s tk i^ .  / . . . /  Ale Ż ab ick i jak o  k ry ty k , 

m ia ł prawo i  obowiązek w idzieć i  drugą stron ę  medalu. / . . . /  

Koźniewski d y sk w a lif ik u je  m o ra ln ie , ideowo, i n t e l e k t u a l n ie  Ża­

b ic k i  ego za krytykę zbyt trad y cy jn y ch  środków wyrazu k<rLeśnego 

morzai) . Koźniewski uważa t a k i e  stanowisko wręcz za <r< zdradę 

p o z y c ji  k ry ty k i m a rk s is to w s k ie j .  E jż e ?  To stanowisko j e s t  i  n ie ­

s łuszne i  szkodliwe a i a  rozwoju k r y ty k i  m a rk s is to w s k ie j .  Zrezy­

gnowaliśmy z ta r y fy  ulgowej a ia  s o c ja l i s ty c z n y c h  p is a r z y .  Okazała 

s ię  złym a o r a l c ą . "

Z innych nieco p o z y c ji  o c e n i ł  Leśne morze H. B e re z a , 

k tó ry  r e c e n z ję  swoją zakończył następującym s tw ierazen iem :

"Spraw ważnych wiaziałbym w pow ieści Newerlego w ie le .  Nie w ystar­

czy w każlym r a z ie  p a trz e ć  na tę  ks iążk ę  ja k  na a a le k i  oa ao- 

sk o n a ło śc i  utwór l i t e r a c k i .  O sta te cz n ie  j e s t  coś w ażniejszego 

na św iec ie  n iż  nawet n a jaosk on ałaza  l i t e r a t u r a .  To cz ło w iek .
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ć< Leśne morzem j e s t  aokumentem autentycznego lu azk ieg o  aram atu".

H. BEREZA: "Leśne m orze". "Argumenty", nr  4 0 .  -  ó .J b Ł A u T  : 

P o ls k i  w estern w mandżurskim k r a jo b r a z i e .  "Tyg. pow sz.” nr 4 0 .  -

J .  KAJTOCH: K sięga t a j g i .  "Ż y cie  l i t . "  nr 37 (p o le m .:  (gem).
*

/ J .  GEMBICKI/: Życie ( l i t e r a o k i e )  u ła tw io n e .  "Nowa K u l t . "  nr  3 8 ;  

J .  KAJTOCH: W sprawie leśn eg o  morza. "Ż ycie  l i t . ” n r  3 9 ;  Stawiamy 

kropkę. "Nowa K u lt .  nr 4 0 ) .  -  K. KOŹNIEWSKI: "Leśne morze” . 

Propozycje  wychowawoze. " P o l i ty k a "  nr 39 . -  0 .  LASOTA: Ambicje 

i  t r a d y o je .  "P r z .  Kult." nr 3 9 .  -  W. SADKOWSKI: W swoim żyw iole . 

"Nowe K s ."  nr 20 s .  1 2 3 2 -1 2 3 3 .  -  J .  WUHELMI: "Leśne morze” .

"T ryb . Luatf nr 2 5 7 . -  Z. ŻABICKI: Poa urokiem t r a d y c j i .  "Nowa

K u l t . ” nr 35 (p o lem .: K. KOŹNIEWSKI: N ieporozum ienie, ( ------- )

nr 3 9 ;  S .  ŻÓŁKIEWSKI: Rzeczyw iście  n iep orozu m ien ie , nr 3 9 ) .  -  

J .  WILHELMI. "Tryb . lu d u ” nr 2 8 8 . -  B .  CZESZKO. "P r z .  k u l t . "

1961 nr 1 .  -  K. MELOCH. "W spółczesność” 1961 nr 3 .

PAŹDZIERNIK

8 J ó z e f  C y r a n k i e w i c z  p r z y j ą ł  ó e l e g a -  

c j ę  Z G  Z w i ą z k u  L i t e r a t ó w  P o l s k i c h .  

P is a r z e  poinformowali P rezesa  Raay M inistrów  o b ieżący ch  pracach  

ZEP. * •

10 N a g r o a y  M i e j s k i e j  R a a y  N a r o a o w e j  

za rok 1960 -  wręczono w dniu ro zp o częc ia  obchodów Milenium w

L u b lin ie  na u ro c z y s te j  s e s j i  M i e js k ie j  Rady Naroaowej i  M ie js k ie ­

go Komitetu Frontu J e i n o ś c i  Narolu. Nagroay przyznano rn. i n .  

t e a t r a l n ą  J .  Torończykowi, ayrektorowi i  scenografow i T eatru  im.
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Osterwy; nagroaę zespołową I I  s to p n ia  w a z ie a z in ie  l i t e r a t u r y  

otrzym ała -  r e a a k o ja  l i t e r a o k a  ro z g ło ś n i  l u b e l s k i e j  P o lsk ieg o  

R a a ia .  4 2 lL

1 3 - 1 5  Z j a z a  P i s a r z y  -  P r z y j a c i ó ł  W a r m i i

i  M a z u r .  W O lsz ty n ie  oabył s i ę  pierwszy na tych  ziem iach

Zjaza p is a rz y  zorganizowany przez Związek L ite ra tó w  P o ls k ic h ,

M ie jsk ą  Raaę Naroóową i  Towarzystwo Rozwoju Ziem Zachoanich.

Na Z jaza z o s ta ły  przygotowane przez W. Ogroazińśkiego i  E .  M artu-

szewskiego awa r e f e r a t y  poświęcone l i t e r a t u r z e  Warmii i  Mazur

w l a t a c h  1945 -  1 9 6 0 . Dorobek l i t e r a c k i  ty ch  ziem ja k  s tw ie r ó z i -

l i  r e f e r e n c i ,  w c iąg u  15 l a t  c ią g le  w z ra s ta ł  (ao roku 1960 l i o z -
nych

ba k s ią ż e k ,  broszur i  innych wyaanni*k p o z y c ji  wynosiła ok.

3 0 0 0 ) .  W c z a s ie  Z jaz iu  utworzono s e k s ję  reg io n a ln ą  ZLP, k tó r a  

zajmować s i ę  b ęaz ie  wyaawaniem óorobku zmarłych p isa rz y  i  groma- 

ózeniem prac ży jący ch  l i t e r a t ó w .  U cz e s tn icy  Zjazóu o ó b y li  szereg  

spotkań z l u in o ś c ią  m iejscow ą, " . . . z j a z a  o ls z ty ń s k i  -  n a p is a ł  w 

sprawozaaniu J .  Horayński -  n ie  mógł s i ę  oóbyć bez akcentów po­

l i ty c z n y c h  w niespokojnym c z a s ie  wypadków re w iz jo n is ty czn y ch  i  

n ieoapow ieazialnych  ataków bońskich p o lity k ów . W przemówieniu J .  

Zaw ieyskiego, w wypowieiziach innych p is a r z y ,  wracano ao tych

spraw i  zwaświaaczano bezsporną p o lsk o ść  ziemi warmińsko-mazur-
V

s k i e j . "

W. OGRODŹINSKI: L i t e r a t u r a  o Warmii i  Mazurach 1 9 4 5 -  1 9 6 0 « 

P róba_zarysu . Olsztyn 1960 / r e f e r a t  na prawach r ę k o p is u / .  « [ < i g )

L . GOLlŃSKI. "Tryb. Luóu", nr 28 8 . -  J .  HORDYŃSKI: W O lsz ty n ie  

1 j a l e j . "Nowa K u l t . " ,  nr 4 4 .  -  J .  N. G. "Tyg. pow sz." , nr 4 6 . -

L .  PROROK. "O rka", nr 4 6 . -  "Głos O lsz ty n a " ,  nr 232 /k ron ika  

z ja z ó u / .
I

13 P r z y z n a n i e  a . o r o c z n y c h  n a g r ó a  m i n i -
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s t r a  O b r o n y  N a r o a o w e j .  M in is te r  Obrony Na­

roaowej na wniosek K om isji Nagróa i  Stypenaium MON przyznał 

aoroozne nagroay. Za a z ie ło  l i t e r a c k i e  w b r .  nagrody n ie  przy­

znano, wyróżnienie (10 000 z ł )  otrzym ał J .  Gerhard za k s iążk ę  

p t .  Łuny w B ieszozaaaoh .

1 5 - 3 0  " D n i  k u l t u r y  f r a n c u s k i e j "  oabyły s i ę  w

P o lso e  po ra z  p ierw szy, są  one odpowieanikiem "Dni k u ltu ry  p o l ­

s k i e j "  zorganizowanych w ub. roku we F r a n c j i  (p o r .  poz. ) .

"Dni" zainaugurowało o tw arc ie  w stołecznym  Muzeum Naroaowym 

wystawy s z tu k i  an tyczn e j -  aepozytu pary sk iego  Luwru. Drugą 

ekspozycją  b y ła  wystawa a r c h ite k tu r y  f r a n c u s k ie j  w fo y e r  T ea tru  

Narodowego w Warszawie. Złożyły s i ę  na n ią  p lan sze  i l u s t r u ją c e  

poszczególne d z ia ły ,  j a k :  u r b a n is ty k a ,  te c h n ik a  budowlana, bu­

downictwo mieszkaniowe, sak ra ln e  oraz  u żyteozn ośo i p u b l ic z n e j .

W kinach  Warszawy i  Wrocławia odbyły s i ę  pokazy filmów 

fr a n c u s k ic h ,  przy czym znany aram aturg, p o e ta ,  p la s ty k  i  f i lm o ­

w iec , członek Akaaemii F ra n cu sk ie j J .  Cooteau p r z e a s ta w ił  swój 

najnowszy f i lm  Testament O rfeu sza , a r e ż y s e r  A. Lam orisse Pod­

róż ba l onem, f i lm  wyróżniony na f e s t iw a lu  w W en ec ji ,

Z o k a z j i  "Dni" p rz y b y li  ao P o ls k i  w y bitn i re p re z e n ta n c i  

francu sk iego  św iata n au k i, k u ltu ry  i  s z t u k i ,  k tó rzy  w y g ło s i l i  

szereg  oaczytów i  r e fe ra tó w . B y l i  to  m. i n .  : J .  Fabre7 -  przewoa- 

nioząoy Francuskiego Komitetu Współpracy U n iw e rsy te ck ie j z P o l ­

sk ą , p r o f .  J .  B o u r i l ly  -  la u r e a t  nagroay Pen-Clubu p o lsk ieg o  

za przekłaay a z i e ł  J .  S łow ackiego ; P .  Cazin -  a u to r  p rzek łaau  

Pana Taieusza na jfęzyk f r a n c u s k i ;  P .  Emannuel -  l i t e r a t ,  p o e ta ,  

krytyk l i t e r a c k i ;  J .  Fauvet -  z a s t . naczelnego r e a a k to ra  a z ie n -  

n ika "Le Monae” ; p r o f .  p r o f .  P .  Demorgue i  B . Dorvat -  h is to r y c y  

sz tu k i oraz p r o f .  M. Ponte -  a y re k to r  gen era lny  r a a ia  f r a n c u s k ie ­

go . http://rcin.org.pl
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16 Z m a r ł  w W a r s z a w i e  J u l i u s z  W i r s k i  

(u r .  1 8 9 3 ) .  dram atopisarz . (Dane b i o -  b i b l io g r a f i c z n e  podaje 

Słownik współczesnych jp is arzy p o l s k i c h , t ,  3 s .  495 -  4 9 8 ) .

" S t o l i c a " ,  nr 4 5 .  -  "T ryb . Ludu", nr 2 90 . -  "Ż y cie  l i t . " ,  

nr 4 4 . -  "Życie  W a rsz ." ,  nr 2 4 9 , 2 5 0 . ^

19 N a g r o d y  d l a  z e s p o ł ó w  i  a u t o r ó w  t e ­

a t r ó w  a m a t o r  s - k i c h .  N a jlep sze  am atorsk ie  zespoły  

t e a t r a l n e  z całego k r a ju  oraz au torzy  p o z y c ji  repertuarowych ty ch  

teatrów  otrzy m ali nagrody p ie n ię ż n e  przyznane p rzez  C en tra lną  Ko-, 

m is ję  Koordynacyjną za n a jle p s z e  wyniki a r ty s ty c z n e  i  pracę spo­

łe c z n ą .  Nagroay u zy sk a ły : w ie js k i  zespół t e a t r a ln y  w Sianowie 

(pow. K o s z a l in ) ,  w ie js k i  zespół w Szalowej (pow. G o r l i c e ) ,  zespół 

t e a t r a ln y  Domu Kultury Zakłaaów Cynkowych w S z o p ie n ica o h , zesp ó ł 

te a t r a ln y  ZNP z Kazimierzy W ie lk ie j  (w o j. k i e l e c k i e ) ,  zespół 

S p ó łd z ie ln i  "P iech u r"  w Żelechowie (w o j. warszawdc i e ) ,  T e a tr  Mło­

az ieży  ZMS w Nowym Sączu, H arce rsk i  T e a tr  L a lek  "Gawęaa” w War­

szaw ie, w arszaski Stuaenoki T e a tr  Satyryków oraz w ie js k i  zespół 

z G iera łto w ic  (pow. Wadowice). Laureatam i nagróa za tw órczość l i ­

te r a c k ą  s ą :  W. Chotomska, Z. Kopalko, J .  E .  K u charsk i, J .  L i t w i -  

n iu k , J .  P i t e r e k ,  I .  S łońska i  A. J a r e c k i .

2 2 - 2 4  Z j a z a  a e l e g a t ó w  O a a z i a ł ó w  T o w a r z y s ­

t w a  L i t e r a c k i e g o  i m.  A.  M i c k i e w i c z a ,  

oabył s i ę  w O ls z ty n ie .  0 wyborze m ie js c a  o b ra ł  zaaecyaowały za­

l e c e n i a  Wyaziału I  PAN p o s tu lu ją c e  o to c z e n ie  szczególną  opieką 

placówek Towarzystwa od leg łych  od dużych u n iw ersyteck ich  ośrodków. 

Podczas Zjazdu wygłoszono «an*^pn.j<ą<5a p r e l e k c je  i  r e f e r a t y ,  k t ó -  

wych wysłuchało około 300 osób z ca łego  województwa: J .  Krzyża­

nowski: D zieło  l i t  e ra o k ie  i  jeg o  c h a r a k t e r , S .  M. K uczyński:
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Praw da h i  s t  o ryo zna w "Kr zy żak a c h " . K. Wyka: 0̂  warszawce i e j  p o e z j i  

okupacy j n e j ; S ,  L io h a ń s k i :  0 tw ó rczo ści Czechowicza; H. B e re z a : 

Nowości w spółczesnej prozy p o l s k i e j ; Z. L ib e r a :  1^ K r a s ic k i  w 

H eilsb erg u .

W c z ę ś c i  o rg a n iz a cy jn e j Zjazóu wybrany z o s t a ł  nowy z a rząa , 

k tó ry  ukonstytuował s i ę  (n astęp u jąco) n a  zebraniu  plenarnym w aniu 

14 XI 1960 r . l :  P r e z e s :  p r o f .  <lr J .  Krzyżanowski; W icep rezesi -  

p r o f .  a r  E .  Sawrymowicz, ar E . Jan kow ski; s e k r e ta r z  -  mgr B. Woj­

c iech o w sk i; Z-ea s e k r e t .  -  mgr A. K ozłow ski; Skarbnik  -  mgr S .
, mg<r ''**>9*'
Sw irko; Członkowie Zarząau - 1 P .  B ag iń sk i,^M . Bokszozanin , p r o f .  

ć r  J .  Z. Jakubowski, p r o f .  dr J .  Nowak-Dłużewski, p r o f .  a r  J .  

K u lo zy o k a-S a lo n i, p r o f .  a r  Z. L ib e r a ,  p r o f .  dr J .  P e l o ^ f J *  Róży-
yT

ło-Paw łow ska/Gl. Szlązakowa, p r o f .  dr K. Wyka.

Z jaza z o s ta ł  oceniony przez sprawozdawców i

uczestników jako  n a jw a ż n ie jsz e  wydarzenie roku 1960 w życiu  Towa­

rzystw a. We wnioskach p rz y ję ty c h  na Z je ź a z ie  postulow ano, aby 

sp otk an ia  aelegatów Oadziałów oabywały s i ę  co rok i  to  w o śro a -  

kach położonych na uboczu głównych centrów żyoia  k u ltu ra ln e g o , 

ta k ic h  np. j a k :  Opole, Przemyśl czy B ia ły s t o k .

Następnym ważnym wyóarzeniern w roku 1960 było wznowienie 

po awuóziestu la ta c h  przerwy "Ruchu L i t e r a c k ie g o "  (p o r .  poz. ) .  

W życiu  Towarzystwa spowoaowało to wyraźne ożyw ienie . Poóobnie 

ja k  w l a t a c h  u b ieg łych  Towarzystwo L i t e r a c k i e  im. A. M ickiewicza 

w łączyło s ię  óo a k c j i  ro c z n ic  i  ju b ileu szów  (p o r .  poz. )

oraz organizowało oaczyty i  p r e l e k o je ,  k tó ry ch  l i c z b a  wyniosła 

ok. 1 7 0 .  Duża i l o ś ć  oóczytów wynikała m. i n .  z przeprowaizonych 

wyjazaów w t e r e n .  O aaział L u b e lsk i  m. i n .  zorganizował 46 p r e le k ­

c j i  w 13 m ie jscow ościach  wojewóaztwa. O aazia ł Częstochowski urzą­

d z i ł  w Częstochowie i  o k o lic y  ponaa 20 oaczytów. W Opolu wprowa-
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azono com iesięczne zeb ran ia  naukowe O d azia łu . R ocznice  śm ie rc i  

wybitnych historyków l i t e r a t u r y  czczono wieczorami poświęconymi 

ioh  p a m ię c i .

R . WOJCIECHOWSKI: Sprawozaanie z azdjubalnojśoi_Towa rz y s twa 

L l t e r a okiego^ im. A. M ickiew ieża w roku 1 9 6 0 .  "Ruch l i t . "  1961 

z .  4 /5  s .  244 -  24 6 . A lf

23 Z m a r ł a  w W a r s z a w i e  Z u z a n n a  R a b ­

s k a  (u r .  1888) p oetka , n o w e lis tk a , tłum aczka. (Damę b io -  b i ­

b l io g r a f ic z n e  p oaa je  Słownik w spółczesnych p isa rz y  p o ls k ic h ,  t .

3 s .  5 -  9 ) .

( b ) .  /W. BARTOSZEWSKI/. " S t o l i c a " ,  nr  4 5 .  -  H. D^BROW^KA : 

Zmagłą _Zuzanna Rabska. "Kamena", nr 2 3 /2 4  s .  1 6 .  -  S .  PODHORSŁA- 

-OKOŁOW. "Tw órcz." 1961 nr 1 s .  1 8 1 .  -  M. SMOLARSKI. " S t o l i c a " ,  

nr 4 6 . -  "Żyoie W a rsz ." ,  nr 2 5 5 , 2 5 6 ,  259 /n e k r o lo g i ,  sprawozóa- 

n ia  z pogrzebu/. AZS

30 N a g r o a y  i m.  Wł.. P i e t r z a k a .  Ju ry  aorooznych 

nagróa PAX im. Wł. P ie tr z a k a  przyznało j e  za 1960  r .  następującym 

osobom: naukową -  p r o f ,  T . Lehr-Spław ińskiem u za c a ło k s z t a ł t  

a z ia ła ln o ś c i  naukowej, ze szczególnym uwzględnieniem p rac  związa­

nych z językiem i  k u ltu rą  Słowiańszczyzny na Ziemiaoh Zachoanich ; 

l i t e r a o k ą  -  A. Rymkiewiczowi za tw órczość p o ety ck ą ; p u b l ic y s ty ­

czną -  a r  W. Gębikowi za a z ia ła ln o ś ć  p u b lic y s ty cz n ą  i  o rg an iza ­

to r s k ą  związaną z walką o p o lskość  Ziem Z achoanich ; za tw órczość 

reg io n a ln ą  -  M. Z ien tara-M alew skie j za z a s łu g i  w pracy p i s a r ­

s k ie j  i  walce o p o lskość  Warmii i  Mazur; nagroaę młoayoh -  A. 

P a łoszow i, D. S łoń  i  J .  Wagnerowi. AZ$

-  R_o m a n t ^y o z n o^ś ć  K a z i m i e r z a  B r a n a y s a .  

Tom zaw iera c z te ry  op ow iaian ia: Wywiaa z Ballmeyerem, Sobie i__
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i  jpaństwu, Romantyczność i  Jak  być kochaną , arUkowane uprzeanio 

w p r a s ie  l i t e r a c k i e j .  Tom .z o s ta ł  e n tu z ja s ty c z n ie  p r z y ję ty  przez 

recenzentów i  uznany za n a jle p s z ą  z aotychczasowych k s ią ż e k  K. 

Branóysa. " . . .  pomyślałem s o b ie ,  -  p i s a ł  A. Kijowski -  że ten  

p is a r z ,  k tó ry  zaczą ł oó ^ Drewnianego k o n ia >> , i  który potem za- 

brnął w etatowe wzorce rea lizm u , trag izm u , optymizmu i  s t a ł  s ię  

etatowym klasykiem , ponieważ każóy wzorzec umiał aoprowaazić ao 

p e r f e k c j i ,  / . . . /  i  o tóż pomyślałem s o b ie ,  że autor z ja a i iw e g o , 

przewrotnego ^Drewnianego konia>> , gotów je s z c z e  k ieay ś  powrócić 

ao s ieb ie^  o o a lió  swą m łoaośó, gayż g a z ie ś  tam na dnie pod frakiem  

etatowego akademika sk ry ł  swą ir o n ic z n ą  i n t e l i g e n o ję . Romantyczno^ 

>> tego w łaśnie  dowodzi. / . . . /  W łaściw ie można by powie­

d z ie ć ,  że mamy nowego p i s a r z a . "  Wg G. L aso ty  ..".temat kluczowy 

c a ł e j  tw órczości Brandysa, powraoający w różnych motywach człow iek 

i  s y tu a c ja  h is to ry cz n a  o s ią g n ą ł  w Romantyczn ości *n a jw y ra z is tsz ą  

p e łn ię  in te le k tu a ln ą  i  w y ra z is to ść  a r ty s t y c z n ą ."  A. L is i e c k a  swoją 

pochlebną r e c e n z ją  p t . : J e s t  l i t e r a tu r a  zakońozyłafT "Brandys, 

jakim poznajemy go w o s t a t n i e j  k s i ą ż c e ,  zachowuje o s tro ż n y , d o j­

r z a ły  sceptycyzm, a k cep tu je  k ry ty c z n ie  i  w czasach sadzenia l a ­

sów nakazuje n ie  zapominać o ró ż a ch . Odurzonym sukcesami pokazu­

j e  drugie dno każdego zwycięstwa. Je d n o stro n n ie  potępionym i
n

wątpiącym rozumne r e l a c j e  h i s t o r i i .

A. KIJOWSKI: Sny i r o n ic z n e . "P r z .  k u l t . " ,  nr 15* -  H. BEREZA. 

"Tw órcz." 1961 nr 3 s .  96 -  1 0 0 .  -  K i s i e l .  / S . KISIELEWSKI/.

"Tyg. powsz." 1961 nr 1 2 .  -  H. KIRCHNER. "W spółcz." 1 9 6 l  nr 1 0 .  -  

G. LASOTA: ir o n ic z n o ś ó . "P r z .  k u l t . ” 1961 nr 6 .  -  A. LISIECKA:

J e s t  l i t e r a t u r ą . "Nowa K u l t . "  1961 nr J .  A^O

-  B r a m y  r a j u  J_erzego A narze jew skiego . Opowiaaanie osnute
t
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na motywie jeanego z epizodów wypraw krzyżowyoh (k r u c ja ta  a z ie -  • 

oięoa z roku 1512) krytyoy u z n a li  za wydarzenie, pomimo, iż  w 

przew ażające j m ierze n ie  g o a z i l i  s ię  z f i l o z o f i c z n ą  wymową utwo­

ru . "Ta heglowska, fe ty sz y ż u ją c a  ponaainaywiaualne prawa, f a t a l i -  

styczna i n t e r p r e t a c ja  procesu  h istoryczn ego  -  p i s a ła  A. L is ie c k a  -  

to  o s t a t n i e  słowo z«. f i l o z o f i i  k o n ie c z n o ś c ią  <r< Bram r a j u »  . Giną 

na początku c i ,  k tórzy  u s i ł u ją  sprzeciw ić  s ię  duchowi czasu ,

« iaei epoki >) . Ale g in ą  w końcu i  c i , k tórzy  tę  ióeę  reprezen ­

t u j ą .  Taki bowiem j e s t  sens to ta ln eg o  pesymizmu f i lo z o f ic z n e g o  

• A nórzejew skiego: p an trag iczn a  koncepcja  h i s t o r i i ,  aaremność j e a -  

nostkowych wysiłków, aaremność lu azk ich  pragnień i  aążeń ". A. K i­

jow ski w "P rz e g lą ó z ie  Kulturalnym" p i s a ł :  "A nlrzejew ski chce po- 

w ieaz ieó , że świaaomośó zbiorowa j e s t  fa łszem , zasłoną óymną, 

góyż prawóa tkwi w brzuchu, we f la k a c h .  / . . . /  Co ao mnie i n t e r e ­

s u je  mnie człow iek wyzwalający s ię  oa s i e b i e  samego nawet za cenę 

f a ł s z u " .  Również forma opowiaóania obok zainteresow ania  wywołała 

g ło sy  k ry ty czn e , zarzucano pisarzow i manieryczność ( c a łe  opowiaóa- 

n ie  sk łaóa  s ię  z dwóch zóań, z których  pierwsze c ią g n ie  s ię  na 

126 s tron aoh , aru gie  zawiera 4 wyrazy) oraz wywolzący s ię  z t r a -  

ó y c j i  joyceowskioh symultaneizm, u t r u ln ia ją c y  "normalny" oabiór 

c z y te ln ic z y  (A. L i s i e c k a ) .

A. KIJOWSKI: F a jerw erk . "P rz .  k u l t . " ,  nr 2 4 .  -  A. LISIECKA: 

Krupjata , ubogichJcochanków. "Nowa K u l t . " ,  nr 2 0 .  -  J .  TRZNADEL: 

Kluoze ao ra ju .. "W sp ó łcz ." ,  nr 1 5 .  -  J .  WILCHEMI: "Tryb. Lulu” , 

nr 1 9 0 . —/̂ s

(J~. ADAliSKI.• "P rz .  k u l t . ” 1961 nr 3 .  - H. BEREZA: Rapsol A nlrze- 

jew skieg o . "Tw órcz." 1961 nr 1 s .  1 0 9 -1 1 2 .  -  Z. DOLECKI: Creao 

zw ątp ienia . "K ieru nki" 1961 nr 9 .  -  Ł . LIGĘZA: Mit i a e i  czy 

m i t ^ ^ i a ł a .  "Więź" 1961 nr 5 s .  1 1 3 -1 1 7 .  -  W. MACIĄG: Bramy r a ju  

i ^ p i e k ł a .  "Życie l i t . "  1961 nr 6 .  -  Z. ŻABICKI: A p o k r^f^ i^eg o

I
 k ry ty c y . "Nowe K s ."  1961 nr 3 s ,  1 3 5 -1 3 7 .  -  J .  BŁOŃSKI: W roman- I

tycznym l a b i r y n c i e .  "Ż ycie  l i t . "  1962 nr 51. I

— u r  z ą a T a a e u s z a  B r e z y ,  k s ią ż k a  drukowana p t . :

M is ja  w roku 1960 w "P rz e g lą d z ie  Kulturalnym" uzyskała nagrodę

tego pisma. Powieśó uznano za n iem n ie jsze  wydarzenie l i t e r a c k i e  
•Mii
jadj Spiżowa brama (zob. poz. ) .  Krytycy p o a k r e ś l a l i , że s t y -
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l i s t y k a  T . Brezy wywoózi s ię  oa P rou sta  i  że Urz^d. stanowi w na­

s z e j  w spółczesnej p ro z ie  przykłaa  znakom itej roboty l i t e r a c k i e j  : 

" i ó e a l n i e  zw ięzła  -  ja k  pisano -  i  konsekwentna k o n s tr u k c ja ,  p ro ­

s ty  a l e  niezwykle t r a f n y ,  celny ję z y k ,  w re sz c ie  órobiazgowa a l e  

nigay żaanym zbędnym szozegółem n ie  p rzec iążo n a  a n a l iz a  p sy ch o lo -  

g iozna i  barwny, i r o n ic z n y ,  w samo sedno t r a f i a ją o y  obraz obycza­

jów" .ft6^-^4łki«w eki=em aw iaj^c Urzgd Brezy wskazywał na awiąeki* 

Y Hagrody a r ty s ty c z n e  "Przeglądu K u ltu ra ln e go" / .  " C zy te ln ik

n ie  może oaerwać s ię  oa t e j  k s ią ż k i  -  p i s a ł  S .  Żółkiew ski -  i  to 

buazi w nim n iep o k ó j.  Dlaczego <cUrząa?? czy ta  s ię  ta k  aobrze?

Nie wystarczy p ow ieazieć , choć to prawaa, że k s ią ż k a  i j e s t  świe­

t n i e  napisana. Bo co to w łaściw ie znaczy? Rzemiosło p i s a r s k ie  

Brezy odznacza s ię  rzaaką a o sk o n a ło śe ią . Rysunek p o s ta c i  i  z i a -  

rzeń j e s t  a e l ik a tn y  i  pewny." W aalszym ciągu  Żółkiew ski wska- 

zywał na związki "U rzęau "^
Zamkiem K a f k i . <c* Urząd Brezy -  p i s a ł  -  to  << Zamek.» u r e a l i -  

s ty cz n io n y . W U rzęazie  »  n ie  ma atm osfery koszmaru sennego, 

atm osfery n ie o k r e ś lo n o ś c i  pr zy r e a l iz m ie  szczegółów . *iUrząa>i 

j e s t  w s e n s ie  s ty lis ty czn y m  p ow ieścią  t r a ó y c y jn ie  r e a l i s t y c z n ą .

A jeónak k orzy sta  z określonych zaobyczy arty sty czn y ch  w arszta tu

'" /• • • /  to  Kafka nauczył nas n ie  opisywać s y t u a c j i  obycza­

jowych, a le  tworzyć m olele  s tru k tu ra ln e  konflik tów  człow ieka 

społecznego. Obnażone stru ktu ry  K afki są  w ieloznaczne, proszą 

s ię  o m etafizyczne i n t e r p r e t a c j e ,  nużą swą a b s t r a k c y jn o ś c ią .

Uczą jeanak na m ie js c e  OBYCZAJOWEJ PRZYPADKOWOŚCI wpisywać KO­

NIECZNOŚCI LUDZKIE. Breza s ię g n ą ł  po t e  ś r o d k i .  Ale u h is to r y c z -  

n i ł  t e  l u i z k i e k o n ieczn o ści .w Cl,,’3yv
fo r fk i .  / . . . ^ąflćwię -  kontynuował Żółkiew ski -  o jećnym asp ek cie■
związkćw sz tu k i Brezy i  Kafki w p ła sz cz y ź n ie  k o n c e p c ji  kon stru k­

cy jn y ch , o r g a n iz a c j i  kompozycyjnego związku motywów. Nie mówię 

natom iast o oczyw istych o a rę b n o ś c ia c h , o o ry g in a ln o ś c i  prozy5ftr^<
http://rcin.org.pl



cz e n s tw ie .  Oczywiście humanistyczny sąa Brezy p o tę p ia  wszelką «Hj- 

panującą naa człowiekiem s i ł ę  b iu r o k r a ty c z n e j ,  bezdusz­

ne j i n s t y t u c j i .  Ale książk a  jego n ie  j e s t  abstrakcy jn ym , utopijnym 

uogólnieniem . Nie i a z i e  tu  o an arch iczn ą właściwą wczesnym ekspre­

s jo n is to m  walkę z wszelkim ł<.urzęaem wszelkimi in s ty tu c ja m i 

ż y c ia  zbiorowego. Choózi tu  o rękę martwego, k tó ry  chwyta żywych. 

/ . . . /  Urząa Brezy to i n s t y t u c ja  martwa n ie  a ia  l u a z i , a z i a ł a ją c a  

ty lk o  a i a  s i e b ie  i  we własnym i n t e r e s i e ,  n iez a o ln a  uchwycić sensu 

współczesnych X : o o k r z y w a  lu a z k ic h " .  

br ooy'i t  Urz^a w oaróżn ien iu  oa .Spiżowej bramy J . Wilhelmi uznał 

za aoskonały argument w sporze o żywotność i  przyaalhość gatunku 

powieściowego. T . Drewnowski poaejm ując te n  sam problem n a p is a ł ,  

że Urząd. >> przemawia za żywotnością p o w ie śc i .  Ale -  wg niego -  

t a k ie  pow ieści ja k  «  U rz ą a »  zm ien ia ją  i  r o z w i ja ją  j e j  trad y cy jn y  

k s z t a ł t  Urząa »  j e s t  pow ieścią  wbrew złudnej ła tw o ś c i  -  z p i e -  

c z ę c ią  rz e te ln eg o  twórczego in te le k tu a l iz m u . Drewnowski polobnie 

ja k  Żółkiew ski poruszył sprawę poóobieństw i  ró ż n ic  w tw órczości 

K afk i i  B rezy . "Z o k a z j i  z<Urzędu»  wspomniano o K a fc e ,  wielkim 

w iz jon erze  i  o b s e s jo n iś c ie  naszego wieku. To Kafka w łaśn ie  poka­

zywał niewolę i  mękę ozłowieka we w ła lan iu  anonimowych s i ł ,  j a ­

k i e  m io ta ją  światem. Breza a z ia ła  rz e cz y w iśc ie  na t e r e n i e  k a f -

kow skiej prob lem atyki. Ale i  u rząa  i  to r tu r y  p eten ta-ob y w ate la
.

*

I
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XX wieku n ie  są u naszego p is a r z a  utkane z majaków. P lan  s o c jo l o ­

giczny i  h is to ry cz n y  « .U rzęau»Brezy j e s t  wymierny i  konkretny . 

D zięki temu prócz ogóln e j f i l o z o f i c z n e j  t r e ś c i  -  k s ią ż k a  Brezy 

n ie  s t r a c i ł a  wymowy k o n k r e t n e j : demaskatorstwa w stosunku do 

współczesnego k o ś c i o ła ” .

J .  ADAMSKI: J e d n a ^ ^ l ^ k s i ą ż e k . " P r z .  k u l t . " ,  nr 50. -  M. JA - 

ROCHOWSKA: Dawkowana l i t e r a t u r a .  "Ż y cie  l i t . " ,  nr 3 3 .  -  Nagroay 

a r ty s ty c z n e  "Przeglądu K u ltu ra ln e g o " .  "P r z .  k u l t . " ,  nr 51 . -  B. 

SOWIŃSKA. "Ż y cie  W arsa ." ,  nr 3 0 4 . -  T . BIERNACKI: W szystkie arog i 

prowadzą do Rzymu. "W spółcz." 1961 nr 1 0 .  -  T . DREWNOWSKI: Zaklęty

/H. HIENC: J e s z c z e  jedno spoj r z e n i e  za spiżową bramę. "Argumen­

ty "  1961 nr 4 . -  A. KLIMOWICZ: Ciasna brama. "Nowe K s . "  1961 nr 

1 s .  4 - 6 .  -  W. MACIAG: Summa i  ż a r t .  "Tw órcz." 1961 nr 5 s . 1 1 6 -1 1 3 . 

-  J .  WUHELMI: Doświa d c z e n ie  B re zy : "Tryb. Lulu" 1961 n r  2 2 .  -  

A. WILKOŃ: Wierność r e alizm ów i. "Ż ycie  l i t . "  1961 nr 1 9 .  -  S .  ŻÓŁ­

KIEWSKI: Urząa za spiżową bramą. "Nowa K u l t . "  1961 nr 4./\

k r ąg . "PuliŁyku" 1961—nr 7' . ' -* S .  ŻÓŁKIEWSKI: Urząd za spiżową b ra ­

mą. "Nowa K u l t . "  1961 nr 4 . 4 3  £

- ---- --— i----------- ----------- •;/••••••/______. •'
-  W i e l k i  t y d z i e ń  L o u i s a  A r a g o n a .  

Przekład  Jadw igi Onochowskiej. Zainteresow anie krytyków k siążk ą  

Aragona n a ra s ta ło  dwukrotnie. Bezpośrednio po ukazaniu s ię  o ry­

g in a łu  -  na temat W ielkiego^tygodnia p is a ł  m. in .  S . Żółkiew ski. 

(Zob. Dyskusja o w spółczesnej l i t e r a t u r z e ,  poz. 1 1 /5 9 ) .  Po wyda- 

niu polskiego tłum aczenia dziełię Aragona p rasa  l i te r a c k a  powtór­

n ie  p o św ięciła  w iele m iejsca  i  uwagi. K rytycy p o d k re ś la li , że 

"W ielka h isto ry czn a  powieść Aragona j e s t  utworem współczesnym, 

gorąco  we współozesnośó zaangażowanym” . (A. K lim ow icz), równo­

cześn ie  że j e s t  dziełem , "k tó re  posiada i  nowatorską wymowę i  

now atorski k s z ta ł t  a r ty s ty c z n y ."  (S . Ż ółk iew sk i). "Aragon -  p is a ł  

J .  Rogoziński -  zanulował mistrzowsko dystans między przebrzm ią-
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łym w se n sie  zapomnienia momentem historycznym  a sobą i  c z y te ln i­

kami. W jego Paryżu z czasów R e s ta u ra c ji  czujemy s ię  ta k , Jak  

w Paryżu współczesnym. / . . . /  Autor nie s i l i  s ię  na autentyzm i  

n ie w<wmyśla się>>  w epokę. J e s t  w n iej i  wprowadza nas do n ie j  

jak do prywatnego domu, a n ie  do muzeum lub co gorsza  do gab ine­

tu  f ig u r  woskowyoh” .

A. Wasilewski w "Nowych Drogach” omawiając W ielki tyd zień  

zap rotestow ał przeciw istn iejąoertfw g niego przekonaniu jakoby 

” / . . . /  m yślenie h isto ry cz n e  n ie  otw ierało  żadnych perspektyw  

przed pisarzem , pragnącym wedrzeć s ię  w św iat wewnętrzny współ­

czesnego człow iek a". / . . . /  Powieść Aragona -  kontynuował -  p rz e j­

muje te re n  zagadnień obsadzony przez m oralistów  i  p rzy łącza  s ię  do 

w ielkich  a r t e r i i  h i s t o r i i .  Losy p o s ta c i wynikają tu  z uwikłań 

sp ołeczn o-p olityczn y ch  ep ok i. Ale n ie ty lk o  zewnętrzne lo s y  -  cały  

n a jś o iś le j  jednostkowy św iat psych iki skrojony j e s t  z unerwionej 

po ludzku m a te rii  h is to r y c z n e j . Nie ma innej p łaszczyzny morał -  

nych dramatów prócz t e j ,  k tó rą  ona tw orzy. W bardzo ogólnym za­

ry s ie  j e s t  to płaszczyzna mozolnych i  bolesnych p rzesun ięć
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lu a z k o ści ku postępow i."

J .  ADAMSKI: G ranice b e z s iły , niew iary* ro zp aczy . "P rz . 

K u lt ."  nr 46 . -  A. DRAWICZ. "S ztan aar M łoa." nr 273* -  A. HAMER- 

LINSKI. "Orka" nr 30 . -  M. JAR0CH0WSKA: Romans h i s t o r i i .  "P o li­

tyka" nr 4 5 . -  A. KLIMOWICZ: Symfonia k lasyczn a Aragona. "Nowe 

K s . ” nr 20 s .  1 2 2 3 -1 2 2 5 . -  L . /G. LASOTA/: Tyózień wyboru.

"P rz . K u lt. "  nr 4 5 . -  Z. PEDZINSKI: P rzeg ląa  l i t e r a c k i .  "Kamena" 

1961 nr 5 . -  J .  ROGOZIŃSKI: Wielki ty ó z ie ń . "Nowa K u lt ."  nr 

4 1 . -  W. SADKOWSKI. "Tryb. Lulu" nr 293- -  Z. STAROWIEYSKA-MOR- 

STINOWA. "Tyg. powsz." 1961 nr 1 8 .  -  A. STERN: Aragon i  jego  

W ielki ty a z ie ń . "Życie l i t . ” nr 44 .  -  A. WASILEWSKI: Jak a z ie je  

s ię  h i s t o r i a .  "Nowe Dr . "  1961 nr 1 s . 1 5 1 -1 5 6 . -  A. ZIEMILSKI. 

"Ż ycie  W arsz." nr 2 8 0 . 433

/

LISTOPAD

3 F e s t i w a l  K u l t u r y  P o l s k i e j  w N o t t i n g ­

h a m .  Ambasaóor PRL w W. B ry ta n ii a r  W. Roaziński aokonał otw ar­

c ia  Festiw alu  Kultury P o lsk ie j w Nottingham zorganizowanego w r a ­

mach obchoaów T y s ią c le c ia  P o lsk i przez u n iw ersytet w Nottingham 

przy w sp ółu lziale  In sty tu tu  K ultury P o lsk ie j w Londynie o raz  B r i -  

t i s h  Couneil. Jed n ocześn ie  w gmachu u n iw ersytetu  otw arto 3 w ysta- 

wyj "Warszawa w czo raj, a z iś  i  j u t r o " ,  "Warszawa w wojnie" ,  k tó re j  

eksponatami są obrazy B. Linkego i  p race p olsk ich  fotografików  

oraz ekspozycję k siążek  i  map p o lsk ich . ^ 4
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Wdo ‘  P r a p r e m i e r a  w i a o w i s k a  Wi  e z a  i  a 1 o_- _r I

w_a n a  o p r a c o w a n e g o  p r z e z  W.  S i e m i o n a  

i  J .  M a r k u s z e w s k i e g o  w Stuaenckim  T e a tr z e  Sa­

tyrycznym w Warszawie. Scen ogr. A. K i l i a n .  Widowisko z o s ta ło  

je d n o g ło śn ie  uznane za wydarzenie a r ty s ty c z n e  roku 1960 . Poka­

zano j e  poza Warszawą, w S z c z e c i n ie ,  L u b l in ie ,  W rocławiu,

Gdańsku, a nawet za g r a n ic ą  w ZSRR w L e n in g ra d z ie .  P r z e d s ta ­

w ien ie  o p ie r a ło  s i ę  na au ten tyczn ych  te k s t a c h  ludowych wykony­

wanych p rzez  jednego a k to ra  -  W. S iem iona , p o s ta c ie  t e a t r a l n e  

z o s t a ły  przeastaw ion e jak o  ku kły  s łom iane. "Warszawska p u b l ic z ­

n o ść ,  fachowcy t e a t r a l n i ,  k ry ty cy  prasow i p r z y j ę l i  eksperym entu

niem al e n tu z ja s ty c z n ie .  P r z e a s ta w ie n ie  wzbuaziło zachwyty 

w M in is te r s tw ie  K u ltu ry . Ma św ietn ą  o p in ię  w K om itecie  C e n tr a l ­

nym. Podobało s i ę  władzom ZSL" -  p i s a ł ’J .  Gazda w ' 'P o l i t y c e ” . 

R ecenzen ci zachw ycali s i ę  doborem te k stó w , układem p r z e d s ta -  

w ie n ia ,  s c e n o g r a f ią  i  grą  S iem iona. "Su kces programu p o e z j i

luaow ej -  p i s a ł  IB IS  z Życia Warszawy -  p r z e s z e a ł  oczekiw a­
li

n ia  samych organizatorów .
» -\

J .  GAZDA: Kulawy^mecenat. "P o lity k a "^  n r  $8 . -  I B I S :

Uroazony pod zn a k iem lwa. "Ż y cie  W arsz ."  n r  29« -  Ja -G a :

K a r ie r a  "W ież^  m a l o w a n e j " N a  P r z e ł a j ” , n r  4 8 .  -  J .  KOTT: 

Poetyka złamanego k o lo ru . ł,P rz .  k u l t . M 4 n r  9* -  Z. DROZDŻ- 

-SATANOWSKA, R. KOŁODZIEJCZYK. "D zien . l u d . " ,  n r  307 . -  W. WO­

ROSZYLSKI. "W spółcz ,"A Q bA  n r  3 .

10 I n a u g u r a c j a  k a t e d r y  l i t e r a t u r y  p o l ­

s k i e j  w S o r b o n i e .  Odbył s ię  wykład p r o f .  Je a n  B o u r i l ­

l y ,  inaugurujący k ated rę  l i t e r a t u r y  p o ls k ie j  na U niw ersytecie  Pa­

ryskim . Pierwszy swój wykład p r o f .  B o u r i l ly  p o ś w ię c i ł  tw órczości 

J u l i u s z a  Słow ackiego. Obecnych było na nim ok. 150 studentów r ó ż -
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nych naroaow ości.

1 2 - 1 3  F e s t i w a l  m ł o l e j  p o e z j i .  W Poznaniu oabył s ię  

IV fe s t iw a l  m ło le j p o e z j i ,  z uaziałem  k i lk u a z ie s ię c iu  młoaych 

twórców, p r z e l s t a w i c i e l i  s t a r s z e j  g e n e r a c j i  poetów oraz rep rezen ­

tantów w szystkich  pism l i t e r a c k i c h ,  kry ty k i i  wyaawnictw. Do Ko­

m ite tu  Organizacyjnego Krajowego F estiw alu  M ło le j P o e z j i  n a l e ż e l i  

m. i n . :  B . Kogut (przew oaniczący) ,  T. Kraszewski (prezes o a a z ia łu  

poznańskiego ZLP), S .  Kubiak (a y re k to r  Rozgłośni P o lsk ieg o  R a a ia ) ,

A. Sitkowska (kierownik Wyaziału Kultury prezyaium RN m. P o z n a n ia ) .  

P r o te k to r a t  naa Krajowym Festiwalem M ło le j P o e z j i  o b ją ł  Przewoa­

n iczący  R. N. m. Poznania F r .  Frąckowiak. Ju ry  poa przewoanictwem 

J .  Iw aszkiew icza za najciekaw szy aeb iu t poetycki o s ta tn ie g o  roku 

uznało Lumpjmuzje M. Grześozaka i  przyznało mu nagroaę. W ramach 

imprez festiw alow ych oabył s ię  m. i n .  trad ycy jn y  "T u rn ie j jednego 

w iersza"  z uaziałem  poetów, k tó rzy  je s z c z e  nie wydali an i j  ednego 

tomiku w ierszy . Ju ry  poa przewoanictwem M. Ja s tr u n a  przyznało

trz y  nagroay. U zyskali j e :  M. Wawrzkowicz i  H. Wiśniewski z Łoazi 

oraz K rz y sz to f  Gąsiorowski z Warszawy.

zb. /Z . BIEŃKOWSKI/. "Tw órcz." 1961 nr 1 s .  1 7 8 - 1 7 9 .  *

B . DANECKI: Poznański l i s t o p a l  p o e ty c k i .  "Nowa K u l t . " ,  nr 4 6 . -  

W'. DĄBROWSKI: Q,uatsche mit sos e . "W spółcz.” , nr 20 . -  W. DĄBROW­

SK I: N ow elizacja  reg u ły . "W sp ó łcz ." ,  nr 2 3 .  -  B . KOGUT: J e s z c z e  

o JTestiw alu Poetycjkim. "Ż ycie  l i t . " ,  nr 51 . -  A. LISIECKA: P rzea  

Sopotm _b£M Poznan. "Nowa K u l t . " ,  nr 4 8 . ~>j\

18 P o s i e l z e n i e  R a a y  K u l t u r y  i  S z t u k i  

p o ś w i ę c o n e  p r o b l e m a t y c e  u p o w s z e c h ­

n i a n i a  k s i ą ż k i  p o l s k i e j  oabyło s ię  w War­

szaw ie. W zię li  w nim u l z i a ł  p r z e i s t a w ic ie le  p a r t i i^  Związku L i t e r a -

http://rcin.org.pl



l<b9/60 4 4 3

tów P o ls k ic h ,  śroaowisk tw órczych, wyóawoów, k s ię g a rz y  i  b i b l i o t e ­

k a rz y . R e fe r a t  p t . :  L i t e r a tu r a i _ c z y t e l nictwo k s ią ż k i  p o ls k ie j  wy­

g ł o s i ł  przewoaniczący Raay min. T . G a l iń s k i .  "Rew olucja k u l t u r a l ­

na -  s t w i e r l z i ł  M in is te r  Kultury i  Sztu ki -  w nieznacznym ao ty ch - 

czas stopniu w ciągnęła w obręb oaazia ływ ania  k u ltu ra ln eg o  s z e ro k ie  

k rę g i  społeczeń stw a. Nigly n ie  m iało ono ta k  żywego kontaktu  z l i ­

t e r a t u r ą  n ie  ty lk o  k la s y cz n ą , a l e  i  nową, aopiero roazącą  s ię  l i ­

t e r a t u r ą  naszych czasów, k tó ra  -  po przezw yciężeniu  okresu  sche­

matyzmu i  la k ie rn io tw a  -  może s ię  pochwalió wieloma wybitnymi 

az ie łam i o aużym znaczeniu artystycznym  i  ideowym. K s ią ż k i ta k ic h  

autorów, ja k  M. Dąbrowska, K. Brandys, I .  Newerly, J .  Iw aszkie- 

w ioz, J .  Putrament, L .  Kruczkowski i  i n n i ,  z o s ta ły  rozprzeaane w 

łąoznyoh nakłaaach  oa p ó ł ao ponad m il io n a  e g z . N ie s te ty ,  w l a ­

ta c h  1957 -  1960 n a s t ą p i ł  gwałtowny spaóek nakładów nowych utworów 

p o ls k ic h .  0 i l e  poprzeanio wyaane w g ra n ica c h  50 -  100 t y s .  egz . 

n ie  były rz a d k o śc ią ,  to  d ziś  o s ią g n ię c ie  i  rozprzedanie  1 0 - t y s i ą c z -  

nego nakładu należy  ao sukcesów. W p la n ie  wyóawniczym na 1961 r .  

nakłaó p o ls k ie j  k s ią ż k i  b e le t r y s ty c z n e j  k s z t a ł t u j e  s ię  p o n iże j 

10 t y s .  egz. i  ty lk o  dla  11 p o z y c ji  spośróa 190 zaprojektowano 

nakłaay ao 20 t y s .  Wznowienia obejm ują zaleaw ie 32 t y t u ł y .  J e ­

dynie utwory l i t e r a t u r y  s e n s a c y jn e j i  rozrywkowej przew iaziane 

są w przeciętnym  n a k ła a z ie  36 t y s .  eg z . S y tu a c ja  t a  n ie  oópowia- 

aa s k a l i  zapotrzebowania rz e sz  c z y te ln ic z y c h  na k s ią ż k ę .  L iczb a  

wypożyczeń b ib l io te c z n y c h  na t e r e n ie  ca łego  k r a ju  w 1959 r .  p rze ­

wyższała o 11% stan  z roku 1 9 5 8 .  Wzrosła również sprzeóa^ k s ią ż e k  

(80 min. egz. w 1959 r . ) .

D alszą  część r e f e r a t u  min. T . G a liń sk i p o ś w ię c i ł  a n a l i z i e  

zbyt aługiego c ią g le  cyklu  proaukcyjnego k s i ą ż k i .  R e fe r a t  zaw ierał 

również polemikę z aość powszechnym w k o łach  twórczych przekonaniem 

^jakoby skończyła s ię  h is to ry c z n a  r o l a  l i t e r a t u r y  p ię k n e j , a wraz
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z tym z n ik ła  j e j  s i ł a  oaaziaływania*. Wg G alińsk iego  p rzeczą  

tonu fa k ty  i  cy fry  wskazujące na coraz  większe za in teresow an ie  

k s ią ż k ą .  T . G aliń sk i mówił również o is tn ie ją c y m  wg niego u p i ­

sarzy "kompleksie nowatorstwa" #i| J e s t  ono p otrzeb n e, l e c z  n ie  mo­

że z a s tą p ić  masowej l i t e r a t u r y  r e a l i s t y c z n e j  , k tó ra  n ie  oznacza 

an i l i t e r a t u r y  p ł a s k i e j ,  ani l a k i e r n i c z e j  czy schematycznej . 

Przeciw nie muszą to  byó a z i e ł a  na aużym poziom ie, o a z w ie r c ie a ia -  

ją c e  p e łn ię  prawiziwych kon flik tów  życiow ych .” Przeehoaząc ao 

omówienia spraw wyaawniczych, m in is te r  p o ó k r e ś l i ł ,  że zasaaą 

planów w t e j  a z ie a z in ie  powinien byó " . . .  p r io r y t e t  w spółczesnej 

aob re j k s i ą ż k i ,  zaangażowanej ióeowo w aktualn e problemy. / . . . /  

K s ięg arze  i  b ib l io te k a r z e  są niezbęónym i  ważnym ogniwem w a k c j i  

upowszechniania c z y te ln ic tw a . Na t e r e n i e  k r a ju  i s t n i e j e  1 180 

k s ię g a r ń .  Kolportażem k s ią ż e k  na wsi zajm uje s ię  3 155 osób , 

a w m ie śc ie  -  10 5 8 4 ."  Ofensywie k s ią ż e k  o tematyce w spółczesnej 

wg G alińskiego powinna towarzyszyć szeroka a k c ja  in form acyjna 

o r ie n t u ją c a  c z y te ln ik a  w wyborze n a jb a r l z i e j  wartościowych po­

z y c j i  , prowaózona przez a z ia ła c z y  k u ltu ra ln y c h , p is a r z y ,  wyaaw- 

ców, n a u c z y c ie l i  i  b ib l io te k a r z y .

W a y s k u s ji  ja k a  s ię  wywiązała wokół poruszonych w r e f e r a ­

c i e  zagadnień, omówiono ra. i n .  sprawę a e f i c y tu  papieru  i  wynika­

jący ch  z tego ograniczeń  wysokości nakłaaów. Zwrócono przy tym 

uwagę na możliwość eksportu k s ią ż e k  p o lsk ic h  zam iast c z ę ś c i  

p ap ieru , co la ło b y  le p s z e  e fe k ty  aewizowe z pożytkiem a ia  ru­

chu wyaawniczego. Postulowano również konieczność poawyższenia 

nakłaaów oraz  wznowień k s ią ż e k  za o s t a t n i e  1 5 - l e c i e .

Z ab iera ją cy  g ło s  w d y sk u s ji  J .  Putrament w ia z ia ł  awie 

pr^-czynjjham ujące upowszechnienie p o l s k i e j  l i t e r a t u r y  współ­

czesn e j : wzrost ceny wyóawnictw, k tó r e  s t a ł y  s ię  aostępne ty lk o  

d la  lu d z i w ięce j z a ra b ia ją cy ch  i  merkantylny stosunek do k s i ą ż k i .
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Dyskutanci krytykow ali a z ia ła ln o ś ć  "Domu K s ią ż k i"  wskazując na 

niedomogi d ystrybu cy jn e  i  n ied o sta te cz n ą  propagandę w spółczesnej 

l i t e r a t u r y  p o l s k i e j .  ( I n f . :  "Tryb . Ludu", nr , "Życie W arsz.” , 

nr ) .

20 O d z n a c z e n i e  z o k a z j i  " D n i  N a u c z y ­

c i e l a " .  Z o k a z j i  "Dni N auczyciela" przewoaniczący Rady 

Państwa uaekorował n a jb a rd z ie j  zasłużonych n a u c z y c ie l i  całego 

k r a ju .  Tytułem honorowym "Zasłużonego n a u cz y c ie la  PRL" wyróżnio­

no 15  pedagogów m. i n .  p r o f .  Z. Klem ensiew icza.

Raóa Państwa przyznała prezesowi Związku Nauczycielstwa P o l­

skiego p r o f .  T . Wojeńskiemu Oraer "S z ta n a a r  P racy" I  k l . za wy­

b i tn e  o s ią g n ię o ia  w a łu g o le tn ie j  pracy na polu oświaty i  wychowa­

n i a .  '*3$

21 5 0  l e o i e  ś m i e r o i  L w a  T o ł s t o j a .  W sa­

l i  T eatru  Dramatycznego zorganizowano w ieozór poświęcony tw ór- 

ozośoi w ielkiego p is a rz a . Na program złożyły  s ię  przemówienia J .  

Iw aszkiew icza i  charge d a ffa ire s  ambasady ZSRR w Warszawie GMgtr*-. 

r±ia( Paszozenko oraz ozęśó a rty s ty c z n a .

Impre^r i  u roo zystośoi związane z uozczeniem 50 rooznioy  

śm ieroi Lwa T o łs to ja  zakończyły s ię  w Warszawie prani erą Żywego 

truga^ w T eatrze  Naroaowym oraz s e s ją  naukową poświęooną żyoiu i  

tw órczośoi T o łs to ja , urządzoną 16 X II p rzez Zakład SłowianożoAaT- 

stwa PAN o raz  In s ty tu t Polsko R a a z ie ck i. Podczas s e s j i  naukowcy 

p o lscy  i  ra a z ie c cy  w y g ło sili re f e ra ty  rz u ca ją ce  św iatło  na zagad- 

n ien ie  stosunku T o łs to ja  ao P o lsk i i  Polaków. AĄO

£
25 -  26 T.Z j a z d Z w i ą z k u  L i t e r a t ó w  P o l s k i c h  

w S o p o c i e .  Na obrady przybył m in is te r  Kultury i  Sztuki 

T .  G a liń sk i  oraz  ponad 100 p is a r z y .
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R e fe ra t  sprawozaawczy Zarząau Głównego ZLP w y g ło s ił  p rezes 

Związku J .  Iw aszkiew icz, a p rezes  O aaziału  Gdańskiego L . Bądkowski 

omówił sprawy l i t e r a t u r y  i  l i t e r a tó w  na Ziemiach Zachodnich i  P ó ł ­

nocnych.

S zk io u jąc  obraz ż y c ia  l i t e r a c k i e g o  w poszczególnych r e g io ­

nach k r a ju  Iwaszkiewicz p o d k r e ś l i ł  poważny wzrost aktywności n ie ­

k tó ry ch  ośrodków, zwłaszcza we Wrocławiu i  Poznaniu. Obok ju ż  i s t ­

n ie ją c y c h  powstały nowe środowiska p i s a r s k i e ,  ja k  np. w K o s z a l in ie  

i  Z ie lo n e j Górze, gd zie  rozpoczęły  d z ia ła ln o ś ć  kluby l i t e r a c k i e  

gru pu jące  utalentowaną m łodzież . Kluby te  p r z e k s z ta łc ą  s i ę  w p rzy­

s z ł o ś c i  w oddziały ZLP. Poważną bolączką wg r e f e r e n ta  j e s t  brak 

tego rodza ju  zalążków ży c ia  l i t e r a c k i e g o  w w oj. b ia ło s to c k im , k i e ­

leckim  i  rześzowskirn, co wpływa ujem nie na k sz ta łto w a n ie  s i ę  ic h  

o b l ic z a  k u ltu ra ln e g o . ZLP p o d ją ł  w ostatn im  c z a s ie  ś c i s ł ą  w spółpra- 

oę z Towarzystwem Rozwoju Ziem Zachodnich i  Północnych. Wyraża s ię  

ona m. i n .  w organizowaniu na szeroką skal^  spotkań a u to rs k ic h  na 

tych  te re n a c h , w spółd zia łan iu  Klubów Młodych Twórców z Towarzystwem, 

urządzaniu konkursów i  prowadzeniu system atycznej a k c j i  wydawniczej 

związanej z tematyką tych regionów. Przy pomocy Towarzystwa zorga­

nizowano w b r .  wrocławski z ja z d  p isa rz y  Ziem Zachodnich (zob . poz.

) oraz o ls z t y ń s k i ,  z jazd  p is a rz y  -  p r z y ja c i ó ł  Warmii i  Mazur 

(zo b . poz. ) .

Do o s ią g n ię ć  Związku w bieżącym roku z a l ic z y ć  tr z e b a  s t a ł e  

spotkania  p isa rz y  z czyteln ikam i (odbyło s ię  ich  ok. 2 6 0 0 ) ,  nawią­

zan ie  kontaktów z m łodzieżą l i t e r a c k ą  ze Związku Młodzieży S o c ja ­

l i s t y c z n e j  i  Związku Młodzieży W ie js k ie j  oraz pomyślny rozwój kon­

taktów z organizacjam i twórczymi krajów s o c ja l i s ty c z n y c h  i  p is a r z a ­

mi zachodnimi.

Przechodząc do spraw tw órczości l i t e r a c k i e j  p rezes  ZLP s tw ie r -
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I
a z i ł , że występuje w t e j  a z ie a z in ie  ujemne zjaw isko zbyt małego 

za in teresow an ia  s ię  w sp ó łczesn o ścią . "Jednak p is a r z  p o ls k i  wy­

chodzi ju ż  z tego impasu -  pow iedział J .  Iw aszk iew icz . -  Rozumie, 

że jego  zasadniczym zadaniem j e s t  p is a n ie  d la  l u d z i . "

W d y sk u s ji  w ie le  czasu poświęcono sprawom ż y c ia  k u ltu ra ln eg o  

na Ziemiach Zachodnich i  Północnych. Podkreślano zwłaszcza k o n ie cz ­

ność zwrócenia przez p isa rz y  w iększe j uwagi na problematykę ty ch  

regionów oraz potrzebę aktyw niejszego w łączen ia  s i ę  św iata  l i t e ­

rack iego  do a k c j i  przeciw kampanii r e w iz jo n is ty c z n e j  i  odwetowej 

w NRF (zob. poz. ) .  Sprawa ta  z n a la z ła  wyraz w w y stąp ieniu

W. Szewczyka, k tóry  mówił o dużych w ysiłkach  wydawniczych p od e j­

mowanych w Niemczech Zachodnich w ce lu  podtrzymania n a c jo n a l i ­

stycznych nastro jów  i  ducha odwetu przeciw  P o ls c e .

W je d n e j z p rz y ję ty c h  r e z o l u c j i  wyrażono g łę b o k ie  zaniepo­

k o je n ie  i  p r o te s t  z powodu aktywnej d z ia ła ln o ś c i  rew iz jon istów  

i  odwetowców zachodnioniem ięekich oraz zalewu m i l i t a r y s t y c z n e j  

l i t e r a t u r y .  W związku z tym z jazd  zw rócił s i ę  z apelem do Związku 

N auczycielstw a Polsk iego  i  władz oświatowych o s z e rs z e  n iż  do- 

tyohczas uwzględnienie w programach szkolnych dziejów a n t y h i t l e ­

rowskiego ruchu oporu w Europie i  P o ls c e .

W toku d y sk u s ji  w yłon ił s ię  również problem stosunków mię­

dzy s t o l i c ą  l i t e r a c k ą  a tzw . p ro w in c ją . Przytoczono l i c z n e  n i e ­

pokojące przykłady p rzem ilczen ia  przez krytykę i  prasę l i t e r a c k ą  

tw órczości p isa rz y  przebywających poza kręgiem " c e n t r a ln e j  g i e ł ­

dy l i t e r a c k i e j " .  Ten s tan  rzeczy wpłynął na wytworzenie s ię  wśród
n

w ielu  autorow tzw.^kompleksu p ro w in o ji .

Na z je ź d z ie  w ie le  czasu poświęcono problemowi m a te r ia ln e j  
Vs y t u a c j i  pi siła , jeg o  trudnym warunkom ż y c ia  i  w y n ik a jące j z tego 

k o n ieczn o śc i pobocznego zarobkowania. D elegac i zgodni b y l i  co
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ao te g o ,  że ambitne p isarstw o wymaga aługoterminowych stypenaiów

i  wyższych n iż  actychczas honorariów, mieszkań i  ży cz liw o śc i  wy-
0+ om.o' iz

aawoów./gbpiero przy zapewnieniu luóziom p ió ra  s y t u a c j i  bytowej 

można im staw iać wyższe wymagania.

W a y s k u s ji  mówiono tak że  o problemach w arsztatu  p is a r s k ie g o ,  

l i t e r a t u r ę  współczesną wg ayskutantów powinna cechować różn oroa- 

nośó stylów i  roózajów l i t e r a c k i c h  oapow iala jących za in teresow a­

niom czy te ln ik ó w , obrazowanie kon flik tów  ania coazien n ego , proces'
jadło oM.

tw orzenia s i ę  nowej rz e cz y w is to śc i  w P o ls c e .  W sumieYsamej l i t e r a ­

tu r z e  poświęcono na z je ź ó z ie  stosunkowo mało m ie js o a .  "W ciąg u  

o s ta tn ie g o  roku -  p i s a ł  w sprawozóaniu ze 2 jazóu  ( z . g . )  -  w sposób 

barazo o s t r y ,  arastyczny o b ja w iła  s ię  p otrzeba ś c is łe g o  powiązania 

p is a r z a  z jeg o  zapleczem ku ltu ra ln y m , z jeg o  o a b io rc ą ,  wzrosło 

ryzyko sam otności, k tó ra  k ieóy ś  barazo aawno mogła s ię  wyiawaó 

szansą i  ocaleniem  l i t e r a t u r y . "  W związku z tym wysunięto również 

l i c z n e  p o s tu la ty  aotyczące  m. i n .  zam ieszczania na łamach pism 

cen tra ln y ch  przegląaów tw órczości terenowych ośrolków l i t e r a o k i c h ,  

prow aizenia b a r ó z ie j  aktywnej propaganly l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  za 

g r a n ic ą ,  utorowania pierwszeństwa w spółczesnej k s ią ż c e  p o l s k i e j  

w warunkach ograniczonych planóxv wylawniczych, organizowania przez 

T2ŁP zjazaów poświęconych ś c i e l e  określonym problemom.

( z . g . ) :  Po Z je ź a z ie  ZLP. Aut o r y t e t  i  śro ło w isk a . "Życie  l i t . " ,  

nr 4 9 .  -  W. SADKOWSKI. "Tryb. Luau” , nr 336 /o równouprawnieniu 

terenowych śroóowisk twórczych w organizowaniu ż y c ia  l i t e r a c k i e g o / .

-  B . SOWIŃSKA. "Życie  W a rsz ." ,  nr 283 , 2 8 4 . -  "Tyg. z a c h ." ,  nr 50.

-  Po^Zje ź a z i e  JL i te ratów . "Nowa K u l t . " ,  nr 49 . -  W .Z.: 11 Z jaza  

ZLP w S o p o c ie . "P rz .  k u l t . " ,  nr 49 . -  "Panorama P ó łn o cy " , nr 2 

/ r e z o lu c ja  Z jazd u /. -  "Tryb. Luau", nr 3 2 8 , 3 2 9 , 3 3 0 .  -  "Tw órcz.” 

1961 nr 2 s .  144 -  1 4 5 .  ąhA

27 O t w a r c i e  M u z e u m  K r a s z e w s k i e g o  w D r e -
[ % http://rcin.org.pl
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. - .  t _ _ a„ „ •?„ /n o+ owa uołflónip, nrzvkuwa uwagę od pierw-___

L 6 / 6 0

ź n i  e .  W ramach współpracy k u l tu r a ln e j  mięózy P o lską  a NRD 

otwarto w Dreźnie "Kraszew ski-H aus", placówkę k u ltu ra ln ą  pomyśla­

ną jako pewnego ro ó za ju  muzeum pamiątek po I g .  Kraszewskim, k tó ­

ry s p ę l z i ł  w tym m ie śc ie  20 l a t  ż y c ia  i  g a z ie  n a p isa ł  125 powieś­

c i .  M'Z

-  N a g r o ó y  P A X  a i a  z a g r a n i c z n y c h  t w ó r ­

c ó w .  Doroczne nagroóy PAX im. Wł. P ie trz a k a  za r .  1960 przy­

znano naukową -  ar S e r v e p a l l i  Radhakrishnanowi, wiceprezyaentowi 

I n a i i ,  autorowi f i l o z o f i i  i n a y j s k i e j ,  l i t e r a c k ą  -  G. Greenowi za 

c a ło k s z t a ł t  tw órczości p i s a r s k i e j .  4Ą 3

-  1 5 - l e c i e  p o w o j e n n e g o  " O s s o l i n e u m " .

Z o k a z j i  1 5 - l e c i a  powojennej pracy "Ossolineum" u rząd ziło  w Kor- 

a e g a r iz ie  warszawskiej wystawę i lu s t r u ją c ą ^ a z ia ła ln o ś ó  eay to rsk ą .

m *

-  P_ a m_ i_ g t  n i  k m ̂ a t  k i  Marcjanny F o r n a ls k ie j  z o s ta ł  uzna­

ny przez krytyków za "niepowszeanie" zjawisko w naszym piśmien­

n ic tw ie ,  m ające au że znaczenie poznawcze d la  socjologów i  h i s t o -

Otrzymaliśmy d z ie ło  n ie p o sp o lite  -  p i s a ł  S .  Wygodzki w "Nowej 

K u ltu rze"  / . . . /  C zytelnik  otrzymał bardzo ro z le g ły  obraz stosun­

ków i  czasów, z których z ro d z iła  s ię  Rewolucja Październikowa: 

echo tego przełomowego wydarzenia n ie  m ilk n ie .  Po raz  pierwszy

autorka d o strzeg ła  lu d z i ,  k tórzy  p o d ję l i  niezmierny trud p r z e is to -  
eatu<A, Aid-'!’ < —------------------

ryków ruohu robotnio z eg&u■ Recenzenci p o d k r e ś la l i  również walory 

l i t e r a c k i e  k s i ą ż k i .  J .  Kow./"Nowych Dróg" p i s a ł :  Nie będąc ś c i ó -  

l e  utworem pam iętnikarskim  (wspomnienia z o s ta ły  sp isane przez 

Forn alską  n ie  stopniowo, l e c z  w ciągu  k i lk u  o s ta tn ic h  l a t ) ,  k s i ą ­

żka t a  j e s t  jed n o cześn ie  czymś w ięce j n iż  pamiętnikiem ze wzglę­

du na swe walory l i t e r a c k i e .  Urzeka ona c z y te ln ik a  potoczystym

I
 wątkiem i  p la s ty c z n o ś c ią  op ow ieści. Opowieści o autentycznych

d z ie ja c h  ubogie j roaziny p o l s k i e j ,  o j e j  burzliwych k o le ja c h  

w kołow rocie awóch wojen i  awóch r e w o lu c j i ,  zrelacjonowanych 

przez p r o s tą  na wpół niepiśm ienną k o b ie tę .  Z tego punktu 

w iózenia k s ią ż k a  F o r n a ls k ie j  j e s t  zarazem ^zwyczajna>> i  n ie -
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zwykła. I  może m. i n .  a ia teg o  w łaśn ie  przykuwa uwagę oa pierw ­

s z e j ao o s t a t n i e j  s t r o n y " .  Pam iętnik z o s ta ł  napisany na konkurs 

zorganizowany przez Komitet Obchoaów 5 0 - l e c i a  Mięazynaroaowego 

Ruchu Kobiecego i  uzyskał I  nagroaę, ponaato otrzym ał nagroaę 

,rPrzegląau  K u ltu raln ego" oraz " P o l i t y k i " .  W roku 1963 k s ią ż k a  

z io b y ła  w konkursie  "Złotego k ł o s a "  pierw sze m ie js c e .

i r : Pam iętnik m atk i. "Nowa Wieś^ nr 4 6 . -  J .  Kow. :  Jted 

o p o w i ^ ^ i ą j a t k i . "Nowe D ro g i" ,  nr 10 s .  1 5 9 -1 6 3 .  -  M. RADGOWSKI. 

"Nowe K s . " ,  nr 20 s .  1252-1253 . -  J .  SIEKIERSKA: Saga_ rodu 

F o r n a ls k ic h .  "P r z e g l .  k u l t . ” , nr 4 3 . -  S .  WYGODZKI: Pam iętnik 

m atk i.  ”Nowa K u l t . ” , nr 3 0 .  -  W. DUDOWA: P am iętn ik  czasów k tó r e

przem inęły . ”0 r k a ” 1961 nr 7 .  -  A. G . : M arcjanna F orn a lska  -  
 ̂ ~  ~  T, "

"Pam iętnik m atk i^ . ”Ż ycie  l i t . ” 1961 nr 4 8 . -  K. MEWOCH: Pam ięt­

n ik ^  s t u l e c i a .  ”W spółcz.” 1961 nr 1 .  -  S .  K . : Wielka s z k o ła .  

" P o l i ty k a ” 1963 nr 2 3 .  4 ^ 5 ”

*
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1 N a g r o U a  P e n c l u b u  a i a  B r o n i s ł a w a  

Z i e l i ń s k i e g o .  Zarząa Penclubu p rz y z n a ł nagroaę 

B. Z ie liń sk iem u  za c a ł o k s z t a ł t  a z i a ł a l n o ś c i  przekład ow ej z l i ­

t e r a t u r y  a n g i e l s k i e j  i  am ery k ań sk ie j,  ze szczególnym  uw zględnie­

niem przekładów k s ią ż e k  Hemingway’ a ,  S te in b e c k a ,  M e l v i l l e ’ a ,  

Byrona i  in .

5 - 1 1  F e s t i w a l  t e a t r ó w  a m a t o r s k i c h  Z i e m  

Z a c n o a n i c h  odbywał s i ę  w S zcz a w n ie -Z a ro ju . W F e s t iw a ­

lu  u c z e s tn ic z y ło  16 zespołów z w oj. k o s z a l iń s k ie g o ,  s z c z e c iń ­

s k ie g o ,  wrocławskiego i  z ie lo n o g ó r s k ie g o .  R e p e rtu a r  obejmował 

zarówno s z tu k i  k la sy cz n e  ja k  i  w sp ółczesn e .

Dwie równorzędne I  nagrody o trzy m ały : z e sp ó ł " U l i c a ” /p r z y  

Pow. Domu K u ltu ry  w Słu psku / oraz T e a t r  R o b o tn iczy  z B ie law y. 

D alsze  nagroay zdobyły zesp o ły  Związku Zawodowego K o le ja r z y  z 

Wrocławia i  Powiatowego Domu K u ltu ry  ze Ś w in o u jś c ia .  Spośróa 

w ystępujących  poza konkursem wyróżniono S tu d en ck i T e a tr  P an to ­

mimy ze S z c z ec in a  i  T e a tr  W ie js k i  z K ę p ic . / l ^

12 1 0 0  r o c z n i c a  u r o d z i n  J a n a  K a s p r o ­

w i c z a .  P rzy p ad a jącą  w grudniu 1960 roku 1 0 0 - tn ą  r o c z n ic ę  

u ro az in  J .  Kasprowicza p o p rz e d z iły  l i c z n e  u r o c z y s t o ś c i  ,łRoku 

Kasprowiczowskiego" zorganizowane m. i n .  w Inow rocław iu i  Zako­

panem.

12 VI 19&0 ro z p o cz ę ły  s i ę  u r o c z y s to ś c i  w Inow rocław iu.

W noszącym im ię p oety  liceu m  inowrocławskim , ao k tó reg o  u czę­

s z c z a ł  J .  Kasprow icz, odbyła s i ę  akademia oraz  z ja z a  b . uczniów. 

O d sło n ię to  również t a b l i c ę  pamiątkową /ufundowaną przez b . wy­

chowanków s z k o ły /  z wizerunkiem p oety  i  napisem : "Janow i K aspro-
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wieżowi w 100 r o c z n ic ę  u ro az in  w h o łd z ie  I I I  z jazd  wychowanków 

gimnazjum -  12 czerwca 1960 ro k u " .  Na u r o c z y s to ś c i  przybyły  

c ó r k i  p oety  A. Ja r o c k a  i  Z. M ałaczyńska.

10 V I I I  1960 zorganizowano w Zakopanem akademię na cz e ść  

p o e ty , na k tó r ą  p rzy by ły  wdowa M. Kasprowiczowa oraz c ó rk i  

A. J a r o c k a  i  Z. M ałaczyńska. Druga cz ęść  u r o c z y s to ś c i  odbyła 

s i ę  w Muzeum Kasprowiczowskim na H arenazie .

11 -  12 X II  1960 c e n tr a ln e  u r o c z y s to ś c i  zainaugurowano od­

s ło n ię c ie m  t a b l i c y  na domu w Inow rocław iu , u l .  Waryńskiego 31 , 

g a z ie  p o e ta  m ieszkał w l a t a c h  szkoln ych  / 1 8 7 9 / 1 8 8 0 / .  W T e a trz e  

M iejskim  odbyła s i ę  w ie cz o rn ica  na k t ó r e j  program z ło ż y ły  s i ę :  

wykład d y rek to ra  IBL PAN p r o f .  K. Wyki zatytułow any: W s tu l e c i e  

urodzin  j J ana Kasprowicza oraz  k o n c e r t  w wykonaniu o r k i e s t r y  sym­

f o n ic z n e j  F i lh a rm o n ii  P o m o rsk ie j.  Również w Inowrocławiu obrado­

wała s e s j a  naukowa, k t ó r e j  w spółorganizatorem  b ył I n s t y t u t  Badań 

L i t e r a c k i c h .  Na s e s j i  wygłoszono n a s tę p u ją c e  r e f e r a t y :  K. Wyka:

0 1 0 0 - l e c i u  p o k o len ia  "tOiodej P o l s k i " ; K. G ó rsk i: Problem atyka 

mił o ś c i  w p o e z j i  Ja n a  Kasprow icza , R. Loth : Wokół s o c j a l i s t y c z -  

nego p rocesu  J ana K asprow icza we Wrocławiu. i§ 8 7  .jęu

W muzeum inowrocławskim przygotowano wystawę rękopisów i  

pierwodruków d z ie ł  J .  Kasprow icza.

W roku 1960 wznowiono: 0 b o h a te rsk im koniu i  walącym s i ę  

aomie J .  Kasprow icza, ponaato w "Pam iętniku  L ite ra c k im ” o p u b li-  

kowano Wrocławską koresponde n c ję _ J a n a  Kasprowicza 1885 -  1888 > 

zebraną i  przygotowaną ao druku p rzez  T. M iku lsk iego , z . 2 s .

4-27 -  522.

T. BOCHEŃSKI: Ja n JC a s£ ro w ic z . W_ s tu l e c i e  u ro az in . ł,Kamena", 

n r  2 3 /2 4 .  -  Z. SYPULANKA: U ro czy sto ść  i  k o n fe r e n c ja  naukowa 

w se tn ą ^ ^ o c z n ic ę  urodzin  Ja n a  Kasprow icza. Inowrocław 11 - J l 2  

X II  1960. "Parn. l i t . ” 1961 z . 2 s .  581 -  591 . ĄĄ$
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13 K o n k u r s  l i t e r a c k i  n a  o p o w i a d a n i e  

o t e m a t y c e  s p o r t o w e j  og ło szo n y  22 VI 1960 

z o k a z j i  XVII Ig rz y sk  O lim p i js k ic h  w Rzymie i  4 0 - l e c i a  P o l s k i e ­

go Kom itetu O lim p ijsk ieg o  przez Zw. L ite ra tó w  P o ls k ic h  wraz z 

’ Polskim  Komitetem O lim pijsk im  z o s t a ł  r o z s t r z y g n ię t y .  J u r y  n ie  

przyznało  I  nagrody, n a tom iast awie równorzędne I I  nagrody 

przyznano za p ra ce  p t .  : W jpasie  neutralnym  K. Grudy i  Ja k  l i ś ć

L. P roroka . Dwie równorzędne I I I  nagrody o trzy m ały  opowiadania: 

Sp ok ó j posągu J .  E. Kucharskiego i  W s k r z e s ic ie le  J .  Z ag órsk ieg o .

ok . 16 N a g r o ó y  a r t y s t y c z n e  " Ż y c i a  L i t e r a c ­

k i e g o ” z a  r o k  1 9 6 0  przyznano: za tw órczość  p u b l i ­

cy s ty cz n ą  -  K. Grzybowskiemu i  W. Szewczykowi, za tw órczość  

e s e is ty c z n ą  i  k ry ty k ę  l i t e r a c k ą  -  M. Ja s tru n o w i i  J .  B łońskiem u, 

a za szczeg ó ln e  z a s łu g i  a i a  rozwoju k u l tu r y  Ziem Zachoanich 

dwie "nagroay u znan ia" za a z i a ł a l n o ś ć  p u b l ic y s ty c z n ą  o t r z y m a li :  

R. Urban / z Głogówka na O p o lszczy źn ie /  i  T. K a jan  / z  Z ie lo n e j  

G óry/. '  & 0

ok. 17 N a g r o ó y  l i t e r a c k i e  " N o w e j  K u l t u r y ” 

za rok 1960 . J u r y  a o ro c z n e j nagroay "Nowej K u ltu ry ” przyznało  

nagroaę l i t e r a c k ą  / 2 0  t y s .  z ł . /  S . Wygoazkiemu za tom opowiadań 

p t . : Koncert  życzeń oraz  dwa w yróżnien ia  aia młoaych p is a r z y  

ex  aeąuo /po 5 t y s .  z ł . /  p o w ieśc io p isarzo w i wrocławskiemu

M. Patkowskiemu za k s ią ż k ę  p t .  Połudn i e ^ i  p o e c ie  łóazkiem u

Rymkiewiczowi za tom w ierszy  p t .  Człowiek z g ło wą j a s t r z ę -  

bia(_'Ł3^. jpo1? , A&i-

ok. 17 N a g r o a y  a r t y s t y c z n e  " P r z e g l ą a u  

k u l t u r a l n e g o "  za rok 1960 . Laureatam i z o s t a l i :

T. Breza -  za powieść p t .  U rząd, M. C zerw iński -  za c y k l  esejów
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Słownik s o c jo lo g ic z n y ,  E. Osmańczyk -  za c y k l  esejów  L i s t y  z 

z iem i, S . Żółkiew ski -  za z b ió r  szkiców  Perspektyw y l i t e r a t u r y  

X X j» iek u . A5%

17 N a g r o a y  Z A I K S - u  z a  o s i ą g n i ę c i a

n a u k o w e  w poszczególnych  a z ie d z in a c h  wiedzy w roku 1960 

oraz  w p racy  s p o łe c z n e j  i  o r g a n iz a c y jn e j  zw iązanej z obchoaarni 

1 0 0 0 - l e c i a ,  o tr z y m a li :  p r o f .  H. J a b ło ń s k i  -  za w ybitne o s ią g n ię ­

c i a  naukowe w a z ie d z in ie  h i s t o r i i ,  a o c .  B. W ieczork iew icz  -  za 

p o d rę cz n ik i  i  s ło w n ik i w z a k r e s ie  ję z y k a  p o ls k ie g o ,  p r o f .  J .  Z. 

Jakubowski -  w d z ie a z in ie  h i s t o r i i  l i t e r a t u r y ,  p r o f .  E. Sawry- 

mowicz -  za p u b l ik a c je  związane z tw ó r c z o ś c ią  J .  S łow ackiego .
4$2>

17 J u b i l e u s z  J a n a  W i k t o r a .  W Domu L ite ra tó w  

P o ls k ic h  w Warszawie oabyło s i ę  u r o c z y s te  z e b ra n ie  l i t e r a c k i e  

d la  u czczen ia  7 0 - l e c i a  urodzin  zasłużonego p is a r z a  i  d z ia ła c z a  

społecznego Ja n a  W iktora . P i s a r z  p o s ia a a  w swym aorobku 640 

p o z jc jy k s iążek , b ro sz u r  i  a r ty k u łó w /. Z o k a z j i  ju b i le u s z u  ukaza­

ł a  s i ę  nakłaaem Luaowej S p ó łd z ie ln i  Wyaawniczej k s ią ż k a ,  poś­

więcona ży c iu  i  a z i a ł a l n o ś c i  J .  W iktora  p t . : J a n  Wikto r  w 70 

ro u z n icę  u ro a z in . Warszawa 1960 .

S . W. BALICKI: podziem iu. "Ż y c ie  l i t e r . ” ,

n r  4 5 .  -  / s e a . /  [W. SADKOWSKI]. "T ry b . Lu au ", n r 350 . -  / b e /

(B .  SOWIŃSKA]. "Ż y c ie  W a r s z ." ,  n r  29S . -  J .  IWASZKIEWICZ. 

"T w órcz ."  1961 n r  1 s. 147. - A. OLCHA. "O rka” 1961 n r  1. -  

S .  "Tyg. pow sz.'1 1961 n r  A. ^

18 P r a p r e m i e r a  s z t u k i  R a d o ś 6_ z o d z y s -  

k^ a n^e g o ś m^i e t  n i  k a ,  wg p o w ie śc i  J .  Kaden-Bandrow- 

sk iego  Generał B a rc z ,  w T e a trz e  Ludowym w Nowej H ucie. A aapta- 

c j a  i  r e ż .  J .  Krasow skiego, sce n o g r .  A.ózdjiO,,
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R ecenzenci u z n a l i  a d a p ta c ję  za uaaną /"K rasow ski -  p i s a ł j^

B. Mamoń -  n ie  poprawia Kadena. Nie d o p isu je  nowych sce n , d ia ­

logów. W r o z ło ż e n iu  blasków i  c i e n i  utrzymuje p ro p o rc je  zacho­

wane w p o w ie ś c i " /  p o ó k r e ś la l i  ponaato , że r e ż y s e r  w Genera le  

Barczu wykrył m ożliw ości sz c z e g ó ln ie  t e a t r a l n e .  Wskazywał na 

to  L. F la s z e n .  ' 'D ia log  Kaóenowski -  p i s a ł  -  m ię s is ty  i  pozornie  

nieforem ny p r o s i  s i ę  o a o p e łn ie n ie  przez ó z i a ł a n i e ,  przez i n t o ­

n a c ję  żywego g ło su . Kaóenowski ruch scen  na moółę e k s p r e s jo -  

n is ty c z n ą  urywany, p ię tr z o n y ,  kontrastow y -  wprost óomaga s i ę  

t e a t r u " .  W sumie p rzeó staw ien ie  z o s ta ło  ocenione jako je s z c z e  

jeóno o s ią g n ię c ie  T ea tru  Luóowego, u> Hucie.

L . EUSTACHIEWICZ: Teat r  w ie lk ieg o  koszmaru . "K ie ru n k i"

1961 n r  6 .  -  L. FLASZEN: Sa n a c ja  ni e  u s t r ó j . "P rz .  k u l t . ” 1961 

nr 5 . -  Z. GREŃ. "Ż y c ie  l i t . ” 1961 n r  3 . B. MAMOŃ: "Człowiekiem^ 

w k o śc i  j ^ ą ć " .  "Tyg. powsz." nr 3* -  JASZCZ [ J .  A. SZCZE­

PAŃSKI] : Kom ur ad o ś ć ^ o  d zysk an e go _ śmie t  n i  ka ? "Tryb. Ludu'* 1961 

nr 4 6 .  -  /Q / :  W ^ i ^ t n n n t o l e c i e  j i o b r e l  ro b o ty , " P o l i ty k a "  1961 

n r  1. -  E . WYSIŃSKA: Szopka ę e n e ra ła ^ B a rc z a . "Nowa K u l t . "  1961 

n r  5- \ 5 S

-  K o n k u r s  n a  p o w i e ś ć  a i a  a z i e G i  s t a r ­

s z y c h  o g ł o s z o n y  w 1 9 5 9  p r z e z  " N a s z ą  

K s i ę g a r n i ę ” z o s t a ł  r o z s t r z y g n ię ty .  J u r y  przyznało 

awie równorzęane nagroay /po 15 t y s .  z ł . }  za powieść a i a  a z i e c i  

s ta r s z y c h  i  m łoazieży  -  S . Kowalskiemu Czarne okno /

i  W. Woroszylskiemu C jry l_  gózie^ j e s t e ś / .

“ K o n k u r s  n a  w s p o m n i e n i a  z p r a c y  b i ­

b l i o t e k a r z y  l u b  b i b l i o t e k  w o k r e s ie  

1 5 - l e c i a  PRL ogłoszony w lutym r .  1960 przez Stow arzyszenie  

B ib l io t e k a r z y  P o ls k ic h  w porozumieniu z M inisterstwem  K u ltu ry  

i  S z tu k i  z o s t a ł  r o z s t r z y g n ię ty .  B ib l io te k a r z e  z ca łeg o  k r a ju  

n a d e s ł a l i  na konkurs 4-2 p ra c e .  N ie z a le ż n ie  oa tego  wpłynęło

I
 9 p rac  na konkurs zamknięty o t e j  samej tem atyce.

Ju r y  przyznało  w kon kursie  otwartym I  nagrodę / 5  t y s .  z ł . /

K. R eu tt  z Ł o a z i ,  I I  / 3  t y s .  z ł . /  J .  Zającównie ze S tra c o n k i  

/pow. B i e l s k o - B i a ł a / ,  I I I  / 2  t y s .  z ł . /  -  F .  Iwanowskiemu z
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Barczewa /pow. O lsz ty n /  oraz  t r z y  w yróżn ien ia  i  10 nagróa 

rzeczowych.

W kon kursie  zamkniętym awie równorzęane I  nagroay o t r z y ­

m ali -  a o c .  M. P e lc z e r  z Gaańska oraz  a o c .  R. P rzelaskow ski 

z Warszawy.

- N a g r o a y  n a u k o w e  k r a k o w s k i e g o  o a ­

a z i a ł u  P A N  z a r .  1960 z o s t a ł y  przyznane w a z i a l e  nauk 

humanistycznych p r o f .  a r  S .  P igoniow i za a z i e ł o  Zawsze^o nim 

i  p r o f .  dr K. Wyce za p ra cę  M oaern izrn p o lsk i.  4 5%
- • ■■■ ■■ S

— N a g r o a y  a r t y s t y c z n e  N o w e j  H u t y .  

Przyznano w r .  1960 m. i n .  za tw órczość l i t e r a c k ą  -  J .  B ro sz -  

k iew iczow i, za d z ia ła ln o ś ć  k u l tu r a ln ą  -  A. Mroczkowi i  dr S .
m

Buraczyńskiemu.

'

//
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-  W i z y t y  p r z e d s t a w i c i e l i  ś w i a t a  k u l ­

t u r a l n e g o  z z a g r a n i c y .  Zob. p oz . 3 0 ,  ł S  ^  

Ponaato Polskę o d w ie d z i l i :

Z A m e r y k i :  w s ty czn iu  przebywała w P o lsce  amerykańska 

p isa rk a  M. Mc C arty . W maju na zap roszen ie  Ogólnopolskiego Komi­

t e t u  Pokoju p r z y je c h a ł  do P o ls k i  p is a r z  c h i l i j s k i  P .  Neruda, a 

we wrześniu na zaproszenie  Komitetu Badań nad k u ltu r ą  współczesną 

PAN przybył p r o f .  p sy c h o lo g ii  z Nowego Yorku dr D. E . Syp er.

Z C h i n ,  w l ip c u  przybyła  p ięcio-osobow a d e le g a c ja  d z ie n n i­

karzy ch iń sk ich  pod przewodnictwem Pen F e i , p rz e d s ta w ic ie la  gaze­

ty  "Żenm inżipao". Od 26 V I I I  do 20 IX przebywała chińska d e le g a c ja  

k u ltu ra ln a  z m inistrem  i  prezesem Z. G. Tow. P rz y ja ź n i  Chińsko- 

- P o l s k i e j  Szen Jen-pinem na c z e l e .

( ----- Z D a n i i  w l ip c u  p r z y je c h a ł  do P o ls k i  p is a r z  H. Wulff

w ce lu  zeb ran ia  m ateriałów do k s ią ż k i  o P o ls c e .

Z F r a n c j i  w s ie rp n iu  i  wrześniu przebywał w P o lsce  

p is a r z  fra n c u sk i  i  tłumacz l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  P .  Cazin. W związku 

z odbywającymi s ię  w październ iku  "Dniami fran cu sk im i"  (zob . poz.

•) p r z e b y w a li  w P o l s c e :  P rz e w o d n icz ą cy  K o m ite tu  W spółpracy
a 4

U n iw ersyteck ie j z P o lsk ą  J .  Fabre z Sorbony i  p r o f .  J .  B o u r i l ly ,  

wykładowca l i t e r a t u r y  i  ku ltu ry  p o ls k ie j  w So rb o n ie , p r o f .  J .  

Cocteau w związku ze swoim filmem 3*estament__0r^Uusza. Ponadto kry­

tyk i  poeta  fra n c u sk i  P .  Emmanuel o ra z  d e le g a c ja  pedagogów f r a n ­

cu sk ich .

Z N i e m i e c k i e j  R e p u b l i k i  D e m o k r a ­

t y c z n e j  w l ip c u  przebywała w 'Warszawie o f i c j a l n a  d e le g a c ja  

Stow arzyszenia Dziennikarzy NRD w związku z podpisaniem umowy o 

w spółpracy.

Z e  Z w i ą z k u  R a d z i e c k i e g o  21 grudnia przyby-
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ł a  ao Warszawy a e le g a o ja  araraaturgów r a a z ie c k ic h  re w iz y tu ją ca  

p o lsk ic h  l i t e r a t ó w ,  k tórzy  o a w ie ó z i l i  ZSSR je s i e n i ą  u b ieg łego  

roku. Na c z e le  a e l e g a c j i  był A.Arbuzow, a w sk łaó  j e j  w ch o az ili  : 

óramaturg i  satyryk  L .  L encz , krytyk te a t r a ln y  E .  Surkow, krytyk 

i  z -c a  red ak tora  naczelnego m ie s ię c z n ik a  "O ktiabr" W. Frałow 

oraz tłumacz p o ls k ie j  l i t e r a t u r y  W. Borysów. Goście r a l z ie c c y  b a-
■ %ow il i  w P o ls c e  trz y  ty g o a n ie .

RUCH WYDAWNICZY

C h a r a k t e r y s t y k a  s y t u a c j i  w y ó a w n i -  

c z e j  r o k u .  W roku 1960 poaobnie ja k  w la t a c h  1958 i  

1959 nakłaóy w z a k r e s ie  l i t e r a t u r y  p ięk n e j i  to  zarówno współ­

czesn e j ja k  i  k la sy cz n e j obniży ły  s i ę  śrean io  o 19%. Zjawisko 

to uznane początkowo za pozytywne ( c i ą g l e  je s z c z e  aktualny był

problem " n a a p r o lu k e ji " k s ią ż e k  z l a t  u l e g ł y c h )  w roku 1960 za-
*

częło  ujawniać swoje z łe  s t r o n y .  "Spaaek śreóniego nakłaau -  

p i s a ł  A. Bromberg -  utrzymanie z trudem niezbęlnego wyboru ty tu ­

łów oznacza rezygnację  z zasp oko jen ia  potrzeb c z y te ln ic z y c h  

Nakłaay n a jp o c z y tn ie jsz y c h  pow ieści są małe i  n ie  są wznawiane 

po wyczerpaniu. R ozp iętość  nakłalów j e s t  minimalna -  n ie  spoty­

kana chyba n ig a z ie  za g r a n ic ą .  Nie mamy w ogóle nakłaaów b e l e -  

t r y s t y k i  przekraalzal^jąoych 20 -  30 t y s .  egzan p larzy , nawet j e ś l i  

j e s t  to  k s ią ż k a  w artościow a, z a s łu g u ją ca  ze wszeoh m iar na upow­

s z e c h n ie n ie .  Wylawca postawiony p rzea  anty kulturalnym aylematem : 

wznowić poszukiwaną czy wylać nową i n t e r e s u ją c ą  książk ę  rezygnuje  

ze wznowienia." (Roczn. l i t .  1 9 5 8 ,  1 9 5 9 , 1 9 6 0 " ,  Warsz. 1964 s .

6 2 4 ) .  Za n a jg r o ź n ie js z y  problem uznano brak masowych, ta n ic h
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wyiań, a w konsekwencji niemożność a o ta r o ia  ao śroaowisk p ro -  

wincjonalnych.  Rada Kultury i  S z tu k i  problemowi temu p o ś w ię c i ła  

s p e c ja ln ą  s e s j ę  (zob.  p o z . ^ G  ) ,  na k t ó r e j  m i n i s t e r  Kultury i  

Sztuki  T. G olińsk i  w y g ło s i ł  r e f e r a t :  L i t e r aturami czyte ln ictw o 

k s i ą ż k i  p o l s k i e j .

P l a n y  w y  ł a w n i c z e .  Ogółem w roku 1960 wylano 

7 305 tytułów w n a k ła a z ie  94 347 t y s .  e g z . ,  i l o ś ć  arkuszy wyno­

s i ł a  84 762 t y s . .  W tym z l i t e r a t u r y  wylano 922 k s i ą ż k i ,  w na­

k ł a a z i e  12 675 t y s .  egz.

N a j w a ż n i e j s z e  w y l a w n i c t w a  z a j m u ­

j ą c e  s i ę  p r o l u k c j ą  l i t e r a c k ą .  P o lob nie  

j a k  w l a t a c h  u b ieg łych  a z i a ł a ł o  11 o f i c j a l n y c h  wylawniotw l i t e ­

ra tu ry  p iękne j  oraz c z te ry  I z i a ł y  l i t e r a c k i e  w wylawnictwach o 

innych z a la n ia c h  poistawowych. Cechą ch a rakterystyczn ą  a i a  roku 

1960 była  rosnąca p r o iu k c ja  wyaawnicza Państwowego I n s t y tu tu  

7/yaawniczego oraz C z y te ln ik a .  W roku 1960 PIW wylawał co czwartą 

a Czyte lnik  co s z ó s tą  ks ią ż k ę  b e l e t r y s t y c z n ą  w P o l s c e .

S e r i e  w y l a w n i c z e .  Wyaawnictwa, towarzystwa i  

i n s t y t u t y  naukowe kontynuowały s e r i e  zapoczątkowane w l a t a c h  

u b ie g ły c h .  Jedyną nowo powstałą s e r i ą  była s e r i a  I n s t y tu tu  Baaań 

l i t e r a c k i c h  PAN p t . :  H i s t o r i a  i  T e o r ia  L i t e r a t u r y . S t u d ia .  (Komi­

t e t  Redakcyjny: J .  Krzyżanowski, K. Wyka, S .  Żółkiew ski .  S e k re ­

t a r z  Komitetu Redakcyjnego A, Piorunowa. -  Redakcjo, S e r i i  H is to ­

r y c z n o l i t e r a c k i e j  : M. J a n io n ,  J .  K o t t , Z. Szmyitowa. -  Reaakcją^ 

S e r i i  T ę o r e t y c z n o l l t e r a ę k i e j : K. G órski ,  W. K u raszkiew icz , M. R. 

Mayenowa). P ozyc ją  inauguru jącą  nowootworzoną s e r i ę  by ł  tom p t . :  

Zy^munt^ Kras i n s k i . W s t u l e c i e  ś m i e r c i , zaw iera jący  m a te r ia ły  z 

k o n f e r e n c j i  naukowej poświęconej p o e c ie .
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W y a a n i  a k l a s y k ó w .  W kon ty n u ao ji  rozpoczętych  

w cześniej wylań zbiorowych klasyków l i t e r a t u r y  p o l s k i e j  ukazały 

s ię  w roku 1960 n a s tę p u ją ce  p o z y c je :  A. F re a ro *  Pisma wszys t k i e . 

Wyianie k ry ty cz n e . Oprać. S .  P ig oń . T . 1 1 :  W ie rsz e . Cz. 1 ;  K. I .  

G a łczy ń sk i: D z ie ła .  T .  5 :  P rzekłaay  i  u z u p e łn ie n ia . W ery fik ac ja  

te k s tu  i  przypisy N. Gałczyńska; J .  I .  K raszew ski: C y k lp o w ie ^ c i  

h i s to r y c z nych obejm ujących a z i e je  P o l s k i .  Przewoa. kom. r e a .  J .  

Krzyżanowski i  W. Danek. T . 1 ,  6 ,  7 ,  1 5 ,  1 6 ,  2 0 ,  2 2 ;  L .  H. M o rs t in :  

Z_pism. T .  3 :  D r ^ a t ^ p o l s k i e ; W. Orkan: D z ie ła .  Poa kierunkiem  

S .  P ig o n ia .  T .  9 ,  1 0 ;  P io J^ r _ z J lo n ią a z a : D z ie ła  p o l s k i e .  T .  3 ;  W. 

S ie ro sz e w s k i:  D z i e ła . Rea. A. lam , J .  S k ó r n ic k i .  T .  1 9 ;  J .  S ło w ack i: 

D z ie ła  w sz y stk ie . Rea. J .  K le in e r  przy współuóz. W. F lo ry a n a . T . 1 2 ,  

oz. 1 ;  S .  W yspiański: D z ie ła  zebrane. Rea. z e sp . poa kierunkiem

L .  P łoszew skiego . T .  9 ,  1 0 .

W c a ło ś c i  wyaano wybory n astęp u jący ch  p i s a r z y :  J .  Kochanowski:

D z ie ła  wsz y s t k i e . Oprać. J .  Krzyżanowski. B i b l . P o e z j i  i  P ro z y ;

J .  S łow ack i: Utwory wybrane. T .  1 -  2 .  Posłow ie S .  T re u g u tt .

Ponaato wśróa w ielu  p u b l ik a c j i  sam o azie ln ie  wylanych ukazały s ię  

m. i n .  p o z y c je :  A. Asnyk: P o e z ję wybrane; W. G om ulicki: 7/iera ze 

wybrane. Wybór i  w stęp: P .  H e rtz ;  J .  Kasprow icz: O b o h aterskim 

koniu i  waląoym s ię  aom ie. S .  F .  Klonowie: Worek Juaas_zów. Oprać.

K. Buózyk, A. O b ręb sk a-Jab ło ń sk a ; J .  Kochanowski: P sa ł t erz Dawi- 

aów. Oprać. J .  Ziomek; M. Konopnicka: Poe z je  wybra n e . Oprać. A. 

B ro iz k a ;  Z. K r a s iń s k i :  /Po ez j e / ;  A. L ange: P oez j ê  wybrane. P rzy- 

g o t .  i  wstęp J .  Z. Jakubow ski; W. R o l i c z - L i e ó e r : Po ez j_e  ̂wybr a n e .

(
Wybór i  w stęp: J .  W. Gomulicki, Isk ry  z_ p o p io łów._ Zapomniane opo­

wiadania p o ls k ie  XIX wieku. S e r i a  2 .  Wybrał i  o p ra ć .  J .  W. Gomu- 

l i o k i ;  F .  R i t t n e r :  Nowele; Sewer: M atka, U prpgu s z t u k i ; K. P r z e r ­

wa-! etmaj er.i Na skaPnjTnPom ^lu .
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W z a k r e s ie  aramatu za n a jw a ż n ie jsz ą  p ozycję  uznać należy  pierw sze 

wylanie S .  Żeromskiego: Dramatu akt p i e r węzy, ponaato ukazały  s ię  

m. i n . :  F .  Bohomolca: Komedie; G. Z a p o ls k ie j :  Dramaty. W z a k r e s ie  

sa ty ry  wyaano m. i n . :  Dawną facec ję^  p o lską  XVI -  X V III w. w op rać .

J . Krzyżanowskiego. L i t e r a t u r y  wspomnieniową i  p a m ię tn ik a rsk ą  r e ­

prezen tow ali w roku 1960 m. i n . :  H. Błęaow ska: Pamią tk a prz e sz ­

ł o ś c i . _R^ 186 3 ; W. C z a r to r y s k i :  P a m j^ n ik i  1860 - J . 8 6 4 ;  W. P o l :  

Pamię t n i k i .

L i t e r a t u r a  d w u d z i e s t o l e .  c i a  m i ę d z y -  

w o j e n n e g o .  Z zakresu  prozy i  p o e z j i  ukazały  s ię  m. in .  

n a stęp u ją ce  p o z y c je :  W. B u n ik iew icz : Żywoty d iabłów p o l s k i c h ,

M. Dąbrowska: ^ b ^ ^ o ^ i ^ i a ń ,  F .  G a l iń s k i :  Gawędy o Warszawie,

P . G ojaw iczyńska: H a^sJca_jabłoń, J .  Iw aszkiew icz : Wybór opowią-  

<|ań, B. J a s i e ń s k i :  Utwory^o&tyekie^, H. K ra h e lsk a : Zirada Heńka 

Kub i  s z a , I .  Krzywicka: Upieczka z c iem n o śc i,  M. Kuncewiczowa:

Dni__powszednie państwa Kowalskich i  Dwa k s ię ż y c e ,  Z. Nałkowska: 

Chyucas, A. R u d n ick i: Szczury , J .  Szan iaw sk i: Ig j^ z ^ jp o d  z ło t ^  

ko tyd cą , A. Wat: Bezrobotny l u c y f e r ,  B .  Winawer: Dług honorowy,

A. W o lica : U l ic a  Ogrodowa, J .  Wołoszynowski: O Twardowskim^synu 

ziemiank i , obywatelu p i e k i e ł , a z iś  księżycowym l o k a t o r z e .

L i t e r a t u r a  w s p ó ł c z e s n a .  Poza liczn ym i wzno­

wieniami w z a k re s ie  p r o z y  wylano m. i n .  n a s tę p u ją ce  utwo­

r y :  J .  A ndrzejew ski: Bramy r a ju  (zob. p o z . AZOfr* ) ,  K. Brandys: L i -
(aO&.po t. /ajó ),

s ty  do pani Z. /T . 2 / ,  K. Brandys: Romantyc zność ,V"T. B re z a : Urząd
T. KłW <Ł: o k s S T j

(zob . poz. A l ) ,  L .  Buczkowski: ^ ję d g ^ p p e ^ ^ ^ z a m k u , S .  C zern ik : 

Dom pod wierzbam i, K. F i l ip o w ic z :  B i a ły  p t a k , K. F i l ip o w ic z :  Romans 

p row incjonalny , J .  A. Frc ts ik : Wi_ersze wybrane, L .  Gomoli ck i : Upro­

wadzenie B a u c is ,  T . Hołuj : P o^z^tek , J .  Iw aszkiew icz: Tą ta ra k  i  

inne opowiadania, E .  K a b a tc : Gorzka_plaża i  Romans, J .  Kawalec:
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B liz n y , A. Kowalska: Kanaelabr , T . K ^ a iin sk i : Z ta r c z ą

czy j i a  t a r c z y , R. L a s s o ta :  Ppapóżny, M. L e ja :  L is t y  a_o „mojego, 

ch łop ca , JM L e n a r t :  P o r t r e t y ,  T . Łopalewski : Mój i l u z jo n ,  I .  Ne-
cl)

w e r ly : Leśne MorzeT W. O ^ojew ski: Kwarantanna, T .  Różewicz:
----------- -— ,

Przerwany egzamin,, L .  R u ln ick i  : S ta r e  i  nowe. T . 3 .  , M. Samozwa­

n i e c :  Młodość n i e ^ r a a o ś ć , I .  Stachow icz /C z a jk a / :  K ról węży i  

salarniundra^, J .  Szan iaw sk i: P ro fe so r  T u tk a , S .  Szmaglewska: Zapo- 

w i a c l s ^ i ^  Wiech: Man iu ś  JCi t  aj  eg i  jjsgo j f  e r a j  n a ,

S .  Wygodzki: Upalny d z ie ń , W. Z alew ski: R an n y ^ w ^ ^ s ie , J .  Zawiey­

s k i :  Brzegiem c ie n i a ,  T . Z elenąy: ZapjUki^ ze ^ s ta re j s k rz y n i .

W z a k r e s ie  p o e z j i  w spółczesnej ukazały s ię  m. i n .  n a s tę ­

p u jące  p o z y c je :  R . B r a n ó s t a e t t e r : P ie śń  o moim_C h r y s tu s ie , J .  Bra­

un: Patos p r z e m i ja n ia , E . Bryll: A utoportret z bykiem, S .  Czacho­

row ski: B ia łe  sem afory, S .  Czycz: B eren a is  (zob. poz. 1̂ -1 ) ,
*

J. F ico w sk i: Amulety i  aefinioje, M. G rzeszczak: Lumpenezje,

J .  Harasymowicz: Mit o_ świętym^Jerzym (zob. poz. 8 8 a  ) ,  M. J a ­

s tr u n :  Większe_ o a ż y c i a , T . Karpowioz: Znaki równania, T . Kubiak: 

zaj_ęcie mask i , A. M ię a z y rz e c k i : Noc _aarowana, A. Nieaworok: P rze-  

choaząca g o i z i n a , S .  P i ę t a k :  Po śro aku żywi ołów, T . Różew icz: 

Rozmowaz k s ię c ie m , J .  M. Rymkiewicz: Człowiek z głową J a s t r z ę ­

b ia  (zob . poz. 8 8  ) ,  J .  S .  S i t o :  Zd.j_ęci_e_ z k o ł a , W. S ło b o ó n ik :
>

Kamienny  ̂c i e ń , J .  Śpiewak: D ia lo g i  naiwne, A. Tchorzew ski: Wnę­

t r z e  kw iatu, W. W irpsza: Don Ju a n , W. W oroszylski: Wana e r ja h r e ,

T . Z elenay: K artk i z pam iętnika poe ty ck ie g o .

W a z ie a z in ie  a r  a m a t  u ukazały s ię  w wyaaniach książkowych 

m. i n .  n astęp u jące  p o z y c je :  J .  Budkiewicza: Kopernik i_ JDantys ẑek , 

J .  T .  Dybowskiego: Zapora, J .  Ju r a n a o ta : Mąż Fo łtasiów n y , L . 

Kruczkowskiego: P i e r wszy az ień  wolności/T M ies ięczn ik  "D ia lo g "  

z a m ie śc i ł  m. i n .  p ierw olruk i n astępu jących  utworów: J .  B ro s z k ie -
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w icz : D z i  e j  owa j? o l  Pigwy (nr 8 ) ,  B . Drozaowski : Kondukt  (nr 1 1 ) ,  

T . Karpowicz: Wszędzie są s tu d n ie  (nr 1 )  i  Z ie lone rękawice 

(nr 9 ) ,  S .  Mrożek: Indyk (nr 1 0 ) ,  T .  Różewicz: K arto teka  (nr 

2 ,  zob. poz. ) ,  ponaato opublikowano w 3 numerze "D ialogu"

c z te ry  nagrodzone p rzez  ju ry  P o lsk ieg o  R aaia (zob. poz. 3^ )

słuchow iska: A. S z cz y p io rsk i  i  B . W iern ik : Marian K. S t r z a ł k a :  

P en s jo n at "A zyl" ,  H. Auderska: Chceny^b^ó in n i i  J .  J a n i c k i :

Cześć  jeg o  p a m ię c i .

Wśróa p o z y c ji  ao tyczących  te a t r u  i  dramatu w roku 1960 

przeważały p am iętn ik i i  wspomnienia m. i n .  wylano: K. Adwento- 

w icza : Wspominki, A. F e r t n e r a : Poaróże komic z n e , H. M ałkow skiej: 

Wspomnienia z "R ed u ty", A. Szyfmana: Moja tu ła cz k a  wojenna.
i - T T T T^ ^  Jy n-/ i

S a t y r ę  reprezentow ały m. i n .  n astę p u jące  k s i ą ż k i :  S .

Mrożek: P o stępowiec (zob . poz. ^3 ) ,  J .  Prutkow ski: Kr ó tk i e

gadki o l i m p i j s k i e , J .  I .  Sztaudynger: Rap tu la rz  zakochanych.,

W. Z ech en ter : P a ro d ie .

N a u k a  o l i t e r a t u r z e .  Wśród prac dotyczących 

h i s t o r i i  l i t e r a t u r y  ukazały s ię  m. i n .  n a stę p u ją ce  p o z y c je :

T .  M ik u ls k i :  W kręgu ośw ieconych. S tu d ia ,  s z k ic e ,  r e c e n z je  i  

n o t a t k i ,  ze wstępem J .  W. Gomulickiego p t . :  E .  Sa-

wrymowicz: Kalendarz życ i a  i  tw órczości J u l i u s za Słowa c k ie g o ,

A. S taw ar: Pisarstwo^ Henryka S ien k iew i c z ą , S .  Ż ó łk iew ski:

Perspektywy l i t e r a t u r y  XX wieku  (zob . poz. 109 ) .
*

W s e r i i  IBL PAN. StudijŁ St a ropolskie^ wydano n astęp u jące  p r a c e :

R. G ansin iec  : M e t r i f i c a le  Marka z Opatowca i  t r a k t a t y  grama­

tyczne XIV i  XV w. ,  W. Roszkowska: Włoski^ rodowód komedii S .

H. Lubom irskiego, w s e r i i  IBL PAN Archiwum L i t e r a c k i e :  M is c e l -  

la n e a  z dobyJDśw iecenia, pod re d .  Z. G o liń sk ie g o , w s e r i i  IBL
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PAN. H istoriam i T eoria  L i t e r a t u r y : Zygmunt K ras iń sk i w s t u l e c i e  

ś m ie r c i .  W wylawancj przez Wylawnictwo L i t e r a c k i e  s e r i i  B i b l i o t e ­

ka Stuaiów L i t e r a c k ic h  ukazała  s ię  p raca  S .  P ig o n ia :  Zawsze o nim. 

S tu a ia  i  oaczyty o M ickiew iczu. Ponaato w roku 1960 wyaano mate­

r i a ł y  z k i lk u  s e s j i  naukowych, m. i n . :  Oaroazenie w JP o lsce . Mate­

r i a ł y  s e s j i  naukowejMEAN 25 -  30 p a ź a z ie rn ik a  1953» Z jaza Naukowy

Polonistów  1 0  -  13 grudn ia  1 9 5 8 ,  I I  Z jazd P isa rz y  Ziem Zachoanich.
>

K a to w ice -S w ierk lin iec  1 7 ,  1 8 ,  19 V 1 9 5 9 -  Wśróa prac z zakresu t e ­

o r i i  l i t e r a t u r y  ukazały s ię  n a s tę p u ją c e :  S .  S ie ro tw iń sk i : Słownik 

terminów l i t e r a c k i c h .  "Roozniki nauk . - i y ó a k t . "  z .  9 ,  I .  S ław ińska: 

Sceniczny g e s t  p o e ty . Zbiór stuaiów o dram acie.

Krytykę l i t e r a c k ą  reprezentow ały m. in .  p o z y c je :  W. Bąk: 

S z k ic e , Z. Bieńkowski: P ie k ła  i  O rfeu sze . S z k ice  z l i  jtera  tury za­

chodniej , A, BojoJŁeńafcls* SjŁBgiłu alAua

jbranw* ^

bi ew! PooGuklwani ot P-» -Ja -eien i o a : Dwio drogi -l-Myełi---u- aawne^ 

Pol-Beuą M. J a s t r u n :  Mędzy^słowem a G lilczen ian , Z. L ic h n ia k :  Ce- 

terum censeo , ferr-Rudnicki ; Narzeczony Deat y . Niebi e s k i e  ł a r t k i  >

B r - S t o m m a  : My ś l l  - o - p r e l i t  y c  e  d r  k u l t u r z e !

P r z e k ł a ó y .  W stosunku ao roku 1959 zm n ie jszy ła  s ię  n i e ­

znacznie i l o ś ć  wylanych p o z y c ji  oraz ic h  n a k ła a . Ogółem ukazało 

s ię  468 p o z y c ji  w n a k ła iz ie  11 3 3 2 .2  t y s .  e g z . ,  w tym wylań 

pierwszych 287 w n a k ł .  3 49 2 . 9 t y s .  e g z . ,  a wznowień 181 w n a k ł.

3 803 , 8 t y s . egz.

L i t e r a t u r ę ’ a l b a ń s k ą  w roku 1960 re p re ­

zentowała jedna p o z y c ja ,  powieść S .  S p a sse : Nie b y l i  osam otn ien i.

L i t e r a t u r a  a m e r y k a ń s k a .  Ukazało s ię  34 

p o z y c je ,  m. i n .  wydano w z a k re s ie  p rozy : T . Capote: Z a trz a ś n i j  

o s t a t n i e  drzwi , V/. F a u lk n e r : S a r t o r i s ,  E .  Hemingway: Komû  b i j e  

dzwon, H. Jam es: Ambasadorow ie, L .  Law rance: Ranek, p o łu an ie ,
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w ie c z ó r , W. Saro^a jt: Cóż za jpomysł, t a t o ! , I .  Shaw Lucy_ Grown,

l . Shaw: Młoae lw y , T . W ióer: K a b a ła , H. W. L ongfellow : P ie śń  o 

E a j aw aoie. W a z ie a z in ie  p o e z j i :  E .  A. P oe : Po e z j ę_ wy bra n e .

L i t e r a t u r a  a n g i e l s k a .  Ukazało s ię  50 po- 

z y o j i .  Kontynuowano wyiawanie a z i e ł  J .  Conraaa. Ponaato wyaano
Cc

m. i n . :  S .  B u t le r :  Droga c z ło w ie k a ; G. K. C hesterton : P o eta  i  

wa r i a c i , G. E l i o t :  Młyn naa F l o s s ą , K. Jarome Jarom e: Trzech pa­

nów w łódue (n ie  l i c z ą c  p s a ) ,  D. H. Lawrence : Synowie i  kochanko-  

w ie , W. M. Thackeray : Targowisko próżności  i  D z ie je  P en a e n n isa .

W ó z ia le  p o e z j i  i  iram atu ukazały s i ę  p o z y c je :  S .  T . E l i o t :  Poe zj e 

wybrane oraz t rz y  aramaty W. Sk ak esp earea .

L i t e r a t u r a  a u s t r i a c k a ( 3  pozycj e )  wyaano 

m. i n . :  R. M. R i l k e : Ewąia Tragy , J .  Roth : Krypta kapucynów.

L i t e r a t u r a  b u ł g a r s k a  (4 p o z y c je )  m. i n .  : 

Ch, Botew: Wybór pism, J .  Jowkow: Zbroania Iwana B e lin a  i  inne
~ — i " »11 — — — — ■ ———*- — i —. n z

utwory.

Z l i t e r a t u r y  c h i ń s k i e j  (5 p o z y c j i )  wyła- 

no głównie luóowe utwory anonimowyoh p is a r z y ,  m. i n . :  S p r ą w ie a i l -  

we jwgroki-sęaz_ieau Paokunga i  Wesołe przygoly leniwego smoka i  

inne opowiadania.

L i t e r a t u r a  c z e c h o s ł o w a c k a .  Ukazało
v

s ię  14 p o z y c j i ,  m. i n .  : K. Capek: Krakat i t , D róa: Woda ż y c i a ,

C. J e r a b e k :  Cudowny powrót f r a  Anselmo, 0 .  Schein p elu g ov a : B a l l a -  

a a ^ ^ ^ ^ z e to i^ e ś c ia , Czeska _i słowacka p ie ś ń  ludowa w o p ra ć .  J .  Ma- 

gnuszewskiego.

L i t e r a t u r a  f r a n c u s k a .  Ukazały s ię  63 po­

z y c je .  Kontynuowano wyaawanie Kornelii lu d z k ie j  H. Balzaka oraz

pow ieści E .  Z o li  w s e r i i  Rougon-Macguartowie. j Li s t o r j in  n a tu ra ln a
•

i  społeczna rodziny za Drugiego Cesarstw a. Ponaato wydano : L .  Ara-
iiofc. poe. Oj)

gon: Pasażerowie  z a y liż a n su  i  Wie l k i  ̂ Tydzieńl~ J .  L .  B o ry : Moja
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I
wieś w g o a z in ie k l ę s k i , M. B u to r : Przem iana, A. Camus: Dżuma, ^

P . C az in : Człowiek, k tóry  r ożne rzeczy w i a z i a ł , G. Cesbron: Nie­

win ią tk a  Pary ż a , P .  C h olerlos  ae L a o lo s :  Niebezpie cz n e  związki ,

A. F ran ce : Czerwona l i l i a ,  T . G a u t ie r :  Kapitan F r a o a s s e , A. G i le :  

Szko ła  żon 1 inne opowiadania, K. J .  Huysmans: W a r o a z e , A. Lano- 

u x : Spotkan ie  w B r u g i i , F .  La R och efou cau ld : Maksymy i  rozważan ia  

m oralne , M. P r o u s t :  W poszukiwaniu stracon ego  czasu , t .  6 i  7 ,

A. Saint-Exupery  : Nocny l o t . -^Z iem ia jp la n e ta  l u l z i , F .  V o l t a i r e : 

K an ly l c z y l i  optymian i  K się ż n icz k a  B a b ilo n u .

Z l i t e r a t u r y  g r e c k i e j  (2 p o z y c je ) .

Wyaano: K. B a r n a le s : Prawaziwą pbronę S o k ra te sa  i  N. K a z a n tz a k is :

Kapetan M ich a ł.

L i t e r a t u r a  h i s z p a ń s k a  (2 p o z y c je ) .  Wy­

aano m. i n .  : C. J .  C e la : U l .

L i t e r a t u r a  i n l y j s k a  (2 p o z y c je ) .  M. i n .  

ukazała  s ię  k s iążk a  B. Somaaeva: O cn o c ie  i  n ie c n o c ie  n iew ieś-  

o ie j  .

Z l i t e r a t u r y  j u g o s ł o w i a ń s k i e j

(5 p o z y c j i )  ukazały s ię  m. i n .  k s i ą ż k i :  I .  A n ir ic  : _Konsulowi e 

ic h  oe_sarskich_mOŚci, V. D esnica : Niespokojne w iosny, M. K r le ^ a :

Na„ krawę az i  Rozumu.

L i t e r a t u r a  n i e m i e c k a  (Ukazały s ię  42 

p o z y c je ) .  Wyaano m. i n . : V. Bergengruen: Wła a c a ^ i  s ą a , B. B re c h t :  

In te r e s y  pana Ju liu sza_C ezara  i  Powieść za t r z y _ g r o s z e , H. F a l l a -  

a a : I  oóż a a l e j ,  szary człow ieku? ,  L . Feuchtw anger: Odys eua z i  

wiep rze  c z y l i  ta ra p a ty  z k u ltu rą  i  Wojn a  żylow ska, T . Fon tan e :

S t i n a .  -  R o zlroża , bezdroża, E . T . A. Hoffmann: B ra c ia  S e r a f io ń -  

s cy , H. K l e i s t : D z ie ła ,  T .  Mann: Doktor Faust u s , Ja k  powsta ł  

aoktor Fau stu s?  i  Wy5£a^iec.> P .  S c h a l l u c k : Kroki w l a b i r y n c i e ,

A. Zweig: Czaa_ d p jr z a ł .
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[ L i t e r a t u r a  n o r w e s k a  (6 p o z y c j i ) .  M. i n .  wy­

aano: K. Holt : Zabójstwo ; S .  U nd set: O la f ,  syn Auduna.

L i t e r a t u r ę  r u m u ń s k ą  (4 p o zy c je )  r e p r e ­

zentowały m. i n .  k s ią ż k i  E . Barbu: Jama i  M. Eminescu: P o e z je . 

L i t e r a t u r a  s z w a j c a r s k a  (4 p o zy c je )

• m. i n .  F .  Duurrenm att: Ob i e t n i c a i  M. F r i s c h : S t i l l e r . .

L i t e r a t u r a  s z w e c k k a  (4 p o z y c je ) .  Wydano
IT TT T?

m. i n .  : P .  A. Fogelstrom  : Łato z Moniką, S .  L a g e r lo f :  Gosta B e rlin g , 

F .  M ellv ig  : S t r z a ły  w Kalm arze , A. S tr in d b e r g ;  Eryk XIV.

L i t e r a t u r a  W ę g i e r s k a .  Ukazało s ię  9
IT

p o z y c j i ,  m. i n .  : M. F u s t : His to r  ia  mo j e j  _żony, A. Gabor: Rachu­

nek^ i  in n e opowiadania z T rz e c ie j^  Rzeszy , F . Móra : Wierzę w c z ło ­

wieka .

L i t e r a t u r a  w ł o s k a .  Ukazało s ię  11 p o z y c ji  . 

Wydano m. i n .  : V. B ra n c a t i  : S y c y l i j s k i  donżuan, A. M oravia:

Matka i_ o órka , A. D ante: Życie^nowe, L .  P ir a n d e l lo  : ^Dramaty.

L i t e r a t u r a  r o s y j s k a  i  r a d z i e c k a .  

Ukazało s ię  łą c z n ie  86 p o z y c j i .  Wydano m. i n . :  A. Czeohow: Czło­

wi e k a  ^fute r a l e i  inne opowiada n ia ,  I .  Erentrurg: S z k ic e , « m żenią. 

z^podróży, K. F i e d i n : Koniec św iata  i  inne opowiadania /  Sanatorium 

"Ą r k tu r " , J .  Kazakow : Brzydka^dziewczyna, A. K op tia jew a: P r z y ja ź ń , 

A. Kuprin: Br a n s o le tk a  ẑ  granatów, A. K u p rin : Po jedyne k , B. Ła- 

wreniew: C zterd z ies ty  pierwszy i  J Lnne opowiada n i a , W. Panowa:

Wala -  Woło d ia ,  K. Paustowski : Czas w ie lk ich  oczekiwań, M. P r i s z -
t

win: Z re n ic e j z i oni , T . Szewczenko : P rze jażażk a  z p rz y je m n o śc ią ^ , 

n ie  be m orału , I ,  Szmielow: K e ln e r ,  M. Szołochow: Los człow ieka,
9

L .  T o ł s t o j :  A j^ _ J f e r e r ^ n a , L .  T o ł s t o j :  Śmierć Iwana I l j  i  c z a . W 

ó z ia le  p a m ię tn ik i :  Czechow we wspomnien ia ch , L e n in we wspomnie­

niach  współczesnych, K. Paustowski : Czas w ie lk ich  oczekiwań, W. 

Szkłowski : 0 I/Iaj akowskim. W a z ia le  p oez ja  i  ar arna t : W. Briusow :
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^ e z J^ jw y k ra n e , s * J e s ie n in : P o e z je , W. Majakowaki: J ak olę macie 

1 Inne acen arlu szę  film owe, M. R y lsk i: L i r y k i , S . Szozypaozow: 

S tro fy  m iłosn e .

L i t e r a t u r a  ż y d o w s k a  (6  p o z y c j i ) .  Wyaano 

a .  I n . :  U . A oosta: Wizerunek własny żywo t a , D. B ergelson : Dwie 

be s t i e  i  inne opowiadania, A. Drożdżyński: Mądro ś c i  żydowskie,

A. Frank: Dziennik Anny Frank, Szolem Alejchem: D zieje Tewjl Mle- 

ę * a r * a .  1 6 1

.
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Ruch k u ltu ra ln y  w cy frach

W roku 1960 kontynuowano z a ło ż e n ia  p o l i ty k i  k u ltu r a ln e j  z 

roku u b ie g łe g o .  M in is te r  Kultury i  Sztuki T . G oliń sk i w wywiaizie 

w lutym 196p). prasow ym vstw ierdził, że w ogólnym kierunku p o l i ty k i  

k u l tu r a ln e j  n ie  przew iduje s ię  żadnych zm ian,i że w dalszym ciągu 

n acze ln ą  zasadą będzie  d e c e n t r a l iz a c ja  w zarządzaniu placówkami 

ku ltu ralnym i oraz większe n iż  dotychczas wykorzystanie społeczne­

go ruchu ku ltu ralno-ośw iatow ego. (D okład nie jsze  dane o planach 

pracy r e s o r tu  zob. poz. 2 / 1 9 6 0 ) .

I s to tn e  zmiany n a s tą p i ły  w uprawnieniach P o ls k ie j  Akademii 

Nauk. Na 44 p osiedzeniu  s e s j i  sejmowej $ .6 -1 7  I I  1960 r . )  uchwalo­

no nowy p r o je k t  ustawy o PAN. Uchwała precyzowała obowiązki i  

uprawnienia Akademii jak o  w spółorganizatora  i  re p re ze n tan ta  na­

uki p o ls k ie j  przede wszystkim w z a k re s ie  planowania i  koord ynacji 

badań naukowych w sikali k ra jow ej . 25 I I I  1960 odbyło s ię  X Zgro-
o^w i z m l i c

madzenie Ogólne PAN poświęcone imrożliwiuniull nowej r o l i  Akademii 

w planowaniu badań naukowych w s k a l i  o g ó ln o p o ls k ie j  oraz obo­

wiązków j a k i e  ona nakłada. (P o r. poz. 3 4 /6 0 ,  4 9 / 6 0 ) .

W b u d ż e c i e  państwa z ogólnej sumy 57 4 34 ,8  min z ł  

przeznaczonej na u s łu g i  s o c ja ln e  i  k u ltu ra ln e  przeznaczono na 

ośw iatę i  wychowanie 10 513 .1  min z ł ,  na k u ltu rę  i  sztukę 

2 2 6 7 ,0  m i l .  z ł

P r a s a .  Charakterystycznym zjawiskiem były poóobnie ja k  w 

awóch l a t a c h  ubiegłyoh m ale jąoe  c ią g l e  n a k ła ly  czasopism , przy 

jeanoczesnym nieznacznym w zroście  i c h  l i c z b y .  W roku 1960 ukazy­

wało s i ę  935 czasopism w n ak łah z ie  528 ,3  m i l .  egz , w tym czaso­

pism z zakresu k u ltu r y ,  l i t e r a t u r y ,  sz tu k i  oraz muzealnictwa 73 • 

(W 1959 roku 883 czasopisma m iały n ak łaa  548 ,3  m i l .  egz. ) .
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W związku z tym faktem z m ie jsz y ła  s ię  również i lo ść )c z a s o p is m  

z 474 455 t y s .  egz . w roku 1959 na 470 566 t y s .  egz . w roku 

1 9 6 0 .

B i b l i o t e k i .  W omawianym roku było w P o lsce  6 123 t y s .  

publicznych b i b l i o t e k  powszechnych,910 t y s .  f i l i i ; 22 974 punkty 

b ib l io te c z n e  w tym na wsi 5 187 b ib l i o t e k  , 135 f i l i i  o raz  21 640 

punktów b ib l io te c z n y c h .  Zwiększona znaoznie i l o ś ć  b i b l i o t e k  s z ła  

w parze z wrostem k s ię g o z b io ru .  Poaozas góy w roku 1959 b i b l i o t e ­

k i  m iały 29 066 t y s .  woluminów to w roku 1 9 6 0 - 3 1  145 woluminów, 

w tym na wsi w roku 1 9 5 9 -  12 928 t y s .  e g z . ,  w roku 1 9 6 0 ,  13951 t y s .  

egz . Wzrosła również dośó znacznie i l o ś ć  czytelników  z 3 245 t y s .  dc 

3 587 t y s .

M u z e a .  I s t n i a ł o  185 ośrodków muzealnych o 14 w ięce j n iż  w 

roku ubiegłym . Charakterystycznym zjaw iskiem  dla roku 1960 b y ła  

szeroko prowadzona a k c ja  organizowania tzw . wystaw objazdowych.

W stosunku do roku 1959 l io z b a  ta k ic h  wystaw zw iększyła s ię  z 

49 do 1 0 0 .

T e a t r y .  Zm niejszy ła  s ię  n iezn aczn ie  l i o z b a  teatrów  i  i n s t y ­

t u c j i  muzycznych (z  130 na 1 2 8 ) .  W roku 1960 d z ia ła ło  65 teatrów  

óramatycznych aysponująoych 33 550 m ie jscam i na wiaowni. Sz tu k i 

wystawiane w tych  t e a t r a c h  o b e jr z a ło  8 400 t y s .  wiązów.

K i  n 4 .  Tak ja k  w roku ubiegłym mimo z w ię k sz a ją c e j s ię  l io z b y
4i.i'WioMr

m ie js c  oraz a trak cy jn y ch  prem ier ip o lśk ich  i  obcych., l i c z b a  wiązów 

zóecyaowanie zm alała głównie w m ia s ta ch . Ogółem z 195 531 t y s .

( w roku 1959) ao 189 0 5 9 , w tym w m iastach  z 161 811 t y s .  ao 

154 780 t y s .  Na w siach l i c z b a  wiązów w zrosła  w k in ach  s t a ł y c h ,  

zmalała w k inach  ruchomych.
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W roku 1960 weszło na ekrany 20 nowych filmów fabularn ych  p rod u k cji  

p o l s k i e j  (o jeden w ięoej n iż  w roku 1959) zw iększyła s ię ' i l o ś ć  

filmów obcych z 916 w roku 1959 do 1 065 w roku 1 9 6 0 .

R a d i o  i  t e l e w i z j a .  Ogólna i l o ś ć  radioodbiorników 

w 1960 w ynosiła 5 268 t y s .  w tym w m iastach 3 344 t y s .  (wzrosło o 

921) na wsi 1 924 t y s .  (wzrosło o 1 4 5 ) .  I lo ś ó  telewizorów zwiększy­

ł a  s ię  w porównaniu do roku 1959 o 875 sz tu k .

R u c h  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w y .  W omawianym
✓

roku i s t n i a ł o  w P o lsce  14 344 ś w i e t l i c ,  w tym w m iastach  3 0 1 9 ,  

na wsi 7 538 . Ogólna l i c z b a  klubów wynosiła 938 w tym w m iastach  

było 7 5 0 ,  na wsi 1 8 0 .  W porównaniu z rokiem ubiegłym zm alała ogó l­

na i l o ś ó  domów k u ltu ry  z 459 w roku 1950 do 406 w roku 1 9 6 0 .
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